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mcy znów zdeptaly traktat 


łowi da zerwał klauzulę wersaiską, doty- 
' czącą umiędzynarodowienia rzek 


16 pańsiw złoży zbiorowy prolcesi w Berlinie 


„., LONDYN, 14.11 (PAT) Korespondent dyplomatyczny Reutera donosi, że kanclerz 
Hitler wypowiedział klauzulę Traktatu Wersalskiego, dotyczącą umiędzy- 


BERLIN, 14 11, (PAT) — 
Niemieckie biuro informacyjne 
donosi: Delegacje niemieckie w 
międzynarodowych  kortisjach 
rzek: Ren, Dunaj, Elba į Odra 
złożyli przedstawicielorn repre 
zentowanych w tych komi. 
sjach rządów następujące o: 
świadczenie na piśmie: 

Swoboda żeglugi na wszyst. 
kich drogach rzecznych 1 ró 
wnontprawnienie wszystkich ży 
jących pomiędzy sobą w poko- 
ju państw na tych drogach w 
ciągu nieomat 100 lat przed woj 
ną światową stanowiły podsta- 
wę owocnej współpracy krajów 
położonych nad spławnymi rze 
kami, Wbrew zasadzie równonu- 
prawnienia w Wersalu į w tej 
dziedzinie wprowadzono na nie 
korzyść Niemiee sztuczny i 
sprzeczny z interesami żeglugi 
system, narzucający Niemcom 
stałą kontrolę międzynarodową 
jej dróg rzecznych. Przekazano 
howiem w mniejszym luh wię: 
kszym stopniu prawa suweren- 
ne Niemiee pod tym względem 
komisjom międzynarodowym |z 
szerokim udziałem państw, któ 
rych ziemie nie leżą nad brze 
«ami danych rzek. 

Rząd niemiecki usilnie starał 
się o usunięcie tego nieznośne- 
go sposobu załatwienia kwestii 
przez inne układy. Pełnomoeni 
ty niemieccy w komisjach mię: 
dzynarodowych w  długotrwa- 
ły kowaniach usiłowali naj 
do dn. 1 stycznia 1937 
. wytworzyć taki stan rzeczy, 
który dałby się ze stanowi: 
skiem Niemiee pogodzić. Roko 
wania te nie dały żadnego skut 
ku, gdyż inne uczestniczące w 
komisjach państwa nie mogły 
zdecydować się na położenie 
kresu systemowi, nie dającemu 
się pogodzić z suwerennością 
Niemiec. 

W stosunku do rzeki Ren naj 
bliższy i najpoważniejszy są- 
siad przybrzeżny Holandia w 
maju r. b. nie przyłączyła się 
do stosownej umowy, a właśnie 
w żegludze na tej rzece nieod- 
zowne są wyraźne stosunki. Ró 
wnież | na Elbie nie udała się 
zastąpić rozstrzygnięcia wersal- 
skiego przez nowe 1 usunąć 
stan rzeczy, przy którym 4 pań 
stwa nie poprzeżne bez szcze- 
gólnych interesów žżeglugo- 
wych na tej rzece, były gwaran 


narodowienia rzek. 


BERLIN, 14.11 (PAT) Niemieckie czynniki miarodajne potwierdzają pogłoski o wy- 
powiedzeniu przez Niemcy klauzuli Traktatu Wersalskiego, dotyczącej umiędzynarodo- 


wienia rzek, 
Odpowiednie 
sowanych. 


WASZYNGTON, 14. 11. (PAT) 
Wymówienie przez Niemcy klau 
zul traktatu wersalskiego 0 u- 
międzynarodowieniu rzek uwa- 
żane tu jest 
ZA POGWAŁCENIE TRAKTA- 
TU POKOJOWEGO MIĘDZY 
NIEMCAMI A ST. MI ZJED 


tami swobody żeglugi na niej. 

Dla niemieckiej części górne 
go biegu tej rzeki dotychczas 
działa bez udziału Niemiec ko- 
misja międzynarodowa z sekre- 
tarzem generalnym francnzem, 
ustanowionym w 1930 r. prowi- 
zorycznie bez zgody Niemiec. 

Na Dunaju  dziesięcioletnie 
zabiegi państw, leżących nad 
Dunajem o przywrócenie udzia 
tu Niemiee w międzynarodowej 
komisji dunajowej, nie dały ża 
dnego wyniku. 

Zgłoszone w końen maja r. b 
przez rząd Rzeszy niemieckiej 
z całym naciskiem 
ŻĄDANIE REWIZJI UMOWY 

© DUNAJU, 
pomimo wszelkiej pojednawczo 
ści Niemiec również nie posunę 
to sprawy naprzód. 


Wreszcie mocarstwa chcą u- 
trzymać w mocy 
NARZUCONE SAMOWOLNTE 

NIEMCOM 
ograniczenie suwerenności Nie- 
miec w żegludze po kanale 
imienia cesarza Wilhelma. 

Rząd Niemiec nie może zgo- 
dzić się na dGaisze  znoszenie 
wskazanego wyżej stanu rzeczy 
1 dla tego czuje się zmuszonym 
do oświadczenia, że zawarte w 
traktacie wersalskim postano 


memorandum wystosowano do 16 rządów zaintere- sacz 
'|pisów o opłatach składowych, 


NOCZONYMI. 

którego drugi artykuł gwaranto 
wał Stanom Zjednoczonym ko- 
rzyści z tej części traktatu wer- 
salskiego. 

W. tutejszych kołach oficjal- 
nych uważają jednak za mało | 
prawdopodobny protest rządu 


io 


nej w granicach Niemiec 
parte na tych postanowieniach 


umowy 0 żegludze 
UWAŻA ODTĄD DLA SIEBIĘ 
ZA NIEOBOWIĄZUJĄCE. 
Rząd niemiecki zgodnie z 
tym postanowił wymówić za- 
warty dn. 4 maja r. b. układ o 
modus vivendi w sprawie Że: 
glagi na Renie, czyniąe to zgo- 
gnie z ustępem 2 art. 3 tego u: 
kładu 
Z MOCĄ NATYCHMIASTOWĄ 
Również rząd niemiecki 
ODMAWIA PODPISANIA 
UMOWY 
o takimże charakterze dotyczą: 
cej Elby. Od tej chwili 
USTAJE WSPÓŁPRACA DAL 
SZA NIEMIEC Z WERSALSKI 
MI KOMISJAMI DO SPRAW 
ŻEGLUG RZECZNEJ. 
Pełnomocnietwa delegatów Nie: 
miec w tych komisjach z daiem 
dzisiejszym wygasają. 
Jednocześnie rząd Niemiec 
Komunikuje o wprowadzonym 
przezeń zarządzeniu: Żegluga 
na rzekach, znajdujących się 
w granicach Niemiec jest o- 
twarta dla wszystkich państw, 
znajdujacych się na stonie po- 
kojowej z Rzeszą niemiecką. 
Nie będą czynione żadne różni- 
ce w traktowaniu statków ob- 


wienia o drogach żeglugi rzecz- 


cych i niemieckich, obowiązuje 


krok Niemiec za pogwałcenie traktatu pokojowego 


Stanów Zjednoczonych w Berli- 
nie, gdyż kierownicy polityki za 
granicznej Stanów unikają z re 
| guły występowania w poszcze- 
| gólnych wypadkach pogwałce- 
[nia traktatów, dążąc raczej do 
ich zbiorowega potępienia w ofi- 
cjalnych deklaracjach. 


to także w stosunku do opłat 
żeglugowych, zastrzega się je- 
dynie rząd niemiecki, iż na dro 
gach rzecznych innych państw 
rościć sobie będzie prawa do 
wzajemności. Poza tym rząd 
niemiecki uprzedzi władze że- 
glugi rzecznej niemieckiej, że 
mają one wejść w układy z 
władzami żeglugi państw sąsie- 
dnich 1 zawrzeć w sprawach 
tej żeglugi dotyczących słasow- 
ne umowy. 


PARYŻ, 14. 11. (PAT). Havas 
podaje wiadomość o wręczeniu 
na Quai d'Orsay noty niemiec- 
kiej  wymawiającej klauzule 
traktatu wersalskiego dotyczą” 
ce żeglugi rzecznej w Niem 
czech i dodaje do tego m. in. 
następujące informacje: W ko- 
tach miarodajnych z powodu no 
ty niemieckiej racają uwagę. 
że sesja międzynarodowej komi 
sji do spraw żeglugi na Renie 
rozpoczęła się przed paru dnia 
mi w Strassburgu. 

Około południa delegacja fran 
cuska zawiadomiła Paryż, że 

DELEGAT NIEMIECKI ZO- 
STAŁ ODWOŁANY PRZEZ 
SWÓJ RZĄD 
i że na posiedzeniu komisji wię- 

cej nie pojawi się. 


Rokowania © umowę w spra-! 


wie żeglugi na Renie wszczęte z 
inicjatywy Niemiec toczyły się 
w ciągu 2 lat i były zakończone 
przez podpisanie modus vivendi 
w maju 1936 roku. Układ ten 
podpisało 6 państw, a mianowi 
cle: Francja, Wielka Brytania, 
Belgia, Włochy, Szwajcaria 1 
Niemcy. Holandia, która miała 
pewne zastrzeżenia co do 


dziś z rana właśnie zawiadomi- 
ła o gotowości przystąpienia do 
układu, który wszedłby w życie 
z dn. 1 stycznia 1937 r. Dla do- 
prowadzenia tego układu Fran- 
cja zgodziła się na jak najdalej 
idące ustępstwa, a więc zrezy- 
gnowała z przysługującego jej 
na mocy traktatu wersalskiego 
przewodnictwa w komisji, zga: 
dzając się, aby obejmowali je 
kolejno co rok przedstawiciele 
państw uczestniczących w komi 
sji. 

Według nowej umowy każde 
z państw miało posiadać pò jed 
nym głosie w komisji dla stwier 
dzenia całkowitego równoupraw 
nienia, podezas gdy poprzednio 
niemcy mieli 4 głosy, francuzi 5, 
belgowie 2, holendrzy 3, angli- 
cy i'szwajearzy po jednym. We- 
dług pierwszych wrażeń nota nie 
mieeka wydaje się niezrozumia: 
łą, ponieważ zawarta umowa — 
zdaniem  Havasa dawała 
Niemcom wszelką satysfakcję w 
sprawie ich żądań có do żeglugi 
na Renie. Zresztą nota niemiec- 
ka dotyczy żeglugi i na innych 
rzekach. 

Ahy ocenić 
SKUTKI PRAKTYCZNE KRO- 

KU NIEMIEC 

trzeha będzie dokładnie zbadać 
tekst dzisiejszej noty. Sądząc z 
depesz, Berlin chciałby ograni- 
czyć zasięg skutków tej noty 
przez podkreślenie, że w grun- 
cie rzeczy w żegludze na Renie 
nie nie ulegnie zmianie i że nie 
będą odwołane ulgi udzielone 
Czechosłowacji w portach Szezł 
cinie i Hamburgu. 

PARYŻ, 14. 11. (PAT). Po na: 
radzie z premierem Blumem pod 
sekretarz stanu Viennot zawiadć 
mił telefonicznie min. Delbos'a 
o powziętych decyzjach. Wohec 
tego, że wypowiedzenie przez 
Niemcy klauzul traktatu wersal 
skiego o żegludze rzecznej doty: 


(Dok. na stronie 3-ej)) 
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Moskiewskie plotki 


Wkrótce ma się odbyć w Mo- 
skwie drugi proces trockistów. 
Wśród oskarżonych figuruje 
słynny publicysta, tarnowianin 
Karol Radek. 

Nowy proces znajduje stę w 
bezpośrednim związku z nie- 
dawnym procesem Zinowiewa 
Kamieniewa į towarzyszy. Rę- 
dzie to właściwie drugi akt tej 


samej sprawy. Porównanie tych 
dwuch procesów pozwoli może 
rzucić na sprawę trochę świat- 
ła, zwłaszcza co do przyczyn i 
celu tych procesów. Dotychczas 
bowiem można się kierować je- 
dynie mniej lub więcej uzasad- 
nionymi przypuszczeniami i da- 
mysłami. 

Sądząc z korespondencji na- 


ELEKTRI 


Czempion = to milowy 
skok naprzód w bu- 
dowie popularnych 
odbiorników cztero- 
łampowych. Dwa ob- 
wody. Trzy zakresy fal. 
Głośnik dynamiczny. 
Duo-Reżekior. 


T RADIO 


ODBIORNIKI © DŹWIĘKU NATURALNYM 


Niniejszym podajemy do 


wiadomości, że na terenie 


m. Łodzi następujące firmy radiotechniczne 


Alfa - Radio, Nawrot 1, 
Audiofon, Piotrkowska 166, 
ktrodom, Piotrkowska 115, 
ktros, Śródmiejska 5 

H. Gotlibowski, Zgierska 30, 


zostały WYŁ ĄC 


Iskra-Radio, Narutowicza 9. 
B-cia Lajb, Piotrkowska 50 

i Zgierska 9, 
Muza-Radio, Narutowicza 18, 
Radio-Audion, Trauguta 1. 


ZN IE uprawnione 


do zapewnienia swojej P. T. klienteli usług naszego specjalnego 


SERVICE'u RADIOTECHNICZNEGO 


(Obsługa, reklamacje i naprawy). 


który jest wykonywany 


TYLKO 


w stosunku do odbiorników nabytych w wyżej wymienionych 


firmach 


Tow. Radiotechniczne 
ELEKTRIT, Wilno. 


| 


desłanych przez „mienszewi- 
ków“ z Moskwy proces Zinowie 
wa nie wywołał w masach żad- 
nej żywszej reakcji i to nawet 
wśród proletariatu wielkich 
miast. 

Autorzy korespondencji ttu- 
maczą ten stan rzeczy nie tyl- 
ko tym, iż Zinowiew į towarzy- 
sze przez swą kilkakrotną skru- 
chę dawno stali się dla mas o- 
hojętni. lecz również polityczną 
biernością tych mas, dąż: h 
do wykorzystania pewnego po- 
lepszenia bytu i warunków eg- 
zystencji, 


charakterystycznego 
dla ostatniego roku. 

Część ludności — i to t. zw. 
bezpartyjnej, podobno nawet 
do pewnego stopnia aprobnuje 
rozstrzelanie 16 opozycjonistów. 
gdyż obawiała się, iż swą akcią 
trockiści znów zakłóciliby spo- 
kój publiczny w Sowietach, wy- 
wołaliby nowy ferment polity- 
czny i uniemożliwiliby upaja- 
nie się wzglednym dostatkiem. 
Są to nastroje typowe dla tych 
elementów społecznych, które 
w każdej rewolucji spotevznej 
tworzą kadry thermidoriańskie 

Co do nastrojów sowieckich 
wierzchołków partyjnych, to e- 
wentualni opozycjoniści zacho- 
wują rezerwę, tym bardziej, i 
nawet w partii komunisi 
nikt nie wie, co właści 
stało. 


To też kursują w Sowietach 
najróżniejsze słuchy i plotki.— 
Dłuższy czas trzymała się po. 
dobno wersja o ciężkiej choro- 
bie Stalina (zatrucie, angina 
pectoris etc.). o tym. iż Stalin 
miał mianować jako swych e- 
wentualnych zastępców Woro- 
szyłowa, Kaganowicza į Jeżo- 
wa i że „proces 16-tn" miał na 
celu usunięcie Zinowiewa. Ka 
i d. 


e się 


jako niebezpieez- | ludn 


nych konkurentów wspomnia- 
nej trójki. Były również pogłos- 
ki o upadku wpływów Kalinina 
(swego rodzaju prezydenta re: 
publiki) i Mołotowa (premi 
Korespondent pisma „Socjali 
czeskij Wiestnik*, 
te wieści 
powiedzieć, czy i 
wszystkim jest prawdy. 

„W tej atmosferze, pisze 
wspomniany korespondent. gdy 
jedni boją się drugich, gdy sta- 
chy się mnożą. trudno ustalić 
coś pewnego. Aczkolwiek może 
to wydać się dziwi 
kie te pogłoski nao; 


ót nasuwa- 
ja przypuszczenie, iż Z. S. S. R. 
znajduje się w przededniu po: 


ważnych zmian zarówno w d 
dzinie polityki wewnętr. 
jak i zewnętrznej, iż w ciągu 
najbliższych tygodni Stalin wy- 
rzeknie coś decydującego, lecz 
nikt (i to nawet ludzie najbar- 
dziej zbliżeni do Stalina) nie 
wie, co to ma być. 

W takich warunkach wxra< 
cza Związek Sowiecki w okres 
bezpośrednio poprzedzający 
kongres Sowietów. O ile masy 
robotnicze nie wyjdą ze stanu 
politycznej apatii, to naweł wy- 
bory. przeprowadzane na pod- 
stawie nowej konstytucji nie 
wiele 


nienią w naszej rzeczy-| © 


Ten sam korespondent notuje 
pogłoskę o ewentualnej dymisji 
Litwinowa, któremu podobno 
zarzucają. iż przecenhił szanse 
realizacji kursu stawki na An- 
glię i Francję. 

Dwie zmiany mają podobna 
nastąpić w kominternie, nie tyl- 
ko Pick į Eberlein, ale nawet 
Manuilski i Dymitrow są podob- 
no w niełasce, przy czym bułga- 
rowi zarzuca się rzekomo zbyt 
nią generalizację taktyki jedno 
litego frontu, która wedle de- 
cydujących czynników mos 
kiewskich ma znaczenie tylko 
lokalne, w szczególności we 
Francji. 

Wśród ofiar czystki znajduje- 
my znane nazwiska prof. Cale- 
nowa i Wołgina (rektor uniwer 
sytetu leningradzkiego, któr 
swoim czasie brał udział w mię- 


Przy  hemoroidach i nabrzmiałej 
wątrobie, zwłaszcza t osób, które 
dużo jedzą, 3 pr m prowadzą 
siedzący tryb ierpią ta 


nieco _ ogrza! 
j wody gorzki 
Al. przez le 


Oficjalna 


ochrona 


australijskich plemion tubylczych 


Australijski minister spraw za 
granicznych Pattersón opracowu 
je środki i sposoby, których ce- 
lem jest ochrona tubylców, któ- 
rzy giną w zastraszających licz- 
bach. Przy poprzednim spisie 
0.000 ludzi 


Prawa Polski w Gdańsku zagrożone 


Szturmówki hitlerowskie uprawiają teror.- Znamienne motywy 
wyroku na kolejarzy za rzekome znieważenie godeł 


Beobachter“ i inne pisma pół: |ją. co byłoby, gdyby któryś 


W kamienicy książąt Mazo: 
wieckich w Warszawie odbyłe 
się wczoraj zebranie dyskusyj- 
ne klubu społeczno - polityczne 
go, poświęcone całkowicie 
kwestii gdańskiej. 

Na czele tego klubu sto! mię- 
dzy innymi b. minister spraw 
zagranicznych August Zaleski. 

Referat zasadniczy o sprawie 
gdańskiej wygłosił b. komi- 
sarz generalny Rzplitej w Gdań- 
sku Strasburger. 

Mówca wykazał, że prawa 
Tolski w Gdańsku są obecnie 
przez rządy hitlerowskie, poda- 
jące w wątpliwość konstytucję 
gdańską. zagrożone. 

W dyskusji, która wywiązała 
się, wszyscy mówcy przychylili 
się do wywedów prelegenła, a 
między innymi zabierał głos 
prezes prokuratorii generalnej 
prof. Stanisław Bukowiechi. 

Zwracał on szczególną uwagę 
na gnębienie ludności polskiej 
ua terytorium wolnego miasta 
przez szturmówki hitlerowskie, 

Również wczoraj wieczorem 
w lidze morskiej i koloa'alnej 
wygłosił dłuższy referat o po- 
łeżeniu w Gdańsku korespon- 
dent „Gazety Polskiej* w Gdań- 
sku, p. Łada Bieńkowski. I ten 
prelegeni również  zapatruje 
się bardzo pesymistycznie na 0 
hceną sytuację Polski w wol- 
iym mi 7 

Gdański kor 


zo“ telefonuje: 
Niezwykle znamienne są mo- 


Głosu Poranne 


tywy wyroku, którym sąd zdań 
ski skazał dwuch kolejarzy pol- 
skich na więzienie z powodu 
rzekomego znieważenia godeł 
niemieckich w hali sportowej 
w Gdańsku. 


Motywując wyrok przewodni 
czący sądu oświadczył, że ska- 
zani są właściwie jedynie ofia- 
rą prowadzonej od wielu tygo- 
dni bezkarnej na łamach całej 
prasy polskiej nagonki przeciw- 
ko senatowi gdańskiemu U- 
względniając tę okoliczność sąd 
wydał wyrok łagodny. 

Jest 
styczne, że jednoczi 


szczególnie charaktery- 
ie i prasa 


berlińska podjęła kampanię 
przeciwko niezależnej prasie 
polskiej. Powodem nagonki 


prasy berlińskiej ostatnio stał 
się artykuł generała w stanie 
spoczynku Henning - Michaeli- 
sa, drukowany w .,„Kurjerze Po- 
znańskim'*, a omawiający zaga 
dnienie polskiej marynarki wo- 
jennej. 

Gen. Michaelis w artykuie dał 
wyraz przekonaniu, że jedy- 
nym przeciwnikiem, z którym 
flota polska mogłaby kiedykol- 
wiek mieć do czynienia na Bał: 
tyku, jest flota niemiecka. 

Z tego powodu „Völkischer 


Urand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Początek o £ 12. BO gr. 


PORANKI od 


urzędowe domagają się, 
rząd polski przedsięwziął repre 
sje wobec prasy, która mąci 
dobre stosunki polsko - nie- 
mieckie, 

1e 


Dzienniki berlińskie zapyt 


aby | oficerów 


| 
| 


Pudru BEBE SZOFMANA 


została stwierdzona przez prolesorów me- 
dycyny uniwersytetów polskich i'w drodze 
naukowej analizy bakieriologicznej. 


niemieckich na Ja- 
mach poczytnego pisma- nie- 
mieckiego zamieścił wywody na 
tvmat, jak mają działać Niem 
cy, w razie zatargu z Polską, 
aby é korytarz i Gdynię. 


ć 


CA 5 


"ŚĆ 


Sensacyjny proces 


o nadużycia na szkodę kolejnictwa 
Warsz. kor. „Głosu Poranne, sięnia oskarżenia w tej spra- 


go“ telefonuje: 

Dowiadujemy się, że z2% 
dnie z oświadczeniem ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego 
o ostrej walce 
zwrócił on szczególną uwagę 
na proces sądowy polsko - bet- 
pijskicgo towarzystwa pre 
gnacji drzewa i przydzielił z 
ramienia ministerstwa dla wnis 


wie wiceprokuratora Missune 


Proces wyznaczono ua 15 
stycznia. W akcie oskarżenia 
mowa jest o nadużyciach na 


z korupeją, | szkodę kolejnietwa polskiego w| 


sumie ponad 3 miliony zł. O- 
skarżonych w procesie jest 19 
osób z dyrektorem Jacottnim 
na czele. 


Burzliwa młodość 
Walkte BEERY, liel Barrymore, (ilia Parker 


reżyserii sławnego Clarence Browna (twórcy wiekopomnego dzieła 
Anna Karenina) 


-| wina i innych m 


becnie liczba ich spadła do 76 
tysięcy, z czego 22.000 jest mie 
szańców. 

Wśród tubylców rozróżnia się 
trzy odmiany: związki plemien 
ne, zamieszkujące okolice Dar- 
sł północnych: 
plemiona zamieszkujące w pohli 
żu osad biatłych:-i plemiona, któ 
re nie zetknęły się jeszcze zupeł 
nie z kulturą europejski 


ni pod u 
robocze. To też 
planowane są zmiany w ich do- 
| tychczasowym koczowniczym 
iu, bowiem chee się rozwinąć 
w nich zmysł społeczny, przy 
do uprawy ziemi i ho 
a tym chcąc u- 
ich warunki życia, 
nowiono tworzyć szkoły 
ki, szpitale i sanatoria. Mi 
ten sposób uda się ochronić tu 
bylców przed zagładą. 


Konfiskata 


dwuch artykułów byłego 
prem. Moraczewskiego 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 


być b 


posi 
bara 


jszym zostały 
tygodniku 


W dniu wczor: 
skonfiskowane 
„Front Robotnic: dwa ariy- 
kuły b. premiera Mora 
skiego. Ponad wielkimi białymi 
płamami figuruje tylko nazwi- 
sko autora. Artykuły te doty 
czyły wyroków sądowych na 
robotników w Wyszkowie i w 
Dżydowie. 


Trzęsienie ziemi 


u wybrzezy 
morza Ochockiego 


TRIEST, 14.11, (PAT) — Tute} 
szy instytut geolizyczny zarejestro- 
wał dziś o godz. 13.34 silne trzęsie- 
nie ziemi, którego ognisko znajdo: 
wało się w odległości około 9 tys. 
kim. w kierunku północno - wchod 
rim, zapewne u wybrzeży sowiec 
kich morza Ochockiego. 


w 
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4 
Marszałek Smigły dziekuje 


za przesłane życzenia w dniu if listopada 


Marszałek Śmigły - Rydz na- |skowym, instytucjom, zakładom 


desłał do redakcji P. A. T. nastę- | naukowym, organizacjom i wszy | wyrazem głębokiego współżycia 
stkim osobom, które przesłały | łączącego społeczeństwo z ar-) 
„Składam serdeczne podzięko |ml życzenia w dniu 10-go listo- | mią. 


pujące pismo: 


wanie wszystkim oddziałom woj | pada. 


Lung nad Madrylem 


Kanonada artyleryjska trwa. — Bombardowanie z powietrza.— 
W mieście przygotowano podziemne połączenia między domami 


MADRYT, 14 „11. (PAT). — 
Dziś rana eskadra powstańczych 
samolotów bombardujących 


zrzuciła w różnych punktach 


mieścia Carabanchel dwa ataki 

wojsk marokańskich, dokony- 

wane pod osłoną czołgów. 
Milicjanci 


P. K. 


ODDZIAŁ W ŁODZI, 
e Alela 


Kościuszki 15, 


tel. 125-80 


Załatwia szybko i tanio Inkaso weksil I innych dokumentów 


wierzytelnośclowych, 


płatnych we wszystkich miejscowościach 


Rseczypospolitej. Żainkasowana kwoty wpłaca się natychmiast na 
konta czekowe zleceniodawców. 


miasta bomby o dużej sile wybu 
chowej. Głów! celem akcji 
lotników była dzielnica Atocha. 
Podobno około 50 osób zostało 
zabitych a 200 rannych. 
MADRYT, 14. 11. (PAT). „Ra- 
da obrony Madrytu* opubliko- 
wała dziś w południe następu- 


wojs 
strąciły 9 samolotów powstań- 
czych, z czego 

*2 WŁOSKIE I 7 NIEMIECKICH 
Lotnictwo rządowe straciło je- 
dynie '3 aparaty. 

Kanonada artyleryjska trwa 
na wszystkich odcinkach frontu 
madryckiego. 

Na odcinku Usera — Villa Ver 
de wojska rządowe posunęły się 
o kiłka kilometrów naprzód, Na 
odcinku Carabanhel gwałtowny 
atak marokańczyków i legioni- 
stów został odparty przez pie- 
chotę rządową przy współudzia- 
le lotnictwa. 

PARYŻ, 14. 11. (PAT). W ós- 
mym dniu walk, toczących się 
na przedmieściach i w samym 
Madrycie, sytuacja nie uległa po 
ważniejszym zmianom. 

50 tysięcy milicjantów i żoł- 
nierzy rządowych stara się usu 
nąć powstańców z bliższej oko- 
licy Madrytu. 

W. planie wojsk rządowych 
leży otoczenie wojsk powstań- 
czych na północy, przecinając 
komunikację z drogą do Escu* 
rialu, na południo - zachodzie 
zaś przez przecięcie komunika- 
cji z Toledo. 

Górnicy asturyjscy, uzbroje” 
ni w granaty i paczki z dynami 
tem, odparli na ulicach przed- 


BRONIĄ KAŻDEGO DOM J, 
utrudniając posuwanie się na- 
przód wojsk atakujących. W 
tym celu poprzednio już przy- 
gotowano podziemne połączenia 
pomiędzy domami, a w niektó- 
rych miejscach na ulicach oko 
py betonowe. 

Nad Madrytem unoszą się łu- 
ny pożarów, od domów płoną- 
cych, na skutek zapalenia przez 
bomby, rzucane z samolotów. 
M. in. stoi w płomieniach fabry 
ka tytoniu, jeden z dworców 
kolejowych 1 szkoła weteryna- 
ryjna. 

Wojna hiszpańska podkreśli- 
ła jeszcze raz znaczenie lotnic- 
twa bombardującego I jako no- 
wość wniosła użycie bułólek x 
benzyną do zwalczania  czoł- 
gów. Po raz pierwszy tę ireto- 
dę walki z czołgami zastosowa. 
no.w Madrycie, Czołg oblany 
benzyną staje w płomieniach, a 
załoga jego kinie w okrutnych 
męczarniach. 

MADRYT, 14 11. (PAT), -— 
Korespondent Havasa donosi 
że kolumna powsłańcza pułko- 
wnika Tella, operująca wzdłuż 
drógi, prowadzącej do Toledo. 
zaatakowała wczoraj most Tole 


do. 12 baterii powstańczych 
bombardowało pozycje rządo- 
we po drugiej stronie rzeki 
Manzanares. 


Artyleria rządowa odpowia- 
dała wszystkimi swymi działa- 
mi. 

Atak kolumny płk. Tella roz- 
wijał się w kierunku San Sicho 
i Calle de Antonio Lopez. Uli- 
ca ta znajduje się w odległości 
300 metrów od lewego brzegu 
Manzanares. 


(Dokończenie) 


czy interesów kilku państw eu- 
ropejskich, reprezentowanych w 
komisjach międzynarodowych, 
rząd franeuski polecił swoim 
przedstawicielom w tych pań- 
stwach, aby natychmiast poro- 
zumieli się z zainteresowanymi 
rządami i wspólnie z nimi zasta 
nowiłi się nad położeniem, wy- 
tworzonym przez krok berliń- 
ski. z 
Rząd francuski jest zdania, że 
w danym razie winien być 
WYSTOSOWANY DO BERLINA 
PROTEST ZBIOROWY. 


Oczywiście jednak rząd francu- 
ski wstrzyma się z decyzją aż do 
które roz 


zakończenia narad, 
poczną się. Poza 
mówienia przez 
viyendi o żegludze na Renie 

RZĄD FRANCUSKI W.CIĄGU 
24 GODZIN WYMÓWI UKŁAD 
W TEJ SPRAWIE ZAWARTY 

4 MAJA. 


Rezerwa Londynu 
LONDYN, 14 11. (PAT). 
Sprawozdawca dyplomatyczny 
agencji Reutera stwierdza, że je 
dnostronne wymówienie przez 
Niemcy klauzul traktatu wersal 
skiego o żegludze rzecznej zo- 
stało przyjęte przez brztyiskie 
koła polityczne z wielką rczer- 
wą. 
W kołach tych podkreślają 
że skoro Niemcy uważały te 
klauzule za naruszające ich 
suwerenność, to MOGŁY UZY- 
SKAĆ ICH REWIZJĘ NA DRO- 
DZE UKŁADÓW, jak to uczy- 
niła Tureja w sprawie cieśnin 
Dardanelskich. WYMÓW ZNIE 
NAGŁE JEST NICZEM NIEU- 
SPRAWIEDLIWIONE. 
Koła dobrze poinformowane 
stwierdzają równocześnie, że 
ze strony rządu niemieckiego 
nie było żadnych prób podda- 
nia tych klauzul rewizji na dro 
dze dyplomatycznej, jak to 
twierdzą czynniki niemizckie. 


Ich mnogość jest dla mnie 


Śmigły - Rydz* 


Po obu stronach w akcji bra- 
ły udział samoloty i tanki. 

Siedem tanków rządowych 
przedostało się przez most w 
Toledo, ale musiało się wycofać 
pod ogpiem. artylerii powstań- 
czej. Jeden z pocisków padł w 
pobliżu płk. Tella, który został 
raniony odłamkiem w głowę. 


PARYŻ, 14.11. (PAT) — Z Wa- 
Jencji donoszą, iż przybyło tam z 


Odbiorniki wysokiej klasy w niskiej cenie 
wierne odtwarzanie — daleki zasięg 
selektywność — oszczędne zużycie prądu. 


2-lampowy z 3-4 prostown. 


Madrytu 7 samochodów  ciężaro- na prąd zm. p] 
wych, załadowanych sztabami zło- luksusowy ZSZ D A Ry 42 
ta, stanowiącego cały zapas krusż- ś Ast tte Lis zm.) in po zł. 16.— 
Sa at Hiszpańskiego w Ma- Rawy za BU Say po zł. 19.50 
PNTE Sprzedaż w Łedzi tylko w firmach: Block-Brun — Plotrkowska 104, 
Borkowski | Szmidt — Plotrkowska 125, „Nosta“ — Plotrk, 190, 

BARCELONA, 14 11. (PAT).; St. Rudkowski -Leglonów 1, „Alfa-Radio'* — Nawrot 1, „Radlodom* 


Został podpisany traktat bandlo 
wy pomiędzy Z. S. R. R. a gene- 
ralidad Katalonii, czący im- 
portu surowców i żywności 
Rosji sow. a eksportu poma- 
rańcz, z Kałalonii i Walencji 


N 


Plotrkowska 101, 
oraz w większych sklepach radiowych na prowincji 


Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne 


w Warszawie 


Sukces rządu francuskiego 


na piątkowym posiedzeniu izby 


PARYŻ, 14. 11. (PAT). Wynik 


nymi przez prawicę przeciwko 
ministrowi spraw wewnętrz- 
nych Salengro, przyniósł rządo- 
wi i premierowi Blumowi poważ 
ny sukces moralny oraz przyczy 
nił się do wzmocnienia stanowi 
ska gabinetu w izbie, 

Wybierając za przedmiot de. 
aty interpelację dep. Becquarta 
rząd nie tylko wystąpił z bezpo- 
średnim kontratakiem przeciw 
opozycji, lecz również uderzy 
w jej słahą stronę, g wielu de 
putowanych pra wych i cen- 
trowych. nie solidaryzowało się 
z kampanią, prowadzoną prze- 

ciwko ministrowi Salengro. 

CHRONI RĘCE ZMIĘKCZAJĄ Rezultat głosowania nad vo 
CY i WYBIELAJĄCY SKÓRĘ tum zaufania dla rządu wypadł 


«PR AŁATÓW:» głosów za i 187 przeciw, pod 


czas gdy potępienie kam 
PERFECTION 


piątkowej debaty izby deputowa 
nych nad zarzutami, podniesio- 


b 


przeciw min. Salengro zostało 
uchwalone 421 głosami przeciw 
63. 

Warsz. -ko: 
go“ telefonu 

W dniu wczorajszym w pro- 
cesie Dziarmagi i towarzyszy 
przemawiał po raz drugi proku 
rator, domagając się zastosowa 

ysokiego wymiaru kary. 

następnie krótko repliko 
brońcy i prokurator 
krótką duplikę, poczem sąd wy 
znaczył ogłoszenie wyrokn na 
włorek na godz. 1 po południu. 


namienne świałło na położe 
nie rzuca fakt, iż wielu deputo- 
wanych  centrowo - prawico- 
wych, którzy w atmosferze pod- 
niecenia, panującej na sali, gło 
sowali przeciw min. S$; 
po tym zmieniło stanow a 
iż pierwotna liczba 103 głosów 
przeciw mi lengro, stopnia- 
ła najpierw do 83, a po tym do 
63 przy ostatecznym ustaleniu 
wyników głosowania. Wynik 


„Głosu Poranne- 


ten świadczy, że predas i 
centrum i część prawicy o 
sowały otwarcie przeciw min. 


Salengro. Ta różnica zdań zazna 
czyła się również w prasie pra- 


wicowej. 

Niektóre dzienniki jak np. 
„Le Matin“ lub, „La Victoire“ 
pomimo swego zdecydowanie 


prawicowego kierunku stwier- 
dziły, iż wczorajsza kampania 
była niepotrzebna i przyniosła 
sukces rządowi. 


Omal że Bie bójka 

PARYŻ, 14.11. (PAT) — Atmo- 
sfera podniecenia, która panowała 
na piątkowym plenum izby deputo- 
wanych, przeniosła się dziś na te- 
ren komisji parlamentarnych, co 
wyraziło się w nowym zatargu na 
zebraniu komisji finansowej. W cza 
sie posiedzenia komisji deputowany 
prawicowy Denais wystąpił miano- 
wicie z ostrą krytyką niektórych 
urzędników podatkowych, co spot 
kalo się z ogtrą reakcją ze strony 
deputowanego radykalnego Cata- 
lan, który poczuł się tym obrażony 
jako daway urzędnik podatkowy. 

Wywiązała się bardzo ostra v- 
miana zdań i tylko dzięki inferwen- 
cji innych członków komisji udało 
się uniknąć bójki. Zatarg wkrótce 
potym z: odzono i obrady komb 
sji zakończono w spokoju. 


Kontrola cen przemysłowych 


uskuieczniana będzie przez 


komisje przy 


ministerstwie przemysłu i handlu 


WARSZAWA, 14.11. (PAT) —: 
Uchwałą komiieiu ekonomicznego 
ministrów z dnia 28 października 
r. b, ustanowiona została przy mi- 
nistrze przemysłu i handlu komisja 
do czuwania nad ruchem cen arty- 
kułów przemysłowych. Komisja 
ta składa się z 9-ciu członków, de- 
legowanych przez ministrów: prze- 
mysłu i handlu, skarbu. rolnictwa 


i spraw wewnętrznych. opieki spo- 
łecznej, komunikacji oraz spraw 
wojskowych, fak również delegata 
biura ekonomicznego prezesa rady 
ministrów I instytutu badania ko- 
niunktur gospodarczych i cen. 

Na przewodniczącego tej komisji 
p. minister przemysłu i handlu po- 
wołał p. podsekretarza stanu w min, 
przem. i handlu dr. Adama Rosego, 


ua swojego delegata i zastępcę 
przewodniczącego zaś — p. dyr. 
dep, Kandla. Na stałego general: 
nego referenta komisji powołany 
został kierownik sekcji w instytu- 
cie badania koniuktur gespodar- 
czych i cea p. J. Omorski, 


Pierwsze posiedzenie komisji 
wyznaczone zostało na dzień 
16 b. m. 


+ 


Jedwabna, macco czy bawełnia- 
ma — wytwornej Pani znana 


Jdealna 
bielizna 


ogana 


100000000220100090000004 


Monopol wydawniczy 
samorządu gospodar- 
czego 
Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 
tach 
Warszawie 


„Głosu Poranne- 


karskich w 


przeciwko etatyzmowi. 
uruchomiła osobne biuro praso 
we pod nazwą 
służba informac. Biuro o- 
we bierze w informa- 
cje gospodarcze w urzędach i 
ministerstwach 
numerate mi 


biul: 
tej nowej dziwnej agencji j wj 


ęczną you 


ten sposób chce konkurowa 
działami gospodarczymi pr 
codziennej. Koła zainteresowa. 
ne wskazują, że izba przemysło 
wo - handlowa, utrzymywana 
z podatków obywateli, powoła- 
ua jest do obrony interesów ży 
cia gospodarczego, a nie do za- 
kładania kosztownych imprez z 
wch podatków. 


Pośw geenie kolejki 


na Kasprowy Wierch 


KRAKÓW, 14 11. (PAT). — 
W niedzielę, dn. 22 b. m. odbę 
dzie się: w hem uroczy- 


nie ko- 
ic na. Ka- 
a uroczystość 
tę zapowiedziany jest przyjazd 
przedstawicieli rządu. 


otwircie i pośw 
lejki linowej z Ku 


` |dowska znalazła pomiędzy naro 
„| dowym soej 


è | Melchella takim 


Gospodarcza | 


n preje 
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Zagadnienie żydowskiewPolste 


Lord Melcheff widzi wyjście t 
do Palesiyny młodzieży 


LONDYN, 14. 11. Je- 
den z najwybitn. 
czy żydowskich 
Melchett ogłasza w tygodniku 
„Spectator“ artykuł o zagadnie 
niu żydowskim w Polsce. 

Lord Melchett stwierdza, że 
antysemityzm ugrupowań prz 
wieowych w Polsce pozostają- 
cych pod wpływem ideologii Hi- 
tlera peha ludno: 
Polsce w obj ley, 
natury rzeczy skłania się do ko 
munizmu. 

W tych warunkach jest ba 
dzo pożądanym oświadc: 
lord Melchett — aby ludność 


(PAT). 


mem a komun 
Zdaniem 


jedynie. sjoniz 
w emiyae 


gdyby się dało z Polski 
ludność żydow- 


WILNO, 14.11. (PAT) — Dzisiaj 
o godz, 15 odbył się w domu aka- 
demickim wiec, zwołany przez nie- 
które odjamy młodzieży w związku 
z wypadkami dwuch ostatnich dni, 
których rezultatem było zawiesze- 
nie wykładów na uniwersytecie 

Zgromadzeni przedyskutowali 
stanowisko władz uniwersyteckich, 
które nie zgodziły się na wyznacze 


na umorzenie dochodzeń dyscypii- 


Aktu poświęcenia dokona ks. 
metropolita krakowsk: Sapieha. 


narnych przeciwko studentom win- 
nym. ostatnich wykrocześt. 


FTajemmicze loty 


samolotów 


BIAŁOGRÓD, 14.11, (PAT) — 
Agencja Avala donosi: W dniu 6) 
b. m, dwa samoloty niemieckie pi 
lotowane przez wojskowych wylą 
dowały z powodu mgły w okolicy 
Kniazewac. Następnego dnia oby: | 
dwa samoloty odleciały do Solii 

Wczoraj około godz. 16 w okoli- 


niemieckich 

cy Niszu wylądowało z powodu 
braku benzyny 6 samclatów nie- 
kich. W samolotach znajdowa- 
ię 12 wojskowych w ubraniach 
ch, W dniu dzisiejszym pa 
| zaopatrzeniu się w benzynę, samo- 
loty podjęły dalszy lot w kiern- 
ku Sofii 


Uzasadnienie 


decyzji NRA w sprawie filmu 
„Mir. Deeds goces io town“ 


NRA — Najwyższa rada arty 
styczna Międzynarodowego Biu- 
ra Wymiany M, 
biegłą niedzielę „London 
News* poniższe uzasadnienie w 
sprawie decyzji przyznania zło- 
tego medalu filmowi „Mr. Deeds 
goes to tłown*. 

1) NRA, wychodząc z założe- 
nia, że temat filmu „Mr. Deeds 
goes to town“ porusza ogólno- 
ludzkie zagadnienia dobrobytu, 


w 


2) że tendencja, jaką przesią- 
knięty jest film, wywiera zdecy- 
dowanie silny 


wpływ na widza 
bez względu na jego przygotowa 
nie artystyczne, 
3) że scenariusz jego jest szczy 
tem pomysłowość: 
4) że zarówno reżyseria, jak i 
gra aktorów godne są zachowa- 


li ogłosiła w u-| 


nia w pamięci po wieczne czasy, 

5) że wreszie wysiłek artystycz 
ny twórców tego filmu musi być 
należycie nagrodzony 

postanawia nadać filmowi zło 
ty medal, twórcom i wykonaw- 
com dyplomy, zaś 1 kopię filmu 
zakupić dła muzeum filmowego 
w Londynie. 

NRA zawiadomiła o swej de- 
wszystkie swoje oddziały i 
wytwórnię „Columbia“, 


(—) Sidney R. Kent, prezes 
(—) William Me. Cormick, 


sekretarz 
Film „Mr. Deeds goes to 
town“ wyświetlany jest w Pol- 


sce p. t. „Pan z milionami*. W 
Warszawie uważany jest on za 
największy sukces. filmowy na 
przestrzeni ostatnich 10 lat. 


nie studentom - żydom osobnych | 
miejsc w salach wykładowych oraz | 


Z| żydowską do rozmiarów, w któ 


| 


ską w wieku 19 — 20 lał, lo w 


ciągu 20 lat obecna liczba ludno | trudności polityczne w kraju. 


šei żydowskiej ułegłaby zmniej 
szeniu do połowy. a w ciągu 40 
Jat pozostałoby w Polsce już tyl 
ko 14 proc, liczby żydów. 
Stosując taką taktykę wobec 
żydów w Polsce, y 
trudu w slosunkowo niedługim 
czasie, a mianowicie w ciągu 0- 
koło 36 lat zredukować ludność 


ŻĄDAJCIE w. SKLEPACH 
RADIOTECHNICZNYCH. 


Fcha zajść wileńskich 


Wiec siudeniów endeków.—Dwiadzieścia kiika 
osób przebywa w areszcie 


Z powodu wczorajszych i dzi 
siejszych zajść w uniwersytecie Stę 
fana Batorego przytrzymano dwa: 
dzieścia kilka osób, w tym kilkuna: 
stu studentów, Wszyscy oddani zo: 
stali do dyspozycji władz sado- 
wych. 

Władze prokuratorskie i sędzia 
śledczy prowadzą 
przesłuchania, 


Wznowienie 
wykładów 


w Szkole Głównej 
Handlowej 


Warsz. kor. 
go“ telefonuj: 
Dowiadujemy się, że wzno- 
wienie wykładów w Szkole 


„Głosu Poranne: 


Podniesienie upadłości 
firmy J. i S. Chimowicz ? 

Przed kilku dniami donostliś 
my o upadłości jednej z naj- 
większych firm konfekcyjnych 
J. į} S. Chimowicz. 

Upadłość powyższa wywołała 
komplikacje pomiędzy przemy- 
słem konfekcyjnym w Łodzi a 
średnim włókiennictwem, które. 
eofnęło większość kredytów te- 
mu przemysłowi nie tylko ze 
względów represyjnych. ale z 
obawy przed dalszym załama- 
niem się innych przedsięborstw 
konfekeyjnych. 


Obecnie na rynku konfekcyj- 
nym rozeszły się pogłoski, że u- 
padłość ta ma zostać w najbliż- 
szych dniach umorzona przez 
wierzycieli, z którymi firma 
miała jakoby  finalizować no- 


| rozumienie. 


* 


Poważna firma konfekcyjna 
Chrzanewicz i Weiss, której o- 
statnio ogłoszono upadłość. nie 
jest w stanie przeprowadzić u- 
kładu i w drodze postępowania 
upadłościowego firma ta zostaje 
zlikwidowana, eo jest niezmier- 
nie rzadkim wyjatkiem na ryn- 
ku koniekcyjnym. 


dochodzenia i | 


1936 


"rę w emigracji 
9 i 20-leimiej 


|rych przestałaby ona stwarzać 


Lord Melchett występuje za 
takim rozwiązaniem sprawy ży 
|dow skiej i zachęca ając rząd bry 
jtyjski do poparcia tej tezy pod- 
, że taka organizacja imi- 
£ żydowskiej do Palestyny 
z czasem doprowadzi do powsta. 
nia nowego typu żyda palestyń- 
skiego silnego, zdrowego i 
wdzięcznego Wielkiej Brytanii. 


ZAKKADY RADIOTECHNIEZWE 
W ŁODZI 


„IKA” i 2*sosczyk 


„TRIUMF” 8-mio Jampowa, 7-mlo 
obwodowa, luksusowa, wspaniały ton 
„SYMFONIA” 6-cio lampowa, 7-mio 
obwodowa superheferodyna 
nMETROPOLIS" .5-clo ląampowa 
superheterodyna bardzo pomysłowa 
trójbarwna skala 
„EROS” 4-ro lampowy, 3-obwo- 


dowy wysokiej klasy 
„MARS” najtańszy z najlepszych | na 
lepszy » najtańszych. 


a uanasunus/ 


Głównej Handłowej nastąpi w 
poniedziałek po. trzytygodnio- 
wej przerwie. Rektor, zawiada- 
miając o tym, wzywa młodzież 
do zachowania spokoju i rze- 
telnej pracy. 


Koniec 
Józeta Piłsudskiego 
Konto P. K. O. 1313 


Sekcja artystyczna łódzkiego Gral 
działu Polskiego Białego Krzyża 
pod przewodnictwem p. gen. Zofii | 


Langnerowej uchwaliła na wniosek | p. Mroziński, Postano 


Nr. 814 


prof. Krzyżanowski? 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W związku z wyjazdem pof. 
Adama Krzyżanowskiego do Sta 
nów Zjednoczonych dowiaduje. 
my się, że wyjazd ten ma na ce 
lu ewentualne rozszerzenie wy- 
miany towarowej między Polską 
a Stanami Zjednoczonymi z tym, 
że nadwyżka ma rzecz Polski 
przelana zostanie na obsługę na 
szych długów pożyczkowych w 
Stanach Zjednoczonych. 


RĄ7 przywłaszczeń 


b. komornika wileń- 
skiego 

WILNO, 14.11. (PAT) — Dziś za 
padł wyrok w wileńskim sądzie 
okręgowym w sprawie komornika 
Stefana Wojciechowskiego, oskarża 
nego o 447 przywłaszczeń i uchy» 
bień, jakich dopuścił się w cłągu 
kilku lat. 


Ogólna suma nadużyć sięga po- 
nad zł. 12.000. Oprócz skarbu pań 
stwa poniosło straty wiele instytu- 
cji i osób prywatnych. 


Sąd wymierzył mu łączną karę 
6 lat więzienia i 10 lat pozbawienia 
praw 


Na pomoc zimową... 


WARSZAWA, 14 11. (PAT) 
Minister spraw zagr. Józef 
Beck zadeklarował na pomoc 
zimową bezrobotnym z fvadu- 
szu dyspozycyjnego 50.000 zł 


WARSZAWA, 14 11. 
Minister spraw wojsk. gen. 
sprzycki przyjął w dniu dzisiej 
szym i stołecznego 


(PAT) 


komitetu zimowej pomocy bez- 
Sie- 


robotnym w osobach: 
dleckiego, posła Snopcz 
go i dyr. Grunwalda, którym 
ofiarował na pomoc zimową 2 
funduszu dvspozycyjnego zł 
30.000. 


min. 


SEZ SEAS 0 


Lotne imprezy artystyczne 


na Polski Biały Krzyż 


styczne w : miejscowych 
niach i kawiarniach. 
Kouteransjerke hędz 


cukie 


prowadził 
[6 zapro 


artysty dram. J. Mrozińskiego zor- | wić na poranek artystyczny p A' 


imprezy arty- 


NAJIDEALNIEJSZY QDB 


ZDOBI 


CAŁY 


ganizować w okresie od dnia 19 -— | «olfa Dymszę z Wa.szawy 
„|26 listopada lotne 


IORNIK "ROKU 1936/37 
DZIESZ 


WIAT!! 


Tubka od pasty--to skarb 


Niemcy zbierają fo wszysiko, 
co się u nas wyrziica 


Wojenna polityka surowcowa — aby. być przygotowanym 


Berlin, w listopadzie: 

Plan niemieckiej „czterołatki'* 
zaczyna już wchodzić w życie. 
Ukazały się pierwsze rozporzą- 
dzenia nowego urzędu Goerin- 
ga. Mają one na razie na celu 
oszczędzanie tych surowców, 
których Niemcom brak, 

Na pierwszy ogień poszła 
guma. A więc przede wszyst- 
kim zabroniono używania jej 
jako materiału do wyrobu pe- 
wnych artykułów, w których 
można ją zastąpić innym surow 
cem. Takich zastosowań posia- 
da guma tysiące. Co się tyczy 
największego konsumenta gu- 
my, jakim są fabryki opon i 
gum samochodowych, to pro- 
dukcja ich została ministerial- 
nym dekretem znacznie zmniej 
szona. Wprowadzono normy. 
W związku z tym ten sam u- 
rząd tprzedza wszystkich po- 
siadaczy samochodów, aby od 
tej chwili obchodzili się z opo- 
nami bardziej ostrożnie, aby je 
oszczędzali, gdyż może przyjść 
chwila, kiedy nie będą mogli 
otrzymać dosłatecznego zapasu 
nowych gum. Nie należy więc, 
jak poucza cyrkularz minister- 
stwa, zbytnio obciążać samo- 
chodów, jak również stosować 
zbyt szybkiej jazdy. Szybkość 
wozów ciężarowych odtąd zo- 
stała ograniczona do 30 km. na 
godzinę, 

Następnym surowcem, który 
podlega ograniczeniu, jest ba- 
wełna £ wełna. W celu zmniej- 
szenia ich importu, a jedno- 
cześnie w celu 


do nowej wojny 


szeroko rozwiniętej w Niem- 
czech fabrykacji sztucznych su- 
rogatów tych surowców, wyra- 
bianych z cellulozy, minister- 
stwo zaleca, aby wszystkie wy- 
roby włókiennicze, nabywane 
przez rząd i władze municypal- 
ne zawierały pewną domieszkę 
$ztucznego włókna (Zellstoff). 
Na razie wyroby te obejmują 
więc wszelkie umundurowania 
oraz bieliznę dla wojska, uni- 
formy, bieliznę dla szpitali jak 
również 1óżne wyroby włókien- 
nicze najniższych kategorii, jak 
Ścierki oraz także ręczniki i 
chustki, w których domieszka 
surogatów bawełny, jest obo- 
wiązkowa bez względu na to, 
dla kogo te wyroby są przezna- 
czone. 

Zaczynają się przypominać 
stosunki, panujące podczas 
wielkiej wojny. Niemcy rozu- 
mują, że łatwiej jest obywać 
się bez pewnych rzeczy lub szu 
kaé „ersatzów* podczas nor- 
malnych warunków  pokojo- 
wych, niż w czasie wojny. Na- 
leży więc teraz gromadzić zapa- 
sy pewnych surowców, których 
własnego źródła się nie posia- 
da. 

Czy z tego należy wyciągać 
wnioski tylko gospodarcze, czy 
inne, trudno obecnie przesą- 
dzać, W każdym razić robi to 
wrażenie, że nie sam „głód de- 
wiz“ jest powodem tych wszyst 
kich, zarządzeń: 


riałów używanych, aby je prze 
rabiać powtórnie. Zaczęto od 
tubek do pasty, cynfolii do cze 
koladek i papierosów, kapsli 
do butelek i t. p. Zbiórką tą zaj 
mować się ma młodzież hitle- 
rowska. 'W Niemczech stanowi 
ona liczebnie bardzo poważną 
siłę, prawie 12 milionów osób, 
Jeżeli każdy zbierze tylko 100 
gr. w przeciągu miesiąca, da to 
już imponującą cyfrę 1,200 
tonn miesięcznie metalu, które- 
go Niemcom brak. Ten szmelc 
metalowy nie będzie oddawany 
nikomu darmo, lecz zakupywa- 
ny przez specjalny urząd, Pie- 
niądze osiągnięte przez mło- 
dzież z tej sprzedaży, będą szły 
na potrzeby tego samego związ 
ku młodzieży. 

Niezależnie od zbiórki, pro- 
wadzonej przez młodzież, odby- 
wa się zbiórka publiczna, W 
wielu miejscach często odwie- 
dzanych przez szerokie war- 


NOWE 
ULTRANOWOCZESNE 
ODBIORNIKI 


IKOSNOS 


na raty 
od zł, 16 miesięcznie 


Bezplatne demonstrasie | sprzedaż w firmie 


„Radio-Selektor” 


Niezależnie od tego rozpoczy 
na się zakrojona na „szeroką 


poparcia już! skalę zbiórka wszelkich“ mate- 


JUŻ WE WTOREK 
47 b. m. 


w welkim filmie 


„PAN z MILIONAMI” 


W KINIE 


„CARNO” 


1 a 


Łódź, PIOTRKOWSKA 17, tel, 264-01 


stwy, "publiczności, jak np. w sa 
lich) ztowych, dworcach ko 
wi po [ziemnej w Berlinie, na 
placach publicznych umieszczo- 
no, mki, zaopatrzone w od- 

dnie, napisy, aby publicz- 
KŚ mogła tam wrzucać owe 
posiadane w domn odpadki. Je- 
ęc ktoś chce pomóc ta- 
kimtdrobiazgiem, ma okazję. 


Jeżeli jednak zapomni, prędzej 


|czy później zgłosi się do niego 


ktoś z młodzieży i zabierze 
przedmiot do wspólnego skła- 
du 

T. M. S. 


fosoeececcsnoosocoocrocor 


Łatwo, jak zaparzyć kawę, można so- 
bie samemu sporządzić likiery przy 
pomocy znanych na całym Świecie 
Esencji Reichela. Z pół litra wody, 

— 4 funta cukru, ż4 litra spirytus 
1 flaszki Esencji Reichela — natural- 
nych surowców likierowych — otrzy- 
muje się 1 i ⁄ litra wysokowartościo- 
wego i delikatnego likieru, Do naby- 
cia również flaszki na % litra likieru. 
W ten sposób oszczędza się i delektu- 
je równocześnie. O ile nie można o- 
trzymać w odnośnych sklepach, do- 


| rzy” stać 


starcza: Ch. Nowomiejski, Kraków, gł. 
rytka 41, Próbka bezpłatn 


KUPUJCIE ŚWIATŁO 
Dobre i obfite oświetlenie uprzyjem 
nia i ułatwia wszelką pracę, 
Obecnie każdy ma możność wyko- 
wyżej wymienione warunki 
bez. powiększenia wydatków, a to przez 


|| nabywanie i stosowanie żarówek zbu- 


dawan; 
fabry 


wedlug najnowszych metod 
ych i ocechowanych gwa- 


| rancją wytwórcy, ile wydzielają świa- 


tła w Dim i jaki przy tym jest ich po- 


L| bór prądu w watach. 


We własnym przeto interesie należy 
przy nabywaniu żarówek żądać pro- 
duktu pełnowartościowego, technicz- 
nie i odpowiednio ostemplowanego, bo 
tylko wówczas możemy mieć pewność 
racjonalnego wydatku. 

„Osramówki D“ wyrobn polskiego 
jak zauważyliśmy, nie nastręczają wat 
pliwości, bo warunkom tym odpowia- 


dają i są nieprześcignionej jakości. | 


W. czasie środowej defilady 
zdarzył się następujący incy- 
dent: Gdy Marszałek Smigły- 
Rydz wracał po defiladzie ulicą 
Bagatela, gdzie zajmowały miej 
sce delegacje poszczególnych 
miast i gdy mijał delegację ze 
Stryja, wskoczył nagle na sto- 
pień samochodu jakiś młody 
człowiek i rzucił pod nogi Mar- 
szałka list. 

Jak się okazało, był to mie- 
szkaniec Strvia Leon Glanz, za- 
mieszkały w Stryju przy ul. Mic 
+440000000000000% 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości, bóle artretyczne, 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, skłonność do tycia, 
plamy i wyrzuty na skórze. 
Choroby złej przemiany mate* 
rii niszczą organizm i przyspie- 
szają starość. Racjonalną, zgo- 
dną z naturą kuracją jest nor- 
mowanie czynności wątroby i 


Ponurym cieniem współżycia lu 
dzi są anonimy. Genezie iej plagi 
trapiącej urzędy, biura i prywatne 
osoby poświęcił mozolne badania 
szej instytutu kryminologicznego 
w Graz, prof. Seelig. Wynurzenia 
jego opublikowane na łamach wy- 
dawnictwa fachowego stwierdzają, 
iż większość anonimów pochodzi 2 
pod pióra kobiet. 

Stosunek, jaki istnieje między 
donosani opartymi na prawdzie 
wobec informacji fałszywych lub 
błędnych, wyrazić można cyfrą 1:20 
Oibrzymią przewagę mają oczywiś 
cie wiadomości, których motywem 
jest chęć zemsty lub dokuczenia 
przełożonemu czy znajomemu. Nau 


Te przykre zabiegi - 


oto skutek zaniedbania zębów, 


Nowoczesna higiena Jamy ustnej 
wymaga nietylko antyseptyki 
1 si nnej ochrony 
tóre jest naturalnym pan- 
chroniącym je przed in. 
wazją bakteryj. Pasta do zębów 
„OSSAN" z przopisu dra Zapato» 
wicza nie zawiera szkodliwej dla 
szkliwa kredy, z,posładając wła- 
ściwości antyseptyczne, wi 


Oryginalna pełycja 


technika dentystycznego ze Stryja 


z zawodu technik 
zatrudniony w 
Ubezpieczalni Spo- 


kiewicza 22, 
dentystyczny, 
miejscowej 
łecznej, 

W. piśmie skierowanym do 
Marszałka autor składa mu wy- 
razy hołdu i uznania i kończy 
swój list prośbą o udzielenie mu 
poparcia potrzebnego do utwo- 
rzenia własnego warsztatu pra- 
cy. Glanza zatrzymano i oddano 
do dyspozycji żandarmerii woj: 
skowej. 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


nerek.  Dwudziestoletnie do- 
świadczenie wykazało, że w 
chorobach na tle złej przemia: 
ny materii, chronicznego zapar 
cia, kamieniach żółciowych, żół 
taczce, artretyzmie ma zastoso- 
wanie „Cholekinaza* H. Niema 
jewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor, fiz.-chem. Chole- 
kinaza H;  Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz 
apteki i skł. apt. 


Amonimy plaga życia 


Większość z nich z pod pióra kobiet 


kowe sfery kryminologiczne ule 
lekcewążą mimo to żadnego z ano- 
nimów, które często zawierają in 
teresüjące poszlaki, Niejedna ko 
respondencja oddała nieocenione 
usługi policji śledczej, Częste wy- 
padki zmiany charakteru pisma lub 
pismo maszynowe mie wpływają 
wcale na utrudnienie odszukania 
autorów. Grafologia operująca bo- 
gatym materiałem  eksperymental- 
nym i rzeczywistym potrafi rozwią 
zać prawie każdą zagadkę, Prof. 
Seelig oświadczył w końcn, że dzię 
ki pomocy nauki, policja zdoła w 
95 wypadkach na 100 ustalić istot 
ną wartość każdego anonimu, 


CAPITOL 


| 


Współudział 
biorą: 


przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. 


ktor Wallace Beery 


DZIŚ, Genialny a 
„BOHATER” 
BARBARA STANWYCK - JORN: BOLES 


NADPROGRAM: Kolorowy dodatek p. 
oras KRONIKA i AKTUALNOŚCI P. A. T. 
CENY MIEJSC NA WSZYSTKIE SEANSE od 54 groszy. 


w swej najlepszej kreacji jako 


t. W STARYM MŁYNIE 


15.X1 — „GŁOS PORANNY” — 19% 


Nr. 81a 


Wzywamy wszystkich łodzian na front, - na iront walki z głodem! 


Zamiast felistonu 


Lekarz i pacjent 
(Uwagi doktora medycyny) 
ajlepszą oznaką wyzdrowie: 


nia pacjenta jest jego niewdzięcz | 


ność. 
+$ 
Nie wolno nam zapisywa 
ka, pobudzają 
paejent nie ma co jeść, 


Honorarium zawsze psuje na- 
strój pomiędzy lekarzem i cho- 
rym. Wielu cho: pomaga so 
bie w ten sposób, że wogóle nie 
płaci honorarium. 


wełerynaryjna ma 
że nie sam pacjent 
pracę lekarza. 

* 


Praktyka 


tę 
oce 


Chorego nigdy nie można wy-|- 


leczyć, jedynie chorobę. 
* 
Wraca do zdrowia największa 
il pacjentów tego lekarza, któ 
ry najczęściej stawia fałszywą 
diagnozę. 
+ 
Nie wszystko, co nie szkodzi 


królikowi doświadczalnemu, pa- 
maga człowiekowi. 


Antypatia niektórych pacjen- 
tów do lekarzy kasy chorych po 
lega na tym, że lekarze ci zajmu- 
ją się nie tylko stwierdzaniem 
choroby, ale również stwierdza- 
niem zdrowia, 


Wiedzy medycznej nie moźna 
się nauczyć, ale można ją zapom 
mieć. 

* 


Pewne wyleczenie musimy w 
pierwszej linii przyrzekać nieu- 
leczalnie chorym. 

* 

Najniebezpieczniejszą fałszy* 


| 


wą diagnozą jest ta, którą stwier 
dziliśmy przy pomocy gruntow- 
nego badania. 


Przy podwyższonej temperatu 
rze mglistego pochodzenia musi- 
my wziąć pod uwagę, że może 
termometr nie jest w porządku. 


+ 


Niektórzy lekarze myślą. 
łuchaniu skarg chorego: 
Tak więc właściwa. diagnoza 
jest postawiona. Teraz idzie tyl- 
ko o to, aby badanie, które mu- 
szę przeprowadzić, nie zepsuło 
mi tej diagnozy”. 

* 

Z orzeczenia lekarza wojsko. 
wego w czasie wielkiej wojny: 
„Niezdolny do marszu. Można 
go użyć jedynie kt walki wręcz". 


po 


Smutne jest, 
ilo rozpoznania 
choroby. 


że najłatwiejsz. 
są nieuleczalne 


Dr. X. 


Składajcie ofiary na 

mową Pepa Zk bez- 
nych. 

Konto D ko 70200. 


Reprezentacyjne Kino 


„RIALTO” === 


Nieodwołalnie 
Ostatni dzień : 


Dziś nieodwołalnie 
Ostatni wystep 


SCJY [FT - : 
Talr „Rozmaitości” iiis | gażeł rzec ych yystende smokem 
g z 66 
"=". „Rachels Kinde 


ZNACZNIE 
| ZMZONE ZMIŻONE 


yczenia i śrałułacje 


dla Marszałka Śmiśłeśo-Rydza 


WARSZAWA, 14. 11. (PAT). 
Z okazji nominacji Pan Marsza 
łek Śmigły - Rydz otrzymał ży- 
czenia od następujących wys 
kich osobistości zagranicznych: 

AUSTRIA. — Gen. Zehner, 
podżekretarz stariu w min. obro 


— Gen. H., Denis, 
minister obrony narodowej. 
Gen. van den Bergen, szef szta 
bu głównego. 
CZECHOSŁOWACJA. — Gen. 
Krejci. 


ONIA. 
naczelny 
skiej. 
Gen. Lill, minister obrony na- 
rodowej. 

Gen. Reek, szef sztabu armii 
estońskiej. 

FRANCJA. — Premier Blum. 
Marszałek Petain. Gen. Gamelin. 
Minister wojny Daladier. 

ITALIA. — Wicemi 


— Gen. Laidoner, 
dowódca armii estoń- 


er woj” 


Bosiadani 


pozbawia prawa do emerytury 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje; 

Ogłoszone zostało zasadnicze 
orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego, dotyczące pra- 
wa pracowników umysłowych do 
otrzymania emerytur. 

Ponieważ ustawa o ubezpiecze: 
nin pracowników umysłowych 
przewiduje w art. 160 ograniczenie 
przy wypłacie rent, polegające na 
przyznawaniu ich tylko osobom nie 
posiadającym środków utrzymania, 
wynikły watpliwości, czy dotyczy 
to dochodu, czy też wogóle posia: 


20 kif. kieł mamuía 


wykopano 


LUBLIN. 14.11, (PAT) — W po | 


bliżu rzeźni miejskiej robotnicy wy 
kopali kieł mamuta długości 1 mtr 
i o przekroju 15 cm., wagi 20 kg. 

Według opinii znawców kieł ten 
leżał w ziemi około 20 tys. lat. Wy- 


ny gen. Pariani. Minister spraw 
zagranicznych hr, Ciano. 
JAPONIA. — Minister spraw 
wojskowych gen. Terauchi. 
ŁOTWA. Naczelny do- 
ódca armii łotewskiej gen. Ber 
kis, Gen. Balodis, minister. woj- 
ny. 


EMCY, — Gen. Herman 
Goering. Marszałek polny Blom 


berg. 
RUMUNIA. — Minister obro-| 
ny narodowej gen. Angelescu. 
SZWECJA. — Gen. Nygren, | IP 
szef sztabu armii. | 
WĘGRY. Gen. Roeder , mini- {| 
ster obrony narodowej. 


WIELKA BRYTANIA, — Mar! 
szałek polny Deverell. 
Poza tym nadesłali depesze: 


gen. Faury, gen, Coselschi z 
Rzymu, p. Devey z Chicago, 
minister pełnomocny Rumunii 
Victor Cadere, b. minister pełno 
mocny Łotwy w Warszawie 
Groswald i in. 


e solówki 


danych zasobów pieniężnych N, 
T. A. orzekł, że dla oceny, czy pra- 
cownik umysłowy ma niezbędne 
środki utrzymania,  pozbawiające 
go prawa do zaopatrzenia starcze: 
go, miarodajnym jest nietylko do- | 
chód, ale i posiadany Kapitał. 

W ten sposób, o ile posiadany 
kapitał przynosi nawet odsetki 
mniejsze od normalnie wypłaca: 
nych rent — posiadanie gotówki u- 
ważane być musi za posiadanie | 
środków utrzymania w zrozumieniu | 

| ustawy (L. Rej. 8567-33). 


w Lublinie 


kopalisko umieszczono w muzeum 
miejskim. 

W r. 1934 znaleziono również 
| kości mamuta na przedmieściu Ru 


I 


| menholfa byli świadkami 


30 tysięcy depesz 
1/11 tysięcy listów 
WARSZAWA, 14. 11. 


Według informacji uzyskanych 


przez P. A. T. z okazji nomina- | 


cji Pan Marszałek Śmigły-Rydz 
otrzymał około 
mów oraz ponad 11.000 listów 
z życzeniami i wyrazami hołdu 


HENRYK PF FFER 


iotrkowska 


(PAT), I 


30.000 telegra- | 


113 


Ruch antyjapóński 
w Chinach 


TOKIO, 14.11. (PAT) — Agencja 
Domei podaje, że odbyta dzisiaj 
konierencja przedstawicieli minis 
sterstwa spr. zagr. armii i mary: 
marki, doszła do przekonania, iż 
obecne rokowania chińsko - japoń- 
skie nie wróżą powodzenia. Stano 
wisko Chin wskazuje na wzrastają- 
ce wciąż naprężenie, a ruch anty- 
japoński zaznacza się coraz wyraż- 
niej. Koła rządowe uważają natyci 
miastowe przerwanie rokowań nan- 
kińskich za nieuniknione. 


LIKWIDACJA 


Wyprzedaż za bezcen 


f 


W Rosji aresziowano 


łącznie 18 Reign niemieckich 


BERLIN, 14,11. (PAT) — 


b. | mieckie biuro „informacyjne ode: 


si z Moskwy, że został tam areszto 
wany siódmy zkolej obywatel Rze- | 
szy. W Leningradzie wedle dotych- 
czasowych doniesień aresztowany 
11 obywateli niemieckich. 


MOSKWA, 14.11. (PAT) — We: 
dług wiadomości ze źródeł niemiec- 
kich nazwiska aresztowanych na 
terenie ZSRR niemców są następu- 
jące: Thimmig, zastępca dyrektora 


|koncesji, dr. Leo, Hoenighauser, 
fryzjer, Olberg, skrzypek, Nieder- 
meier, buchalter jednej z instytucji 
sowieckich, Erl lughauser, mecha- 
nik samochodowy i Mocher, zegar- 
mistrz. Aresztowany dyrektor kon- 
cesji Ratz jest obywatelem litew 
skim. 

W kołach niemieckich , panuje 
przekonanie, że aresztowani nie bę- 
dą sądzeni, lecz zostaną wydaleni 
z: granic Związku Sowieckiego. 


| 


Samochód pod pociągiem 


3 osoby poniosły śmier 
SOSNOWIEC, 14,11. (PAT) —- 


| Dziś w godzinach popołudniowych | rón 


wydarzyła się katastrofa na prze 
jeździe kolejowym Babia Ława na 
szłaku kolejowym Katowice 
Kielce. 


Pod przejeżdżający 0 godz. 16 
pociąg osobowy wpadł samochód, 
prowadzony przez szofera Jana 
Wolnego z Będzina. Szofer poniósł 


Pościś za 


który skradł 


d-ra Ten 

Wczoraj wieczorem liczni prze- 
chodnie ulicy Piotrkowskiej i Za- 
pościgu 


Ks Jezuickie w Lublinie, 


| za złodziejem. 


Noji ma drugim miejscu 


Szabo zwycięzcą. — Iso-Hollo ostatni 


BERLIN, 14. 11. (PAT). Dziś 
wieczorem odbyła się w Deutsch 
land Halle wielka impreza pra- 
sy sportowej niemieckiej. 

W dziale lekkoatletycznym 
największe zainteresowanie 
wzbudził bieg na 3000 m., w któ 
rym wzięli udział: Iso-Holło, 
Noji, Szabo i Schamburg. 

Polacy berlińscy zaintereso- 
wali się oczywiście najwięcej 


CENY OSTATNI 


AKORD 5 


sióstr Lili i Emmy Schwarz 


wyczynami Noji. Stwierdzić na- 
leży, że wyszedł on z biegu nie 
najgorzej, uzyskując bardzo za- 
szczytną drugą lokatę. Należy 
uwzględnić, iż bieg odbywał się 
w krytej sali, do której Noji nie 
jest przyzwyczajony. 

W pierwszym okrążeniu po 
starcie do 3.000 mtr. zawodni- 
cy trzymają się w grupie, zmie- 
niając się w prowadzeniu. Na 


3 Po 12, 21 4 
PORANKI 


85 od 


Na pozostałe seanse: 


M- 1.09. 1i 1-1.0 


2000 mtr. Noji jakby zmęczo- 
ny, zaczyna odpadać i usuwa się 
na koniec. Prowadzenie obejmu 
je niemiec Schaumburg przed 
Szabo. Na trzecim miejscu w bie 


gu znajdujący się w słabej for- | 


mie Iso-Hollo. W ostatnim okrą 
żeniu Noji w ostrym zrywie mi- 
ja Jso-Hollo, aby natychmiast 
zaatakować Szabo, po czym na 
ostatniej  krzywiżnie zagraża 
prowadzącemu bieg Schaumbur 
gowi. 

Na ostatnich 30 mtr. Szabo 
mija niemca Schaumburga i od- 
piera ataki Noji. Pomiędzy 
pierwszą trójką wywiązuje się 
na finiszu zaciekła walka. Na me 
tę wpada węgier Szabo, tuż za 
nim na drugim miejscu Noji, 
który na ostatnich metrach zaa- 
takował skutecznie Schaumbur 
ga. Czwarte miejsce zajął Iso- 


w TABARINIE | 
GERMAN 


Dziś, w niedzielą. o godz. 4.15 po 
cenach aniżonych i 915 wiesz. 


Hollo. 

Czas zwycięzcy 8:04,2 jest, 
jak na dystans 3000 mtr. zbyt 
dobry, to też należy przypu 
szczać, że trasa została odmie- 
rzona niezbyt ściśle. 


ć, stan 4-ej jest groźny 
| śmierć na miejscu a dwnch pasaże- 
samochodu:  Herszkowicz | 
| Reisman odniosło ciężkie obraże: 
| mia. Herszhowicz zmarł w. drodze 
j do szpitala, Stan Reismana jesi 
| groźny. 


Samochód został zupełnie rozbt- 
| ty. Władze prowadzą w tej sprawie 
dochodzenie, 


złodziejem 


portmonetkę z mieszkania 


enbauma 


Do mieszkania dr. Adama Te- 
nenbauma (Piotrkowska 109) przy- 
był jakiś osobnik, podając się za 
pacjenta. Będąc w korytarze rze- 
komy pacjent wykradl portmonetkę 
z pieniędzmi z kieszeni wiszącego 
palta siostrzeńca dr. Tenenbauma, 
inż. Zagórskiego z Warszawy. 


Inż. Zagórski spostrzegł w porę 
| kradzież i wszczął alarm. Poczęto 
ścigać złodzieja, który biegł ulica 
Piotrkowską i Zamenhofa. 

Przy zbiegu Al. Kościuszki 1 Za- 
menhofta złodziej został ujęty 1 od- 
prowadzony do 7 komisariatu pol., 
gdzie się okazało, iż jest to 25-letni 
Antoni Ruciński (Żelazna 17), Osa- 
dzono go w areszcie. 


Apel radiowy 
związku oficerów 
rezerwy 


Zarząd związku oficerów re- 
zerwy nadesłał agencji „Tskra* 
| następujący komunikat: 


dnia 16 b! 
odbędzie się 
specjalna : mianowicie 
apel radiowy zku of:cerów 
rezerwy. Jest to pierwsza tega 
rodzaju próba sprawności orga- 
nizacyjnych, przeprowadzona 
za pomocą radia w Polsce. 
Wszystkie koła związku ofice- 
rów rtzerwy na terenie całej 
Rzeczypospolitej urządzą w 
tvm dniu zbiórkę członków 
tak, aby odbiór audycji radio- 
wej mógł się odbyć bez ża- 
dnych przeszkód. 


W poniedziałek. 
m. o godz. 
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15.X1= „GŁOS PORANNY" 


Wiadomości bieżące 

DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte 
ki: Niewiarowskiej (Zgierska 87); 
J. Hartmana (Brzezińska 24); Hisz- 
pańskiego (Plac Wolności 2); Perel' 
mana i S-ki (Cegielniana 32);Cyme- 
ra J. (Wólczańska 37); W. Danie 
leckiego (Piotrkowska 127); Wój. 
ciekiej (Napiórkowskiego 27). 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — Jutro, w poniedziałek, 
winni się stawić przed dodatkową 
komisją poborową wszyscy męż 
czyźśni 1915 rocznika i starszych 
roczników, zamieszkali na terenie 
2, 8, 5. 8, 9 i 11 komisariatów po 
licji, którzy z jakichkolwiek po- 
wodów nie stawili się w oznaczo- 
nym terminie do przeglądu wojsko- 
wego i otrzymali imienne wezwania 
z łódzkiego starostwa grodzkiego 

Tego samego dnia winni się rów- 
nież stawić przed dodatkową komi- 
sją poborową wszyscy mężczyźni 
1915 roku i starszych roczników, 
zamieszkali na terenie powiatów 
łódzkiego i brzezińskiego, którzy z 
jakichkolwiek powodów nie stawili 
się-w oznaczonym terminie do prze 
glądu wojskowego i otrzymali 
imienne wezwania ze starostwa po- 
wiatowego łódzkiego lub brzeziń+ 
skiego. { 
REJESTRACJA ROCZNIKA 1916 
— Jutro winni się zgłosić do po- 
wtórnej rejestracji mężczyźni rocz 
nika 1916, zamieszkali na terenie 
6 komisariatu policji, których na- 
zwiska zaczynają się na litery po- 
czątkowe od Ł do % włącznie, 

Ponadto w dniu jutrzejszym win 
ni się stawić do rejestracji męż- 
czyżni, zamieszkali na terenie 14 
komisariatu polłcji, których nazwi: 
eka zaczynają się na litery począt 
kowe W, Z, 2. 


Zwrasajeie listy 
ofiar L. O. P. P. 


Łódzki obwód miejski LOPP po- 
townie prosi pp. właścicieli nieru: 
chomości © zwrot list ofiar LOPP, 
rozesłanych w. październiku r, b. 

Listy ofiar LOPP, muszę być 
zwrócone do Biura LOPP (ul. Piotr- 
kowska 140) także wtedy, gdy nie 
złożono żadnych ofiar. 


Kurs jitząć dt 


w sskole Gospodarczej rospoezyna 

się 20 listopada r. b. ka? przyjma- 

je kancelaria szkoły ul. Wodna 40, 
tel. 171-173. 


Ofiary 


złożone w administracji 

„Głosu Porannego" 

Zł. 20— na żyd. Dom Sierot, 
ul. Północna 88, złożył personel 
biurowy i techniczny Zakładów 
Metalowo-Emalierniczych „Sfinks”; 
Sp. Komand. w Poraju, koło Często 
chowy. 

Dla ofiar Szaniawskiego zł. 25.— 
firma B-cia M. i A. Przygótscy oraa 
personel firmy B-cia M. i A. Przy: 
górgcy zł. 25—; 
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SALA FILHARMONJI 
Narutowiesa 20 telefon 213-84 
Najbliższe koncerty: 
Wtorek, dn. 17 listopada br. o gods, 
8.30 wiecz. KONCERT fenomenalne- 
fo, Planist Światowej sław! 
SHURA CHERKASSKY — naj 


y 
wybit- 
niejasy uczeń mistrza Józefa Hofmanna 
Bilety w cenie od 1— do 6.— sł. 
Środa, án. 18 listopada br. o godz. 
B.30 wiees. Tylko jeden gościnny 
występ Akademich. Zespołu Artys- 
tycznego s Wilna „PICCOLO” 
w oryginalnym programie. 
Bilety w eenie od gr. 75 do sł. 4— 
Czwartek, dn. 19 listopada o godr. 
8.30 wiecz, JEDYNY koncert Holen- 
dersk. pieśniarki Llesbet SANDERS 
w międzynarodowym repertuarze, 
Bilety od 1.— do 6— sł. 


004400000040000040600000 
Koniec 


Józefa Piłsudskiego 
Konto P, K. O. 1313 


M, dniu onegdajszym odbyła 
się konferencja przedstawicieli 
P. P. S., N. S. P. P., Bundu oraz 
klasowych związków zawodo: | 
wych, poświęcona omówieniu 
spraw polityczno - gospodar- 
czych. (W, konferencji brał u- 
dział b. poseł Czapiński. 

Na konferencji omówiono na 
wstępie sprawę sytuacji w 
Wolnym Mieście, podejmując re 
zolucję, stwierdzającą, iż prawa 
ludności połskiej w Gdańsku są 
pogwałcone, czego dowodem 
jest rozwiązywanie organizacji 
polskich oraz aresztowanie sze- 
regu polskich i gdańskich oby- 
wateli polaków, za fikcyjne prze 


—_1956 


T 


stępstwa. Konferencja domaga 
się od rządu Rzeczypospolitej 
podjęcia jak  najenergiczniej- 
szych kroków, celem ochrony 
zagrożonych interesów polskich 
w Gdańsku. 

Na wstępie omawiano sprawę 
sytuacji politycznej, podejmując 
rezolucję, stwierdz a iż ni- 
gdy w Polsce dotąd nie były tak 
atakowane przez faszyzm endec 
ki wszystkie prawa i zdobycze 
klasy robotniczej, Konferencja 


stwierdza, iż faszyzm  endecki 
posługuje się antysemityzmem 
jako środkiem rozk a soli- 


darności kla 
przebierając 


y robotniczej i nie 
środkach, prowa 


N 


N 
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Osramowki D) wykazują 
na frzonku 1 opakowaniu 
obok wydajnosci swieltnej 
w dekalumenach(Dlm.) 
gwarantowane mok zu 
zycie prądu w wałach. 
Do dobrego oświelle - 
ma miejsca pracy slo- 
sujcje zarówkę na65Dln 
Tylko zarówka o łaktej 
wydajności świefllnej 
ułatwia oczom pracę. 


OSRAMÓWKI 


dają obfite i lanie świalłto. 


Wyrób polski 


w sprawie Gdańska, sytuacji politycznej, rady miejskiej. 
skrócenia czasu pracy i hecy antysemickiej endecji 


Mos puxy sobie Sogal! 


Wrazie przeziębienia, go: 


rączki łamania w kościach 


dzi do rozlewu krwi, działając w 
ten sposób na szkodę państwa. 

Z kolei sekretarz OKR. PPS 
p: Wachowicz omówił sprawy, 
związane ze zwołaniem ra 
kiej, wskazując, opi 
głównej komisji wyborczej pr 
kri jakiekolwiek realne war 
tości protestów wyborczych., Po 
djęta w tej sprawie rezolucja do 
maga się poszanowania woli 
przeszło stu tysięcy wyborców i 
zwołania rady 
ko legalna re 


zereg 
nych problemów do rozwiąza- 
nia, których koimisaryczne rzą- 
dy ze względu na ograniczone 
ich prawa rozstr. 6 nie mo- 

kolei om o ogólnopo* 
zną sytuację kraju i podjęto 
rezolucji domagającą się roz 
wiązania sejmu i senalu i rozpi- 
sania nowych wyborów, opar- 
tych na pięcioprzymiotnikowym 
prawie wyborczym. Kolejna re- 
zolucja domaga się zniesienia 
obozu odosobnienia. 

Następna rezolucja stwierdza 
solidarność pracy polskiej z ro- 
botnikami hiszpańskimi, walczą 
cymi ze wspieranymi przez fa- 
szyzm włoski i niemiecki gene- 
rałami, domaga się przekreśle- 
nia zasady nieinterwencji, która 


G 


Ogluszanie świń elektrycznością 


wprowadza rzeźnia miejska w Łodzi 


W kwietniu r. b. ukazało gie roz 
porządzenie Prezydenta  Rzplitej, 
które nakłada obowiązek należy- 
tego ogłuszania zwierząt przed 
ubojem, bez powodowania zbęd- 
nych cierpień. Dotychczasowy spo* 
sób ogłuszania zwierząt przy uboju 
przy pomocy pałki, uznany został 
za niehumanitarny, a ponadto po- 
woduje znaczne straty materialne 
dla właścicieli zwierząt. 


W związku z tym, projektowane 
jest zainstalowanie w rzeźni miej- 
t skiej w Łodzi elektrycznych apara- 
tów do ogłuszania świń. Ponieważ 
przy obsłudze tego rodzaju apara- 
tów muszą być zatrudnieni fachow- 
cy, rzeźnia miejska ma sprowadzić 
ludzi odpowiednio wyszkolonych. 
Pociągnie to za sobą pewne koszty. 

Zarząd miejski, na wniosek wy- 


działu przedsiębiorstw miejskich 


za niestosowanie się 


Przed referatem karnym łódz: 
kiej inspekcji pracy odpowiadał 
wczoraj kierownik tkalni firmy. Ch, 
M. Pik (Karolewska 38) Izrael Zaj- 
dler, za zatrudnianie robotników 
ponad 8 godzin dziennie, niewywie 
szenie regulaminu pracy i za wpisy- 
wanie do książeczek obrachunko» 
wych robotników większej ilości 
dni pracy, aniżeli de facto przepra- 
cowali. 

Zajdler został skazanyćna 2 ty- 
godnie bezwzględnego aresztu i 200 
zł. grzywn; 

MLE | 


Dobrzyński, właściciel 


zgodził się, ażeby towarzystwa 
eksploatujące rzeźnię, po zastosowa 
niu elektrycznego ogluszania świń, 
pobierało tytułem rekompensaty za 
dostarczone aparaty i obsługę 
po 5 gr. od sztuki, 

Z chwilą wygaśnięcia 


TAJEMNICA 


powodzenia radioaparatów CAPELLO 


umowy 


[tkwi w ich nowej, w Polsce dotąd 


niestosowanej konstrukcji chassis. Naj- 
wyższa selektywność, olbrzymi zasięg, 
precyzyjna skala, piękna forma skrzyn- 
ki i wiele innych zalet stawiają apa- 
raty CAPELLO na czele odbiorników 
światowej sławy na rok 1957, 
kupnem aparatu winien każdy, we 
wlasnym interesie, wstąpić do nas i 
zapoznać się z wszystkimi modelami 
Capello. 


RADIO0-AUDION 


Traugutta 1 (Grand.Hotel). 


EPEE R "ERSZER Z PRATT TIE OREW MIDI 


Areszi i grzywny 


do przepisów pracy 
przędzalni przy ul. Milionowej 27, 
skazany został wczoraj na 100 zł. 
grzywny za zatrudnianie majstrów 
ponad $ godzin dziennie. 

Alfred Gaube, kierownik firmy 
Winograd (Milionowa 27) skazany 
został na 100 zł. grzywny za niewy- 
konanie polecenia inspekcji pracy. 

1 wreszcie Zelman Bendet kierow 
nik tkalni H. Staropolskiego (Mi- 
lionowa 27) skazany został na 50 
zł, grzywny za niewpisywanie ra- 
botnikom liczby przepracowanych 
godzin do książeczek obrachunko: 
wych, 


koncesyjnej z r. 1899 na eksploata- 
cję rzeźni miejskich w Łodzi, apara 
ty służące do ogłuczania elektrycz- 
nością trzody chlewnej przechodzą 
na własność gminy miejskiej bez 
żadnego odszkodowania. 


Dnia 20 października r. b. na 
stacji kol. Łuków ujawniono n 
torze zwłoki nieznanego męż 


d|czyzny z obciętą głową, lat o- 


koło 40 — 45, wzr. 175 cm 
giej budowy ciała, p, yn 
na skroniach i potylicy dość 
długie włosy siwawe. Głowa du- 
ża, czoło wysokie, cofnięte do 
tyłu, brwi łukowate ciemne, o- 
czy piwne, uszy przylegające, 
wąsy i broda golone, zęby na 
przodzie u góry i dołu białe 
sztuczneł na podstawie kauczu- 
kowej, wygląd inteligenta. Opis 
ubrania: kapelusz popielaty, z 
czarną wstążką, kokarda z bo- 
ku firmy „Jerzy Goepert* Łódź 
Piotrkowska 197“, o wymiarze 
58 cm, wewnątrz kapelusza i- 
niejały „B. P.“, palto zimowe 
czarne na czarnej podszewce z 
kołnierzem szalowym fokowym 
marynarka czarna wi 
pinana na dwa guz! 
ka z takiegoźż materia 
nie sztuczkowe popielate w czar 
ne paski, kołnierzyk biały mięk 
ki, krawat wiązany c. popielaty. 
koszula biała nowa, skarpetki 
popielate przebijają nitki bron- 


te- 


ta Łodzi ma w |a 
odpowiedzial-| 


ż-| reka 


1-| Wa 
„ spod- 


idzie na rękę faszystom hisz 
pańskim. 

Po referacie generalnego se- 
kretarza zawodowego związku 
łókniarzy — Walczaka, przy- 
to szeroko umotywowaną re- 
zolucję w sprawie obecnej sytu- 
ji gospodarczej, która s 
dza, jż tylko poprzez skrócenie 
czasu pracy złagodzić można o~ 
becny kry 
cesu produkcj 
konsumeji m 

i Rezolu 


a tym samym i 
we zastępy robot- 
a domaga się, by, 
zimowej, która 
kter filantropijny, 
przeprowadzona było na podsta 
wie równomiernego progresyw* 
nego opodatkowania przemysłu, 
handlu i lepiej uposażonych i by 
w ten sposób zebrane fundusze 
były rozdzielone na zasiłki pie- 
niężne, akcję pomocy opałowej 
dla bezrobotnych oraz by za-! 
pewniona została wszystkim bez 
robolnym pomoc lecznicza i szpi' 
talna; 

Ostatnia wreszcie rezolucja 
omawia szeroko hecę antyse- 
micką, organizowaną przez obóz 
narodowy, który specjalnie po 
klęsce wyborczej, poniesionej w, 
Łodzi, chce w ten sposób wyke: 
zać swą żywotność. Rezofiicja 
wskazuje na tragedię, jaka roze 
grała się ostatnio w Łodzi, w wy, 
niku której padło dwuch niewin 
nych ludzi, podkreślając, iż 0- 
hóz ludzi pracy z całą bezwzględ 
nością przeciwstawi. się wszel- 
kim walkom narodowo - wyzna- 
niowym, mającym na celu zła. 
manie walki klasowej. 


|| padoje PO” 
J5.STEMPNIEWICZ POZNA 


Tajemnicze zwłoki 


Inicjały „B. P.* wewnątrz kapelusza 


zowe, półbuciki bronzowe w do 
brym nie, obcasy na gumach, 
zki skórkowe kol, bron- 
zowego, zegarek srebrny niekry 
ty bez dewizki firmy „Tavannes 
Watch" Nr. 347701 oraz binokle 
z żółtego metalu w futerale z 
imitacji skóry krokodyla. De- 
nat posiadał skórzany sakwo« 
jarz kol. bronzowego. 

Qsoby, mogące przyczynić się 
do ustalenia tożsamości zwłok 
są proszone o osobiste udziele- 
nie informacji w urzędzie śled- 
czym w Łodzi, ul. Kilińskiego 
nr. 152 III p pokój 12, względ- 
nie telefonicznie na aparat nr, 
116-77. Informacje te mogą byt 
również złożone w najbliższym 
urzędzie policyjnym. 


HERBATKA TANECZI 
Związek Żydów Ucz ków 
k i Niepodległości Polski, od- 
at w Łodzi, urządza iziś, w nie 
alzielę, dnia 15 listopada r. b. 0 go 
dzinie 17-6j w lokalu własnym przy 
iul. Gdańskiej 91, towarzyską her: 
batkę taneczną. Doborowa orkie 
stra i tani bufet, 
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Dziś zbiórka ofiar na bezrokolnych 


Niechaj nikogo nie zabraknie w szere- 
gach szczodrych ofiarodawców 


Całe społeczeństwo objete zostało wielką akcia zimową 


Nadchodzi bezlitosna zima 
która dla kilkuset tysięcy bezro 
botnych rodzin będzie okresem 
męki i zmagania się z głodem i 
chłodem. 


Rząd i społeczeństwo walczą 
usilnie z widmem nie 
go kryzysu. Starają się o: 
tętno Życia gospodarczego, do- 
prowadzić je do równowagi 
lecz plany te są obliczone na dal 
szą metę, a dziś już wobec gro: 
nych podmuchów zbliżającej się 
zimy, musimy pomyśleć o po- 
mocy doraźnej dla najbiedniej- 
szych, bo pozbawionych pracy 
i środków utrzymania. 


W tym celu powołane zostały 
do życia obywatelskie komitety 
zimowej pomocy bezrobotny 

Ale najbardziej nawet ofiarna 
praca komitetów. największe 
wysiłki ludzi dobrej woli nie wy 
starczą, dopóki szeroki ogół spo 
łeczeństwa nie zrozumie donio- 
słoścj prowadzonej akcji. Trze- 
ba, aby społeczeństwo nie trak- 
tawało pomo 
daniny. Ofia 
botnych musi być zrozum'ana 
jako akcja państwowa. Niechaj 
to nie będzie przymus podatko- 
wy, lecz pomoc dla bliźnich, po 
moc  ofiarowywana chętnie, 
szczodrze 1 życzliwie. 


Nie oglądajmy się na normy. 
ho są one pomyślane w ten spo- 
sób, aby uzyskać niezbędne mi- 
nimum. Składajmy ofiary w Ta 
mach naszych możliwości, ale 
dawajmy ochoczo, hojną rekat. 


Pierwsza zbiórka ofiar na 
rzecz pomocy bezrobotnym od- 
była się w dniu Święta Niepodle 
glości. _— Kilkuset urzędników 
miejskich, kwestuiąc na ulicach 
lokalach, zebrało 
00 zł Ta suma — to kropla 
w morzu potrzeb. 


miasta i w 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 


b. p ARONA BERLINA 


Pan wojewoda w Kaliszu 


zaszczyci swą obecnością szereg uroczystości 


składa serdeczne „Bóg zapłać” 


W dniu 14 listopada r. b. pan 
wojewoda łódzki Aleksander 
Hauke - Nowak wyjechał do Ka 
lisza, gdzie weżmie udział w sze 
regu uroc: i w dniu 15 li- 
stopada w E u, m. in. w uro- 
czystości otwarcia teatru w Ka- 
liszu, w uroczystości poświęce- 
nia gmachu szpitala im. Przemy 
sława II oraz w odsłonięciu ta- 
blic pamiątkowych ku czci Mar- 
szałka Piłsudskiego, wmurowa- 
nych w gmachu Rzemieślników 
Chrześcijan i w gmachu kosz 
pułku strzelców kaniowskich w 
Kaliszu. 


IW godzinach popołudniowych 
dnia 15 listopada odbędzie się 
poświęcenie kamienia węgielne- 
+0v000% e 


i 
| 


„| ulicach, 


Okazało się, że 


którzy ją utracili. 


niestety nie 
wszyscy dobrze pojęli obowią- 
jaki ciąży na ludziach, po-| 
siadających pracę, wobec tych 
Ofiary skła- 
dali ludzie średnio uposażeni, 
zbyt mało było ofiar od tych, 


Głównym dochodem będą jed 
nak świadczenia przemysłu i 
handlu, świata pracującego i 
szerokich rzesz lokatorów. 

Obywatelski komitet zapro- 
jektował następujące normy 
świadczeń na pomoce zimową, 


wania jwdywidualnych zniżek w 

granicach 50 proc. norm ustalo- 

nych. 

PRZEDSIĘBIORSTWA PREZE- 
MYSŁOWE 

opłacać będą świadczenia od o- 

brołu niezależnie od. dochodu, 


którzy zarabiają dużo, którzy | które ` muszą jeszcze ulee za-| w wysokości 1 do 3 pro mille o- 
mają zabezpieczony byt. — Cijtwierdzeniu przez ogólnopolski | brotu za 1935 r. 
którzy nie wypełnili | komitet w Warszawie. PRZEDSIĘBIORSTWA HAN- 


azku wobec bliźnich 
wypełnili go w rozmiarach zbyt 
niechaj zaakcentują 


szczupłych, 
swoją dobrą wolę 


W DZISIEJSZEJ ZBIÓRCE. 
Dziś bowiem odbędzie się dru 
gi dzień zbierania ofiar. 
Podkomitety dzielnicowe zor 
ganizują zbiórki na terenie każ- 
dego komisariatu, zarówno na 
w lokalach. 
dzinie Polic. powierzono z 
„Esplanadzie*, 
i cukierniach 


jak i 


kowskiego. 


Oprócz ogólnej reklamy, przy 
gotowanej przez komitet, dzi 
nice zorganizują reklamę lokal- 
ną. Ulicami miasta przejadą 
ta z transparentami i okiestra- 
mi, kwestarze wzywać będą spo 


lub| Opłaty od lokali jako świad- 
czenie powszechne. = 
Opłaty od obrotu dla przemy- 
słu, od świadczeń przemysło- 
rych dla handlu, a dla wszyst- 
kich innych grup zarobkowych 


DLOWE 
ponosić będą opłaty odpowied- 
nie do kategorii wykupionego 
świadectwa przemysłowego, nie 
zależnie od dochodu, według na 
stępujących norm: 


Ro- 


beda- składki 
ej wysokości 

od 2 izb po zł. 0; 
nie od izby w 
od 3 izb po zł. 0.50, od 4 : 


w 


vaste- 


LNICY 

edą 3 dczenia w wy 
sokości 1 — 2 pro mille od « 
„| brotu za rok 1935. 

| WSZYSCY INNI, 


Pią 


zł. 1,25. od 5 izb po a nie należący do przemy- 
1-| 6 izb i więcej po zł. słu i handlu. t. pracowr 
Mieszkania jedno! zbowe 20- | umysiowi. wolne zawody, w) 


au- ciciele nieruchomości i t. p. po- 
nosić będą opłaty od dochodu. 


Za podstawę opłat służy dochód 


stają z opłat wyłączone jako za- 
rażnie przez 
edniejsze. 


warsty 


łeczeństwo do ofiarności i hoj} Miejskie obywatelskie komite| netto, t. j. dochód przyjęty za 
ności, ukażą się odezwy i pla-ļ|ty zimowej pomocy bezrohot- | podstawę wymiaru „Podaje „do 
katy nym są upo nione do stoso- 

ZPODPISEM pogoni R RVI PARIS _ 

DE BEAUTE PARIS Bcilzdandij S VARSOVIE 


Przymusowe przeszkolenie łodzian 


Wszyscy będą przyśofowani na ałak lońniczy 


Jak się dowiadujemy, jeszcze 
bieżącego miesiąca 


pod koniec 
wprowadzone 


szym mieście przymusowe wy- 
szkolenie całej dorosłej ludności 
przeciwłotni 


tla celów obrony 


go pod gmach gimnazjum S. S. 


Nazaretanek. 
Spo 
w powy: 


zych 


dostojników państwow: 


szawy. 
W czasie 
pan w 
ke - Nowak dokona 
szeregu osób z Ziemi 
orderem Odrodzenia 
Krzyżem Zasługi. 


pobytu 


wany jest liczny udział 
uroczystościach 


ewoda Aleksander Hau- 


ezo - gazowej. Akcja ta, która o-, mieszkańców naszego miasta, 
bejmie najszersze warstwy lud-| którzy powołani będą na prze- 
zostanie w na-|ności, organizowana  zosiaje | szkolenie. Kursy przeciwlotni- 


przez ośrodek miejski Ligi Obro 
ny Przeciwgazowej i Przeciwlot 
niczej. Przeszkoleniu pod (ani 
będą wszyscy obywatele w wie- 
ku ponad 17 lat. Masowe prze- 
szkolenie trwać będzie przez li- 
stopad aż do końca bieżącego ro 
ku. W tym celu miasto nasze 
podzielone zostanie na 6 okrę- 
gów. Wykłady odbywać się bę- 
dą w godzinach wieczorowych 
po 2 godziny dziennie. Wykłady 
odbywać się będą w najbliżej 
położonych lokalach szkół po- 
wszechnych. Obecnie sporządza 
ne są spisy wszystkich dorosłych 


00%%%0230500056020402200 


Obywatelski czyn kupca 


Jak się dowiadujemy znana 
w Łodzi firma A. Rabinowicz, 
Piotrkowska 10, ofiarowała na 


ezo - gazowe odbędą się pod kie 
rownietwem specjalnie wyszkolo 
nych instruktorów LOPP. 

ato 


Materiały najprzedoi 


Fabryka Su 
Sprzedaż ter Łód: 


Rodzice pociągnięci 
za brak 


Straszny wypadek zdarzył się 
wczoraj w domu przy ul. Telefo- 
nicznej 34. Zamieszi 
mu państwo Słowińscy wyszli do 
miasta, pozostawiwszy w domu 3- 
letnią córeczkę, Janinę, którą za- 


ych z War 


w Kaliszu 


dekoracji | P,O.N, zł. 200 oraz na Pomoc Zi- T s: RSA 2 
Kaliskiej iecko bawiąc się podeszło do 
Polski i mową dla bezrobotnych zł. 100. rozpalonego piecyka, Ubranko 

+030%0000009000000000060 | dziecka zapaliło się i mała Ja- 


KINO 


„PANCE 


Dziś og 1212 pp. og 


O poran 


Ceny miejsce od 


JAN z 


Kiepura 


w prżebojowym filmie wiedeńskim, 
pełnym humoru, miłości, muzyki i 
śpiewu p. t 


„Wblasku słońca” 


groszy 


— od dochodu netto, przy czym| Kategoriąġ I — 750 — 2.000 

opłaty te będą uiszezane nicza-|zł., kat. If — 100 — 300 zł.|5 

leżnie od opłat od lokali. kat. II b. i IIT — zł. 40. kat. TV 
POSIADAC LOKALI zł. 5. 


JANKOWSKI 


240200022440042000040000000000000000 


Dziecko spaliło się żywcem 


Nr. 31è 


lę podatku dochodowego i po- 
datku specjalnego. 

Celem odciążenia na jsłab- 
szych finansowo. ególnie 
pracowników umysłowych i fi- 
zycznych, dochody netto do zł. 
400 mies. zostały wyłączone z 
opłat od dochodu. wskutek cze- 
| go ta kategoria osób ponosić 
| będzie tylko opłaty od lokali, 

Skala opłat od miesięcznego 
dochodu netto wynosi: od zł. 
401 — 600 1 proc. miesięcznie 
od zł. 601 — 1.000 1 i pół proc.. 


od 1.001 — 2.000 2 proc., od 
2.001 do 3,000 3 pr od 
DOI — 5.000 4 proc. ponad 


sy 5 procent miesięcznie. 
Za podstawę do obliczenia o- 
{plat od w eli nieruchomoś 
ci, wolnych PŁ p.» 
pracowników umv- 


j , przyjmuje się dochód 
za rok 1935. 

Normy wyrmierzane będą za 
pośrednictwem 13  podsckeji 


które współpracnją z urzędami 


$-| skarbowymi. 


Podsekcje , kzymają od rze 
dów skarbo; ych wykaz pła!r 


ków podal na wykazie ww 
mierzą każdemu płatnikowi 
przypadające od niego kwotv 
wg. norm ustalonych przez o 


gólno - polski komitet. 

Do każdego płatnika zoslanit 
wysłana deklaracja. Płatnik wy 
pełni ją, po czym przez pięć zi 
|mowych miesięcy luh jednora- 
|zowo, wpłaci określoną sume 
NA KONTO PKO NR. 601500, 

Ponieważ komitet nie posia- 
da możności operowania żadnw 
mi sankcjami. karnymi wobec n 
pornych dawców, 
wsłał wniosek, aby nazwiska 
kich płatników ogłaszać i w ten 
sposób. napięlnować ich nieobv 


atelskie stanowisko wobec 
wielkiej i pożytecznej akcji nie 

sienia pomocy bezrobotnym 
0000000: 


ejszej jakości 


tooo 


kna Bielsko 
ż, PIOTRKOWSKA 88. 


i 


do odpowiedzialności 
nadzoru 


ninka stanęła 
Krzyk dziecka 


w płomieniach. 
zaałarmował sẹ} 


-, sładów, którzy wyważyli drzwi, 


Wezwano pogotowie, którego le- 
karz i obsługa zmuszeni byli pół- 
tora kilometra iść pieszo, zanim 
dodatrii do mieszkania Słowiń- 
skich, a ta z powodu przebudowy 
wania drogi. Dającą jeszcze słabe 
oznaki życia dziewczynkę przewie 
ziono do szpitala Anny Maryi, gdzie 
niebawem zmarła. Rodziców dziec- 
ka policja pociągnęła do odpowie 
dzialności karnej za brak nardzorit 
nad dzieckiem. 


Obywatelski czyn 
kolektora 


Prezydent miasta Warszawy przyja? 


jęcy zimowych pokrywać 
ie koszt 400 porcji ciepłej strawy 
dziennie dla bezrobotnych mieszkań- 
ców Warszawy. 
Prezydent Starzyński wyraził ofiz 
rodawey podziękowanie za tak ob 
watelski czyn, deklarację za przeka- 
zał stołeczne obywatelskiemu komi- 
telowi pomocy -zimowej dla bczrobot- 
nych. 


Sr. 314 
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Pracownicy masarscy zaostrzą strejk 


ieśli konferencia poniedziałkowa nie doprowa- 
dzi do podpisania umowy zbiorowej 


W związku z wynikłym w Łodzi | jutrzejsza konferencja nie dop:owa- jących czeladników wzrosła do po- 


strejkiem pracowników rzeźnickich 
zwołana została w dniu  wczoraj- 
szym do okręgowego inspektora 
pracy inż. Wyrzykowskiego konfe- 
rencja. Konferencja ta nie doszła 
jednak do skutku, wobec niezjawie- 
nia się przedstawicieli pracodaw- 
«ów. 

Wobec tego p. inspektor inż. Wy 
rzykowski wyznaczył ponowny ter- 
min konferencji na jutro, t. j. po- 
niedziałek. 

Niezwłocznie poiem odbyło się 
zebranie pracowników rzeźnickich, 
na którym uchwalono strejk za- 
cstrzyć, o ile poniedziałkowa kon- 
Terencja nie da reznitatu. 

Ekspedientki sklepów rzeźni- 
czych, które zamierzaja poprzeć 
skcję czeladników, uchwaliły rów- 
nież przystąpienie do strejku, © ile 


Już fuńro 
w Kinie 


„RIALTO” 


MARTA 


EGGERTK 


w swojej 


najnowszej i najwspa- 
nialszej 


kreacji w rewelacyjnym 
aroydniela 


„Pałac we 
Fiandrii” 


ezee sie Zawodu!!! 


... 
ja T-wa „Ort“ w Eo- 
dzi, wiska 27, przyjmuje 
zapisy na następujące kursy i 
warsztaty zawodowe: 
Pończosenictwo mechaniczne 
Tkactwo mechaniczne, 
Dziewiarstwo mechaniczne 
Wyrób swetrów i rękawiczek 
Krawiectwo damskie i krój 
Bieliźoiarstwo i krój, 
Gorseciarstwo i ój, 
Ondulacja i maniowre, 
Kancelurja czynna codziennie ¿od 
godz, 9-ej rano do 7-ej wieczór 
ÛZESNE OBNIŻONE. 


dzi de zlikwidowania zatargu. 
W ciągu dnia wczorajszego strej 


nad 1500 osób. 
W związku ze strejkiem w skle- 


tworów. - 
Na dzien dzisiejszy  strejkujący 
pracownicy rzeźniecy, zwołują ze- 


kiem objęte zostały dalsze sklepy | pach rzeżniczych wczoraj dał się już | branie, dla poinformowania strejku 
rzeźnicze, przyczym liczba strejku- | odczuć pewien brak mięsa i prze- 


jących o dotychczasowej akcji: 


Chroni i upieksza cerę PUDER ABARID 
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| Qdręczny portret 
|. złodzieja 


W niezwykłych oko! 
ciąch artyście kanadyjskiemu 
H. Beamenłowi przydał się je- 
go dar chwytania podobień- 
auku,  Wróciwszy 


stwa na 
do mieszkania zasiał w nim pla 


drującego złodzieja, nie udało 
mu się go schw: , ale prze- 
łuchiwany później przez poli- 


arysował od ręki jego. por- 
Na podstawie tego szkieu 
odnalazła włamywacza 
pod sąd. 


| tret. 


Napad rabunkowy w śródmieściu 


7 bandytów zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery usi- 
łowało rozpruć kasę ogniotrwałą firmy „Barwanil” 


Terenem nienotowanego od- 
dawna w Łodzi śmiałego napa- 
du rabunkowego stała się wczo- 
rajszej nocy 

firma „Barwanił* 
dom  agenturowy St. Messing i 
S-ka przy ulicy Sienkiewicza 55. 

Wedle ustalonych przez współ 
pracownika „Głosu Porannego“ 
na miejscu szczegółów przebieg 


napadu był następujący: 

Budynek wspomnianej firmy 
mieści się w głębi posesji przy 
ui. Sienkiewicza 55, otoczony o- 
grodem. 


Nocny dozorca firmy Fryde- 
ryk Kujat (Rzgowska 21) został 
tuż przed północą 

zaalarmowany dzwonkiem 

s ulicy. 

Gdy Kujat otworzył drzwi 
portierni nagle wpadło do wne- 
trza i 
7 zami osobników, 
z których jeden szybko zakne- 
blował Rujatowi usta, pozostali 
zaś obezwładnili go. Napastnicy 
Jednocześnie przystawili Kujato 
wi 


do skroni A 
grożąc zastrzeleniem, o ile bę- 
dzie usiłował ać pomocy. 

Następnie bandyci silnie skrę 
powali Kujata sznurami, po 
czym głowę owinęli mu 

chustką oraz paltem. 
Skrępowanego i duszącego się 
niema! Kujata bandyci przenie- 
ŝli następnie do gabinetu dyrek 
tora firmy p. Oppertshiussera, 
gdzie położyli go na podłodze. 


Teraz sprawcy udali się do 
kantoru firmy na I piętro, gdzie 
stoi 

duża kasa ogniotrwała 
żelazo - betonowa. Ta właśnie 
kasa, w której w krytycznym 
czasie znajdowało się 
kilkadziesiąt tysięcy złotych 
w gotówce, 
była celem rabusiów. 

Przystąpili oni do rozprucia 
kasy przy pomocy acetylenu i 
świdrów. 

Niezwykle silny pancerz kasy 
opierał się świdrom. Bandyci 
czynili w kilku miejscach kasy 
próby rozprucia żelaza, 

wysiłki te jednak okazały się 

daremne. 

Około godziny 4 nad ranem 
przy drzwiach wejściowych na 
posesję firmy rozległ się nagle 

ostry dzwonek. 


To szła do pracy sprzątaczka 
firmy Matylda Hoffmanowa 
(Bandurskiego 24). Jeden z za- 


sanych bandytów otwo- 
rz drzwi. Gdy Hoffmano- 
wa weszła do portierni 

została również obezwładniona. 
Bandyci związali ją i głowe 
sprzątaczki owinęli w chustkę 
i palto. Następnie skrępowaną 
kobietę zanieśli również do gabi 
netu dyrektora firmy p. Opperis- 


hiiussera i ułożyli obok nawpół- 
|omdlałego już z powodu braku 
| powietrza dozorcy Kujata. 


Rabusie przystąpili następnie 


do dalszego rozpruwania kasy. 
Widząc jednak, że wysiłki ich 
nie odnoszą żadnego skutku, 
zrezygnowali z rozprucia kasy i 
przystąpili do plądrowania u- 
rządzenia kantoru. Rozbili wszy- 
stkie biurka i szafy. 


Niezego wartościowego jednak 
nie znaleźli. 


Około godz. 5 nad ranem bandy 
ci opuścili budynek firmy „Bar- 


Przykład skarocwców 
godny naśladowania 


Zwiazek pracowników 
wych okręgu łódzkiego niejedno- 


skarbo- 


krotnie dawal dowody 
społecznej. 

W każdej pracy dla dobra pań- 
stwa zawsze brał czynny udział i 
wykazywał gotowość służenia 
sprawom publicznym. 

Obecnie na zew Marszałka Polski 
śŚmigłego - Rydza skarbowcy łódz- 
cy ufundowali samolot oddając go 
na cele obrony granic Rzplitej. 

Czyn ten o tyle jest chwaleb- 
niejszy, że samolot ufundowany zo 
stał niezależnie od uchwały walne- 
go zjazdu delegatów kół R. P. 
związku pracowników skarbowych, 
powziętej w roku 1936, zmierzają- 
cej do ufundowania eskadry samo- 
lotów. Uchwałą tą opodatkowano 
wszystkich bez wyjątku skarbow- 
ców na terenie R. P. składka wyno 
szącą pół proc. poborów miesięcz- 
nych. 

W akcji zbiórkowej na ufunde- 
wanie samolofa „Skarbowiec — 
Łódź” brali czynny udział: Ksawe- 
ry Stasiak, jako inicjator i realiza- 
tor uchwały oraz Józef Matyczyń. 
ski i Józef Janas, których wybitną 
pracą i staraniem fundusze zostały 
zebrane. 

Dziś następuje uroczyste poświę< 
cenie samolotu  „Skarbowiec 
Łódź” i przekazanie go aeroklubo- 
wi łódzkiemu. 

Poświęcenia samolotu dokona 
biskup dr. Kazimierz Tomczak. 


Na uroczystość te specjalnie przy 
jeżdża wiceminister skarbu Ferdy» 
nand Świtalski, który nietylko jest 
zasłużonym przedstawicielem u- 
rzędników skarbowych, ale również 
wielkim społecznikiem i propaga- 
torem motoryzacji kraju. 

Akt poświęcenia dokonany zo- 
stanie wobec zaproszonych przed- 
stawicieli władz z p. wojewodą 
Hauke - Nowakiem, dowódcą okrę- 
gu korpusu gen. Władysławem 
Langnerem i dyrektorem izby skat 
bowej Zygmuntem Kucharskim na 
czele 


Obowiązki rodziców chrzestnych 
samolotu przyjąć raczyli: Dyrekto- 
rowa Zygmuntowa Maria Kuchar- 
ska, wiceminister Ferdynand Śwital 
ski, p. Elżbieta Malinowska, Fran- 
ciszek Kasprzyca, p. Julia Maty- 
czyńska, Ksawery Stasiak, p Jad 
wiga Rittnerówna, Jerzy Żakiewicz. 


ofiarności 
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zasługuje na uznanie jak. również 


godne sa naśladowania. 


wanil* pozostawiwszy na miej- 
seu 2 butle od gazu i świdry. 

Przed godziną 6 rano zjawił 
się jeden z robotników. Począł 
dzwonić na nocnego dozorcę. 
Widząc po 20 minutach, że Ku- 
jat nie zjawia się, robotnik 

powziął pewne podejrzenie. 
|Zaalarmował on dziennego do- 
zorcę Józefa Koszade. Obaj po 
+przesadzeniu płotu dostali się do 
budynku firmy. 

Przeszukując pokoje, znaleźli 
|związanego Kujata i Hoffmano 
wą, któ byli już nawpół przy 
|tomni. Koszade i robotnik szyb- 
;ko 
"uwolnili dozorcę nocnego i sprzą 

taczkę z więzów, 
po c: zaałarmowali policję. 
Na miejsce przybyli niezwłocz- 


„DUR CHOLI” i 


Placn Wolności 


. 16 og. 


Tipół rano za 
T 1 pół rano 
Tipół rano 
7 i pół rano 
7 i pół rana 
12 i pół p. p. 
7 i pół rano 
121 pół pp. 
7 ipółrano 


12 i pół pp. 


1 po poł. 
12 i pół pp. 
1 i pół rano 
12 i pół pp. 
10 rano 
„ 12 i pół pp. 
1 p.p. 
1 i pół rano 


7 i pół rano 
Tipół rano 
12 i pół pp. 
1 po pol, 


7 i pół rano 


1 i pół rano 
1 i pół rano 
1 i pół rano 


qi pół rane 
» 7ipółrano 
„ 12 i pół pp. 
| g T i pół rano 
| Ti pół rano 
| 12 i pół pp. 
| 1 po poł. 
| - 1121 pól pp 
| 


ka 2 10 rano 
E a (391 „ „121 pół 


29 12 i pół pp 


1 i pół pp. 


29 - - 


nie przedsławiciele władz poli 
cyjnych. Sprowadzono też foto- 
grafa, który dokonał zdjęć da- 
ktyloskopijnych. 

jata i Hoffmamową po przy 
wróceniu do przytomności prze 
wieziono do wydziału śledczego, 
gdzie 

rozpoczęło się natychmiastowe 

przesłuchanie. 


| 
Wyniki energicznego dochodze- 
nia trzymane są narazie w głę- 
bokiej tajemnicy 


ego dnia i 
ze śledcze 
obławy przestęp 
lców. Za mano cały szereg o- 
sób, podejrzanych o współdzia 
łanie w zuchwałym napadzie ra 
bunkowym na firmę „Barwanil* 


e] 
ały 


| doko 


Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Ohorych 


komitet „UZDROWISKA 


podają do wiadomości, że w okresie od dn. 15-go listo- 
pada do dn. 31 grudnia 1936 r. odprawione będą na- 
bożeństwa żałobne w Synagodze Towarzystwa 


przy 


u 10, na które zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych, a mianowicie: 


b. p. Józefa Lewinsona 
leka Cynamona 
Izaaka Abramowicza 
Augusta Barucha 
Bajli Mikluszańskiej 
ierówny 
Żmigroda 
og 
Mikluszań 
skiego 
Bronisława Goldbau- 
ma | 
Berty Rabinowicz 
Dawida Szmułowieza 
1. M. Breskina 
Markusa Szykiera 
Mendla Lewina 
S. M. Barucha 
Izydora ykiera 
Leona Pilichowskie- 
go 


Neufeld 
Jakóba Paperno 
Betty Feinerowej 
D-ra Izraela Margoli- 
sa, Czł. rządu 
Abrama Dawida Zau 
bermana 
Gitli jskiej 
Eugenii Krongold 
Józefa Landau z War 
szawy 
Beniamina Halperna 
Wilhelma Glazera 
Ludwika Gutmana 
Ch. I. Kadison 
Mojżesza Żurkow- 
skiego 
Abrama Nusbauma 
Ignacego Weinberga 
Niuty z Zylbersztro 
mów Wołkowyskiej 
Rysia Kopla 
Marii z Silbersteinów 
Gutman 
Kart arksona 
Adolfa Wohla 


e) 
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BUDUJEMY MOSTY.. 


Impresie regulacyjne z eskapady w teren 


Jakie są drogi dokoła Łodzi? 
Już słyszę zgodny chór odpo- 
wiedzi: Fatalne! Straszne! O- 
kropne! Żadna motoryzacja! 
Nigdzie na świecie tego nie ma! 

Zaraz, zaraz, powoli, proszę 
państwa... Pozwólcie i mniejkil- 
ka słów powiedzieć. Naturalnie 
drogi są kiepskie i jeszcze przez 
dłuższy czas kiępskie najpe- 
wniej pozostaną. Ale może ra- 
czej należałoby inaczej posta- 
wić pytanie: Czy są gorsze, niż 
były, czy lepsze? I znowu sły- 
szę odpowiedź; Co mi tam gor- 
Sze, czy lepsze! Są diabła warte 
i koniec. 

Na szczęście to nie jest Ko- 
niec. Chodzi o to, że są właś- 
nie lepsze, a przede wszystkim. 
że są fundamentalniej budowa- 
ne, że podobno buduje je się 
nareszcie z myślą o trwałości 
przy pewnej konserwacji, a nie 
tylko, aby były, aby do na- 
stępnej wiosny. Oczywiście jest 
to dopiero praca ostatnich kil- 
ku lat, więc trzeba jeszcze tro- 
chę zaczekać, aby stwierdzić 
czy rzeczywiście mamy naresz- 
cie drogi nie prowizoryczne. A- 
le metody budowy, dokładne 
przygotowanie materiałów 
przed przystąpieniem do pra- 
cy, przystosowanie rodzaju szo- 
sy do ruchu, jaki się ma niej 
odbywa — wszystko to pozwala 
mieć  jaknajlepsze nadzieje. 
Kostka bazaltowa, kostka grani 
towa ma cemencie, beton, asfalt 
kamień. łamany — i fak się 
przecież na tym nikt ze zwy- 
kłych śmiertelników nie zna. 
Mało również Byłoby .późytku, 
gdybyśmy podawal, tle Kilo- 
metrów, jakiej szosy, gdzie „już 
przeprowadzono, « ile się poło” 
ży w przyszłym roku. Musi nie- 
poświęconemu wystarczyć fakt. 
Że się juź sporo położyło I Jeor- 
cze więcej kłaść się bedzie 
Przckonaliśmy się o tym pod. 
czas eskapady w teren, urządzo 
nej dia posłów, senatorów | 
przedstawicieli prasy w ubie- 
gły piątek. O tej eskapadzie 
właśnie zamierzam pogawędzić 
w formie pedagogina (uczyć 
= bawiąc); 


KAWALKADA WYRUSZA. 

Przed urzędem wojewódzkim 
stoją dwa autobusy » olbrzymy. 
zaopatrzone zdaje się,w wójen 
ne świece dymne od tyłu W 
każdym razie na Ogrodowe] pa 
nuje mgła, chociaż w innych 
częściach miasta jej nie ma 
Godz. 8 rano. Snać zaintereśo- 
wanie wycieczką jest wielkie 
kowiem pomimo fantastycznej 
wprost pory dla suwerenów į 
dyktatorów opinii publicznej 
wszyscy schodzą i zjeżdżają się 
na czas. Tak się jakoś ułożyło 
że w jednym autobusie zgroma 
dził się sejm i senat na nadzwy 
czajne posiedzenie, a w dragim 
zainstalowała się loźa prasówa. 
Zresztą po co mamy być ra 
zem? Przecież w tym wypadku 
sejm ma siedzieć cicho i słu: 
chać... wyjaśnień, jakie udziela- 
ją przedstawiciele wydziału ko- 
munikacyjnego z p. Bajkiewi* 
czem na czele. 

Ruszamy o godz. 8 min. 20. 
Oczywiście suwereni przodują 
opinii publicznej.  Przebiegli | = 
kierowcy autobusów prowadzą 
swe mamuty przez takie ulice. 
aby (się udało jakoś wyjechać 
na miasto. Gdyby byli lekko- 
myślni i pojechali 
„nowiutką* ul. Zamenhofa, na- 
pewno wycieczka zakońc: 
się o godz. 8 min. 30. Pr 
mamy oglądać i odczuwać dr 
gi i szosy w województwie, 
nie w samym mieście. Te osta- 


a 


tnie znamy bardzo dobrze, prze 
prowadzając na nich ryz kow- 
ne eksperymenty jazdy taksów= 
ką dość systematycznie z opłaka 


np. przez 


nymi często skutkami. 
już napewno, że bruk w mié- 
ście musi być okropny j gie 
pozwolimy sobie wmófić, że 
może być inaczej. 
"REGULACJA NERU. 

Nareszcie po dłuższych pery 
petiach z tramwajami, doroż- 
kami, resorkami į taksówkami 
które wprost obsławiają mamu- 
towego brata lokomocyjnego 
wydostajemy się na szosę Łódź 
— Pabianice. Odrazu jesteśmy 
na polu bitwy, Szosa rozkopa- 
na, na krawędziach stosy ka- 
mieni i piasku, co kilkaset me- 
trów objazdy po grzęskim bło- 
cie. Jednym słowem coś się ro- 
bi, Podobno nawierzchnia z 
kostki w  cemencie. Faktem 
jest, że tylko patrzeć, jak tu bę 
dzie się jechało, niby po stole 
Tuż za mostem kolei obwodo- 
wej nowy most na Nerze. Prze 
prowadzono tutaj regulację, ale 
nie taką łódzką, lecz solidną 
stuprocentową. Nie uśmiechaj 
cie się i nie pyłajcie, po co ta 
ka regulacja. Jak regulować na 
sto procent, to czyż nie jest 
prościej normalnie prowadzić 
dalej przedsiębiorstwo, Otóż 
rzeka to nie jest takie zwykłe 
przedsiębiorstwo, w którym po 
nędznej regulacji można się da 
lej doskonale roz é Tutaj 
regulacja oznacza właśnie soli- 
dne i pomyślne prowadzenie in 
teresn, Właściwie trochę tru- 
dno zrozumieć niewtajemniczo- 
nemu, po co regulować rzekę. 
której nie ma. Zwykły rynszto- 
czek z „brudną wodą, a budują 
nad him mósty, odmulają dno. 
cementują brzegi etc. Kąpać 
się w tym rynsztoczku chyba 
nie wolno, nietylko dlatego, że 
voga trująca, ale przede wszy- 

dlatego, że jak czterech 

ludzi wejdzie do „rzeki“, to nā- 
pewno wyleje i powódź goto: 
wa. Ładne, żarty! Okazuje się. 
że w niektórych porach roku z 
tego rynsztoka robi się napraw- 
dę rzeka, która wylewa i zała- 
pia okoliczne pola. Jest to naf 
płaszczyźnie, na jakiej mamy! 
zaszczyt mieszkać, naprawdę 
cud natury, ale cud powtarzają 
cy się systematycznie. I co cie- 
jak taka rzeczka wyleje 
na jeden dzień, to jest Nilem 
bowiem sprowadza urodzaj, a 
jak wylane wody postoją trzy 
dni, to wszystkie zasiewy i ro- 
śliny zniszczą i spalę A to z 
powodu chemicznego składu tej 
wody, „regulowanego* przez 
Ścieki z fabryk, apretur i far- 
biarń. Nie należy więc . żarto- 
wać z regulacji tych rzeczek 
jak zresztą wogóle w Łodzi z 
regulacji nikt nie żartuje. 

" „KOLIBA“. 

Zaledwie ujechaliśmy kilka 
kilometrów i minęli skręt do 


Wiemy 


|dziankam* wylewowymi. 


sobie pokaźny rów w nowej na- 
wierzchni, ulokował w nim 
swe tylne koło i ani rusz z 
miejsca. Podobno mu z nad- 
miernego wysiłku pękł dyferen 
cjał f wobec tego biedny wóż 
nie może odróżnić, czy stoi, czy 
jedzie, więc niby jedzie, a stoi 
na miejscu. Trzeba było wysia- 
dać i powędrować pieszo, aż 
nas jakiś nowy rezerwowy auto 
bus dogoni. Perspektywa od 
cia per pedes trasy Pabianice— 
Łask — Zduńska Wola — Łask 
Rzgów — Tuszyn — Piotr- 
ków — Tomaszów — Łódź w 
ciągu jednego dnia wydawała 
nam się wyczynem, przekracza- 
jącym nasze zdolności sporto- 
we. Wobec tego postanowi 
my do Pabianic na wszelki wy- 
padek podjechać tramwajem 
Trochę to trwało, a tymczasem 
autobus z suwerenami pomknął 
naprzód i zupełnie straciliśmy 


Zajeca goshodarskie 


niszczą delikojne 
ręce Pań domy. 
Należy chronić 
ręce przed 
opierzchnięciem 
l zgrubieniem 
skóry udelikat. 
nicjącą | wybie- 
lejaca galaretką 


> 
ŚLYCERIEL 


ANTIBA 


ż nim kontakt. Nic dziwnego: 
umarli szybko jadą! 

W. Pabianicach pojawił się 
rezerwowy autobus i pojecha- 
liśmy obejrzeć regulację Do- 
brzynki, nie firmy, broń Boże, 
a rzeczki. Przeprowadzono ją 
dwa lata temu. Już jest znowu 
częściowo zamulona, ale jeszcze 
dość uporządkowana, aby nie 
cuchnąć i nie grozić niespo- 
Oka- 
zuje się, że uporządkowanie 
dna i brzegów rzeki nadaje jej 
równomierny bieg i dzięki te- 
mu redukuje do minimum złe 
zapachy i rujnujące wirowanie 
będące wodą na młyn powodzi. 

Z Pabjanic do Zduńskiej 
Woli droga minęła zupełnie 
gładko. Aż do Łasku jest pię- 
kna szosa z kostki bazaltowej 
którą na przestrzeni koło Koli. 
mny zastąpiono nawet kostką 
granitową. Jeden z kierowni- 
ków wycieczki powiedział nam 
przytem, że o Kolumnę dba się 
specjalnie, bowiem są to płuca 
Łodzi.  Biedne nasze miasto! 
Głowę straciło podczas kryzy- 
su, serce ze strachu w pięty mu 


Rudy Pabianic , gdy. nagle 
nasz autobus ciężarem wyżłobił 
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filmu „Pan z milionami" 


uciekło, a płuca ma w odleglo- 
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| między. siedliskami 


x Gary Cooper'em, 


ści kilkudziesięciu kilometrów 
od ciała! I z taką budową ana- 
tomiczną trzeba żyć i rozwijać 
się! 

Niedaleko Zduńskiej Woli 
znajduje się w robocie pokaż- 
ny odcinek szosy, a objazd o- 
bliczony jest na rowery i tacz- 
ki, Wobec tego, ten objazd był 
dla nas obejściem, które jednak 
przebrnęliśmy szczęśliwie. Ale 
już za kilka tygodni będzie tu 
można jeździć nawet samocho- 
dami pancernymi najcięższego 
kalibru. 

ZOSA POD DACHEM. 

Za Zduńską Wolą pokazano 
nam misterium narodzin szosy 
hetonowej. Stoi sobie taki wiel 
ki pomrukujący bęben, w któ- 
rego wnętrznościach miesza się 
piasek z cementem na beton. 
Koniki. zaprzężone w wagonet- 
ki, wi po szynach tę papkę 
w miejsce, gdzie rodzi się s20- 
sa. Tam to.ciasto betonowe roz 
lewają na przygotowanym pod- 
zie, poczem wygładzają je 
i potwornych rozmiarów selfak 
tor chodzi po nowej powierzch- 
ni, ubija ją rytmicznie i osta- 
tecznie wygładza. Gdy już w 
ten sposób powstanie odcinek, 
natychmiast przykrywa go sie 


płóciennym dachem. Nie 
czy to oczywiście, abyśmy r 
już po wsze czasy jeździć 1% 


szosą pod dachem. To tylko na 
okres wyschnięcia i utrwaleni 
się. Połem dopiero daszki zd 
mą, grubo posypią ten placek 
piaskiem i pozwolą odelchnąć 
pełną. piersią nieszczęśliwym 
automobilistom. Imponujący to 
widok, gdy ta szara wstęga roś 
nie w.oczach, skracając drogę 
ludzkimi; 


zbliżając ludzi. 

Czy trzeba dodawać, że Żduń 
ska Wola ma wyjątkowo sym- 
patycznego burmistrza w 0s0- 
bie p. Szaniawskiego, który nas 
uraczył luksusowym śniada 
niem w największym miejsco: 
wym lokalu restauracyj:ym. 
Było nam ciaśniej, niżby sobie 
i ożna, ale i przyje- 
raz. Zresztą do sa- 
iej Woli, 


sta, jeszcze przy okazji powró- 
cimy. 
Powrotna droga prowadziła 


najpierw tym samym  szłakiem 
do Pabianic, a następnie przez 
Rzgów piękną szosą z kostki 
bazaltowej via Tuszyn i iru- 
szów do Piotrkowa. Pamiętam 
dobrze czasy, gdy człowiek, wy 
bierający się tą drogą samo- 
chodem z Łodzi do Piotrkowa 


żegnał się z całą rodziną į spi-|5ZCz 


sywał testament, a żona wyglą- 
dała powrotu męża, jak za cza 
sów wypraw krzyżowych. Dzi- 
sid} wycieczka  do' Piotrkowa 
poczynają” od Rzgowa. jest roz 
koszną eskapadą w stylu swo 
ejskim, oczywiście, jeśli cho- 


gr. 


dzi o warunki szosowe. 
PO ASFALCIE, JAK PO 
STOLE, 
Z Piotrkowa do Tomaszową 
i2 Tomaszowa do Łodzi leży na 
SM drodze bez przerwy naj- 


cie Łódź — Pionków — Toma 
szów automobilistom napewno 
się wydaje, że «a pomocą cza- 
rów przeniesieni zostali do ko- 
munikacyjnej ziemi obiec 
Opony nie pękują, resory sią 
nie łamią, sprzegła, dyferencja- 
ły i inne smakołyki pozostają 
nietknięte, choi dziesięć razy 
ten trójkąt objechać, Mam wra 


żenie, że do zmotoryzowsnia 
tego szmału Polski można ju 
przystąpić bez zastrzeżeń, 

A po drodze wszędzie na 


kach i steamieniach nowiu 
rozmaitej toni 


rze: 
teńkie mosty, 
ści, ale jednakiej 

przy  przejeżóżaniu 
włos nietylko nie siwicje, 
się nawet nie jeży, 


ale 
a pasażer 
z atakiem cha 
Wita i nie obawia się, 


że głową przebije dach sadaio< 
chodu i narobi e szkody ma 
terialnej. 


Jeszcze w najbliższym czasie 
pomówimy oschno o tych pra- 
cach, które wskonywane s} w 
bliskich gospodarce naszej i na 
szemu sercu miastach, jak Pa- 
bianice, Zduńska Wola, Piotr- 
ków, Tomaszów. 


Tymczasem ograniczymy się 
do _ jaknajkategoryczniejszego 
sprostowania fałszywego mnie- 
mania, iakoby urząd wojewśdz 
ki zajmował się jedynie odrzu- 
caniem rekursów, zatwierdza- 
niem budżetów komunalnych. 
wydawaniem odezw i rozporzą- 
dzeń administracyjnych ete. U- 
rząd wojewódzki wykazuje go- 
dną najwyższego uznania inicja 
tywę w kierunku europeizowa- 
nia naszego województwa, a 
pod wzgledem ułatwienia ko- 
mumikacji wypełnił już częścio- 
wo i wypełniać chce nadal 


„|szezytną misję, która na tle do- 


tychczasowych wieloletnich 
zgniłych prób, zarażonych ma- 
razmem i nieuctwem, jest nieo 
mal objawieniem. Urząd woje- 
wódzki buduje wspaniałe, trwa 
łe szosy, reguluje rzeki, zaopa- 
truje te rzeki w przyzwoite, so 
lidne mosty, planuje rozbudo- 
wę samych szlaków szosowych 
w ten sposób, aby omijały one 
bokiem miasta i miasteczka, 0- 
ac podróżnym marty« 
zasięgania języka od nie 
ych aułochłonów, w jakł 
sposób wydosłać się z miastecz+ 
ka, do którego się wpada, jak 
do labiryntu jednym sło: 
wem, czyni życie podróżujace- 
go wygodniejszym, i piękniej- 
szym. I właśnie to jest tak waż 
ne, że posiada ludzi odpowie- 
dnio wykwalifikowanych i pra 
cy pionierskiej oddanych, któ- 
rzy nie ograniczają się do snu- 
cia pięknych planów, ale realis 
zują je całkowicie w imponują- 
cym tempie. Nie interesuje was 
chyba, ile kilometrów szes zro 
biono w roku bieżącym, a ile w 
roku ubiegłym. Cyfry niewiele 
wam powiedzą. Ale interesuje 
was niewątpliwie fakt, że jesz- 
cze z dziesięć lat tej pracy, a 
będziemy na tym odcinku Ży- 
cia L należeli do najkulturainiej- 


kątków Europy í, co 
w tym towarzy- 
pozostaniemy, bo- 


wiem robi się te szosy nie na 
pokaz i aby zbyć, jak bruki w 
biednym naszym mieście, ale 
solidnie, z obliczeniem na dłu 
gie, długie lata. 

M. Drogoszewskł. 


Łódź, 15 listopada 1936 r. G È. © S |] A N D LO w Y 
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Jak kolonizować surowce krajowe? 


Program gospodarki namiastkowej w przemyśle bawełnianym 
przedstawiony został wczoraj przez reprezentantów włókiennictwa polskiego na wielkiej konferencji w ministerstwie 


Powołując do życia komisję 
kotonizacji Inu i konopi, Zwią- 
zek przemysłu włókienniczego w 
państwie polskim miał na celu 
jak najbardziej wszechstronne 
i absolutnie objektywne oświe 
tlenie problemu pod kątem wi- 
dzenia: 

1) interesów dewizowych i o- 
bronnych państwa, 

2) technicznych i kalkalacyj- 
nych możliwości przerobu koto- 
niny w przemyśle bawełnianym, 

3) potencjalnych zdolności wy 
twórczych rolnictwa, jako do- 
stawey podstawowego surowca, 
— znowu w sensie technicznym 
i kalkulacyjnym. 

Strukturę komisji oparto na 
bazie jak najszerszej, zapraszano 
do niej przedstawicieli wszyst- 
kich zainteresowanych resortów 
państwowych, producentów lnu 
i konopi, najwybitniejszych tech 
nicznych znawców zagadnienia 
z prof. Bratkowskim na czele 
oraz wszystkie zakłady przemy- 
słowe, które kiedykolwiek bądź 
podejmowały próby kotonizowa 
nia, względnie skłonne były pod 
jąć je na skutek akcji propagan* 
dowej komisji, wszystkie słowem 
czynniki, które mogły wnieść do 
sprawy najmniejszy choćby pra 
mień światła. 

Przemysł może juź dzisiaj wy- 
stąpić z szeregiem poglądów, © 
świetlających zagadnienie, a sfor 
niułowanych w szeregu tez. 


NAMIASTKA SUROWCA 

Resumując wyniki prac komi- 
sji oraz liczne eksperymenty po- 
szczególnych firm, stwierdzić 
można, że zagadnienie kotoni- 
zacji Inu oraz konopi jest rozwią 
rane jedynie 
W SKALI LABORATORYJNEJ: 
należy wszystkimi siłami dążyć 
do osiągnięcia ulepszeń r chwilą 
orzejścia do 

FABRYCZNEJ PRODUKCJI 

KOTONINY. 

Włókno osiągnięte w drodze 
kołonizacji zdradza szereg cech 
ujemnych, które budzą przeko- 
nanie, że nawet przy znacznie 
ulepszonym procesie kotonizacji 
jej produkt końcowy musi być 
uważany za namlastkę typu lich 
szego, dużo gorszą jakościowo, 
niż naprz. przędziwo sztuczno - 
jedwabne. 


Przemysł stwierdza z najgłęb- 
szym przekonaniem, że 
nigdy nie będzie można produ- 

kować wartościowych tkanin 

s czystej kotoniny, 

kotonina pozostanie domieszką, 
a jej udział procentowy w ogól- 
nym spożyciu surowców prze- 
mysłu bawełnianego zależeć bę- 
dzie od udoskonaleń w procesie 
kotonizowania oraz we wszyst- 
kich fazach przerobu, a więc w 
przędzalnictwie, tkactwie i wy- 
kończalnietwie, — a zatem od u- 
doskonaleń, które zrodzić może 
tylko i wyłącznie produkcja ko- 
toniny w skali fabrycznej; udo* 
skonaienia laboratoryjne są i 
problematyczne i mało celowe. 

Ze szczególnym naciskiem 
podnieść przy tym należy, że 
większą jeszcze rolę ód ulepszeń 
w pocesie kotonizacji i przero- 
bu kotoniny odegrać mogą w roz 
wiązaniu zagadnienia udoskona 
lenia w uprawie podstawowych 
surowców, pozosławiającej 0- 
hecnie bardzo wiele do życze- 
nią, oraz w procesach przygoto- 
wawczych, poprzedzających ko- 
tonizację, a doko! anych jesz- 
tze w obrębie rolnictwa względ- 
nie przemysłu rolnego. 


LEN CZY KONOPIE? 
Olbrzymia większość komisji 
dała wyraz pogladowi, że kono- 
pie reprezentują dużo większe w 


sensie technicznym możliwości 
kotonizowania, aniżeli len. 

Póki trwał okres prac labora- 
toryjnych, trudno było przywią- 
zywać większą wagę do obliczeń 
kalkulacyjnych. Niemniej jed- 
nak nawet tą drogą zdobyte do- 
świadczenia i materiały kalkula- 
cyjne wystarczają do zaakcepto- 
wania poglądu prof. Bratkow- 
skiego, w myśl którego także ze 
względów kalkulacyjnych wcho 
dzą w rachubę raczej konopie, 
niż len, jako namiastka nadają 
ca się do stosowania w przemy- 
śle bawełnianym. 

Można więc w dzisiejszym sta” 
nie rzeczy mówić o pewnego ro- 
dzaju równowadze pomiędzy ce- 
nami bawełny a cenami kotoni- 
ny konopnej; ta równowaga mo- 
głaby się jednak zachwiać, dy- 
skwalifikując kotoninę konop- 
ną jako namiastkę bawełny, gdy 
by nastąpił nagły wzrost popytu 
na konopie przy niedostatecznym 
równoczesnym wzroście podaży. 
Przechodzimy w ten sposób do 
zagadnienia pomnażalności od- 
powiednich do kotonizacji kono- 
pi, pozostawiając zresztą ocenę 
tego zagadnienia czynnikom rol 
niczym, jako najbardziej kom- 
petentnym; przemysł zaś ograni 
cza się do powierzchownych ob- 
serwacji. 


PRODUKCJA KONOPI W POL 


SCE 

Według informacji przemysłu 
napływa na rynek polski z kra- 
Jowej produkcji rocznie zaled- 
wie ok. 4,000 tonn włókna konop 
nego, z czego ok. 3.000 t. konsu- 
muje przemysł przędzalniczy ko 
nopny, liczący ok. 4.000 wrze- 
elon, a resztę w ilości 1.000 tonn 
— przemysł powroźniczy. O nie 
wielkich rozmiarach rynku włók 
na konopnego w Polsce świadczy 
fakt, że w r. b., kiedy w związ- 
ku z sankcjami antywłoskimi 
wzrósł eksport pakuł konop‘ 
nych (z 357 tonn od stycznia do 
września 1935 r. do 576 tonn w 
analogicznym okresie r. b.), na 
rynku w sposób zdecydowany od 
czuło niedostateczną podaż. 


Przedstawiciele rolnictwa roz | 


ważyć winni możliwości tak zna 
crnęgo zwiększenia uprawy ko- 
nopi, któreby w konsekwencji 
zdołało podwoić podaż i zwię- 
kszyć ją w ten sposób o dalsze 3 
do 4 tys. tonn włókna do celów 
kotonizacyjnych (przykładowo 
operujemy cyfrą 5% importu 


SPECJALISTA 
wełny z$śrzebnej 


energiczny, doświadczony, który 


za granicą, aechce zlożyć ofertę w języku niemieckim, pod 


„Austria* do 


bawełny). Przemysł nie tai jed- 
nak pewnego sceptycyzmu pod 
tym względem, gdyż według po- 
głosek, których nie można bez- 
pośrednio sprawdzić, tegorocz- 
ny eksperyment Tow. lniarskie- 
go, zmierzający do rozszerzenia 
uprawy konopi z nasion jugosło- 
wiańskich i włoskich, niezupeł- 
nie się udał. 


Należy też oświetlić kwestię 
nasion, która to kwestia — u- 
względniając szczególną łatwość 
kotonizowania konopi zebranych 
w stanie zielonym — może mieć 
swą wymowę kalkulacyjną w 
sensie ujemnym lub raczej do- 
datnim dla rentowności planta- 
cji, a zarazem rzuca na zagad- 
nienie kotonizacji odmienne niż 
dotychczas światło z punktu wi- 
dzenia wystarczalności na wypa” 
dek wojny. 


FABRYKI KOTONINY 

Resumując, stwierdzić należy, 
że zagadnienie kotonizacji kono- 
pi doszło — mimo wszystkich 
trudności i wątpliwości, jakie w 
dalszym ciągu istnieją — do sta” 
dium, w którym należy wy: 
czynników rządowych, rolnic- 
twa i przemysłu nie tylko utrzy- 
mać, ale społęgować, w pier 
szym rzędzie przez skierowan 
problemu na drogę produkcji fa- 
hrycznej. Przemysł jest głęboko 
przekonany. że problem kotoni- 
zacji konopi nie wyjdzie z okre- 
su dociekań laboratoryjnych, do 
póki nie zostaną wytworzone wa 
runki, sprzyjające uruchomieniu 
większych fabryk  koteniny 
przez kilka znanych konkretnie 
zakładów przemysłowych, które 
noszą się z zamiarem tego rodza- 
ju i posiadają niezbędne ku temu 
środki finansowe; wspomniane 
firmy oświadczyły jednak w spo 
sób wiążący, że uruchomić mo- 
ga podukcję kotoniny w szerszej 

skal jedynie pod warunkiem 
zapewnienia należytej ochrony 
koncesyjnej i 
metodzie, którą zamierzają sto- | 


s 


KONCESJONOWANIE 
NIZATORNI 
Deklaracja tego rodzaju po* 
stawiła. na porządku dziennym 
zainteresowanych czynników gu 
spodarczych dyskusję nad zagad 
nieniem koncesjonowania prze-| 
mysłu kotonizacyjnego i stała | 
się punktem: w; ia dla szere- 
gu sprzecznych opinii, decyzji i 
4 


KOTO- ] 


by objął stanowisko sainodzielne 


administracji. 


* | największej 


uchwał. Właściwa komisja łódz: . ZAPEWNIĆ DOSTAWĘ KOTO- 
kiej izby przem.-handlowej, któ: ; NINY KRAJOWEJ 

rej przesłano do zaopiniowania |i skoro bez niego zapoczątkowa- 
projekt rozporządzenia, wypo- |nię fabrycznej produkcji kotoni- 
wiedziała się 50 procentami gło-| ny będzie w dalszym ciągu mało 
sów za koncesjonowaniem i 50|prawdopodobnem. 

proc. głosów przeciwko konce-| Decydujące czynniki rządowe 
sjonowaniu; w prezydium tejże |zdołają niewątpliwie ocenić ar- 
izby większość głosów uzyskali |jgumenty obu stron i rozstrzyg- 
przeciwnicy koncesjonowania; |nąć, która droga zapewni prze- 
w ten sposób związek izb wypo- | mysłowi przetwórczemu najszyb 
wiedział się jednogłośnie prze-|sze i najpokaźniejsze dostawy 
ciwko koncesjonowaniu; komi: | kotoniny. 

sja kotonizacji Inu i konopi, w, W całokształcie dyskusji nad 
której składzie przeważają tech- | zagadnieniem koncesjonowania, 
nicy - eksperymentatorzy, wy-|nie pozbawiona jest znaczenia 
powiedziała się większością gło |deklaracja szeregu zakładów, 
sów także przeciwko koncesjo- | zrzeszonych w Związku przemy 
nowaniu; {ak samo wypowiedzia | słu włókienniczego w P.P., któ: 
ło się Zrzeszenie producentów |re wyraziły 

przędzy bawełnianej; natomiast | gotowość stworzenia wspólnym 
Związek przemysłu włókienni- | wysiłkiem FABRYKI KOTONI- 
czego w P, P. powziął decyzję NY 

poparcia starań pionierów prze- dek jąkichkolwiek per- 
mysłu kotonizacyjnego a wpro* cji o charakterze monopo- 
wadzenie zasady koncesjonowa: |loidalnym na rynku kotoniny. 
nia; także Krajowy związek nie| Deklarację tę związek: raz jesz- 
zgłosił sprzeciwu przeciwko kon | cze potwierdza, 

cesjonowaniu. 

Na decyzję izby łódzkiej oraz 
związku izb wpłynęły prawdo- 
podobnie względy natu 
niczėj, podyktowane zr 
łym dążeniem do zapewnien 
nowym gałęziom przemysłu ja 
swobody, będącej 
najlepszą gwarancja rozwoju ilo 
ściowego i postępu techniezne- 
go przemysłu. O negatywnym 
stanowisku komisji kotonizacyj- 
nej oraz Zrzeszenia producen- 
tów przędzy bawełnianej. zade- 
cydowała niewątpliwie obaw 
że udzielenie koncesji jedny 
firmom zniechęci liczne zakłady 


3 prowadzeniem do pro- 
dukcji bawełniam 
nopnej, w 
nie może by 


lansowana w dro- 
konsumcyjnego. 
jak już zazna 
y nie dałby sie 
v przybliżeniu określić 
'frą procentową. Prze- 
ciwnie, przymus stosowania ko 
oniny mógłby w niejednym wy 
padku właśnie - skompromito- 
wać samą ideę kotonizacji, nie 


przemysłowe, prowadzące lakże|dając zarazem żadnych přak- 
badania. da ich kontynuowania, | łycznych w sehsie dewizowym 
skoro nie będą mogły ekspłoato- | wyników 

wać osiągniętych wyników tech-| Należy nalomiast dążyć do jak 


nicznych (bądź dla rynku, bądź 
dla potrzeb własnych), nie uzy 
skawszy we właściwym momen- 
cie koncesji. 

Związek przemysłu włókienni 
czego w P, P., udzielając swego 
poparcia zabiegom o koncesj 
nowanie wyrobu kotoniny, k 
rował się przekonaniem, że prze 
myst kotonizacyjny powstaj 
arunkach 
nych, w warunkach takich, w 
kich zasada koncesjonowa 
wbrew doktrynie i odmiennym 
doświadezeniom w innych gałę-j 
ziach przemysłu — zdoła 

POBUDZIĆ INICJATYWĘ 

PRYWATNĄ. 
która w braku ochrony konce* 
syjnej nie ma bynajmniej zamia 
ru inwestowania znacznych sum handlu. 
niezbędnych do uruchomienia |aeg B uchaltaryjna Rewiayjnt * 
produkcji kotoniny w rozmia-| 
rach zapewniających jej niska. S$. BRAWERMAM 
cenę. | Łódź. Riotrkowska 17, tol, 242-27 

Zdaniem związku, należy — | prowadzi od szeregu lat księgi handios 
w najbardziej lapidarnym ujęciu | We dla w'eksaych mniejszych przede 
— wprowadzić przymus konce- | grodzenie przystępne. Informacyj sdsióe 
syjny, skoro może on la się bezplatnie w goda. biurowych 


najszerszego zainteresowania po 
szczególnych zakładć przera- 
bem kotoniny w drodze 
preferencji przy przydziale de- 
viz w rozmiarach, któreby z jed 
były ecznym 
y spotęgo- 


dost 


firm na rzecz spożycia kol 
slale z drugiej strony nie wywo- 
rzyły zachęty do nałażyć. 

Fow wywody stano- 
| wią abszerne tezy. przedsta- 
wione w imieniu włój 
nietwa p. prezesa Gi 
| stawa  Geyera na kon- 
| ferencji. która odbyła sie w 
| dniu wczorajszym w upra. 
wie gospodarki surowcowej 
na terenie min. przemysłu f 


Trzy rodzaje włókien zasiępczych 
Wczorajsza konferencja wyłoniła komisje do spraw kotoniny, jedwabiu syntetycznego i Lanitalu 


W dniu wczorajszym odbyła się | włókienniczych, Tow. Iniarskiego w | kno syntetyczne (sziuczny jedwab) | metody stosowania włókien zastęp 


w ministerstwie przemysłu i han | Wilnie, Zw. przem. chem. poszcze- | cięte, już używane zarówno 
diu pod przewodnictwem podsekre | gólnych zakładów włókienniczych, | półtahcykat zasadniczy, jak i jako 
tarza stanu dr. Rosego przy udzia- | fabryk włókna syntetycznego i celu | domieszka do baweł 


le podsekretarza stanu M, Sokołow 
skiego, urzędników min. przem. i 
handlu, min. spraw wojsk, min 
rolnictwa i bardzo licznie reprezen 
towanych ster przemysłowych kon- 
Terencja, celem omówienia zagadnie 
nia surowców włókienniczych za- 
stępczych. 

W obradach wzięli udział przed 
stawiciele izb przemysłowo - ban- 
dlowych warszawskiej, lèdzkiej i 
wileńskiej, związku izb przem. - 
handl. i izb i organizacji rolniczych 
zrzeszenia producentów przędzy ba. 
wełnianej, zrzeszeń przemysłowców 


į lozy. 
Oficjalna delegację łódzką siano | 
wili pp.: dr. J. Bornef, dr. H. Ber: 
kowicz, dyr. P. Biederman, adw. H 
Felix, prez. G. Geyer, sen. Al. Hei 
mau - Jarecki, prez. K. Markon, 
adw. St. Pawłowski, dr. St, Sem: 
brat. Pozatym w skład delegacji 
wchodzili przedstawiciele firm: 
T. Buhle, Haebler, Krusche i Ender, 
S. Rosenblatt, Widzewska Manu: 
faktura, Scheibler 1 Grohman. 

| Na konferencji omawiane byly 
zagadnienia, dotyczące trzech ro 
dzajów włókien zastępczych: 1) włó 


K. | nego tłuszczu mleka (Lanital. | 


jako czych przez - przemysły dalszej 
| przeróbki, Chodzi tu o projekty sia 
„ wełny i jed sowania przymusu domieszki wzgl. 
wabiu; 2) kotonina, włókno o ce- | premiowania. 
chach zbliżonych do bawełny, Wobec obfitości tematów posta- 
otrzymane po odpowiedniej prze- | nowiono pracę podzielić pomiędzy 
róbce chemicznej i mechanicznej | trzy nastepujące komisje: 1) Koto- 
z krajowego Inu lub konopi oraz | niny, 2) jedwabiu syntetycznego i 
3) nowy rodzaj włókna sztucznego | 3) wełny syntetycznej. 
o cechach zbliżonych do welty, a | Rezultaty prac komisji, które 
otrzymany z kazeiny t. j. pozbawio | mają ukonstytuować się już w po: 
niedziałek 16 b. m. będą zakomuni- 
W dyskusji poruszono również | kowane czynnikom rządowym ce 
sprawę zasad powstawania nowych | lem ich dalszego wyzyskania. 
zakładów sztucznych włókien za-| W dyskusji zabierali głos: pg. 
stępczych t. |. projeki koneesjono- | wiceminister Rose, dyrektor depar 
wania ich wzgl. oparcia na caiko- 
witym liberaliźmie przemysłu oraz | (Dokończenie va str. nastepnej) 
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„Trzy rodzaje 
włókien zastępczych 


(Doko ńczenie) 
amentu Kandel, dr. J.  Bornet, 
dyr. Markon, prof. Trepka, dyr. 
Krzyżanowski, prez. Wiślicki, dyr, 
Kączkowski, dyr. _ Wesołowski, 
Jagmin, sen. Heiman - Jarecki, dyr, 
Dębicki, dyr. Berlinerblau, dr. Du- 
nikowski i inni. 


Program prac 
podkomisji branżowych 

Konferencja wczorajsza pozosta- 
wała w związku z utworzeniem 
przy prezydium rady ministrów 
specjalnej komisji surowcowej. Ko- 
misja ta składa się z podsekretarzy 
stanu wszystkich zainteresowanych 
resortów gospodarczych, a zada- 
niem jej będzie opracowanie cato- 
kształtu planów polskiej gospodar- 
ki surowcowej pod kątem widzenia 
zaopatrzenia przemysłu polskiego 
w surowce ze szczególtym uwzględ 
nieniem stosowania surowców kra- 
jowych oraz włókien zastępczych. 


Poszczególne podkomisje wylo- 
hione wczoraj przez konferencję 


ukonstytuować się mają we wto- | s 


rek, przyczym zadaniem ich będzie 
sprecyzowanie wniosków w tym kie 
runku, aby dawały one odpowiedź 
as 3 następujące zasadnicze pyta- 
nia: 


1) JAK POWIĘKSZYĆ PODAŻ 
PODSTAWOWYCH SUROWCÓW? 


2) JAK ZAPEWNIĆ ZBYT POD- 
STAWOWYM SUROWCOM? 


3) JAK ZAPEWNIĆ ZBYT NO- 
WYM PRODUKTOM (WŁÓKNOM 
SYNTETYCZNYM ITD.)? 


Zagadnienie kotonizacyjne zrete- 
rował w obszernym wywodzie p. 
prezes Gustaw Geyer. Referat jego 
ilustrujący tezy przemysłu włókien 
niczego w odniesieniu do proble- 
mów  kotonizacyjnych podajemy 
in estenso w obszernym wywodzie 
p. t. „Jak skotonizować surowce 
krajowe?” 


Zagadnienia, związane z produk- 
cją I wzmożeniem spożycia textry 
w polskim przemyśle włóklennie 
czym referował senator Al, Helman- 
Jarecki, 


Poszczególne podkomisje będą 
miały do przepracowania cztery 
obszerne dziedziny gospodarki włó- 
kienniczej, a mianowicie problemy 
związane ze sprawami kotonizacyj- 
nymi, kwestię textry, kwestię su- 
rowców w przemyśle wełnianym 
oraz w przemyśle jatowym, 


cen hawełny 

Na giełdzie w N, Jorku nastąpiła 
dalsza zniżka notowań. Notowania 
zniżkowały w granicach od 20 do 
30 pkt. Również notowania na 
giełdzie wełnianej w Liverpoolu ule 
gły zniżce od 16 — 25 pkt. Na 
giełdzie aleksandryjskiej nastąpiła 
zwyżka notowań o 25 —*40 pkt, 
za gatunek sakellaridis oraz o 10 
— 20 pkt. za gatunek askmouni, 


na rynku walorów 

Na łódzkim rynku walorów ten< 
dencja byla nadal słaba, Nieznacz= 
nych obrotów dokonano tylko poż. 
stabilizacyjną i łódzkimi listami za» 
stawnymi według kursów onegdaj- 
szych. 

7 proc. pożyczką  stabilizacyjną 
obracano nadal po 479 480. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa | 


kupno 47,50, sprzedaż 48,50, 3 pr 
pożyczka inwestycyjna I em. kup 
no 65,50, sprzedaż 66,50, II em. kup 
no 65, sprzedaż 66. 5 proc. pożycz 
ka konwersyjna kupno 53, sprzedaż 
54, 4 proc. pożyczka konsoiidacyj- 
na kupno 48, sprzedaż 49, 5 proc. 
listy zastawne m. Łodzi ser. X K. 
kupno 49,50, sprzedaż 49,75. 

Z akcji Bank Polski 110,50, kup- 
no, 111,50 sprzedaż, 


Przed kilku dniami donieśliś- 
my, że jedna z fabryk prowin- 
cjonalnych nie posiadająca 
własnej przędzalni, otrzymała 
kontyngent bawełny. Fakt ten 
łączono w sferach  włókienni- 
czych Łodzi z momentami w cha 
rakterze poza gospodarczym. 

W związku z tym na uwagę 
zasługuje notatka, która ukaza- 
ła się w jednym z dzienników 
warszawskich, a omawiająca cie 
kawą pogłoskę, obiegającą Łódź 
Otóż, jak wiadomo, aby otrzy 
mać bawelnę, trzeba uzyskać 
pozwolenie min. przemysłu i 
handlu na przywóz, jak w 
nież zezwo!enie na kupno dew 
z komisji dewizowej. Pozwole- 
nia i przydziały rozdziela spe- 
cjalny delegat z ministerstw: 
Ciekawe, że 10 dni temu zjaw 
ło się w Łodzi dwuch panów, 
szczycących się rzekomo słósun 
kami, proponując nabycie 10 
wagonów 10-tonnowych baweł- 
my. Odstępnego za wagon żąda- 

ł.. cz razem 85 ty- 
Jakkolwiek suma 
ci się w obecnej cenie 
bawełny, chętnych Kupna nie 
było z obawy przed oszustwem. 


Jednocześnie dowiedzieliśmy 
się, że jedna z firm, dzierżawią- 
ca przędzalnię prowincjonalną 
pracuje 90 godzin tygodniowo, | 
gdy norma pracy, spowodowa- | 
na kontyngentami, wynosi tyl- 
ko 43 godziny. 

Zapasy starej bawełny nape- 
wno dawno zużyto, a za tym 
skąd firma ta ma tyle bawełny? 
I ciekawe, że ta wzmożona pr: 


ca datuje się również od 10 dni 

Wzmianka powyższa dzienni- 
Ka warszawskiego jest tym bar- 
dziej znamienna, że jak się do- 
wiadujemy, ostatnio faktycznie 
na terenie naszego miasta różni 
osobnicy oferują poszczególnym 
tutejszym tkaczom bawełnę 0- 
raz pełne pokrycie dewizowe za 
odstępnym. 

Trudno narazie stwierdzić 
czy ma się tutaj do czynienia 
ze zwykłymi oszustami, czy też 
wchodzi w grę protekcja. Ta 


Kosztowne pośrednictwo przy imporcie 


Próby dostaw bawełny i dewiz za 


odstępnem 


druga ewentualność może mieć 
pewne podstawy, jeżeli uwzglę 
dnić fakt, że istotnie niektóre 
firmy prowincjonalne otrzyma- 
ły ostatnio większe przydziały 
bawełny surowej z ominięciem 
normalnej drogi, jaka obowią- 
zuje w tej mierze. 

Należy przypuszczać, że czyn 
niki miarodajne w jak najkrót. 
szym czasie przystąpią z całą 
energią do zbadania tej sprawy 
i stwierdzenia istotnego stanu 
rzeczy. 


Przywóz bawełny egipskiej 


za pośrednictwem Towarzystwa polsko-palestyńskiego 


W swoim czasie donosiliśmy 
o umowie z firmą Breivogel w 
sprawie kompensacyjnego przy 
wozu bawełny egipskiej do Pol- 
ski 

Zgodnie z tą umową, mini- 
sterstwo przemysłu i handlu u- 
dzieliło firmie tej zezwolenia na 
przywóz bawełny egipskiej w 
stosunku 1:1 do wywozu towa- 
rów polskich na rynek egipski 


Tanie zimowe podróże do ZSRR 


specjalne wycieczki przemysłowe, teatralno-mu- 

zyczne, pedagogiczne, sportowe i dla lekarzy przes 
organizują 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „UNION-LLOYD" 
Warssawa, ul. Chmielna 44, tel. 692-24, 


oraz WAGONS-LITS/COOK, Warszawa, Krak, Przedm. 42 
tel, 5-48-20 


Szczegół. inform. udzielają wszystkie placówki wyżej wymie- 
nionych Biur Podróży. 


Tamże sprzedaż kolejowych 1 


i Daleki Wschód, do Palestyny | z powrotem przex ZŚRR. 


z tym jednakże zastrzeżeniem, 
że przywóz bawełny nie może 
przekraczać 50 proc. ogólnego 
zapotrzebowania rocznie. 

Jak się dowiadujemy sprawą 
przywozu bawełny według u- 
mowy firmy Breivogel zajmuje 
się Polsko - palestyńskie towa- 
rzystwo handlowe, które otrzy- 
mało już pierwsze zamówienia 
od przemysłu łódzkiego. 


„IATODRIAT” 


okrętowych biletów na Bliski 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Zimowa zaprawa kolarzy 


Od jutra trenuje 44 zawodników łódzkich 


Jak się dowiadujemy, zarząd 
PZTK ustalił termin nadzwyczaj- 
nego walnego zgromadzenia na 
dzień 8 grudnia r, b. 

Walne zgromadzenie odbędzie się 
w Warszawie, 


* 

Zarząd PZTK powołał komisję 
do skorygowania i uzupełnienia re- 
gulaminów i przepisów wyścigo- 
wych w następującym składzie: 
dyr. Orłowski, mjr. Porezyński, 
kpt. Tkaczyk, Jankowski i inż, 
Pleiter. 

* 


W poniedziałek, 16 b. m. rozpo- 
czyna się zimowa zaprawa kolarzy 
łódzkich, zorganizowana przez za- 
rząd ŁOZK. Kolarze będą trenować 
w jednej grupie, do której zarząd 
LOZK wyznaczył następujących 
44 kolarzy klubów łódzkie 
Szmidta, Kołodziejskiego, Pietra- 
szewskiego Lucjana, Pietraszew* 


ULGOWE PRZEJAZDY 


do Paryża 


Wyrabianie wiz. 
Dla studentów 
wizy: franeuska, belgijska, 
niemiecka — zł. 5— 


Wycieczki 


Do Rosji Sowieckiej 
| | Palestyny 


ORBIS, Piotrkowska 16 


telefony : inform. 249-33 
turyst. 249-40 


skiego Mariana i Osmólskiego 2 
ŁTK.; Einbrodta, Kirchnera, Stolar 
czyka, Kabota, Kubego, Becka, 
Iżykowskiego, Lauksa i Bychtel- 
skiego z ŁKS-u; Paula, Jaskólskie- 
go, Leśkiewicza, Kołodziejczyka, 
Wójcika, Rykheima, Demantowicza, 
Kacprzaka, Łubińskiego, Szyca, 
Kacprzaka, Banaszka i Krawczyń- 
skiego z Wimy, Świątkowskiego, 
Walca, Jędrka, Treppera z KPZjed 
noczone, Krawca, „łyo”, Kierscha, 
Jessego, „Toma” i Wagnera z Ra- 
pidu; Makowczyńskiego i Willa 
z Olimpii, Dobrowolskiego z Reśtu= 
sy, Dziedziczka, Zeemana i Toma- 
szewskiego ze Świtu, Piweckiego 
z TZS. 


a 


Braddock— bonis 
ale nie o tytuł mistrza 


NOWY JORK, 14.11. (PAT) — 
Amerykański mistrz świata w wa- 
dze ciężkiej, Braddock, zawarł kon 
trakt na mecz z Joe Louis w dn. 
22 lutego 1937 r. Tytuł mistrzowski 
w meczu tym nie będzie wchodzić 
w grę. 

W związku z tym, że nowojorska 
komisja bokserska zabroniła Brad- 
dockowi walczyć z kimkolwiek do 
czasu rozegrania spotkania ze 
Schmelingem, sprawa meczu z 
Louisem przedstawia się zagadko- 
wo. 

Dodać warto, że Braddock zło- 
żył 5.000 dol. tytułem gwarancji, że 
wspomniane wyżej orzeczenie komi 
sji nowojorskiej będzie honorowa- 
ne. 


Pełnomocnictwa 
dla Roosevelta 
Donoszą z Nowego Jorku, że 
Roosevelt zamierza na najbliższym 
posiedzeniu kongresu zażądać przę 
dłużenia swych pełnomocnictw, 
Roosevelt będzie więc upoważniony, 
do zmniejszenia zawartości złota! 
w dolarze na 50 proc, dawnego pas 
tetu, o ile sytuacja będzie tego 
wymagała. Jednocześnie zostanię 
przedłużone pełnomocnictwo w 
sprawie funduszu walutowego w. 
wysokości 2 miliardów. Jednak dal 
sza dewaluacja dolara na razie nie 
jest przewidziana. 


Nadzorca sądowy w postępowa- 
niu układowym firmy  „Sinaleo” 
wł. Wilhelm Juraszek, złożył sądo 
wi sprawozdanie, z którego wyni: 
ka, iż przedsiębiorstwo nadzorowa! 
ne w chwili objęcia go przez nadzot 
cę, przedstawiało się jakgdyby opu- 
szezone. Dłużnik Juraszek tłuma- 
czył to tym, że był dłuższy czad 
poza Łodzią, że obecnie jest naj- 
gorszy okres roku, ruch rozpoczyna 
się dopiero w styczniu. Nadzorcą 
dowiedział się, iż dłużnik posiada 
w Gdyni drugi zakład, dokąd wy- 
wiózł część sprzętu fabrycznego, 
Po sprawdzeniu okazało się, że Jur 
raszek w sezonie letnim otworzył 
sprzedaż wód mineralnych, które w 
krótkim czasie zwinął, pozostawia» 
jąc nieuregulowane zobowiązania, 
Juraszek wyjaśnił, że chcąc pora- 
tować swe przedsiębiorstwo, zało: 
żył w Gdyni oddział, przedsięwzię: 
cie to jednak nie przyniosło mu 
zysku, oddział został zlikwidowany 
i sprzęt fabryczny przywieziony 
4 powrotem. 

Sąd przyjął sprawozdanie do wia 
domości, 


Sąd rozpoznawał sprawozdanie 
syndyka upadłości „Związkowej 
Spółki Autobusowej” sp. z ogr. 
odp. 

Jednocześnie sędzia komisara 
ew. porozumieniu się z wiórzydiw, 
lami, winien zadecydować, na 6d, 
przeznaczyć przedmioty, stanowią 
ce majątek masy i składające sią 
z dwuch stołów, komody, szaty 1 
liczniki, co zdaniem syndyka nie 
przedstawia żadnej wartości. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I gat. 18.75 
Żyto TI gat. 5 
Pszenica 
Pszenica zbier, 
Jęczmień przem. 
Jęczmień brow. 
Owies 
Mąka żytnia I 
Mąka żytnia TI 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne gr. 
Rzepak 
Victoria 
Groch polny 


19. 


27.00 — 30.00 
24.00 — 25.00 


w łódzkiej straży ogniowej 


Jak się dowiadujemy, z inten 
cji święta Niepodległości w dniu 
11 listopada nastąpiły w łódz- 
kiej straży ogniowej następują- 
ce nominacje: 

Dotychczasowy zastępca na 
czelnika Stanisław Osuchowski 
z II oddziału mianowany został 
naczelnikiem; na zastępców na- 
czelnika mianowani zostali: do 
tychczasowy dowódca Stanisław 
Komorowski z III oddziału, do 
wódca Jan Kozłowski z IV od- 
działu, dowódca Leon Portych, 
z I oddziału, dowódca Mieczy- 
sław Michalak z oddziału bałuc- 
kiego, dowódca Henryk Micha- 
lak z oddziału III, dowódca Cze- 
sław Borowski z oddziału IV i fel 
czer z oddziału rezerwy—Eliasz 
Moszkowicz. 

Na dowódców zostali miano- 
wani: sierżant Koss z II oddzia- 
łu, młodszy instruktor mgr. 


farm. Janusz Zegrzda z IV od- 
działu. 

Plutonowymi zostali miano- 
wani sekcyjni Karol Lewin z od- 
działu bałuckiego i Paweł Kretli 
now z oddziału IV. 

Poza tym 30 strażaków z od- 
działu zawodowego i ochotnicze 
go otrzymało nominacje na sek 
cyjnych. 

Niezależnie od tego zostali od 
znaczeni 

ZA WYSŁUGĘ LAT 
w łódzkiej straży: za 50 lat Ju- 
liusz Koszade z oddziału III, za 
45 lat Franciszek Engler z od- 
działu TV. za 40 lat: Adolf Joch- 
man z oddziału II, Juliusz Jung 
z oddziału I, Ludwik Feller z 
oddziału III i Emil Kretschi z 
oddziału II, za 35 lat: Karol 
Fryc z I oddziału, Leopold 
Mecke z II oddziału, Jan Fligel 


z Il oddziału i Berthold Anders 


z I oddziału, za 30 lat: płk, eme- 
rylowany dr. Mieczysław Marx 
komendant Q. S. P. w Łodzi, E- 
mil Hauss z III oddziału, Rein- 
hold Frykiert z bałuckiego od- 
działu, za 25 lat pracy w straży 
odznaczonych zostało 5 straża- 
ków. za 15 lat — 9 strażaków i 
za 10 lat — 15 strażaków. 
Uroczystość wręczenia nomi- 
nacji i odznaczeń odbyła się na 
dziedzińcu k r II oddziału 
przy ul. Sienkiewicza. Wręczał 


— Godlewski. 
obecny był również 
sla Kozł 


Sienkiewicza pr 
ży defiladę od 
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Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI 

Dziá o godz. &ej pop. 
występ Juliusza Osterwy, który kr 
ować będzie tytułową rolę tragedii 
Słowackiego „Mazepa“. Ceny zniżone. 
Będzie to już ostatnie powtórzenie te- 
go pięknego widowiska. 

Dziś o godz. 8,30 wiecz. subtelna psy 
chologiczna sztuka Denisa Amiel'a 
„Mężczyzna”, która tak dzięki swojej 
niebanalnej treści i ciekawym założe- 
niom, jak również wyburnej grze ca- 
lego zespołu z miejsca zdobyła wielki 
sukces, W rolach głównych Krystyną 
Amkwiczówna i Tadeusz Białoszczyń- 
ski. 

W poniedzialek i we wtorek o godz, 
7.30 wiecz. kapitalna „Moralność pani 
Dulskiej” w wykornym wykonaniu ca 
łego zespołu z J. Chojnacką na czele. 
Ceny zniżone, 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godz. 4.15 pop. i o godz. 8.15 

Śluby panieńskie" 


dodatkowy 


„ROZMAITOŚCI“ 

Dzik w dalszym ciągu występów 
Lucy i Miszy German będzie grana 
sztuka p. Rachels Kinder". 
przedstawienie popołudniowe ceny zni 
żone. Pocz. 16,45 i 21,16. 


SHURA CHERKASSRY 
Już tylko 2 dni dzieli nas od przy- 
fazdu do Łodzi amerykańskiego pia- 
nisty - wirtuoza Shury Cherkassky'e- 
go, najwybitniejszego ucznia Józefa 
Hofmanna, który wystąpi we wtorek 
o godz. 20.30 yw-filtarmonii. 


WYSTAWA W i. P. S. 
Wystawa zbiorowa prac utalentowa 
nych artystów malarzy: Janowskiego, 
Mackiewicza, Mrożewskiego i Zawa- 
dowskiego cieszy się powodzeniem, 
Instytut w parku Sienkiewieza otwarty 
codziennie od SERI do 20. 


W środę o godz. 20,30 odbędzie si 
w lokalu instytutu w parku Sienkiew 
cza odczyt dr. Juliusza Starzyńskiego 
docenta uniwersyteln Józefa Piłsud- 
skiego na temat „Rodowód malarstwa 
impresjonistycznego”, Odczyt będzie 
bogata ilustrowany przezroczami. 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 
3,18 „W niedzielę" (płyty) 
9.00 Tr 


tra P. R. pod dy 
iego i Ludmiła 
Szrelterówna (śpiew) « oraz Kazimierz 


RAPIO CZĘŚCI SKŁADOWE 
ŻARÓWK ELEKTROMOTORY 


materja? instalacyjny 


„FERRO-ELEKTRIGUN" 


Łódź, Piotrkowska 123 
w podwórzu Telef. 111-69 


Filia Zgierska 56, tel. 111-09 


Petecki (baryton). 
13.00 Felieton p. t „Wędrówka po 
scenach wiedeńskich" — wygłosi Hen 
ryk Szletyńs 
14.00 „Rykowisko jeleni“ — transmi 
sja z lasów pomorskich. 
14.35 Polska kapela ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 
15.15 Audycja dla dzi 
15.30 Audycja dla wst. 
1815 Poradnik sportowy; 


16.30 Fragment słuchowiskowy z 
„Kazań Sejmowych“ Ks, Piotra Skar 


Bi. 

17.00 Koncert symfoniczny. 

19.00 „Henryk Sienkiewicz" — szkic 
literac| 

19,15 „Czar 
dziny Radiowej”. 

21.00 „Na wesołej Iwowskiej fali 

21.30 Recital fortepianowy Henry- 
ka Szłompki. 

22,05 Intermezża, melodie i utwory 
charakterystyczne w wyk. orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego. 


Kawa Łódzkiej Ro- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
20.05 Recital skrzypcowy i fortepiano- 

wy (M. in. Sonata Tartiniego, Waria 
cje Beethovena, Ballada Suka) 


LONDYN (342) 
22,05 Concerto grosso D-moll Haen- 
dla, Koncert fortepianowy C-moll, 
Beethovena w wyk. mond i Uwer- 


tura „Benvennto Cellini" Berlioza. 
JIEDEŃ (507) 


W 
22,30 Recital wiolonczelowy Popowa 
(Sonata A-dur  Boccheriniego, Kon- 
cert J. S. Bacha, Drobne utwory) 
BRUKSELA (322) 


w wyk. Temianki 
PRAGA (470) 
„Garmen” — opera Bizeta 
STRASSBURG (549) 


19.30 


Pieśni i arie, Uwertura Berlioza, 
Fantazja fortepianowa Auberta, Ba- 
let heretyków Levade'a 

ENBERG (456) 
i 


SZTUTGART (523) 
19.30 „Holender - tułacz* — opera Wa 
gnera 


twór koncertowy Zilchera, Dawna 
muzyka na flet i klawesyn, Pieśni 
ludowe, Koncert skrzypcowy C-dur 


Haydn: 


a 
WROCŁAW (316) 
13.00 Kwartet smyczkowy 
Beethovena 
BERO - MÜNSTER (540) 
20.00 „Oberon“ — opera Webera 
RZYM (420) 
20.40 „Manon“ — opera Masseneta 


WĘDRÓWKA PO SCENACH WIE- 
DEÑSKICH 

Sprawa repertuaru teatralnego wo- 
bec różnoradnych wymagań publicz- 
ności z jednej strony, a konieczności 
zachowania aktualności i wysokiego 
poziomu sztuki teatralnej z drugiej — 
jest dzisiaj problemem, nad którego 
rozwiązaniem głowią się najznakomit 
si teatrolodzy, Jak te rzeczy wyglą 
dają u nas mniej więcej zdajemy sobie 
sprawę. Natomiast ciekawym będzie 
poznanie stosunków w tej dziedzinie, 
panujących we Wiedniu, gdzie, jak 
wiadomo, publiczność posiada wysoką 
skalę oceny. O repertuarze scen wie- 
deńskich, o reżyserąch, aktorach i pu 
bliczności mówić będzie przed mikra 
fonem łódzkim około godz. 13.00 po- 


reż, teatru miejskiego, 


C-dur — 


CZARNA RAWA 
O godz. 19.15 rozgłośnia łódzka inau 
guruje transmisję „Czarnej kawy przy 


mikrofonie”. Kawy te urządzane są 
przez łódzką rodzinę radjową w resta 
uracji „Hotelu Polskiego”, 


22,00 Koncert skrzypcowy Brahmsa 


21.30 Uwertura „Ruiny Aten“ Koncert 
fortepianowy G-dur Beethovena, — 


00.00 Symfonia D-dur Beethovena, U- 


krofonie* wystąpi zespół orkiestrowy 
Rytm-Boys, jako solistka p. Maria Dol 
ska (spiew). Akompaniuje prof. Te 

dor Ryder, konferansjerkę poprowadzi 
p. Korwin, artysta teatru miejskiego. 


REPORTAŻ Z LUBLINKA 

| Na lotnisku w Lublinku poświęcony 
zostanie dziś i wręczony Aeroklubowi 
łódzkiemu samolot R. W. D. — 15, 
fundowany przez związek pracowni 
ków skarbowych okręgu łódzkiego. 
Korzystając z okazji, rozgłośnia tódz- 
ka nada o godz. 20.10 reporiaż z bu- 
blinka w oprac, red. Stefańskiego. 


SZPINALSKI I SZTOMPKA 
Nazwiska pianisty Stanis 
|nalskiego — znane t pow 
natomiast skrzypka Jerzego 
skiego usłyszą radiosłuchacze w 
Artysta wystąpi w 
| mach popołudniowego ko! 

ilowanego prze 
z Wilna 


na 
cznej 


koncertu, który po- 
Czesław Lewicki wykonana 


słynna symfonia E: 
jedna z największych 


zostanie m. in. 
|dur Mozarta, 
dzieł symfonicznej literatu 
O godz. 21.30 wystąpi przed mikro- 
zaszczytnie znany pianista Hen- 
ompka w programie, który za- 


powiada m. in. Sonatę Beethovena D 
moll. 


AR 
y spełni: 


ŚCI „ŁA SGALI* 

ją dzisiaj rolę bardzo 
ktoś ze słu- 
y: ia art 
jęki audy- 
radiowej z płyt o godz, 19.20 praw- 
dziwą ucztą artystycznf audytorium 
radiowego będzie koncert śpiewaków 
z mediolańskiej „La Scali”. 


LUDWIK SOLSKI — JAKO SKARGA 
W związku z uroczystościami ku 
czci księdza Skargi, jakie miały miej- 
sce w bieżącym roku — Polskie Radio 
nadaje szereg audycji pośv y 
wielkiemu kaznodziei. Radjosłuchacze 
pamiętają może jeszcze nadawane na 
wiosnę słuchowisko Miłaszewskiego p. 


h" w wykonaniu 
polskiego, Ludwika 
Solskiego. Audycję tę utrwaloną na pły 
tach dla archiwum Polskiego Radia i 
zaopatrzoną komentarzem autora 
ki „Ku czemu Polska szła” — Artura 
Górskiego, usłyszą radiosłuchacze » g. 
16,30. 


niezrównane 


> OŁÓLKisi 
ORYGINALNE 


TYLKO zNAPISEM 


YamiLE. PARIS 


FRANCE _ 


PRLEDSTAWICIC L-A. WEINSTEIN WARSAWA. DO 


o dyw: 
qulilagć'u w dn. 16 I 17 b. m. 
w Łodzi 


w Grand Hotela od 
10-2 i od 4-8 w. 


SUKNIE 
gotowe wełniane i jedwabne naje- 
legantsze fasony w wlelkim wyborze 


poleca Pracownia Sukien 


M. Majerczykow 
PIOTRKOWSKA 121 Tel. 
ey: 


SEWERYN ZEMMEL 


| BIEGŁY KSIĘGOWY 
ŁÓDZ, ANDRZEJA 35. 


| ZAPROWADZENIE i PROWADZENIE 
KSIĄG. KONTROLA KSIĘGOWOŚCI. 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Ru „ Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 


|Punktualna dostawa do mie 
szkań prywatnych, 


Rie 


Na „łódzkiej czarnej kawie przy mi | 


Łódź stawia szczególne wymagania. | 
Ta wszyscy od majstra do przemy- | 
słowea muszą nosić 
ry: Dozorowanie 
maga okularów „w dal“ — praca przy 
|biurka, kontrola tkanin, wiązanie ni- 
Jei, drukowanie — szkieł <z bliska”. 

Okulary dla zatrudniowych w prze: 
myśle tkackim bezwzględnie muszą 
być najlepiej dobrane przez specjali: 
stę i najp niej wykonane przez 


BIFO 
Wieje osób nżywa dwa par okula: 
rów: jednej do czytania. drugiej do 
patrzenia w dal. Jest to, rzecz prosla, 
połączone z dużą niewygodą, bywa 
też ogromnie szkodliwe dla wzroku, 
ponieważ np. czytając koresponden 
cje, nie zmienia się okularów, gdy 
trzeba dla zaznaczenia godziny spoj- 
rzeć na bardziej oddalony zegar. 
Odwrotnie gdy ma się na oczach 
szkła do patrzenia „w dal"ę.nie zmie- 
nia się ich zazwyczaj, gdy trzeba spoj 
rzeć do notatnika. Tak psują sobie 
oczy wszyscy inkasenei elektrowni, ga- 
zowuł 1 fabryk, mający pracę biurowa 
na mieście 
W obu 


wypadkach spogląda się 
łaściwe szkła, co wywołuje 
ższe- 


ste bóle głowy, których pochodze- 
chorzy nie znają osłabiając i za- 
ły organizm, serce i nerw 


ją e szkła. 
Dwuogniskowe szkła BIFOKALE ! 


dzie kemplety dla dzieci dochodząc: 


Do akt Nr. Km. 1804 | 56 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 

dri rew. 14-go, zamieszkały w Łodsi, 
przy ul. Piotrkowskiej 132 

na zassdzie art. 602 K. P. C, ogła- 

ga, że w dniu 20 listopada 1936 r. 
o godz, 15 w Łodzi, prey ulicy 

Ks. Skorupki 19 

odbędzie się publiczna licytacia ru- 
chomości. a mianowicie: 

66 sztuk maszyn żakardowych 

lerowaniem w komolecie 

oszacowanych na lączną sumę 


s gr 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w crasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 5.11. 1936 t. 
Komornik (-) W. Trsebiatowski 
Sprawa firmy „Giesche“ 
pko mie J Richter 


pe 
Gabinet Lek.-dent. 


Fiszer- Blumin 


nadal jest czynsy 
|11 Listopada 12, tel. 103-35 


mi, gdy radykalnie po- |si 


18 


Okulary FHygieniczmne. 
Oczy zarabiają! 


fabrykę. Żaden szablon nie może lu 
mieć miejsca. 
Nowoczesny: prze 


jność pracy 


hiorca dbały o 
lnie oświetla 


ejon 


j zakład, do obowiązków pracow 
op 


nika natomiast należy takie trze 
oka, aby przy wytężonej pracy da 
walo bez szkody na zdrowiu maxi- 
mani sprawności, Tn następuje 
redukcja niesłusznie przypisywana wie 
kowi. 


KALE 


usuwają wymienione wady i pozwala: 
ja zastąpić dwie pary okularów jedną, 
przez którą zupełnie swobodnie i nié- 
mal jednocześnie patrzy się w dal i na 
ki dystans, a są tylko nieco droż 


trzeba w 
zdrowotn: 


6 dużej 


się co 
się również 
lub koniec nosa, ro nie jest ani miłe 
ani. estetyczne, 

Wszyscy 
optometrystę 
Dyrektora In: 
Pari: 


są poinformowani i sprawdzają 
swój wzrok bezpłatnie i bez zobowią 
zania. 


RSE 
rze > 
gą jane Pax 1930", atwo 
do de V okato 
sie od 95 rsonel POE” g golikataa 4 
gzkolo gi praso że gniesiom 
rać. 5 orowA- rnio pra 
biehzng ar jetizny VA 
drobne 57% próv ja 
pędziemy T ran 
£ poka! eny 
= 1 je aptes 
gapi ję w składź 
apywaja i" e 
wrot ™ 
Łódź uiios +1 
sda 
£ eakad Ae Najtaniej Tojo w 
eczn iczo-wyc| owawczy najstarsze remie 
dia dzieci as CZET | i HOŁKAWYSKI 
w roawoju o 
| pri med. W. Spektorowej Pa 
zostaje ponownie otwarty z dn. 20 bm. NOSKI. akiacięce. 
ka 2. Pray zakła:|KDŹKA motalowei polowe, MATERACE 


różne, WYŻYMACZKI, LODAWNIE i t p. 
Reperacja, lakierowanie wózków 
i łóżek 
Firma egz. od 1896 r. 


mL 


10 MINUT DLA URODY! 
ZABIEGI ODTŁUSZCZAJĄCE 
USUWANIE OWKOSIENIA RADYKALNIE 
PIELĘGRACJA CERY i URANY 
Dleta preparaty "IBAR* indywidualnie 
stosowane. SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwier, w 1924 r. przes Władze Państ. 
Intytat de Beaute ANNA RYDEL 

Piotrkowska 92, front I p. 
tel. 169-92. Oddział Andrzeja 11 
przy Drogerii Pływackiego 


I. ni. HELLER 
Spee. chorób wenerycznych, Mo- 


opłciowych i skórnych 


powrócił 


Traugutta 8. Tel. 179-89 
Prrylmufe od 8—11 i 4—8 wiecz. 
m nieńdsiele | święta od 10—1 pp. 


444020200000002000000001 


zis $ 15.X1 — „GEOS PORANNY? = 1936: 


DOKTÓR 1 


KLIRGER | 


spec. chor. seksualnych, 
2 ewotycańy ch I skórnych 
(włosów) 


Andrzeja 2, te. 132-28 


Pusyjmuje od 0—41 rano i od 6—8 i 


W. niedzielę i święta od 10—12 


A RECZNE PORZ KREON. 


LEKARZ - DENTYSTA 


Helena Halpern 


NARUTOWICZA 2 


TEL. 170-96 
Godz. przyjęć: od 10— 12 i 4 — 7. 


a 
LEKARZ - DENTYSTA 


faze RAWICZÓWA 


POWRÓCIŁA 


i przeprowadaiła się na ul. 


Narutowicza 30 
Tel. 154-36. 


Dr. med. 


l. Sadokierski 


stomatolog 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Piotrkowską 56 
Tel. 129-77 


Jr. ŚL Bibergal 


choroby skórno-wóneryozne 
1 seksualne. 


Zawadzka 10, tel. 106-30 


ord. 9—11 i od 5—8 
w niedsiele i święta od 9—1, 


Do moczenia bielizny: H E-N K-O, sodązdo.prania i bielenia, 


ma —— | KROJU SZYCIA „i MODELOWANIA 
Artur Banasz iE MIRY GRYNELATT 


4—6 pp. 
przeprowadził się 


na ul. Piotrkowską 121 
tel. 139-88 


istniejące od 1908 r. 


Łódź, ZAWADZKA 36, m. 3. tel. 231- KX 


CAŁKOWITY KURS nauczenia TYLKO 75— 
Kończącym świadectwa. Kancelarja czynna od 9—1 i od 5—7 z a 


Dyplomowany masażysta 


E. Preński 


Cegielniana 37, tel. 260-58 


polecają 


u.Bette "LUBICZ $_ kfryfska 


i seksualnych Chor. skói i = 
or. rne i wenerycani 
przeprowadzi} się na ul. (kobiety í deleci) 


chor. wewnętrzne i dzieci 
POWRÓCIŁ Piłsudskiego 69, 
Piotrkowska 6, tel.141-95 | Róg Narutowicza) tel. 141.32 | glonkłowica 54. telet. 146-10 
' Przyjmuje od g. 8—10, AEA 5—8 godz. przyj. od 11—1 i 3—4 pp 


przyjmuje od 8—11 i od 4—6 w.! w niedziele i Święta od 9 11. 


Dziś i dni następnych! 


|; Straszny Dwór 


Passe-partouts i bilety 
ulgowe nieważne. 


UTRA f- -cia PIETRUSZKA 


Z praktyką w słynnym War- SAT 
matakin Szpitalu na Czystem. w wielkim PIOTRKOWSKA 
Wykonuje masaże stosowane w wyborze TEL. 142-38 
ortopedii, artretyśźmie, masaż eaaa a 2—8 

stawowy i odtłuszczający. Dr. med. 


Spec. chorób wenerycznych, 
OWH i Gr 


Cegielniana Ti, "al 234-02 


Prsyjmuje od 3—12, 
w nieda. i święta od 9 do 1 po poł 


Najwspanialszy film polskiej produkcji p. t. 


wg. opery 
Stanisiawa 
Moniuszki 


Ceny miejsc od 54 Śr. 


Nr. 314 


nina prusicka 


EEA 


Pish . Piz A ES 


Informacje I zapis dz-11=1, 8-7} 
ub Bratykowake 16% tol 2209 


Poważne przedsiębiorstwo | 
przemysłowe 


w Krakowie, z własną organizacją handlową 


w całym Państwie, dysponujące jeszcze obszernym 
lokalem fabrycznym, 


poszukuje Idzi z podaniem pomysłów 


(projektów), celem założenia jaklegoś rentownego 
przedsiębiorstwa. Oferty z podaniem branży skła- 
dać pod „Przemysł”. Skrytka pocztowa 345 Kraków. 


Założona w roku 1891 


Lecznica il Zwierząt 
Mag. Wat. H. WARRIKOFFA 


ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY: wewnętrzny | chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów i koni 
STRZYŻENIE psów i koni, kąpiele 
dia psów! 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8- 1i 3—6 
Członkowie towarzystwa opieki nad 


zwiarzętami płacą ulgowe ceny. | 


Kupujcie 
z ln źródła 


Wielki wybór 


| ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMĄCZEK 
A „Rubber” 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wiśjelAny ch 


MATERACY Pa, ŁO! 
atent” LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drosyn 


m ca „KROOL + sz ar8 


-- akładsie „ 


Pączki 2 szt, 25 gr. 
Ciastka po 20 gr. 


Kupującym od 5. s ciastek 
roc. rabatu, 


KOLACJE JARSKIE 
wraz z obsługą 1. — zł. 
poleca 


CUKIERNIA 


„ZRODŁO” 


PRZEJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72, 


DR. MED. 


i kici Kieszezelski 


Chirurg-Urolog 


ni.” rowadził się na ul, 
ościuszki £ 
R m Zamen hofa) 74-99, 
przyjmuje od ky 


4—9 w. 


Ło "20d 


e Dziś i dni następnych! 
5 Tajemnica 


czarnego pokoju 


ni 

u 

=) W podwójnej roli 
a ž inej 


Wielki film grozy i niesamowitości p. t 


BORYS KARLOFF 


Nadprogram! Potężny dramat nienawiści i zemsty p. t. „Zapomniane twarze” W roli gł. H. Marshall 


Dziś i dni następnych! 


Franciszka Gaal 


Początek w dni powszednie o 4, w niedzielę i święta o 12-ej. 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza Sienkiewicza 40, tel 14122 tel. 141-22 


PANNA LILI © 


w kapitalnej arcykomedii wiedeńskiej, mówionej 


i śpiewanej po niemieeku 
A jej partnerzy 


= lq: = 


HANS JARAY i SZÓKE SZAKALL 


— Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


Sr. 314 


DYWANY r 


RĘCZNE | MASZYNOWE | 


RANKI i LINOLEUM 


16.X1 


NAJNOWSZE WZORY 


po cenach fabrycznych 
poleca nowootwo' zony skład f-my 


—.GŁOS PORANNY" — 


1888. __ 


LROTEV BERG UK Telefon 177-53 


15. 


dł 


joirkowska 


w... OGŁOSZENIA DROBNE «+ 


fra fana i wycoanie |: 


ABSOLWENTKA Uniwersytetu 
zagranicznego udziela angiel- 
skiego, francuskiego. Indywid. 
i grupy. Tel. 213-10, 2—4 lub 
AJ, 1. Maja 23, m. 7, od 3—! 


UCZ SIĘ 


Angielskiego 
Francuskiego 
Niemieckiego 


pod wytraw. kier. znanego prof. 
HARRY GREENA 

zapisy codz. od 6-9 w. w szkole 

Piłsudskiego 62, front I p. 


5 zł. 


miesięcznie 


OLONISTRA (dyplom nniwersy 
tecki) udziela polskiego, niemiec- 
kiego, łaciny. Zakres gimnazjalny 
Uczy dorosłych. Ceny qrzystępne 
Tel, 211.44, godz, 5 — 6. 


p 6 6 
BUCHALYERJI podwójnej nau- 
m gruntownie w ciągu mie- 
siąca (metodą praktyczną) z gwa 
rancją samodzielnego prowadze- 
nia ksiąg, miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna. 
Nauka pisania na maszynie wraz 
z doktładnem objaśnieniem kon- f" 
stiukeji zł, 10,— Adres: Wól 
czańska 43 mieszk. 32. 
BERLITZ! 12 rok szkolny, Kursy 
Języków Obcych (angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego i wło» 
skiego) w małych, ściśle dobranych 
grupach i 1-roczne Kursy Handlo- 
we. obejmujące: księgowość wszyst 
kich systemów, arytmetykę i korea 
rondeucję handlową, nstawodaw: 
stwo tandlowe, socjalne i skarbo- 
tenografię, maszynę do pisania 
i angielski język. Informacje co- 
dziennia od 12 do 1,30 i od 5 do 8. 
Andrzeja nr, 8. 223—3 


BUCHALTERJI włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł, Skrósony kurs w ciągu| ——— 
1 miesiąca zł. 16. Pisania na 
maszynie 5 zł, Udzielam rów- 
nież korespondeneji i arytmąty- 


ĝ 


ki handlowej i stenografji. Ki- | gddsielnie. Poniedziałki i środy dle | 
lińekiego 50. Poprz, oficyna Pań z towarzystwa od 5—8; 
1 piętro. Dla zapisujących się | zzz eż 


w wib: m. 20 pror. 


MARY 
Irancuskiego, niemieckiego. 
wia wszelką soi 
muje 10 — 
kowska 2: 


udziela angie! kiego, 
Załat- 


spondencję, Przyj- 
4 — 8. 


Piotr- 
m. 7. 


STUDENTKA 
Specjalność: matematyka, polski, 
historia, Pierwszorzędne referen- 
6—8. 


Tel. 209-42, godz. 


cja. 


LACINY. polekiego, historii w 


zakresie szkolnym udziela dy-! —. 


plomowana nauczycielka, 
gotowuje do matu 1 


UCHOL 
lolog, ud ela lekcji języ 
niemieckiego, francuskiego, an- 
gielskiego, hiszpańskiego i wło- 
skiego. Przyjmie także posadę 
korespondenta tych języków. 
Skromne wymagania. kawe 
głoszenia pod „Filolog“ do Ko- 
mitetu Niesienia Pomocy Uchodź 
com z Niemiec w Łodzi, Cegiel- 
niana 19. 


HEBRAJSKIEGO udziela oraz przy 
gotowuje do kontirmacji dyplomo- 
wany nauczyciel szkól pańsiwo- 


P A wycho 
wawczyni i towarzyszka przyj- 
mie posadę na popołudnie do 


clu 


ZŁOTY: angielski, hebraji 
daistyka, koniirmacje, prze 
ogólne (korepetycje). Tel. à 
Kamienna 10, m. $, od 10 — 11, 


Z POWODU likwidacji sprzedam 
15 fraków w dobr: anie, Piotr- 
kowska — 4 pp. 


KUPIĘ 2 biurka amerykańskie w 
dobrym stanie. Oferty pod „Amery- 
kański 


APARATY fotograficzne okaz; 
kupuje, sprzedaje, zamienia najko 
rzystniej. „Foto - Sport” Przejazd 
nr, 2, 


piece przeneśne, szamot 
we, zapewniają ciepłą zimę. „Znicz 
Wodna 12-14. Tel. 105-22. 


ZNICZ" 


— 


OKAZYJNIE do sprzedania stół 
okrągły, 5 krzeseł i fotel kryte 
skórą. Zawadzka 23, m. 51. 
KUPIĘ używaną maszynę do 
pisania i biurko. Oferty sub 
„Maszyna“, 


MĘSKIE futro do sprzedania, 
Piotrkowska Nr. 81, m. 33, po- 
praeezna olicyna I pi ` 


MAGISTER matematyki udziela 
matematyki, fizyki. Prøygotown- 
$ do matury. Ceny przystępne. 
omoreka 22, m. 25. 


BIURKO amerykańskie i ma- 
szynę do pisania w dobrym 
stanie kupię. Of. „Biurko“ do 
Głosu Poran. 108—2 


PLACE przy ulicach Pabjanickiej $ 
poprzecznych od 600 metrów do 
sprzedania. Przystanek tramwajowa 
na miejscu. Otton Krause, Łódź. 
KEARE 47. 825—3 


Szkoła Tańców 
$ Rubinsztajna, Piotrkowska 89 


tel. 267-82 — 
Lekcje odbywają się w grupach i 


KUPUJĘ włosy: 
ski. Fiłsudskiego 50, m. 18, pra- 
wa oficyna, 7 wejście, m, 18. 


warkocze i wy 


GOSPODARSTWO nadające się 
na ogrodnictwo lub letnisko 2 
i trzy czwarte morgi z pierwszo 
rzędnym sadem i stawem. Mu- 
rowanym domem mieszkalnym 
(5 razy pokój z kuchnią) blisko 
przystanku tramwajowego 
sprzedam bardzo tanio. Wiad. 
J. Stumpf Wólczańska 131. 


©'?ULACJĘ TRWAŁĄ 
PIĘKNĄ I TANIĄ 

rykonuie nowo-otworzony ZAKŁAD 
FRYZJERSKI DAMSKO-MĘSKI 


ZIUTA' Wólczańska 93 
lugoletnia pracowniczka f-my Zeze- 
szeni Fryzjerzy Pasaż „Casino*). 


WĘGIEL 
kach w najleps: 
starcza do domu po si 
126-79. 


Wiadomość 
róg Nawrot, u gaze! 


MOTOCYKL angiel: 
doskonałym stanie tanio sprze 
Stary Rynek 2, dozorca wskaż 


SPRZEDAM d parcel leś. 
nych w Sokolnikach — razem 


dziecka Inb do starszej osoby. 
Referencje pierwszorzędne. Te- 
lefon 105-59, godz. 4 — 6. 


lub cz owo po ceńie bardzo: 
niskiej. Wiad, J. Stumpf, Wól- 
iczańska 131. 3733—2 


DRZWI I OKNA 
R i 

uszczelnione hermetycznie specjalnym 
licem, "chronią -miesżkapiezpd 7zinnya; 
wiolru i kurzu, System ten daje moż- 
ność łatwego otwierania okien. Diu- 
goletnia trwałość i duża oszczędność 
w opale. Wykonanie natychmiastowe. 
Dzwonić 265-28 — A. FRYDENSON. 


BE] h modell 
Futra 25.2 pioowzyskziea 


najtaniej Pracownia Kuśnierska 


M. U. BINDER 


ul. ANDRZEJA 25, sklep tronfowy 


FARBIARNIA 

man egz. od 1918 r. Piotrkow- 
ska 81, farbuja wszelkie futra 
na kolory naturalne i odmienne 
systemem lipskim i paryskim, 
Sztrajchowanie skunksów. Ceny 
niskie. 


Strojenie, reperacje i polerowanie 
fortepianów i pianin 
wykonywuje Paś cenie umiarkowanej 
Firma 


Karol Koischw:tz S-cy 
Łódź, ul. Piotrkowska 116. I piętro. 
l 


SYNDYK OSTATECZNY 
upadłości firmy 
ogłasza, że są do sprzedani. 
zyny stolarskie, betoniark 
różne materiały. budowlane. 
Oferty z podaniem cen należy 
składać do 30 listopada r. b. u 
syndyka ostatecznego, 2 
ta Romana Wajnikon 
lińskiego 78. 
POSH: AL'PERTI (pełny kurs teorii 
EAn pka) wytcza b. kierownik 
w Haudiówvćh, buchalter na 
aiite Leon Krell, Piotrkow 
ska 70. m, 40. Tel. 145-64. Opłata 
bardzo przystępna. 


Potrzebna 


osoba z dobrą znajoinością 
francuskiego (ewent. innych 
języków obeveh). był (a) stu- 
dentka, albo student uniwer- 
sytetu zagranicznego. Ko 
nieczna  kaueja względnie 
gwarancja. Oferty do Adm. 
„Głosu Porannego“ 
sub „Offiee”. 


masy 


„Izrael Tyler" 
mar 


| 


| 


RIA i nauka pisania 
Kurs całkowity — 
y pnęgo 


z kapita- 
lem do 1200 zł. oraz kaucją do 
5000 zł. (w papierach wartoś 


wych lub hypotekę) celem objęcia 
intratoego prze wicielstwa na 
Lódź poważnej firmy warszawskiej. 
Hferty sub ..Farhowiec”. 


DYWA. perskie, srajowe, ręcz- 
ue i maszynowe naprawia Arty- 
styczny Zakład naprawy uszkodzo- 


nych dywanów H. Miigroma. Riliń- 
26825 


tomblam, Piisudskie 


wa 8 wyksuuje roboty ar! 
ne pg. najnowszych wzor: 
nicznych. Ceny przystępne, 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha 


Gdańsisa 114-a 


(róg Zamenhofa) tel. 175-77 


futer H. Szejn- | 


(dawn. Południo- | 


RZECZOZNAWCZA z wyższym 
wykształceniem i kontrol. syn- 
dyk. przemysł. wykonuje wszel- 
kie prace buchalteryjne i bilan- 
sowe, gwarantująe uznanie rów- 
nież i w sprawach podatkowych. 
Zaprowadza i prowadzi księgi 
ewentualnie i z tym, że wyucza 
jednocześnie w ciągu kilku ty-|* 
godni dalszego prowadzenia ioh 
przez odpowiednią osobę w 

zaną przez właściciela prze: 
biorstwa. Bliższych informacji 
w soboty i niedziele od 3—5. 
Plac Dąbrowskiego 4. front m. 7. 


POSZUKUJE fachowca do wy- 
rabiania baterii ktrycznych. 
Oferty sub. 


Mie 
POTRZEBNI zdolni akwizytorzy 
(ki) z kaucją sł. 30.— do sprze- 
daży domowej artykuła ehętnie 
kupowanego. Magistracka Nr. 20, 
m. 42. od T—=9 wiec: 
ABSOLWENTKA szkoły gospo- 
darczej przyjmie posadę w cha- 
rakterze gospodyni lub pomôc- 
nicy gospodyni, Posiada prakty- 
kę WE sub „Absolwentka. 

WY AG RODZĘ kilkuset zł. 'za 
otrzymanie stałe] posady buchal- 
tera lub kasjera. Referencje do- 
bre. ' Oferty pod „Pracownik*, 


z DO JO PRALNI potrzebna zdolna 


ekspedientka. Zgłoszenia „Nina” 
Narutowieza 37. 

POSZUKUJĘ kogoś do rozpo- 
wszechnie( wynalazku co- 
dziennego użytku, eweni. wspól |° 
nika. Egzystencja 
zy sub. „K. P.“ 
T (wojażer) fachowiec w 
branży pończoszniczej poszuki: 
wany. Konieczna kaucja względ 
nie gwarancja. Oferty sub. ., 


nergiczny* da Fuchsa, Piotrkow 
ska 87. 
PRE PEB WII > anD a 
g Lokale 
emma an 


ŁADNY pokój wuehluw; 
¿ny 2 balkonem, w 
idn wynaje 


od 2— pp | 
DWA POKOJE (z meblami) z uży: 
walrością kuchni „de wynajęcia. 
Pelari 59, frout,-m. 9, godz 
2—4 


3i14- pokojowe miesz 


DO WYN: JĘCIA 5i Gnokófo- 
we mieszkania x wszelkimi wy- 
| godami, centralnym ogrzewa- 
niem, także garaż, Wiadomoś 
Narutowicza 37, tel. 176-63 
111-89. 


i 


POKÓJ ETDAN z wszelki- 
mi wygodami dla jednego ewent. 

do  wznajęcia. 
m. 


[dwch panów 
[Moniuszki 1 13. Obejrzeć 


. _ 12055—8 


| dowanym donin, Si 
-cio pokojowe i od 1 stycznia 
3-pokojowe mieszkanie z wszel- 
kimi wygódami, holl, kredenso- 

| wy, centralne ogrzewanie, nowo- 


szesne urządzenia. wiadomość 
tel. 13-555. 


DUŻY sklep frontowy 
7-mio ol na do wynajęcia 
Wiadomość u gosp. Cegielniana 
nr, 24. 


RI 


od zaraz | 


i piwnica! 


l 


| wynaji 


dwucklanny j; nadaje 
gabinet lekarski hth kancela 
yokacką, od: za lo odda! 

X uła, 7 


DUŻY 


DO ODDANIA 4 paki z khe 
nią, wszelkie wygody, -front I 
piętro Andrzeja: 31-8 u-dozorey 
T21—8 


5 POKOI z kuchnią z wszelki: 
Ai wygodami. centralnym ogrze 
waniem, luksusowe I piętro, za: 
raz do wynajęcia. Południowa 9, 


tel. 169 30, 
LOKAL ma biuro. front, parter, 
przy Pomors 20 do wynaj 


cia. Tel. 141- 

MĘ 2 pokoje na biuro 
okatowi, lekarzowi i t. p.) 

Cegielniana 10, tront, I piętro. 


wygodami na biuro lub miesz- 
kanie zaraz do oddania. Piotr- 
kowska 64, m. 3. tel. 106-34 

ÒD 1-GO stycznia-do wynajęcia 
mieszkanie pięciopokojowe ze 
wszelkimi wygodami i central- 
nym ogrzewaniem na wysokim 
parterze. odpowiednie również 
na biuro. Aleje Kośeuszki 98, 


POKÓJ umeblowany 0.2 oknach 
słoneczny, front; z wszelkimi wy 
godami, dla sol. osoby: do odda- 
nia od zaraz. Łódź, ul. Legionów 
nr. 17 m. 7. 


Lokale na sklepy 


kd s. mieszkaniem, piwnicą s ka 
nadające się na magasyn 
jarski, owocarnie i, t, p. 


zapewniona. | Zgłoszenia ft>go Listopada 67 u da- 


zotey (vis -a- vis koszar), 


kój z kuchnią, słoneczne na I luk 
I p. w śródmieścii. Oferty suh 
„Odstępne*. 


POKÓJ słoneczny, z wygódanii 
ewent, z telefdnem, umeblowany du 
solidnej osobie. Żero! 


skiego 


Do akt., Nr., Km. 2121 | 36 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego wbo. 
dsi rewiru 13-go, zamieszkały w Łodzi 
rzy ul- Andrseja*j1 
na zasadzie, ant. 602 K. P. C. ogła- 
sta że w dniu 19 listopada 1936 r 
o gods 11 w todzi; przy ulicy 
6go Sierpnia 2 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, & mianowicie: 
krzeseł, stolików, strwet, noży, widel- 
ców, łyżek, kontuarów, radjoodbiorni: 
ka, wieszaków i lustra 
omsacowanych na. łączną sumę 
zł. 1054 


które móżna oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, ¿v czasie wyżej 
oznaczony m. 

Łódź. dnia 29 patdajernika 1936 r. 


Komornik (—) M. Bipiński. 
Sprawa Skarbu Państwa p-ko Janowi 
Pujdakowi. 


Do akt. Nr. Km. 1830/36/11 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru. 2-g0, zamieszkały w Łodzi, 

Kilińskiego 114 
na zasadzie art. 602 K. P, ©. ogłasta 
że w dniu 18 listopada 1936 r. 
o godz. 15-2j Łodzi, przy ul. 
Rokicińskiej 8 
odbędzie się publiczna lieytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 17, 30-144-130-1000 
amianowicie: chusty, firanki, 
czochy, kontusr t szafa. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże. 
oziaczonym. 
bódź dn. 14.11. 1956 x. 
Komornik: (-) 'Aniserewic 
Sprawa A. Nowickiej p-ko Fr. Wujko- 
wi i L, Markiewics. 


poń- 


16 o 


Niebywata okazja! 


Od jutra, 16-go listopada 


1 


5.XI— „GLOS PORANNY” — 1938 


SPRZEDAŻ RESZTEK 
L. TRAJSTMAN 


PIOTRKOWSKA 


Nr. 314 


Wełny, jedwabie, trykotaże, 


okrycia damskie oraz futra 
PEP c my Ee KAŻE 


OD KAJNIŻSZYCH CEN! 


81. 


UWAGA! Celem uniknięcia natłoku uprasza się Sz. Klijentelę o poczynienie zakupów we wczesnych godzinach. 


DR. MED. 


M. Awerbuch 


choroby wewnętrzne 


przeprowadził się 


naul, Piłsudskiego76 tel.127-79 
przyjm, od godz. 4 — 7 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. PILLOWA 


przeprowadziła się 
na ul. Kilińskiego 114 
Przyjm. od 10 —2i4— 7. 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 
Od 8-ej rano do 9 wieczór, 
w niedz. 9—1 po poł. 
Panie przyjmuje kobieta lekarz _ 
PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


— 


Dr. BRAUN 


ul. Cegielniana 4 
Telefon 100-57. 
apec. chor. skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
przyjm. od 8—1, 3—4 | od 7—9 w. 
w niedziele i święta od 10—1 


A= S «e 


Dr. W. Miller 


chor. wewnętrzne 
(Spec. chor. Reumatyczne) 
Sienkiewicza 40, tel. 146-11 
przyjmuje od 4.30 do 7 wiecz, 
Gabinet fizykalnej terapii 


Hygiena to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- 
terowanie posadzek, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacje linoleum. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 


tel. 202-14. 


Elegancka Łódź kupuje 


ROJU, | MODELOWANI 


Rokicińska 54. 
BZU AE E A 


Doj. tramwajami 10 i 16. 


Sienkiewicza 


67 iisi 


róg Nawrot 


PIERWSZA 


Leczmica Stomatologiczna 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


Dr. med. Sadokierskiego 


Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej 


PIOTRKOWSKA 56 


TEL. 129-77. 


Przychodnia czynna od godz. 9 do 12. 


DOKTÓR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i seksualnych 


Południowa 28, tat, 304-95 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedniele i święta od 9—12 pp. 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


Gdańska 117, tel. 221-61 


Choroby kobiece i położnicze 
przyj. od 12—1 i od 4—6. 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryezne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 


Dr. med, 


Gustaw Kohn 


specjalista 
AKUSZER - GINEKOLOG 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Traugulła 9, sza 


przyjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. | Święta od 9—12.30 pp 


DR. MED. 


Szymon Goldryng 


ROENTGENOLOG 
prześwietlenia i zdjęcia w gabinecie 
lekarskim. Obłożnie chorych w 
domu. Pi rowadził się 


na ul. 6-go Sierpnia 7 
1 piętro, front, tel. 127-64. 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


Speojetsta chorób wonerycznych 
skórnych i seksualnych 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


pemyjmoje od 8—M rano i od 5—9 w 
w nledshole i święta od 9—12 


Dr. med. 


I RUNOSZTEIN 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7, tel. 127-84 


Przyjmnie od 8-ej do 10-ej rano 

; i od 4—7 wiecz. 

MENTOPINOL - GLOB, środek prze- 

ciw gruźlicy, astmie i cierpieniom 
dróg oddechowych. 

„UNIWERSAL* leczy 

wszelkie nerwo-bóle. 

„HERBOLIN*, środek przeciw lisza- 

jom, egzemie i łuszczycy. 

BOBO - GLOB, przysypka dla dzieci. 
Poleca Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. St. Trawkowskiej w Łodzi, 

ul. Brzezińska 56. 


reumatyzm i 


ŻAMBUR wyciąg roślinny usuwa przy- 
czyny i skutki złego trawienia 0- 
raz reguluje żołądek. 

ANTIHEMOR_ wyciąg ziołowy, środek 
przeciw Hemoroidom. 

PROSZEK - GŁOB od bólu głowy. 

KREM - BOBO dla dzieci, 

Poleca Laboratorjum przy Aptece 
Dr. Far. St. Trawkowskiej w Łodzi, 
uł, Brzezińska 56. 


zjednały nam tysiące klijentów. 
kupna, odwiedze: 


zapisy. 


9 Urząd Skarbowy 
w Łodzi 


na daleń 16. XI. 1936 r. 


Zatwierdzona przez władze państwowe 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Rób. LEWINSONOWEJ 


(kierownik dr. med. M, HELLER) 
Łódź, Piotrkowska 88 


Kurs nauki teoretycznej i praktycznej 
4-0 mięsięczny. 
Informacje i zapisy na miejscu 


Dr.B. Hurwie 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 
w niedz. i święta od 8—1 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne | jerycane 
powrócił 
Zachodnia 64 


telefon 185-40 


przyjmuje od 18—2 i od 7 — 8.30 w, 
iw niedzielę i święta od 10—12 wpoł. 


ZAWADZKA 


—— TELEF. 202-86. —— 


OBUWIE 


z N 

Q 

.o 

8 ~ 


ji 


Nasze zasady: niskie ceny, wysokie gatunki, uprzejma obsługa — 
Prosimy również W. Panie i Panów o łaskawe, nieobowiązujące do 
fd Ę nas, aby się przekonać, oo do słuszności naszych sasad. 
skufeczniamy wysyłki paczek do ROSJI Sowieckiej na podstawie specjalnej 
z przedstawicielstwem ZSRR. A CEJ 0h 


URSY, su mi LINY KAUFMAN 


Przyjmuje codziennie 


— Informacje na miejscu. 


5 
Ożacaądawł 
ALE NIE KOSZTEM ZDROWIA! 


Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
kosztować majątek, nawet unieszczęśli- 
wic na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zasługują na zaufanie! 


O L LA 
r 
PREZERWATYWY.. 12 


SPORZĄDZ. p9. PAT. AMER. N9 19597019 w 
W WŁASNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE:$SFĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NAŚLADOWNICTWK 


Gbwieszczenie o licyfacji. 


W myśl $ 83 Rozporządzenia Rady Min, z dnia 25, VI 1932 r. o po 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz, 580) 
podaje do ogólnej wiadomości, że Ania 16 i 17 listopada 1936 roku o godz. 
10 w lokalach zobowiązanych, celem wyegzekwowania należności skarbowych 
i innych odbędzie się sprzedaż z licytacji: 


Gutman i Perlberą Magistracka 51 warsztaty tkackie 3 sztuki zł. 5100- 
na dzień 17. XI. 1936 r. 

Gutman i Perlberg Magistracka 31 kasa ogniotrwała al. 200— 
maszyna do pisania s 250— 
biurka i fotele s| 
przędza wigoniowa a „300. 
przędza wełniana = 1000— 


Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji na mlejscu sprzedaży. 


Za_ Naczelnika Urzędu 
E, Rybarkiewicz 
Kierownik działu 


DR. MED. 


J KALISZ 


CHIRURG 
przeprowadził się na ul. 


Piotrkowską 207 


telef 121-21 


Dr. MorkOWIGZ 


przeprowadził się na 


Gdańską 42 


tel. 128-27 


Gabinet kosmetyki 
teqantczej | toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99, 


wznowiła przyjęcia 


Usuwanie wszelkich 


ictów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów sapecących włosów, 
Przyjmuje 10—2 1 4 —8 włoas f 


SPECJALNY DZIAŁ 
WYKWINTNEGO 


OBUWIA 
MĘSKIEGO 


JADZIA 


Film piosenki. 
Stanisław Sielańsfi, 


10g. Kupony ulgowe dziś nieważne 


w firmie 

z i i 3 2 
| Dziś i dni następnych! Tesi ini £ 
5 onr ereat SAWI AMO > 
EJ = Najnowszy tryumf > 
s == Rewelacyjny przebój polski. — „Jadzia“ to film śmiechu! — Film wesołości. 3 
Ę p] Prócz Jadwigi Srzosarakiej. biorą udział: Aleksander Żabczyński, Mieczysława „Ówiklińska, Miehał Zniez, 
E = Pocz. seansów O g. 4, w niedz. i święta o g. 12. Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 g. III m. 50 g. Kup. ulg. 
R Następny program: „POKUS; “ w roli gł. Marlena Dietrich i Gary Cooper. 


RL Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. 


za wiersz mitimetrowy 1-szpaltowy (st 


ze wszystkiemi do* 


> | Dołoszenia 
50 grą nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 s: 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 31. 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelsryczne lab fantas. 


Eugenjusz Kronman. 


miesięczna „Głosu Porannego“ i 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie 
granicą — zł. 9— 


Prenumerata 


M groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. z Ogr. odp. 


edaktor odp. Józeż Nirnsteip 


Tona 5 szpalł): |-sza strona 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr. 


str. 10 szpałt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyra z 
; Ze zł 120. Ogłoszenia zarączynowa i zaśtubinowo 12 st. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 

Siodatk. 50%, Ogloszenia dwukolor. o 50” dzoże 


W. drukarni własnej Piotrkowska 101. 


2 złą Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsos 
z, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 

Ogło- 
są o 50%0 drożej 


NR. 46. 


EWJ 


Specjalny dodatek „Głosu Porannego” z dnia 15-go listopada 1936 r. 


Justtowana 
ggodniowa 


Dzisiejszy numer 


„REWJI* 


zawiera m. in. następujące rzeczy: 
W. Friedmani Hearst 
Jakób Kowali Machina śmierci. 


Piotr Kon: Orly światowej pale- 
stry: 
1. Milgrom: 


Trzy jabłka (Repor- 
taż) 
Tomasż Mann: 
ciosy 
M. Springers 45 miliardów dla bez 
i 
Palenie wogóle szkodzi 
Reisner: Hamlet 
Bajki 
gilotyny 


Żydzi przetrwają 


Eugene Gladstone O'Neill 


otrzymał zupełnie nieoczekiwanie nagrodę literacką Nobla 


Jak zawsze, łak i tego roku 
sprawa przyznania literackiej 
nagrody Nobla była przedriio-- 
łem najróżniejszych domysłów 
i hypotez. Wszystkie te domy- 
sły zawiodły na całej linii. — 
O'Neill, tegoroczny laureat, jest 
zupełnym outsiderem i nikt ni- 
gdzie nie liczył się z możliwoś- 
cią jego odznaczenia. Zresztą 
i w tej chwili — wybór ten bu- 
dzi pewne zdumienie. Być mo- 
że, iż w ostatecznej decyzji ko- 
mitetu fundacji Nobla przewa- 
żył wzgląd; iż O'Neill jest przed 
stawicielem literatury amery- 
kańskiej, tej nowej, młodej, zdo 
bywczej literatury, która teraz 
dopiero sięga po wawrzyny i po 
należne jej miejsce w areopagu 
literatur świata. Jest to zresztą 
dopiero drugi (po Sinclair Le- 
wis'ie) amerykański laureat No- 
bla; 


dB 

Eugene Gladstone O'Netll n- 
rodził się w roku 1888 i, jak sa- 
mo jego nazwisko wskaruje, 
jest pochodzenia irlandzkiego. 
Może też domieszką tej niespo- 
kojnej Krwi europejskiej tłuma- 
czy się jego niepokój wewnętrz- 
ny, ciągłe poszukiwanie zr 
czymś nowym, nieuchwytnym, 
aleosiągalnym — tak obce w 
gruncie rzeczy całej psychice a< 
merykańskiej i tamtejszemu kli 
małowi obyczajowemu — tym 
bardziej, iż ONeill nie szuka 
nigdy jakichś Konkretnych .zdo- 
byczy materialnych, a gna go 
po świecie zgoła romantyczna, 
europejska: tęsknota za ideała- 
mi i mądrością wyższą. 


O'Neill urodził się w Nowym 


Jorku jako syn znanego akto- 
ra amerykańskiego. Jako. mło- 
dy chłopiec uczęszczał do szkół 
po tym wstąpi? nawet do uni- 
wersytetu, ale długo nie wytrzy 
muje w tym spokojnym życiu. 
Chce pozna: iat.Podróżuje po 
Ameryce, po Afryce, zwiedza 
Anglię, Nie ma dużo pieniędzy. 
więc „po drodze“ ima się róż- 
nych zawodów: jest aktorem, re 
porterem, nawet inżynierem. — 
Ten niespokojny, nieuporządko 
wany tryb życia prowadzi zre- 
sztą do dziś. i 

W tych swych wędrówkach 
po świecie spotkał się O'Neill z 
różnymi wpływami. Najsilniej- 
szy wpływ na jego twórczość 
literacką wywarli bodaj przede 
wszystkim  impresjoniści nie- 
mieccy, Strindberg i Wedekind. 
Z drugiej strony twarde Życie 
jakie O'Neill zmuszony byi pro 
wadzić, nie przeszło koło niego 
bez wpływu. W różnych zawo- 
dach poznaje się życie najlepiej. 
Z duszą, pełną ideałów i mgli- 


stych niemieckich koncepcji fl- 
lczoficznych wałęsa się O'Neill 
po twardej rzeczywistości ame- 
rykańskiej, zbierając gorzkie ð- 
woce doświadczenia życiowego. 
Ze skrzyżowania tych wpły 
wyrosła dziwna, iście amerykań 
ska kombinacja, złożona z praw 
dziwie amerykańskiego realiz- 
mtt i z zupełnie europejskiego 
romantyzmu. Bogactwo i smia» 
łość życia wyznączyły drogs my 
śleniu. Jest w tym ONeill po- 
dobny trochę do Jacka Londo- 
na, drugiego amerykańskiego pi 
sarza, w którym także skrajny 
surowy realizm- łączy się z na- 
wskroś romantyczną wizją świa 
ta. W głębokiej zadumie nad ży 
ciem i światem odzywają się w 
twórczości O'Neilla dalekie e- 
cha Conrada: Rozczytywał się 
też O'Neill w pismach Freuda, 
którego ślady widoczne są raz 
po raz w jego dziełach. 

W; przełamaniu literackim ta 
dziwna mtleszanina wygląda dne 
dżó interesująco. We wszyst- 
kich utworach O'Neilla, nawet 
w tych najwcześńiejszych, w ra. 
łóżeniu jeszcze nawskroś reali- 


stycznych, nie nle ma ze zwyk- 
łej szarości życia. Realistyczne 
charaktery są wszystkie przery- 
sowane, urasłają do demonicz- 
nych rożmiarów wizji. Nad naj- 
bardziej realistycznymi obraza- 
mi życia wznosi zawsze O'Neill 
jakąś fantastyczną nadbudowę 
romantyczną, jakby jego żywio- 
łowy talent nie mógł się pomieś 
cić w ramach zwykłych wyda- 
rżeń | rozmyślań życiowych. 

O'Neill jest przy tym twórcą 
całego szeregu inowacji formal- 
nych Í te właśnie inowacje sta- 
nowią przede wszystkim o jego 
sławie. Niemal wszystkie jego 
utwory mają formę wizji teatral 
nych, niewiele oczywiście ma- 
jących wspólnego z prawdzi- 
wym teatrem. 

wTHE EMPEROR JONES“ 
(1921) jest niesłychanie orygi- 
nalnym monodramaten, w któ- 
rym- wszystko obraca się dokoła 
przeżyć wewnętrznych jednej 0- 
toby. Nie ma tu całkiem akcji, 
dramat przelewa się w olbrzy- 
mich monologach i w wizjach 
wewnętrznych bohatera, rzuto- 
wanych na scenę. Dramat we- 


wnętrzny jest wszystkim — nic 
nie istnieje poza nim. 

W „THE HAIRY APE* (1922) 
O'Neill poszedł jeszcze dalej: 
kazał mówić małpie, wprowa- 
dził na scenę cały szereg masek. 
W słynnym—może najsłynniej- 
szym dramacie „THE GREAT 
GOD BROWN“ (1926), w któ- 
rym odzywają się dalekie echa 
„Murzyna z załogi Narcyza" 
Conrada — O'Neill, zrobiwszy 
Boga... murzynem, zadumał się 
głęboko nad wielką zagadką od 
miennej rasy, nad tajemnicą du 
szy czarnego człowieką. 

W „STRANGE INTERLUDE" 
(1928) — mającej aż 9 aktów— 
nie cofa się O'Neill przed daw- 
no już przecież zapomnianym 
„mówieniem na stronie" i inny- 
mi tego rodzaju chwytami tech- 
nicznymi. 

Te właśnie chwyty formalne 
wytworzyły koło jego dzieł at- 
mosterę pewnego sensacyjnejó 
zainteresowania, które u szero- 
kiej publiczności potęgował je- 
go skrajny realizm, nie cofają- 
cy się przed obrazami bardzo 
nieraz brutalnymi i jaskrawymi. 


Ekstrawagancje teatralne prze- 
słoniły w O'Neillu to, co w nim 
było i jest może najciekawsze: 
dynamizm myślenia, wielki ta: 
lent eksploracyjny, niestrudze- 
nie szukający nowych konflik- 
tów psychicznych i zdólmość od 
najdywania tych konfliktów na 
płaszczyźnie ia wewnętrzne- 
go człowieka. O'Neill jest przy 
tym źnawcą indywidualnego ży 
ela psychicznego jednostki — 
rozumie on głębię psychologii 
zbiorowej, wie, czym jest czło- 
wiek indywidualnie, a czym 
jest/ on na tle społeczeństwa, w 
ośądach i ocenach innych.Na tle 
skrzyżowania przeżyć napraw- 
dę indywidualnych z doznania» 
mi  psychiczno - społecznymi 
wyrastają w jego dramatach 
najciekawsze konflikty, niedo- 
strzeżone przeż kogo innego. — 
Sens jego utworów — o ile si 
odrzuci jego bolesny brak u- 
miaru, skrajności į ekstrawngan 
cje — nie jest zbyt,dostępny|-- 
O popu'łarności też.O'Neilla za 
decydowały w- gruncie rzeczy 
braki jego utworów, niż ich 
toma wartość. (K. P.). 


Kochanki piszą powieści 


Francuskie podejście do drastycznego tematu 


W, świecie literackim i towa- 


» rżyskim Paryża „afera Henri de 


Montherlant" jest oryginalna i 
jedyna w swoim rodzaju. Jak 
wiadomo, Henri de Montherlant 
jest autorem powieści sensacyj- 
nej o mało powściągliwej treści: 
„Młode dziewczęta piszą listy". 
Natychmiast po ukazaniu się 
tej książki, przeciwko autorowi 
rozpętała się burza: zarztteona 
mu mianowicie, że pisząc, postu- 
giwał się treścią listów swoich 
byłych kochanek, przepisując z 
nich całe stronice. Naruszył więc 
w sposób nielojalny dyskretną 
tajemnicę listów miłosnych. 

Przeciwko takiemu dyskredy: 
towaniu tajemnic koresponden- 
cji ze szczególnym zapałem za- 
protestowała jedna z bohaterek 
tych listów i w liście otwartym 
do pewnego tygodnika teatralne 
go obwieściła, że jest z tej racji 
mimowolną współautorką po* 
wieści. 

W ostatnich numerach „Ma- 
rianne“ Henri de Montherlant 
zabrał głos, celem usprawiedli- 
wienia się przed opinią publicz- 
ną: W pierwszym swoim „arty- 
kule pod tytułem: „Dość już o 
tym* pisze ironicznie, że licząc 
się ze złośliwością pani X, a bę- 


dąc równocześnie zmuszony do 
zrehabilitowania się publicznie 
napisał do niej, zanim przystąpił 
do opublikowania tego artykułu, 
prosząc o wybaczenie mu niedy* 
skrecji, Bowiem pani ta, dowie- 
dziawszy się, jakie wrażenie zro 
biły urywki z rzekomo jej li- 
stów, odnalazła w sobie talent 


John D. Rockefeller 


sędziwy Król nafty. 


literacki i zakrzątnęła się dokoła 
odpowiedniej reklamy. Henri de 
Montherlant nie ma jej za złe, że 
nieco przesadziła znaczenie swej 
roli w jego życiu, to też nawet 
zaopatrzył w przychylną opinię 
manuskrypt jej powieści, z któ- 
rą zwróciła się do wydawnictwa 
Grasset. 


W następnym jednak artyku- 
le Henri de Montherlant uderza 
już w surowszy ton: okazuje się 
nieuprzejmy i nierycerski. Po 
daje on szereg argumentów, któ 
rymi stara się dowieść, że boha- 
terką, tych listów (nosi ona w po 
wieści imię Andrée) bynajmniej 
nie jest pani X. 


„Przecież chyba nie może słu- 
żyć jako dowód, że ją właśnie 
miałem na myśli, fakt, iż pro- 
wadziłem z bohaterką powieści 
w kinie rozmowy, w których czę 
sto robiłem złośliwe uwagi na 
temat obecnej tam publiczności. 
Takie rozmowy prowadzę częsta 
i możliwe są one z każdą inną 
panią, nie tylko z panią X. Po- 
zwoliłem bohaterce powieści, 
gdy zadzwoniła do mnie, chwilę 
czekać, a po tym przez zamknię< 
te drzwi spytałem o nazwisko, 
zamiast kazać służącemu natych 


miast otworzyć. Zdarza się to ti 
mnie często tąk, że w żadnym 
razie nie przemawia na korzyść 
pani X. Więć czemu wbiła sobie 
w głowę. że właśnie ona, jest tẹ 
o której myślałem, pisząc po: 
wieść?" 

A dalej zapewnia, że jeżeli Ko 
goś miał na myśli, to. raczej bo- 
haterkę pewnego zresztą þar- 
dzo dawnego, bo datującego się 
z roku 1926 przeżycia. Najcie- 
kawsze jest zakończenie: autor 
zapewnia w nim, że bohaterką 
nie jest jedna kobieta, a cały 
szereg kobiet. 


W. odpowiedzi na to oświad: 
czenie otrzymał on list, w któ- 
rym „jedna z wielu* ze wzrusza 
jącą skromnością prosi go o przy 
chylną opinię i wprowadzenie 
powieści, którą ma właśnie na u- 
kończeniu. Reklama taka może 
być bardzo korzystna dla jej mto 
dej twórczości literackiej... 

Tście francuskie podejście da 
tak śliskiej sprawy: z winy nie- 
dyskretnego kochanka powstają 
u jego boku zastępy kobiet. pi- 
szących powieści w rezultacie 
odkrytych w nich nagle zdolno: 
ści literackich. 


2 
Jerzy II nie znosi kobiet 


Arystokracja ateńska_- jest mo 
eno“ niezadowolona, rozwiały 
howiem jej nadzieje: 1 na 
wznowienie. świelnych przyj 
na dworze z chwilą powrotu na 
tron króla Jerzego I. Król pro- 
wadzi skromny tryb 
cia, cały 


się 


nader 
jac 
hstwowym. j 
siódmej 1/po/Krót- 
kim spacerze i skromnym śnia 
daniu zabiera się o godzinie ós- 
Przede wszyst- 
dzienniki 


odd 


sprawom 


o godzinie 


mej do pracy. 
kim czyta 
zagraniczne. Nie na 
przygotowanie mu tej lektury i 
zaznaczanie artykułów, jakie po 
winien przeć . Nie pozwala 
również sekrelarzowi czytać 
respondencji, 
biśrie, 


greckie i 
pózwala 


ko 


czyniąc to oso- 


— Moi poddani — utrzymuje 


król — mają mnie za przyjacie- 
la isz lego tytułu mają prawo 
„wracania stę do mnie w osobi 


stych sprawach, 


Poddani. korzystają wpełni 
# tego przywileju: i zwrącaj 
da *króla w najintymnie 
sprawach i kiopotach, 
ląaczając próśb ‘o; pos 
rek. Król odpowiada na wszyst? 
sty i często gęsto załącza 
zapomogi z: wlasnej szkaluły— 
O ije jest chiodny -w stosunku 
do-dworzan, 0 tyle" uprzejmy 
dla wszaraczków* 


ą się 


nie 


kie 


Wśród listów 'są jednak takie, 
na które nigdy nie odpowiada, 
mianowicie zaproszenia 


na 
przez damy z aleńskiej arysto- 
kracji. 
Jerzy II, niegdyś światowiec 
1 amator świetnych przy ba 
lów, słał się odludkiem, nie zno 
m kobiet. Wszystkie zapro 
szenia że strony ateńskieh dam 
spotykają się stale z odmową 


szą 


—-Król nie wyj 
awykle: odpowiedź. 


dża—brzmi 


również 
Zbyt t 
odmówić 


ie odpowiada 
prośby +o audiencję. 
lowny, -żeby wprost 
damie, proszącej o posłuchanie. 
król udaje. że 
prośby. 


na 


nie otrzymał 


Jerzy 11 za uchodzić za 
wroga kobiet od'chwili, gdy wy- 
dalit z królewskiego 
wszystkie kobiety. pełniące na 
nim jakiekolwiek obowiązki. 
Nie ma dworze monarchy 
sreckiego ani jednej pokojów- 
ki. garderobianej lub 
strzyni. Król sam sprawuje pie- 
czę nad swą garderobą i spraw- 
dza co wieczór zawarto! 
tbraniem. 


dworu 


na 


ochmi- 


Jedyną przedstawiciel 
pięknej na dworze 
jest staruszka _ praczk 

jego pieluchy. 
e ruszyła się ze swego mie- 
szkania w suterynach pałacu — 
Gdy aby 
wyniosła, odrzekła stanowczo: 


pr ongi 


zażądano od niej, się 


łu jeszcze 


ciem na Świat kró- 


— Mieszkałam 
przed prz 
la. Mieszkam lu juź 50 lat. Słu- 
żyłam Jerzemu I... Jeśli królo-- 
wi za ciasno ze mną, niech po-- 
szuka sobie innej kwatery, a ja 
tu zostanę. 


Gdy odpowiedź tę zakowmuni- 
<owano królowi, kazał przywo- 


AIR 42 
g A Anki „król - gazetowy <Heafkt 
1ą.potęgę. swego. olbrzymiego k 
pe:z Rooscyeltem. Niezwykła rola; jaką: odgrywał o 


(dał ma usługi Landona ca- 
itermu,: słojąc „po. jego. stronie-w wi 
ce: o -władzę 


prezydenta, stanie -się zrozumiałą jedynie ała tych, którzy poznają je- 
20 życie,i czyny. Poniższy: artykuł” zazmajrńła *z- ta typowo + amery: 


kańską indywidualnością. 


Gdy.4*murca 1887:roku:2blef 
ni William Randolph Hearst-0- 
bejmował adi kierownictwo 
dziennika Examiner“, spoglą 
dano na prasę'i dziennikarstwo. 
jako na zło konieczne, -Dzienni- 
ki, będące obecnie przedsiębior 
i-ekono- 
mieznym znaczeniu, rzadko, u 
chodziły wtedy za godne uwagi 
czynniki, a jeszcze mniej za o 
środki twórcze, Nie wielkie sto- 
sunkowo nakłady — bowiem wy. 
jatki osiągały liczbę 
szemplarzy — oraz brak wiel 
kich działów ` ogłoszeń handlo- 
wych wykluczały możliwość wię 
kszej rentowności. Subwencje zę 


stwami o społecznym 


strony . politycznych zwiążków 
i ugrupowań gospodarczych by- 


ły koniecznym 
nienia pras, 


warynkiem isl: 
a. płynąca stąd ję 
treści wraz 'z zależ 
od finansujących wyda 
nictwo protektorów uśprawiedl: 
wiały nieufność ogółu. do 
jnych*, i 
William Randolph PA Zit- 
początkował nową epokę w dzie, 


pism 


jach- prasy:- dzienniki» stały, się 
artykułem masowym. .a. subwen 
cjonowanie . intćresein - handlo 


wym. 

Pieniądze i prasa 

Na początku tego: przewrótii 
geniusz wspierała potęga pienią 
dza. Hearst należy do niewiel- 
kiej -garści amerykańskich mtl-* 
timilionerów, "którzy nie-rozpo* 


50.000 e-. 


= - (REDAKCJA): 


ta, srebra i miedzi w oir 
miejscach: amerykańskiego *kon= 


- tynentu *-oraz*- albrzymich tere- 


nów w Meksyku i zachodnich 
Stanach. Oprócz -tego był właści 
cielem, , „Examiner'a*, 
dziennika -w San Francisko, ko- 
sztującego wprawdzie_ z kilka- 
dziesiąt tysięcy: dolarów rocznie, 
lęcz służącego do_„pewnych ce- 
lów*. „Gdy _pewnego-dnia udało 
się -Hearstowi, który ukończył z 
odznaczeniem w 
Harward, przekonać ojca, że po- 
trafi uczynić z, „Esaminerńa”* in 
traine: przedsiębiorstwo, George 
Hearst: podarował dziennik. sy- 
nowi. Jako trzęźwo -jednak na 
rzeczy, patrzący, człowiek, uloko- 
wał.jw kasie .„Examiner* kiłka- 


sęt.tysięey dolarów, jako.pokry- 
„cie, ewentualnych strat -w naj- 
drzeiniącychw'so 


biezzdólnośći, czując pod noga- 
mi mocny grunt dzięki hojnej 
przeżóm: ojca: młody wydaw 
ca; i-naczełny: redaktor przystą- 
pił odrazu: do/gruntownej reor- 
garizacji przedsiębiorstwa w. kie 
rutrku, *któremu" pozostał ' wier 
nym po dziś dzień, ponieważ za- 
pewnił-mu powodzenie” i skłonił 
do ` naśladownictwa / wszystkie 
dzienniki świata, nie wyłącza 


jąc 


f 


Racza zawieszenia broni w: Londynie 


sił, aby „pozwoliła“ miesz- 
kać z.sobą pod jednym dachem 
Od-tego czasu król wita się z 
praczką podaniem: reki,- ilekroć 
spotka ją w parku i rozmawia 
przez kilka chwil. Staruszka ka 
munikuje w takich wypadkach 
odwiedzającym: ja: lokajom: 


mu 


— Król jest dzisiaj w+dobrym 
Inimorze 


ać praczkę, ucałował ją i pro-- albo; 


Podczas: Wielkanocy ubiegłe- 


„gosrekiwkról postanowił uwzglę 


dnić zabiegi . ateńiskich arysto- 
kratek- o, audiencję. Sło;dam ze- 
brało się w-tronawej sali. 
Wkrótce zjawił -się;król i przy- 
witał/ypanie salutując. "Następnie 
padał każdej rękę; zachowując 
zupełne milczenie. Zgodnie -z ce 


małego |7 


niedostępnego rzekomo -konser* 
watyzmu” „Times'ó Dopóki + 
„Examiner* 
bistym interesom senatora; Hear- 
sła, przynosił stałe deficyt-z-po-- 
wodu małego nakładu. Młody 
kierownik rozszerzył przede 
wszystkim jego rozmiary, eo u- 
dało się osiągnąć wciągu kilku 
miesięcy. Liczba czytelników po 
dwoiła się, Hearst potrafił uczy 
nić - dziennik interesującym. 
Wkrótce nie było w San Franci- 
sko człowie! który nie 
by przekonania, . że stracił coś. 
nie przeczytawszy „Examiner'a 
Tracił istotnie, a mianowicie no- 
winy. na których nie zbywałe 
zreformowanemu dziennikowi. 


Iawsze pierwszy 
Nowiny przede wszystkim! — 
Examiner“ „musiał - trzymać 
prym.-pod,tym względem. Dzien- 
nik-nie szczędził wydatków, ab 
znaleźć się. pierwszym: w. posia- 
daniu wiadomości. 0 najśwież- 
szych-zjawiskach -i -zdarzeniach. 
Hearst-zawarł. umowę z dzienni 
kiem „New Jork Times*,-zapew- 
jąc sobie korzystanie „z mię- 
dzynarodowej służ 
cyjnej tego już 
go wydawnictwa. Premie dla -re- 
porterów, wysokie "honoraria 
dla korespondentów : spośród 
czytelników, częste- własne po- 
dróże redąktora w. celach infot 
ych, „współpra- 
cownicy, najnowsze techniczne: 
udoskonalenia — stanowiły. śręd: 
ki, dające czytelnikom i 
ner'a'* więcej, niż mogły ofiaro 
wać: dzienniki konkurencyjne 
eli zaś*obecnie, po upływie 


nia 


Je: 


remoniałem żadnej z dam nie 
wolno. było przemówić. pierw- 
szej do króla. Wolno było jedy. 
nie odpowiedzieć na pytania. —] 
Król nie był widocznie ciekaw, 
i o nie nie pytał. Podziękował. 
wkońcu. lakonicznie za odwie- 
dziny * opuścił. salę. Audiencja 
była skończona. Trwała wszyst- 
kiego 7. minut. 


służył jedynie, osò- ` 


` dzonej przez Hei 


* skiej elektrowni 


dziesiątków; lat - Hearstrurządza 
rarwłaske ryzyko wyprawy pod- 


biegunowe, finansuje loty :trans- 
oceaniczne, „organizuje zawody 
sperłowe, aby wykorzystać te 
zamierzenia -w celach praso- 


wych. stanowiąc i pod tym wzglę 
dem ogólnie naśladowany przy 
kład./to w gruncie jednak 'zmie 
rza do realizacji idei, wychodza: 
cych poza ramy 'd ziennikarskich 


-celów. 


- Twórcza nicia Hearsta 
stworzyła prąsie nowe możliwo- 
ści rozwoju, mianowicie drogę 
ilustracji. Na niej ugruntówało 
się powodzenie „Examiner'; 
wszystkich wydawnictw- Hear 
sta. 

—- Widzi się prędzej, niż czy- 
ta. Wartość tego pewnika uznaje 
dziś każdy nowoczesny dziennik 
I chociaż, niektóre - wydawnic- 
twa wprawdzie nieliczne, obni- 
żają godność prasy, sprowadza” 


jąc swą treść do roli objaśnień 
ilustracji, obejmujących całe 
strony; nie da się 


strowania artykułów 


Olbrzymi ` wzrost nakładów 
swoich dzienników ' zawdzięcza 


Hearst  wprowadzonemu 'przez 
siehie systemowi „kampanii“. 1 
tu przykład jego „ znalazł, licz- 
rtygh naśladowców, Wojowniczy 


z nątury rozpoczął William Ran 
dolph Hearst najwpierw szereg 
lokalaych Walk w Sin Franci- 
sko. Wystąpił przeciwko miej 


e obniże 


nia ceny prądu, dowiódł potenta 
tom przemysłowym przekupywa 
nia urzędników pocziowych i ko 
yka eksploatacje 
tanich. chińskich robotników ze 
szkodą miejscowych, rozbił kar 
tel żelazny, prowadził na wła 
rękę badanie skandalicznych sto 
sunków w szpitałnietwie i szkol- 
nietwie — słowem zdzierał ża: 
słone tajemnicy, 2 wszystkich 
spraw, interesujących społeczeń 
stwo: do których nikt nie miał 
odwagi wtrącać się. Hearst po- 
trafił rozdmuchać ogień w razie 
potrzeby, miarę rosnącej 
energii wystąpień „Examiner'a* 
rosła liczba, czytelników dzienni 
A) który Hearst nazywał wkrót- 

„Królem dzienników Zacho- 
did) Na, nazwe tę bezsprzecznie 
zasługiwał. Inna rzecz, że pomi 
mo .potrojonej liczby czytelni- 
ków, która doszła. w międzycza- 
sie do 100.000. aminer* w 
ciągu niespełna pięciu lat po- 
chłonął przeszło milion dolarów. 


A w 


Nie stanowi jednak ta suma 
wielkiej straty dla Williama 
Randolpha Hearsła. jedynego 
syna multimilionera senatora. 

. Fn. 


— Taką mam dzisiaj ciężką głowę? 
fe rozumiem, jak może' być cięż 
kim przedmiot pusty w środku! 


NAJWIERNIEJSZY PIES 
„ —Jaki pies jest najwierniejszy i nit 
opuszeza nigdy człowieka? ` 
— Ten, na którego się schoda. 
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„Nowe prawo niemieckie“ działa sprawnie i szybko 


„Nowe prawo niemleckie może być zrozumiane jedynie z punktu 
Widzenia człowieka - pana | żoluierza“ (Minister sprawiedliw, Frank) 


Dnia 17 grudnia 1935 roku 
świat został głęboko wstrząśnię 
ty wiadomością o ścięciu stu- 
procentowego inwalidy wojen« 
nao Rudolfa Caussa. Na czym 
polegała „zbrodnia tego człowie 
ka? Oficjalne sprawozdanie z 
rozprawy sądowej, zamieszczo- 
ne dnia 26 lipca 1935 roku w 
„Frankfurter Zeitung”, określa 
ja w sposób następujący: 
w+.Przewodniczący powiedział 
w motywach wyroku m. in.: Ka 
rze się przedewszystkiem prze- 
stępczą wolę. Swoimi czynami 
oskarżony dowiódł, że przy 
swojej socjalnej mentalności 
nie można się spodziewać popra 
wy. Nie było dla senatu innego 
wymiaru kary od kary najwyż- 
szej i dlatego zapadł wyrok 
śmierci”, 


List skazanego na 
śmierć 


W mocy przed wykonaniem 
wyroku Rudolf Clauss napisał 
list do rodziny, obecnie opubli- 
kowany w książce „Das denit- 
sche Volk klagt an“ 


List. ten w. Humaczenin pol- 


skim ` posiada nastèpujące 
przinienie: . 8 
„Kochani Rodzice, Rodzeń- 


stwo i Znajomi; Maryjko, Twój 
miły list ku swej wielkiej radoś- 
ci otrzymałem, również zdjęcie 
Huldy, Mam wrażenie, jakbym 
ją wczoraj dopiero widział. — 
Zbliża się czas błogosławionego 
Bożego Narodzenia. — Ale dla 
mnie, jak i dla was, nie jest to 
czas radosny. Skierowałem ten 
list do Ciebie, Maryjko, bo Ty 
będziesz na tyle silna, by przy- 
jąć te straszną wieść, podać -ią 
ostrożnie do wiadomości moim 
kochanym sędziwym rodzicom 
i matce Deneke, . Ułaskawienia 
odmówiono i jeszcze tylko kil- 
ka godzin, a moja droga cierni- 
sła będzie skończoma. p” 


„Kochani Rodzice, Siostry i 


Bracia! W myślach jestem ra-- 


zem z Wami, by Was pocieszyć 
z racji mojego brutalnego roz- 
stania się z Wami, Moi kochani, 
wykonanie tego wyroku nie ma 
precedensu w historii. świata— 
Prasa. znów przytoczy, jako 
główny zarzut, moją działalność 
w śródkowych Niemczech w ro- 
ku''1921, ale brany w rachubę 
jest nie tyle czyn karygodny. 
le moje przekonanie komunisty 
czne. — Dlatego oczekuję roz- 
strzygnięcia odważnie i ze spo- 
kojem. Proszę Was ponownie, 
byście ze spokojem przyjęli to, 
to Wam los zgotował. Wciąż 
przypominają mi się słowa mat 
ki, która rzekła kiedyś do mnie 
w Wolfenbuettel į podczas żeg- 
nania się w Brunświku, a teraz 
moje życie musi się tragicznie 
zakończyć. Tak, kochani Róodzi- 
ce, tyle cierpieliście, a ja nie ma 
ło przysparzałem Wam zmart- 
wień, Osobiście nie mogę Wam 
dać żadnej pociechy. Ale chciał 
hym Wam tą drogą przesłać du 
żo sił, byście to przezwyciężyli. 
Matyjko, pózieważ nie mogę 
wszystkim znajomym i krew- 
nym przesłać pozdrowień, u-- 
czyń to za mnie. 


Tak, Wy kochani wszyscy, D- 
puszczam Was. Przebywając w 
myślach z Wami i pozdrawia- 
jąc Was serdecznie. pozostaje 
Wasz syn i brat 


Rudolf“. 


Za przekonania — na 
szafot! 


Sprawa Rudolfa Claussa nie 
jest jedyną w swoim rodzaju — 
Różni się ona od innych tym, 
że sąd powiedział bez ogródek. 
za eo w Trzeciej Rzeszy można 
się znaleźć na szafocie, podczas 
kiedy w analogicznych proce- 
sach starano się imputować o- 
skarżonym czyny karygodne, 
konstruowano dowody winy, 
fałszowano  protokuły, opiera- 
i ę na zeznaniach zaintere- 
ch świadków narodowo. 
socjalistycznych, byłych współ- 
oskarżonych. Starcia między hit 
lerowcami i ich wrogami poli- 
tycznymi, odległe nieraz o 7 lat, 
stają się nagle przedmiotem licz 
nych procesów przed sądami 
"Trzeciej Rzeszy. Za udział w ta- 
kich sarciach skazano (zawsze 
jednym wyrokiem) w Kolonii 6, 
w Diisseldorfie 9. w Hamburgu 
żonych 
na śmierć. Szturmowcy Hitlera, 
którzy w wielu wypadkach byli 
słroną atakującą, w żadnym 
procesie nie byli współoskarże- 
ni; przeciwnie, przesłuchano 
ich w charakterze świadków. 
Na podstawie zeznań osób, jeśli 
nie płonących nienawiścią wo- 
bec oskarżonych, to conajmniej 
nieprzychylnie dla nich usposo- 
bionych. sądy hitlerowskie wy- 
dawały i wydają wyroki śmier- 
ci, 

Do końca maja 1936 r. skaza- 
ły sądy narodowo - socjalisty- 
czne 115 osób obojga płci na 
śmierć za  antyfaszystowskie 
przekonania. Z ogólnej liczby 
skazanych na śmierć ścięto 63 
osoby, 6 skazanych zamordowa 
no jeszcze przed ustaleniem ter 
minu egzekucji w celach wiezien 
nych. 4 


"Machina smie ci m 
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| Dija: +12 lipca 1992, robi *ZWO- 
Taty władze” partii narodowo-so- 
cjalistycznej apel w dzielnicach 
robotniczych Hamburgu — Al- 
tona o przewadze radykalnego 
elementu lewicowego. Spontani- 
cznie utworzyły się demonstra- 
cyjne pochody robotnicze, Sztur 
mowcy rozpoczęli ogień. 13 an- 
tyfaszystów, mężczyzn i kobiet, 
padło trupem. Wytworzyła się 
strzelanina, w której brała u- 
dział także policja. — W czasie 
starcia SA straciła 4 członkó 
Jakkolwiek nie ulega kwestii, 
że moralnych winowajców na- 
leży szukać w obozie hrunat- 
nym — była to poniekąd ekspe- 
dycja karna w dzielnicy Rontu- 
nistów — odbyły się cztery roz- 
prawy sądowe przeciwko wro- 
gom obecnego reżymu, oskarżo- 
nym o współudział w krwawej 
niedzieli w Altonie. 
te kończyły się za każdym Tà- 
zem wyrokami śmierci. Nowe 
prawo niemieckie pozwala na 
pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności tylko jednej strony, jeśli 
druga strona nosi mundur nara 
dowo - socjalistyczny. Dnia 1-go 
sierpnia 1933 r. głowy czterech 
komunistów: Waltera Moellera, 
Brunona Tescha. Augusta Luet- 
gensa i Karola Wolffa potoczy- 
ły sięw piasek. W dniu 2 maja 
1934 roku sad specjalny w Ham 
burgu skazał dalszych. 8 robot- 
ników na Śmierć za rzekome 
„nipady na narodowych socja- 
listów * w roku 1932. Za co na- 
prawdę? Za antyhitlerowskie 


Rozprawy” 


przekonania, gdyż jak wynika 
z oficjalnego sprawozdania, nie 
było żadnych dowodów winy: 

Prokurator podkreślił w swo 
ich wywodach, że nie można by 
ło ustalić, kto zadał śmiertelny 
cios Heinzelmanowi. Zeznania 
świadków nie potwierdziły wzię 
cia udziału w bójce”, („Frank- 
furter Zeitung“ 3, 5. 34 r.). Mi- 
mo to czterech z ośmiu skaza- 
nych lo: Fischer, Detitmar, 
Schmidt, Wehrenberg. W przed 
dzień egzekucji pisał Fischer do 
swojej żony: „Nie mam sobie 
nic do zarzucenia. Za swoje czy 
ny odpowiadam najwyższym, 
co posiadam, swoim życiem”. 

„Bohater narodowy“ Trzeciej 
Rzeszy został raniony wystrza- 
łem z rewolweru przez Alfonsa 
Ati Hoehlera. Stało się ta 14-go 
stycznia 1930 roku, a w kilka 
tygodni później Horst Wessel 
z tł Po czterech latach sąd 
przysięgłych w Berlinie wydał 
na komunistów Sally Enpsteina 
i Hansa Zieglera wyrok śmierci 
za współudział w morderstwie. 
W motywach wyroku znajduje 
się takie zdanie: „Że czyn wyko 
nano z premedytacją, o tym 
Świadczy już to, że nie ma po- 
wodu do przypuszczenia, iż tak 
nie było. 

Konserwatywna „Zürcher Zei 
tung“ zaopatrzyła ten wyrok w 
następujący komentarz: „Naj- 
prymitywniejsze poczucie pra- 
wa musi się buntować przeciw- 
ko takiemu wyrokowi, podykto 
wanemiut przez namiętności po- 
lityczne. Dwuch z pośród trzech 
oskarżonych znano za win- 
nych morderstwa z premedyta- 
cją, by w ten sposób zapobiec 
ewentualnemu zawieszeniu ka- 
ry. „O świcie 11 kwietnia 1935 
roku, w tym samym dniu, kie- 
dy Goering pojął za żonę aktor- 
kę Sonneman, wyroki zostały 
wykonane. 


Topór za „niebezpie- 
cny" jezyk + 
Fiete Schulz, były kierownik 
czerwonego związku kombałan 
tów wojennych, uznany został 
winnym przez sąd okręgowy w 
Hamburgu starć między komu- 
nistami i hitlerowcami, począw 
szy od r. 1929, sąd nazwał go 
„intelektualnym sprawcą* wszy 
stkich walk politycznych w o- 
kręgu hamburskim. Prokurator 
oświadczył: „Oskarżony jest 
wrogiem śmiertelnym naszego 
państwa.. Byłoby to niesprawie 
dliwością wołającą o pomsłę do 
nieba, gdyby ten człowiek u- 
szedł z życiem! Jego język jest 
niebezpieczniejszy od strzałów, 
które oddano na jego rozkaz. — 
Dłatego musi umrzeć, domagam 
sie jego śmierci!” p 
Prokurator zażądał trzykrot- 
nej kary śmierci dla Schulza 1 
260 lat ciężkiego więzienia. Jak 
wiadomo, Fiete Schulz został 
stracony w czerwcu 1935, cho- 
cłaż nawet prokurator nie twier 
dził, że brał udział w jakimkol- 
wiek starciu i nie było najmniej 
szego dowodu, jakoby nawoły-- 
wał do robienia użytku z broni. 
W trakcie bójki ulicznej w 
dniu 15 października 1931 roku 
przed lokalem SA zastrzelony 
został właściciel tegoż lokalu. 
restaurator Boewe. Sąd. który 
rozpatrywał tę sprawę w roku 
1932, uwolnił wszystkich oskar- 
żonych antyfaszysłów za wyjąt- 
kiem jednego, a trzeba przy- 
znać, że sędziowie wówczas już 
zdradzali silne tendencje prohi- 
tlerowskie. Po upływie czterech 
lat rozprawa zostaje wznowio- 


na. Tym razem zasiada na la- 
Wie oskarżonych 25 6sób. — 
Proces trwał mniej więcej pół 
roku. Termin ogłoszenia wyro- 
ku zostaje trzy razy odroczon. 
Chodzi o „przygotowanie“ kol 
gium przysięgłych. W lutym 
1936 roku wyrok skazujący 0-- 
skarżonych Schweersa, Schroc- 
tera, Blanka, Zimmermanna I 
Waltera Schulza na karę śmier- 
ci, zostaje wreszcie ogłoszony. 

Francuski adwokat Delbayve, 
który miał możność być obec- 
nym na kilku posiedzeniach są- 
du, charakteryzuje howoniemie 
cką procedurę sądową w taki 
sposób: „Obrońcy milczą. Nie 
przerywają rozprawy natdrob- 
niejszą wskazów "najskrom- 
niejszym pytaniem. Zapytany o 
tak dziwne słanowisko, odpo- 
wiedział jeden z adwokatów: 

— Im więcej mówi obrońca 
w procesie politycznym, tym 
sroższą sąd wymierza oskarżo- 
nym karę. 

Sędziowie otrzymują instruk- 
cje z góry. Na widowni znalazł 
się rzeczoznawca, o którym na- 
wet adwokaci - nazi mówili, że 
„słudent pierwszego semestru 
nie howywałby się tak głu- 
pio!* Jeśli oskarżony daje wy- 
jaśnienia nie po myśli przewod- 
niezącego, ten oświadcza; 
Kłamie. Jest komunist 
Ci zawsze kłamią. Może mówić, 
co chce! 

Korespondentów zagranicz- 
nych nie dopuszcza się. Test tyl 
ko dwuch przedstawicieli prasy 
hitlerowskiej, a sprawozdania 
ich dają zupełnie fałszywy o- 
braz rozprawy”. 


Skazani polityczni zachowują 
przeważnie zimną krew w obli- 
czu szafotu, Idą na śmierć * o- 
krzykiem na cześć rewolucji, z 

* pieśnią na ustach. Ale i odwagę, 
której nie zdołały złamać obozy 
rk e, ani osławione 
sze Gestapo, b'erze 
im za „złe Trzeci Rzesza. Jedna 
z gazet hitleróws 
*burzeniem* o SO! 
ku Buechlefze. „że zachował w 
drodze z celi na szafot, ustawio- 
ny w garażu, jak i w czasie od- 
czytania i wykonania wyroku, 
taki zimny spokój, jaki rzadko 
zauważyć można na twarzach 
skazanych na śmierć. Wche 
dząc na szafot nie zdradzał naj- 
mniejszego śladu skruchy. luh 
podniecenia". Z innych źródeł 
wiadomo, że Buechler z szafoti 
zawołał: „Ojcze, przebacz im, 
gdYż nie wiedzą, co czynią”. — 
W tej chwili spadł topór kata 
1 namtestnik Spengler, który był 
świadkiem egzekucji, krzyknał: 

— Heil Hitler! 

Ludwik Buechler wywiesił w 
dniu 5 sierpnia 1933 r. w swoim 
ogrodzie proporczyk z trzema 
strzałami. Grupa szturmowców, 
wtargnąwszy do ogrodu, chcia- 
ła chorągiewkę zerwać. Na to 
nie chcteli pozwolić Buechler, 
jego ojciec.i szwagier. Wywią- 
zała się bójka, w trakcie której 
jeden z szłurmowców wystrze- 
lił szwagrowi Buechlera oko. — 
Buechler zadał w obronie włas- 
nej jednemu z napierających 
nań szturmowców cios nożem, 
w wyniku którego szturmowiec 
po pięciu tygodniach zmarł. 

Dnia 30 listopada 1932 roku 
ścięto w Kolonii 6 antyfaszy* 
stów. Wedle relacji pewnego 
starego funkcjonariusza, który 
był świadkiem egzekucji, pierw 
szym trzem ofiarom ścięto gło- 
wę za jednym silnym uderze- 


niem, Przy czwartej, opowiąda 
świadek naoczny, kat, który mu 
siał się napić sporo wódki, źle 
wymierzył į topór utkwił w głm 
wie skazańca, Uderzył po raz 
drugi z takim samym skutkier 
i dopiero trzecie uderzenie od- 


dzieliło głowę od tułowia nia- 
szczęśliwej  oliary. - Wypadek 
ten wywołał wśród obecnych 


ogromne podniecenie, a wśród 
wszystkich, nie pozbawionych 
jeszcze reszty ludzkiego współ 
czucia, oburzenie i przerażenie 


Wskutek tego podn'ecena kat 
przy egzekucji piątej chybił 
znów, będąc zmuszonym ude-- 


rzyć dwa razy. Egzekucję szó 
stą przeprowadził jednym jedy: 
nym strasznym ciosem. Masowt 
stracenie 6 robotników było nai 
straszniejszym przeżyciem, ja- 
kie miałem w czasie mojej dłu 


goletniej służby w  więzieuni- 
ctwie*, 
+  Jakób Kowal. 
$ 
Jak już donosiliśmy, odbyła 


się w Niemczech egzekucja Ed- 
gara Andre. 

Edgar Andre skazany został 
na śm 10 lipca. Ód owej 
chwili lewicowe organizacje pró 


howały wciąż na nowo zapobiec 
wykonaniu kary, wskazując, że 
oskarżenia 


wszystkie punkty 
nie zgadzają się 
stanem rzeczy į że Andre w żad- 
nym z zarzucanych mu wypad- 
ków nie ponosi winy. Andre cie 
szył się ogromną popularnością 
wśród proletariatu robotniczego 
Hamburga. Był on jednym z naj 
bardziej znanych funkefonartu. 
szy partii komunistycznej, Jako 
pięcioletni chłopiec stracił ojca 
i został oddany do domu sierot 
w Brukseli, Jako szesnastoletni 
młodzieniec wstępuje Andre do 
belgijskiej partii socjal - demo 
kratycznej. Od chwili wybuchu 
wojny walczy po stronie Nie- 
miec i tuż przed zawieszeniem 
broni dostaje się do niewoli 
francuskiej. 

Po zawarciu pokoju udaje się 
do Hamburga. Andre wstępuje 
do komunistycznej organizacji 


byłych frontowców „Rotkimp- 
ferbund". Gdy partia hitlerow- 
ska wzmocniła się, doszło w 


Hamburgu do licznych starć po 
między hitlerowcami i komuni- 
stami. Przdsięwzięto również za 
mach na Andrego, lecz wskutek 
omyłki ofiarą padł inny komt- 


nista. ercy zostali zwolnie- 
ni z więzienia po objęciu wła- 
dzy przez Hitlera. Szczególnie 


krwawe były słarcia, które mia- 
ły miejsce 17 lipca 1932 roku w 
Altonie. W tej „krwawej niedzie 
li“ altońskiej padło 14 zabitych. 
Przyczyna zajść był pochód de- 
monstracyjny hitlerowców 
przez dzielnicę robotniczą. Przy 
innym słarciu na placu zabaw 
w Hamburgu zabity został, sztur 
mawiec Heinrich Dreckman. 
zagarnięcin 
przez hitlerowców Amn- 
dre został aresztowany. Trzy 
lata trwało zanim wytoczono 
mu preces, — Skazano go na 
śmierć za „morderstwo w jed- 
nym wypadku i usiłowanie mot 
derstwa w dziewieciu w 
kach“, Oskarżomo go rów! 
zdradę stanu, co jest tym bar- 
dziej zdumiewające, iż areszto- 
wanie Andrego nastąpiło w mar 
cu 1933 roku, a więc zdrada sta 
nu mogła się odnosić jedynie do 
rządu weimarskiego. który sami 
narodowi socjaliści zniszeżyli. 
Proces przeciwko Edgarow' 
Andre prowadzony był przy 
drzwiach zamkniętych. 


władzy 


ORŁY ŚWIATOWEJ PALESTRY 


W 10-tą rocznięq 


Sergiusz Andre jewski 


Sergiusz Andrejewski był t 
warzyszem prokuratora przy pe 
m sądzie okręgowym 
gdy wystrzał Wie 


tersburs 
akurat wtedy. 
ry Zasulicz w roku 1878 'wstrżą 


bnat „sumieniem, c pz stępa: 
ko myślącej Rosji: Wera Zasu- 
Hcz-stizelała Go petersburskiego 
zelnika miasta, Trepowa, 


dł poddać chłoście 


cielesnej politycznego więźnia, 
studenta Bogolubowa, za to, że 


ten. nie wstał, gdy wszedł do ce- 
Ii generał. Minister sprawiedli- 
wości hrabia Paiien nie wątpił 
już, iż Zasulicz będzie skazana 
i uprzedził co do tego cata A- 
leksandra M. Przewodniczy! na 
sprawie prezes sądu okręgowe: 
go A. Koni, już wtedy jeden z 
najznakomitszych „rosyjskich 
kryminologów Obrony Wiery 
sulicz podjął się adwokat 
Aleksandrow. nowa gwiazda va 
horyzoncie petersburskiej ad 


wokatury. r 
Prokurator izby sądowej Lo- 


puchin zaczął się rozglądać, ko- 
proku- 


64 towarzys 


go by wś 

atora wyznaczy 
życiela w głośnej tej sprawie i 
wybór jego padł na towarzys 
prokuratora,  Andrejewskiego, 
który chodził za świetnego 
mówcę. Łopuchin zaprosił do 
swego gabinetu Andrejewskiego 
„Fw eleganckiej formie zapropo- 
nował mu objęcie roli oskarży- 
ciela, czyniąc jednocześnie 
wzmiankę a możliwości 
kiej dla niego kuriery. sądowej. 
'Andrejewski „wysłuchał proku- 
ratora i spokojnic i mocna od- 


do roli oskar- 


wiel 


powiedział: 
— Nie, ja nie będę oskarżał 


Wiery Zasulicz, 
— Dla czego” 
trator. 

Dla tego. iż 


spyfa? pro- 


uwa 


i co we 


wypowiedzą 


yznaje cała Ros 


stępnego dnia goniec z mi- 
misterstwa sprawiedliwości przy 
niósł Andrejewskiemu w zapie- 
czętowanej kopercie dymisję 
Andrejewski nie upadł na du- 
chu. przeszedł dó adwokatary i 
w krótkim stosunkowo czasie 
zasłynął. jako.znakomity karny 


obrońca. 
Andrejewski rzeczywiście był 


i mówcą. I otóż ten 


je mowy..nisał+,.9d „PO: 
końca į- każdą. Czem 
nbjaśnić. Przede wszy: tkim An- 
Arejewski uchylał czoła przed 
Jokładnością i pięknością for- 
iny. Mówił on: treść umiera, for 
ma pozostaje. Go dzisiaj komu 
do tego. co zdzialał Katylina— 
Ale to, jak o tem mówił, Cycero. 
pozostaje po dzień dzisiej 
„Quo usque tandem. Catilina, 
abutere patientia nostra? Prze 
cież to jakby wiersze: „Znasz Ti 
ten kraj, gdzie cytryna dojrze- 
wa?" T otóż bojaźń, że w impro- 
wizacji podczas przemawiania 
słowo może być niedokładne i 
nicfortunne; zmuszała  Andre-- 
iewskiego do  przedsiębrania 


f srodków" prewenc 
ERR Patrzył na 
wa, 


jnych. Andre 
walke- sądo: 
jak na pojedynek, a więc 
walkę tylko:z'godnym przeciw 
nikiem. Wszystko nagłe jest'nie 
tylko niedopuszczalne, ale gwał 
ci samą 
gdzie w 
dziane 
brana 
objaśnić, 


zasade 
wszystko z 
odmie 


pojedynku, 
gòry przewi- 
rzone kroki, wę 
Ot, czem 
Andrejewski 


nigdy nie'badał świadków i 


brań. dar się 


żę 


już bezwarunkowo nigdy nie 
replikował prokuratorowi. Ma 
wiał: „Ja maluję portret. jak Re 
pin: podobny wygrałem nie 
irafilem — przegrałem” 
Głośną była w-swoim czasie 


w Petersburgu sprawa Zajcewa 
który zabił toporem właściciela 
kantoru Prokurator 
dowodził krwioż 


wymiany, 

szczególnej 
czości zabójcy, który 
się z góry w topór i p 


ofierze niezliczoną ilość ran 
Andrjewski mówił: 

Tutaj liczą rany. 
je: centymetrem: i prze 
się ich ilości: 


wymie- 


+ Tymczasem 
wszystko to było sprawą jednej 
minuty obłędu. Spójrzcie.na po- 
ciąg po katastrofie. Ie 


czasu i 


jakie siły. były: potrzebne. aby 
obrócić w' szmele wagony, -Szy- 


1 Kompleks budy. 
a 


dolarów, 


tzony fa trży bsábý, budził wielkie 
portret, Szopelia, 
Ścheffera, ofinroy 
Wali. Orygi 


wyki 


nków” ministerstwa Spratv wewnętrznych. w: Waszy 


wykonany przez V. 
ny przez dyrektora muz 
T obrazie zoslal zniszczony 


nia ów kopie 
siew szkołach [echlunku w pradawnym stylu. 


ny,-podkłady, 
ło sprawą jednej chwili. Co sie 
zaś tyczy loporu, to Zajcew nie 
*wiedział. -ż6/po nab$ciu 
stat nim władać: 


owładnął! 
I sędziowie 


a przecież to by- 


prze 
nim 


topó 


ju 


przysięgli odrzu- 
Cili ciężką poszlakę z góry prze. 
gotawanej broni: 

W sprawie 
skarżonega o 
Bekker. 


Siemionowa 


Mironowieża, o- 


Ary 


zabójstwa 
główny świadek Lidia 
kilkakrotnie mie- 
swoje zeznania. Andrejew 
mówiąc o tym świadku, it- 
a kobieta bawi 
Mironowiczem, jak monetą: 
orzeł wię- 


miała 
ski 


żył 


zwrolu: 
się 
wolność. reszka 
zienie”, 
Broniąc 


Wa 


nauczyciela Iano 


który zabit swą narzeezor 


\ndrejewski podbił publiczność 
na 
twąrze kobiece. 
rzenie mężczyzny czyta swój na 


i sądowej zwrotem: „Sa 
w których spoj- 


lychmiastowy wyrok 
Andrejewski szkoły nie 
rzył, ale pozostawił w adwaka- 
furze głeboki ślad. Rozumie się, 
szkoły adwokaturze są potrzeb- 
jak miastom potrzebne 
tramwaje, Kanalizacja, wodocią 
gi. Przez szkoły adwokatura 
lecz kroczy naprzód 
ideałami. a piękno i szlachet- 
— lo wieczne, ideały. 


słwo- 


ne 


trzyma, śi 


ność 


śmierci najznakomitszych rosyjskich adwokatów 


abczewski 
jako pomocnik adw- orzys,. 
jako znakomitv 


jesz- 


dat się. poznać, 
obrońca w polilycznym proce- 
ie 193, w którym bronił wybit- 
ną „rosyjską  rewolucjonistkę, 
Breszko - Breszkowską. Obrona 
puruczni Imszenieckiego. a 
skarżonego o utopienie żony. 
rozsławiła nazwisko Karabczew 
skiego całą. Rosję. Później 
żej; tkie 
procesy koncentrowały 
się u Karabczewskiego. Ani je- 
den rosyjski adwokat nie-.zdo- 
był takiej. sławy. nie podniósł 
na laki p'edestał blaski i sławy 


na 


NSZ 


coraz wyżej i w 


głośne 


tytułu obrońcy. Bracia Skitev. 
Talma, Olga. Palem,  Gerszimi. 
sazonow. multańscy  Wotiacy. 


wszystkich. nie. nożna 


sięga. 
tylko. 
i całą Karab- 
u schyłku swego Życia 
„Przysię- 


Swiadek 
iż będzie. mówił prawdę. 
prawd 
czewski 
mógłby 
n. iż przez 


na sądzie przy 


prawdę. 


powiedzieć 
ate me ży 


ie by 


łem adwokatem, tyłko adwcka 
tem i we wszystkim adwoka 
tem*. Slan adwokacki wyczuł 


tej figury i w 


a wielkość 


onie 


ty w planie robót publicznych, -opracowanym : przez  Boosey 
Loudyu 


interesowamie na 
ile Vissera, artystę 
a w=Dovdrech 


systawie w 


zaajdnje się w muzeum a 


wybadowany 


rza. z Dordrecht 
przyszłemu muzeum szopenowskitiiiew 
żaru pałacu, Zawojskieh w 186% i 
Dordrechcie 


kosztem JI miltórów 
Triplet. Rowen. pizua 
ele tiasge. Przedstaw 


Holandia tb g 

belazowe. 
roku w Warszawie, szkic ža: 
1. e japońscy 


1913 roku jednogłośnie wybrał 
go na prezesa rdy lejb- gwardii 
j adwokatury peter- 
i. Jest coś imponujące- 
jb-gwardii 


rosyjs 
sbmrski 
%0 na prezesa rady lej 
go w tym, że ten Samson rosyj 
skiej adwokatur ginął 
z adwokaturą i że nawet gmach 
petersbuskiego sądu 
wtedy. gdy Karabczewski opuś. 
cil go na zawsze: nie ma kapta 
na, atyni, 


zem 


spłonął 


nie. ma j $ 


W podziw wprawiał niezrów- 
nany jego temperament. Karab- 
czewski prowadził . bezlitosną 
wojnę, Wszystko. co nie 
nione. puszczał w obieg, U, 
niało się to już podczas badania 


wzbro- 


świadków, które prowadził, 
nikl z adwokatów. Ki 
ski brał nie pięknem, 
|. niesłychaną si 
dził przeciwnika do szpiku koš- 


jak 
abczew- 


strasz- 


l mawi- 


ci. u 
słatniej kropli krwi 


branil oskarżonego 0 0 


Gdy do Paryża doszła wieść 
o śmierci Karabezewskie. 
Rzymie. z inicjatywy przehywa 
jacych w slolicy 


skich adwokatów, 


w 


świala rosyj- 
dla uczczenia 
jego pamięci. odbyła się 
sta akadem Przemawiał na 
niej wśród jnovch. naturalizo- 
wany we Francji rosyjski adwa 
kat Kiryfłow. którego mowa 7y 
skała pokinsk 


uroczy 


powszechny 


Gdybyśmy postawili pomnik Ka 


rabczewskiemu. to na tvm pom 
niku byliby jego bohate owie 
— bracia Skitey i Talma — nie 
winnie skazani, których wycią- 
gnął z katorgi i ocalił Karah. 


jego =tóp 


polityczni — 


czewski; kładą oni u 
zerwane kajdany: 


Gerszyni i $azónow, dumnie i 


z powagą dziękują obrońcy kiá 
ry uratował ich od śmierci. sze- 
reg pięknych kobiet. ofiar a me 


czennie nieszczęśliwej miłości, 
na czele Olga Palem z wieńcem 


następnie idą ùc ne Iu- 


7 róż: 


dy — miultańscy Woliaey, 0- 
skarżeni 4 składanie swym boż 
kom ludzkich ofiar: Bejlis — o- 


używanie chrześci- 
on ofiaruje swe- 


skarżony 0, 
jańskiej krwi: 
mu obrońcy największ 
ski skark — wieczną k: 


blii A za nimi zlewają się 
gólną masę setki rosjan, pola 
ków. żydów. ormian. mężczyzn, 
kobiet, starych, młodych—-wszy 
stkich. których bronił i ocalił 
Karabczewski 


Lecz w Rosji nie ma stanu ad 
wokackiego. nie ma pomnika.— 
1 w dalekim Rzymie. na odda 
lonym cmentarzu istnieje samot 
na mogi gdzie spoczywają 
prochy wielkiego adwokata. 


A la mogiła i druga, na sma 
leńskim cmentarzu w Petersbur 
udzie spoczywa. Andrejew- 
mówią tylko o wiecz- 
eniu śmierci. Adwoka 


Jecz adwokatura 


gu, 
ski. 
nym mi 
ei umierają. 
nieśmiertelna 


nie 


jest 


Piotr Kon. 


Co czyłać? 


HERMINIA NAGLEROWA: 
„KRAUZOWIE I INNI* 
Ostatnio wydany trzeci tom zamknął 
najnowszą powieść Naglerowej. „Krau- 
zowie I inni“ są powieścią, intejającą 
cykl „Karler“, które autorka zamierza 
napisać. 


Akcja powieści dzieje się w dziurze 
galicyjskiej — Borach. Miasto, leżące 
na krańcach e, f k, monarchii, jest 
w miarę błedne, w miarę upośledzone 
i szykanowane przez biurokrację. Za: 
katek galicyjski w latach 1864—66 po- 
łożony jest zdala od głównego traktu 
politycznego. Do Borów dociera tylko 
stłumione echo wielkich wydarzeń | 2 
trudem przedziera się wieść z dalekie- 
go świata. A były to czasy, gdy z 
mał się | runął w nicość polski roman- 
tyzm powstaniowy, a narodził pozyty- 
wizm, z którego lęgła się ugoda I trój- 
lojalizm. 


Bory chcą zaczerpnąć tehu, pragną 
znaleźć się w kolisku światowych In. 
teresów i przebić sobie drogę do pro+ 
sperity, — 

W małych Borach walczą z sobą Il- 
czne fakcje 1 koterie, najrozmaltszego 
zabarwienia, Widzimy epigonów - po- 
wsłańczych, którzy żyją jeszcze roman 
tyzmem, widzimy pozytywistów, któ- 
rzy pozytywizm pojmują jako dostawy, 
zamówienia 1 robienie majątku. Posta 
cie pierwszoplanowe działają na tle 
szeroko zarysowanego gminu. 


Szło autorce © wyraźne, malarsko 
potraktowane odmalowanie atmosfery 
epoki. To udało stę jej znakomicie. — 
Podziwiać możemy nagromadzoną u- 
miejętnie wiedzę o ludziach 1 ludz- 
kich sprawach, dostrzec możemy 
świetną znajomość środowiska | boga- 
ty materiał obserwacyjny, Kanwa o» 
byczajowa — życie Galieji — stanowi 
nowość w literaturze polskiej, bo jak 
dotąd Galicja z owego okresn w litera: 
turze nie występowała. Zna autorka 
z sumłennych studiów podklad gospo 
darczo - społeczny owej epokli potra- 
fila zajrzeć w mechanizm ruchów 
masowych I dać przekonywujący obraz 
społeczeństwa polskiego Galicji, x o 
kresu, gdy stalo ono przy Franciszku 
Józefie 1 „stać chelato“, 


Po oddaniu należnych hołdów an: 
torce za najlepszą część trzytomowej 
powieści — za tlo czasowo - obyczajo« 
we — przechodzimy do bohaterów, 


Główną postacią jest Stanisław Krau 
ze, który na oczach naszych urasta na 
potentata, Kariera Krauzego zwiążana 
jest ściśle £ rozwojem miasta, Jest 
Krauze reprezentantem spolszczonegó 
mieszczaństwa, które w tej epoce świa 
domie zaczęło się wysuwać na przo- 
dujące miejsce w kraju. Obok Krau- 
zego „róbl* karierę Duwydł Wolfson, 
przekształcający się z małomiasteczko 
wego handlarza w finansiatę. CI dwaj 
są ludźmi nowymi — pozostali boha- 
terowie mle mogą nadążyć szybkim 
przemianom, jakim podlega miasto od 
chwili przeprowadzenia kolel. 


Postacie Józefa Krauzego, dr, Gold: 
mana, Ładnowskiego i Burgrabiego 
zawierają wiele ciekawych rysów t 
przykuwają uwagę czytelnika, Szeze- 
gólnie udatnie odmalowała autotka dr. 
Goldmana, powstańca, który żyje w 
próżni, bo zerwał ze środowiskiem ży- 
dowskim, a nie został przyjęty przez 
polskie. Wszystkich tych ludzi pozna- 
jemy w działalności publieznej, idą- 
cych rażem lub przeciw soble. Widzi- 

y ich w rozmaitych chwilach i oko- 
nościach, widzimy w nużącej co- 
ości intryg wzajemnych | w cza 
nadzwyczajnych, groźnych wyda 
Ale nie ograniezyła się autorka 
tylko do aspektu zewnętrznego — po- 
kazała też życie prywatne bohaterów. 
Dała ciekawą psychologieznie trage 
dię córki Teobalda, zarysowała elchy, 
a jakże wymowny konflikt małżeński 
Stanisława i Ernestyny. Dała wreńzcie 


niezwykły wizerunćk Kamili Ładnow, 


skiej. Reflektor uwagi skierowuje at- 
torka na coraz inne postacie, których 
prezentuje weńle liczną galeria, Ludzł 
Naglerowej znamy dobrze, ale nie są 
nam bliscy, I to jest winą autorki; nie 
wyszła bowiem póża ramy chłodnegu 


Z CYKLU: 


REW]A 


REPORTAŻY „REWJI” 


TRZY JABŁKA 


„Sprawa Stefana M... lat 13, 
zamieszkałego przy ulicy P..., 0- 
skarżonego o kradzież trzech ja- 
błek, na szkodę Marii Z,.., mają: 
cej sklep przy ulicy... 

Głos sędziego, odczytującego 
akt oskarżenia, jest ciepły, łagod 
ny, miemal przyjacielski. Sędzia 
bowiem, przy sądzie dla nielet- 
nich, pełni swe czynności bez 0- 
stentacji i uroczystości, po oj. 
cowsku. Sąd dla nieletnich nie 
karze, lecz wychowuje, a jest są- 
dem o tyle, że rozstrzyga o winie 
lub niewinności... 

— Oskarżony przyznaje się do 
winy? 

— Takua > 

Oskarżony jest małym, szczu- 
płym, o wątłej budowie ciała, 
chłopczyną. Z mizernej wynisz- 
czonej twarzy, patrzy dwoje wy- 
lęknionych wielkich szarych o- 
czu. Na policzkach płoną gorącz 
kowe wypieki, a usta boleśnie 
ściśnięte, siłą jakby wstrzymują 
wybuch płaczu. Wygląda na lat 
10, choć ukończył ich już 13. — 
Jest brzydki ale sympatyczny i 
robi wrażenie chłopca inteligent 
nego. Marynarka wytarta i gdzie 
niegdzie łatana, jest o wiele za 
obszerna, na jego szczupłą figu- 
rę. 1 jest najprawdopodohniej 
prezentem po kimś starszym, 
przez niego „donaszanym”. — 
Spodnie długie, postrzępione u 
dołu, buciki zdarte í zdefasono= 
wane.. x, 

Nie, stanowczo nie nie wska- 
zuje, aby tym chłopcem zbytnio 
zajmowała się ręka matczyna... 

Sędzia wpatruje się uważnie 
w podsądnego. Wzrok jego nie 
karci i nie gromi. Tak spoglądt 
ojciec, na syna, który zgrzeszył, 
ale któremu zawsze gotów jest 
przebaczyć. 

— Czy byłeś już kiedy oskar- 
żony? f 

Podsądny spuszcza oczy. 

— Nu Rie. n 

Twarz sędziego przybiera "na 
chwilę, surowy wyraz. 


opisu, nie spojrzała na stworzone 
przeż siebie postacie z odrobiną oży- 
wiającego sentymentu. Osobne uwagi 
należą się formie powieści Naglero- 


wej. Kompozycja nie jest jednolita: | 


Jeśli jeszcze w tomie pierwszym Inte- 


resują autorkę przede wszystkim lu- _ 


dzie, to w następnych gros jej uwagi 
przenosi się na sprawy formalne I na 
obserwację drobnych wrażeń człowie- 
ka. Styl Naglerowćj jest wyszukany, 
mieprzeciętny, ale miejscami sztuczny, 
przypominający dziwnosłowną prożę 
Kadena. 

Powieść Naglerowej, wydi 
tannie przeż Mortkowieza, 
zainteresuje czytelników. 


ja b. sta- 
napewnó 


JOHAN BOJER: 
„TUŁACZKA* 

Rojer jest autorem wielu powieści, 
z któryćh największe powódzenie zdó- 
były „Wcielenia Andrzeja Bergeta", — 
Obecnie przełożona „Tilłaczka” ` jeśt 
poświęcona problemowi maciertyń* 
stwa. Powieść Bojera ma akcję prostą, 
ale elekawa. 

Historia. Reginy Aa$ rozpoczyna ślę 


- — Nie kłam! Masz mówić 
prawdę! Zresztą, ja tu mam za- 
pisane wszystko. A więc byłeś 
już oskarżony w sądzie? 

— Tak.. 

— Ile razy? 

— Dwa razy... 

— O co cię oskarżano? 

— O kradzież... 

— Co kradłeś? 
© — Raz serek straganiarce na 
tynku, a drugim razem bułki u 
piekarza... 
< — Zostałeś ukarany? 

— Nie.. Dostawałem tylko na- 
pomnienia. 

— Teraz już nie poprzestanę 
na napomnieniu, Jesteś recydy- 
wistą. Proszę mi powiedzieć, dla 
czego ukradłeś te jabłka? 

Chłopiec spogląda przez chwi- 
lę w oczy sędziemu. Tlejący w 
nich zachęcający, przyjacielski 
uśmiech, dodaje mu odwagi. — 
Chłopak wyczuwa, że ten miły, 
sympatyczny pan nie jest jego 
wrogiem... A 

— Bo byłem głodny... > 

Jakże często, o ściany tej ma- 
łej ponurej salki odbija się to 
słowo, pobudka przestępstwa, — 
fłód! 

"Chudy, patykowały woźny z 
wąsikami a la Chaplin, siedzący 
pity drzwiach, Kiwa znacząco i 
z pewną satysfakcją głową, ja 
by odpowiadając swoim myślom: 
— No tak, przecież odrazu się te- 
go domyśliłem..." 

— Masz ojca? 

— Tak. 

— A matkę? 

— Nie... Macochęj, 

— Czem:się ojciec zajmuje? 

— Jest przykręcaczem. x 

— Przykręcacz? Co to takie- 
go? — A 

— No w przędzalni... Przykrę:* 
tacz, Przykręca nici na selfak- 
torze. y 
a — Znaczy się, że zarabia? 

— Tak, czasem to nawet dwa- 
dzieścia złotych na tydzień zaro- 
bi.. Macosze oddaje dziesięć, a 


4 
od chwili porzucenia jej przez dr. Fol 


dena. Oddaje dziecko obcym — ni 
zma nawet ich nazwiska, Wyjeżdża di 
leko, ale pod wpływem głodu macie- 
rzyństwa, zachodzą w jej charakterze 
olbrzymie przeobrażenia. Od tej chwili 
rośnie dramat. Czyny bohaterki, przed 
slębrane pod wpływem rozpaczy, nie 
zawsze wydają się należycie umotywo 
wane psychicznie, Czyny te rozbijają 
szczęście jej męża. Regina dąży do 
odzyskania dziecka. Widzimy Reginę 
Ame w tragicznym poszukiwaniu dziec- 
ka. — 


Odmalowanie martyrologii 
której opinia, świat 1 przesądy nie 
pozwoliły zatrzymać dziecka jest w u- 
jęcia Bojera wyrzutem przeciw społe- 
czeństwa L próbą przebudowy psychi- 
ki i obyczajowości. Obyczaj wpływa 
silnie na ksżłałtowanie się losu I szczę 
ácia jednostki. Jednostka elerpl, gdy 
między obyczajowością, pisaną a ży: 
tiem rozciąga się przepaść. Walec o Ii- 
kwidację tej przepaści sluży ciekawa 
`A ludzka powieść Bojera. 

mad. 


sobie zostawia resztę. Bo musi 
wypić... 

— Jakie mieszkanie zajmuje- 
cie? 

— Jeden pokój. 

»— Kto w nim mieszka? 

— Ojciec, macocha, brat, sio- 
stra, znajomy ojca i znajoma 


macochy. I ja... 
— Ile łóżek jest w pokoju? 
— Dwa.. 
— Hm.. W jakim wieku.. Po 
ile lat liczy twoje rodzeństwo? 
— Brat ma 7 lat, a siostra 18.4 
32y siostra pracuje? — 


— Tak, ale fabryka się spalis 
ła — 

— Dawno już nie pracuje? = 

— Rok.. Macocha kłóci się z 
nią ciągle. Mówi, że mogłaby dus 
żo pieniędzy zarabiać, gdyby 
chciała, bo, powiada, jest ład- 
na... Ale siostra nie chce... 

— Co u was robią znajomy oj 
ca i znajoma macochy? 

— Są na mieszkaniu. 

— Płacą? 

— Tylko ona płaci. Dziesięć 


+ żłotych miesięcznie. Dużo pienię 


dzy zarabia, bo się maluje i pali 
papierosy, A znajomy taty jest 
bezrobotny i macocha kłóci się 
z nim stale, bo nie płaci. 

— Macocha pije wódkę? 

— Tak, a kiedy się upije, to 
bije mnie i Józia. 

+ — Józio to twój braciszek? 

— Tak., Jego to najczęściej 
bije... Ale siostra to się nie daje. 
Raz to jej dała kubłem w łeb, to 
pogotowie przyjechało, 1... 

— Astrawę gotuje wam ma- 
cocha? 

— Tak.. Ale mnie nie chce 
dać... Siostrze to musi, bo jest sil 
na. Józiowi też nie chciała da- 
wać, ale kiedy ją tata sprał, to 
już musiała... 

— A dlaczego 
jeść? 

— Bo powiada, że jestem już 
dorosły i sam sobie muszę zaro- 
bić. Chciałem sprzedawać gaże- 
ty, ale nie miałem pieniędzy na 
zastaw w kanłorze. Więc mnie 
macocha ciągle tylko bije a bije 
i przeklina. A ja nic, tylko mil- 
czałem.. Aż jak mi ten guz na- 
bita.. O, pan sędzia widzi? 

Chłopak  odgarnia płowe, 
zmierzwione, brudne włosy i po- 
chyliwszy głowę na bok, poka- 
zuje guz, wielkości piąstki dżie- 
cięcej. 

— To od krzesła — mówi to- 
nem wyjaśnienia. — Rzuciła mi 
je w głowę. To ja już dłużej nie 
mogłem wytrzymać i rzuciłem 
jej w twarz garnek... 

— Garnek? — 

— Tak, taki żelazny garnek. 
Od mleka. Bo ja już dłużej wy- 
trzymać nie mogłem. A głowa to 
mnie bolała, jak cholera... - Nie 
wiedziałem wcale co robię... Rzu+ 
ciłem jej garnek w twarz i krew 


tobie nie daje 


zaczęła się lać... Józio zacząt 
strasznie beczeć, a macocha że- 
mdlała.. To ja uciekłem, gdyż 
bałem się ojca. Bo ojciec zawsze 
się odgraża, że mnie zabije, bo 
mu wstyd przynoszę... 

Chuda twarzyczka chłopca, na. 
biera jakiegoś mściwego, za- 
wziętego wyrazu. Oczy pałają, 
usta zaciskają się kurczowo, 2 
cała postać drży, jak w febrze 

Sędzia bawił się ołówkiem. 

— A z tą kradzieżą jak to by: 
ło — pyta się po chwili, nie pa- 
trząc na chłopca. 

— Byłem głodny... Cały dzień 
kręciłem się po mieście, a do do- 
mu bałem się wrócić? Zabrałem 
więc te trzy jabłka... Myślałem 
że kupcowa nie zobaczy, ale za 
uważyła i złapała mnie... 

— Czy wiesz, że nie wolno 
kraść? — A 

— Wiem, ale byłem głodny.. 

Chłopak spuszcza głowę i pa 
trzy tępo na swoje zabłocone bu 
eiki. — 

— Do szkoły chodzisz? 

— Nie. Chodziłem do trzecie- 
go oddziału, ale macocha nie po- 
zwoliła mi dalej się uczyć. Po- 
wiedziała, że muszę zarabiać na 
życie, a nie uczyć się jakichś 
głupstw... 

— Chciałbyś się dalej 4t 

Oczy chłopca rozbłyskidją oży 
wieniem. U 

— O, tak! 

— Więc dobrze. Zostajesz od. 
dany do domu wychowawczego. 
Będziesz miał o wiele lepiej, niż 
w'domu. Nikt cię nie będzie bił, 
a jeść będziesz miał zawsze, — 
I będziesz się uczył. Ale musisz 
mi przyrzec, że więcej już nigdy 
nie będziesz kradł. Przyrzekasz 
mi to? — 

— Tak! 

Chłopak wypowiada to słowo 
mocnym, pewnym głosem, a do- 
świadczony sędzia wie, że jeżeli 
nie powróci do dawnego otocze- 
nia i dawnych warunków, już 
nigdy kraść nie będzie. 


— To dobrze. Wierzę ci. — 
Bądź dobrej myśli, już my z efe- 
bie zrobimy człowieka. A te 
proszę zaczekać w tamtym po 
koju... 

Chłopak bez słowa odwraca 
się i idzie powoli, jak we śnie 
ku drzwiom. Ale oczy jego wy- 
rażają radość, oczekiwanie i na 
dzieję. 

«Sprawa Antoniny W., lat 15, 
bez stałego miejsca zamieszka 
nia, oskarżona o prostytucję... 

„uGłos sędziego jest ciepły i ła- 
godny... 


z 


1, Milgrom. 
TEDO ET TRD OTW "DZ 


NASZE DZIECI 
Mały Kazio leży już grzecznie w t6- 
żeczku, mama zaś siedzi przy nim 1 
śpiewa kotysankę. 
Po kwadransie Kazio odzywa się: 
— Mamo, czy ja już mogę Iść spać, 
try ty jeszcze chcesz pośpiewać? 


POUR LES GIONEURS. INIELLCIUELŚ 


dworcu. — Król Edward VIII, — Wspólna fotografia, 
Rydz. 


ranco, stracił pódczas walk «v Maroku, prawe 


1, — 4. Min. Beck Y e ndyni 


oko i'lewe ramię, — 
i 8, deyi z lotu ptaka: Ps 
a K rony pócch gazowej paryski k ych , zorganizowało jateresu- 
wszystkich przyrządów i v ją stały do dyspozy Š e i 
fragment fej poźyteczn azowymi urocza propa j. K znana tancerka nie- 
rokańskiej przepro e je niedaleko Madrytu. — 
niejszych uczonych, została w tych 


dniach wy ritetem -Pastetra. — 


REWJA p z R 7 


WERE" ET TOTEI E ETT a. 


Serrara 


Dwareie parlamentu 
w Londynie 


Londyn przeżył swój wielki 
dzień, który może być uważany 
pierwszą próbę majowych 
uroczystości koronacyjnych. — 
Król Edward VIII przybył de 
Westminsteru autem, a nie zło- 
tym powozem. Z powodu ulew- 
nego deszczu, została po raz 
pierwszy —— po wielu Iwtach 
-— odwołana procesja państwo 
wa z palaeu Buckingham > do 
Westminsteru. Mimo deszczu 
wszystkie ulice, wiodące dò 
Nestminsteru, były zapchane 
publicznością, Przy wejściu kró 
lewskim, na Victoria Tower 
króla powitało czterech giernt- 
ków i sześciu heroldów: York, 
Windsoor, Richmond, Chester 
Somerset i (Lancaster. Od cza- 
sów królowej Wiktorii, po ra? 
pierwszy w wielkiej sali izby 
wyższej —stał tylko jeden tron 
- ponieważ król jest nieżoraty. 
I po raz pierwszy od wielu lat 
w histacii angielskiej, w pocho- 
dzie nię było kobiety, a obok 
króla siędział marszałek, książę 
Reaufort. Król Edward, w mmi- 
formie marszałkowskim, miał w 
pana „master, of the 
F Którego zadaniem jest 
nałożenie na króla — tradycy|- 
nego, czerwonego płaszcza ak- 
samitnego z gronostajami, Dłu= 
gi ogon tego płaszcza” noszą 


czterej giermkowie. ) żę 


Edward VIII, z berłem i Ko- 
roną, we wspaniałym płaszczu, 
wszedł do izby wyższej, która 
dotychczas: nieoświętlóna, zajaś / 
niala jaskrawym, światłem. Pa 
rowie Apfli, w ozërwieni, zło: | 
cie i gronostajach, il żory par 
rów, we. wspaniałych toaletach 
i brylantach, podnieśli się i sta- 
li, podczas gdy Król szedł do 
tronu, Ceremonia się rozpoczę- 
ła. Black Rod mógł udać się do 
izby wyższej 1 :zawołać jej człon: 
ków, aby wysłuchać imowy.tro+ 
nowej. Trzy razy, jak; hakażu», 
je ceremonia, apukał on laską 
w ciężkie. drzwi, „dębowe, po 
szym otyorzyły się-one'i posto-: 
szej weśzli, aby sto t 
jaco, wysłuchać -mowy krójew. 
„EMI Edward VII zi 


za 


i izby nižsz 


Ura AiE j 
t¿wiadezam ï przysięgam solee 
Boga W hiiogącego; Że jes- 
tem wierzącym protestautem: i 
że zgodhie;% intenej. doku- 
mentówý Któtej "zapew 
moim ki 
następstwo. trond, będę je utrzy 
mywał ie Szańował z całych sił 
iak nakazuje prawo”, - 

Po tej-przysiędze, król. prze, 
czytał mowę tronową. , 


Francuskie pochodze- 
nie Rooseueifa 


Mer małego, miasteczka fran- 
cuskiego | La Nois, | który 
lubi badać papiery ` archi- 
walne, oświadczył, że w ch 
obecnego prezydenta amerykań 
skiego, płynie, francuska krew. 
Matka FranKlind Roosevelta, Sa 
ra Delano,, jest potomkiem 
francuskiej ródziny La Noix. 
która około 1600 roku wyem 
growała 7 La Noix do Holandii, 
a stamtąd da Ameryki. 


Rodzina La Noix zmuszona 
była emigrować wskutek wojen 
religijnych, * Rodzina La Noix 
(rządziła ońa. miastem, które 
dlalego fak się nazywa) była 
pratestaneka, a nie katolicka— 
Z rodu tego pochodziło kilku 
marszałków i 16 rycerzy „Zło- 


m. | 


tego” runa”. Zwycięzca zł 


Pawii (1525 r.), Karol La Noix, 


otrzymał szpadę z rąk króla 
Franciszka. I i po tym był wi- 
cekrólem Neapolu. 

Mer miasta La Noix, August 
„Pią, „wysłał do Roosevelta de- 
peszę następującej treści: 

„Panie prezydencie! Z dumą 
przyjęliśmy wiadomość o pań 


skim tryumfalnym zwycięstwie 


ną wyborach prezydenckich 
meryki, < ponieważ miasto I 
Ncix wma honor posiadać wśród 
swych obywateh — kilku pań- 
skich potomków. Pańska matka 
Sara Delano, pochodzi z rodu 
La Noix, który emigrował da 
Holandii około 1600 róku. — 
W, imieniu całej ludności: La 
Noix i zarządu miasta, mam ho- 
nor przesłać panu serdeczae po- 
zdrowienia”. 


Gaz w Abisynli 


Jedna z gazet niemieckich. pi- 
sze: 

Według artykułu w „Army 
Navy and Air Force Gazette", 
abis ycy przypisują swą po: 
wyłącznie gazom chemicz 
nym, użytym przez włochów. — 
Na pierwszy rzut oka twierdze- 
nie ło wydaje się niewiarygod- 
ne, gdyż — mimo wielkiego Ea- 
temat wojny gazowej w 


używano w bardzo wie- 


wielkich ilościach. Lecz przy 
dokładniejszym rozpatrzeniu 
sprawy okazuje się, że mimo 


skąpego używania gazów, dzia- 
ae. ich było dość duże. Nie 
idoma, jakie ilości gazów ż0- 
poż szuży te podczas tej wajny: 
Abisyńczycy nie mogą ` stwier- 
dzić dokładnie, jakie przestrze- 
nie kraju zostały zatrute. Opa- 
rzelizny, bąble i inne, objawy 
działania gazów były zwykle 
pierwszymi, spóźnionymi ozna 
Rn po tym nieszczęście zaczę 
a jé. 
łanie było: straszliwe; jeżeli: mo- 
żna wierzyć dowódcom. bardzo 
wielupgbisi 
nych: "gazami 


AŻ 


“hos wygnańcą: j 


Heinz Liepmann, znany pi- 
sarz niemiecki, rodem z Ham- 
burga (ojciec jego zginał na woj 
nie, a matka zmarła wkrótce po 
śmierci ojea), mieszka obecnie 
w Londynie. Niedawno temu! za 
stał-'on oskarżony a lo, że nabył 
bezprawnie. 13,5 grama morfi- 


*zwariowało. 


-ny. 


Obrońca: jegow swej mowie 
powiedział; Liepmann, jako Żyd 
i pacyfista, został w 1933 roku 
zamknięty w obozie koncentra- 
cyjnym, gdzie 'się z nim bardzo 
źle obchodzono. W Ssierbniu i- 
dało. mu się uciec; pojechał do 
ża, gdzie . leczył się przez 
cztery miesiące. Miał on 12 o- 
twartvch ran. wskutek bicia: w 
obozie i cierpiał na zaćmienia 
umysłu. Ojczyzna pozbawiła go 
obywatelstwa. -Ø Paryża poje- 
*hał do Londynu, z Londynu do 
Ńowego Jorku, gdzie leżał dwa 
siatce w szpitalu. W 1935 r. 
wrócił do Londynu. Początko- 
wa lekarze zapisali mu morfinę 
która uśmierzała jego bóle, po 
tym kupował on ją sam, poda- 
ac własn” adres i numer tele- 
fonu, jako referencję i na tele- 
leniczne pytania, podawał się 
ża lekarza i ordynował wydanie 
morfiny. 

Sędzia zawiesił wyrok do 5 
styczńia. ponieważ Lienmann 
cbieeał..ż> wyrzeknie się merli- 
ny. Jeżeli do 5 stycznia nie :lo- 
trzyma słowa, czeka ga kara 
więzienia. 


"niem 


MARGINES POLITYC 
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Los uchodźców 
Z Niemiec 


w niewoli rebeliantów 
hiszpańskich 


GENEWA, Sekretarz między- 
narodów biura azylu i po- 
mocy iom politycznym, 
Paul Perrin, wystosował da, wy 
sokiego komisarza , tego. biura 
pismo, w którym zwraca uwa- 
ge na' niebezpieczeństwo, na ja” 
kie narażeni: są uchodźcy z Nie 
miec, którzy: dostali się do: nie- 
woli wojsk powstańczych w 
Hiszpanii. Paul Perrin wywo- 
dzi m. in.: 

Na terenach, przez siebie za 
jętych, rebelianci Aresztowali 
wszystkich ' uchodźców z Nie- 
miec, którzy: dawniej w Niem- 
czech należeli do organizacji 
nie-hitlerowskich. , 10. emig:an- 
iono na krążowniku 
m „Gneisenau“, po 
czym przewieziono ich dő Nie- 
miec i oddano w ręce : władz 


przy dokonaniu tych 
aresztowań musiały współdzie- 
łać władze Rzeszy niemiec- 
kiej, gdyż tylko one mogły po- 
siadać spis emigrantów mie = 
hitlerowców. Na szezególne wy 
różnienie. zasługuje wypadek 
Hansa Krasułzky'ego.  bylega 
porucznika dawnej cesarskiej 
marynarki niemieckiej i b, re- 
daktora pacyfistycznego cza50= 
pisma „Das andre Deutschland", 
Krasutzky został aresztowany 
przez powstańców w końcu lip- 
ca-w -Palma de Majorka, iw 
odróżnieniu od innych uchadź: 


- ców niemieckich, nie y 
gO w ręce Rie anta! 


lecz osadzono w więzieniu, co 
oczywiście budzi niepokojące 
przypuszczenia 0 jego losie. Na- 
leży się obawiać, że ten sam 
los spotka wszystkich emiyran 
tów niemieckich na terytoriach 
zajętych przez powstańców. U- 


ważać zatem należy za koniecz. 
odpowiednich = 


ne poczynienie 
kroków interwencyjnych u: szła 


Nie. ulega wąlpli- , 


ZNY 


3 telefonów. w Palestynie. obstägi® 


wała =8166 aparatów“ « wobec 
7550 w -styćzniu-r. b. 
szczególne- "miasta przypada: 
Jerozolima 2132 (2023); Haifa 
1873 (1676), Tel-Aviv 'i Jaffa 
2903 (2624), inne miejscowości 
1258 (1207) aparatów. 


Smutna syfuacja 


` * Transjordanii 


W Ammanie nastąpiło òtwar 
cie zimowej sesji rady ustawo- 
dawczej,-W' przemówieniu jnau 
guracyjnym emir Abdullah omó 
wił.głównie ciężką sytuację rol 
nictwa Iransjordańskiego i za- 
znaczył, 
jaką rząd zmuszony był ni 
rolnikom, spraw że.w bu 
cie powslał , deficyt 76,000 f. 
szt. Ze starych długów na ra- 
zie nie jeszcze nie wróciło do 
kasy rządowej. Dla ożywienia 
handlu rząd zamierza z0r 
zować w Ammanie targi krajo- 
we. Rząd wykazać sie może 
niektórymi sukcesami, jak np. 
w projekcie wiercenia studzien 
artezyjskich. W końcu emir na 
pomknął o „wydarzeniach na 
zachód od Transjordanii". dzię: 
kując beduinom i całej ludno= 
ści za opanowanie, okazane w 
czasie rozruchów w Palestynie 


Świeiny sposów 
wyborczy 


Helmuth Gerlach, zmarły pa- 
cyfista, opisuje w swej książce 
„Z lewa na prawo” wspomnie-, 
nia z walk wyborczych w- jtd- 

z. europejskich państw 
przedwojennych, w kłórym ko- 
rupcja wyborcza była ogólnie 
znana. Pisze on: 

„Najsłabszy punkt przy ku- 
powaniu głosów jest zawsze ten 
sam: jak załatwić sprawę płace- 
nia, aby żadna ze stron, zawie 
zalących samowę nie wpadła 

O ile wyborca zgóry dostanie 
niąjze. może on po typi w 


że pomoc finansowa 


“bu gęieranego w. Burgos., abg X pn a 
ie dopuścić powtórzenia; a E wdów ES o 
takich odobnych wypad „pa EAn fika. Który, dał tt 
ów. ` Szczególnie  konjecz > zę <honopariym. Jężeli zaś 


du Rzeszy w kierunku nmoż! 
wienia wszystkim nielegalnie 
sprowadzonym do Niemiec u- 
chodźcom opuszczenia teryto- 
rium Rzeszy i obrania sobie irt- 
nych krajów pobytu,  Pozwala- 
my sobie przypomnić — kon- 
kluduje, Panl Perrin, — że w 
wypadkit uchodźcy niemieckie- 
go Heinricha Bella, którego po- 
licja belgijska -nielegalnie prze- 
kazała władzom niemieckim 
podjęta była odnośna interwen- 
cja u władz niemieckich ze 
skutkiem dodatnim". 


Ruch budowlany 
w Palestynie 


Jak wynika z danych. zamie* 
szczonych w' ostatnim  biulety= 
nie urzędu stątystycznego admi 
nistracji palestyńskiej, w okre- 
sie styczeń — sierpień r. bież 
wydano w Jerozolimie, Tel-Avi- 
vie, Haifie i Jaffie zezwoleń na 
zabudowanie o łącznym obsza- 
rze 541,000 mir. kw, wobec 
902.000 mtr. kw. w ty: 
sie 1935 r. W Tel-A' 
lenia obejmowały 191,000 mtr. 
kw. (wobec 327,000 w 1935), w 
Jaffie 55,000 (66.000), w Jerozo 
limie 100,000 (124,000), zaś w 
Haifie MEC mtr, kw. (285 
zatem z liczb tych 
ynika, ruch budowlany ucier- 
piał najbardziej w Jaffie, naj- 
mniej zaś w Jerozolimie. 

W dniu 1 września r. b. sieć 


iest podjęcie interwencji u rzą O AN ma nastąpić po who- 


rach, to może się okazać, że wy 
brany kandydat nie chce zanła- 
cić swym kiipionym wyborcom. 
Z kłopotów znaleziona wreszcie 
Według prawa banku 
państwowego uszkodzone bonk- 
noty tylko wówczas są honoro- 
wane, jeżeli przedstawia się ka- 
sjerawi więcej, niż połowę bank 
notu. Banknoty, przeznaczone 
na opłalę wyborców, przeciela 
wiec w samym środku; jedna 
połowę zatrzymał kandydat, a 
drugą wyborca. Jeżeli głosował. 
jak należało, otrzymywał po w 

horach druga część banknotu — 
W ten sposób sprawa została 
załatwiona. Połówki banknotów 
były dla obu zainteresowanych 
stron bezwartościowe, a więc o- 
bu, stronom zależało na tym a- 
by je skleić. 


Biedny milioner 


Znany w Czechosłowacji, 69- 
letni Juliusz Greiner, dawny 
producent drzewny. otruł się we 
ronalem z powodu złych warun 
ków materialnych. Greiner u- 
mieścił trzy miliony koron w 
pożyczce wojennej i niedawno 
temu próbował otrzymać rocz- 
ne wsparcie, na podstawie obli- 
gacji tej pożyczki. Prośba jeso 
została odrzucona; odmowę u- 
motywowano Ivm, że w ie! 
trzypokojowego mieszkania nie 
może potrzebować wsparcia. 


pO 


Żytdzi przefrwają * 
ciosy 


Listopadowy zeszyt czasopi- 
sma „Jüdische Revue“ zawiera 
list Tomasza Manna, brzmiący 
jak następuje: 

— Na pytanie pańskie, dla- 
czego naród żydowski „nie po- 
winien oddawać się rozpaczy, 
adpowiem w kilku słowach, — 
Niech mój osobisty stosuńck do 
żydostwa bedzie  tłumiaczóry 
przez, takt, że przez całe moje 
życie miałem wśród żydów za- 
równo najlepszych _ przyjaciół, 
jak i najzacietszych wrosów; z 
p więc powodu. wolałbym 
mówić o niech ani źle, ant 


n 
dobrze. Za wielka panuje wśród 


żydów różnorodność, abym 
mógł być zdeklarowanym filo- 
semitą. Do niemieckiego anty- 
semityzmu jednak, będaeega 
produktem i przynależnością ra 
sowego mitu, czuję wstręt i po- 
gardę. Zrodziła go nędzna py: 
cha małych, bardzo małych lu 
dzi, mówiących sobie: 

— Jestem wprawdzie niczem 
ale nie jestem żydem. 

Oto cel tego małcstkowego 

szania sie. 


od tej brzy: doty. 

Powstaliśmy wszyscy z jedna 
kowej materii i jednakowego du 
cha, Bluźnierstwem jest zaprze- 
czać prawa do życia całemu od- 
łamowi ludzi, a zwłaszcza takie 
mu, który w tak wysokim stop- 
niu przyczynił się do rzenia 
podstaw naszej zachodniej mo- 
ralności, jak żydzi. 

„Są najwytrewalszym narodem 
świata”, mówi o żydach Goethe. 
Są, byli, będą, aby rozsławić po 
wsze czasy imię Jehowy: 

Co zaś powiedział Goethe «0 
nłemcach. że nie mogliby zgł- 
nąć, gdyż nie wykonali swego 
historycznego zadania 1 posłan- 
nietwa, to stosuje się w zupeł:- 
ności do żydów. których los 1 
stanowisko w świecie tak po- 
krewne są niemieckiemu, że już 
z tego względu da się wytłuma- 
czyć spora doza niemieckiego 
antysemityzmu. 

Jestem przekonany, że ener- 
gii żydów przypadnie znacz! 
udział w rozbudowie powstaja- 
cego socjalnego świata. Nie da 
ste unicestwić ich rozum, do- 
świadczenie w giernienin, sila 
ducha i wytrwałość. Przetrwalł 
niejedną burze i możemy być 
spokojni. że nie złamią ich. po- 
tworna: walące się obecnie 
na strudzone, lecz wytrwale har 
ki Izraela. i 


Gide wyrzeka się 
komunizmu 


Wkrótce ukaże się nowa Ksiął 
ka Andre Gide'a: „Powęób ż.$. 
5.8. Ri“. Już oddawna mówi ste 
o tym, że sławny francuski pf. 
sarz rozczarował się do bolsze- 
wików į komunizmu. Obecnie 
te wieści znajdują potwierdze- 
nie. W jednym z ostatnich nti- 
merów '„Figara* ukazał się t- 
rywek z przedmowy Gide'a' do 
jego nowej książki. Urywek ten 
brzmi: 

„Jeśli. początkowo myliłem 
się, fo lepiej jest jak najpredzej 
przyznać się do swego  błsdu, 
choć jestem odpowiedzialny ża 
tych. których mój błąd wpro- 
wadza- na mylne drogh Nie ma 
tu miejsca na samolubstwo, a yà 
wogóle nie jestem samolubem 
Są dla mnie sprawy poważniej. 

ż ja sam  soważniejsze 


ludzkość, jej los i kulluwa”*== 


REWJA 


45 miliardów dla bezrobotnych 


Gigan 


$ 
się na myśl, że ludzie pobierają a) 
%pita 


Typowy  amerykanin 
wynagrodzenie za bezczynność: 
chociażby byli- do niej zmusze 
ni. Jest zdecydowanym przeciw- 
nikiem bezpośrednich zapomóg 
dla bezrobotnych. Tego samego 
zdania jest prezydent Roosevelt, 
organizu, pomoc dla pozba 
wionych pracy w postaci robót 


publicznych w kolosulnych roz- 
New Deal“ 
zbudowano kanały, lamy, mo- 
sły, tunele, autostrady, szkoły, 
szpitale i domy mieszkalne, da- 
jae pracę milionom ludzi. 


miarach. Na mocy 


Pomimo, że cała armia pra- 


ceowników umysłowych została 
lu zatrudniona wni z fiz 
nymi, kwestia „white collar wor 
kers“ — proletariuszów w koł- 
ykach czyli bezrobotnej in- 
teligencji nie z ałkowici 


nie 


stała 


rozwiązana. „New Deal* Roose- 


velta postawił sobie jednak za 


zadanie stworz, 


yć pracę dla ludzi 
wszystkich warstw. Pracownicy 
umysłowi wszelkich 
oda 


zawodów, 
ja swe uzdolnienie na usłu- 
gi państwu, zapewniającemu im 
wzamian środki utrzymania. 


Place gier i czytelnie 


Bezrobolne wychowawcz 
czuwają nad dziećmi, liczącymi 
2— lat, których matki muszą 
iwrobkować jący bez 
precy psychiatrzy « psycholodzy 
adają stopień inteligencji dzie 
ci szkolnych. Lekarze bez pry- 
watnej praktyki znajdują ją w 
szkołach. Place gier I zabaw dla 
młodzieży znajdują się pod nad* 
zorem nauczycieli i nauczycie- 
lek, dla których zabrakło zatrud 
z powodu kryzysuć Dzię- 
l pomocy, setki tysię 


mie 


Pozost 


y dzie 
sł i młodzieży zostały wydarte 
zgubnemu wpływowi ulicy, W u- 
bogich dzielnie: 
'ków ani skwerów, 


rych mogłyby powstać 


ach, gdzie nie ma 
na któ. 
gródki 
tym 
celu niezabudowane place i śle 
pe zaułki, zamknięte dla ruchu 
kołowego. Gmachy szkolne po- 
a olwarlè do godziny dzie 
siątej wieczorem, Po ukończe- 
niu pr 
nają się kursy dla dorosłych, na 
których można studiować 
nimalną opłatą wszelkie nauki. 
- od filozofji, kończąc 
a kur- 
acznje 
ni pracy. 


dziecięce,, zużytkawano w 


zosta 


episowych lekcji, zac: 


za mi 


poczynaj: 
zaś na hodowli pszezó 
sach tych wył 
nauczyciele, pózbaw 


Za chlebem sztuka 
Bezrobotni i ich dzieci mogą 
pobierać lekcie muzyki, któr 
udzielają „on re- 
lief*—bezrobotui, — Orkiestry 
bezrobotnych muzyków 
grywają bezrobotnym 
rzóm w parkach publi 
„imą w salach gimnastycznych. 
27 mi śolarów wyasje 
ę rocznie na zatrudnienie bez- 
lnych muzyków 
wać od zagłady talenty. 6 1 pół 
miliona rocznie kosztuje utrzy- 
manie zespołów teatralnych. da 
jących pracę głodującyma akto- 
rom i służbie leatralnej. Zespoły 


nauczyciele 


przy- 
iante- 
nych. 


onów 


aby rato- 


w parkach publicz- 


Sz h, dając możność po- 


a teatru ludziom, którzy 
nie oglądali go. jeszeze: Repertu- 
ar tych „bezrobotnych“ teatrów 
obejmuje wszystkie: rodzaje u- 
tworów scenicznych do przed- 
stąwień marionetek wł 
New Deal nie zapomina rów- 
nież o malarzach, tworząc dla 
pracy przy o 
zdabidniu  gmačhów` publicz- 
nych. Opiekuńcze prawo ma` tu 


znan 


znie.— 


nień możliwoś 


również na celu, ratunek mło- 
dych talentów. 
W szerokich rozmiarach zor-- 


ganizowano pomoc'dla: bezrobot 
nego personelu lekarskiego, dla 
którego znalazła się praca w o- 
jalnym lecznictwie oraz na 
licznych nowych posterunkach, 
ałych 


sto bezrobotną ludność. Poste- 
runki te odgrywają wielką, role 
wobec braku w Ameryce kas 
chorych. Olbrzymie: rzesze bez- 


„kołach, _ przytułkach, 
ŻE 3 


robotnej intedigenejitwörzą ka- 
dry, zastępcze. j pomocnicze sta- 
nu urzędniczego. 


Walka z pustkowiami 
i klimatem 


Dla bezrobotnej męskiej mło- 
dzieży „New Deal“ przewidział 
pomoc w. postaci fak zwanych 
Civilian Conversation! Corps. — 
Jest to ródzaj dobrowolnej służ. 
by pracy. Młodzieniec, wstępn-- 
jący do obozu pracy, otrzymuje 
30 dolarów na miesiąc. Z tej su- 
my płaci 10 dolarów -za- swoje 
utrzymanie, 15musl posłać -ro- 
dzinie. a pozostałe 5 może zu- 
żyć na swoje osobiste potrzeby. 
Służba pracy przeznaczona z0- 
stała- przede wszystkim do roz- 
budow? obszarów leśnych, ko-- 
pania rowów. powstrzymują- 
cych tak c zachodnich 
stanach pożary Jeśne oraz do 
zalesienia pustkowi i robót me- 
lioracyjnych. Służba: pracy - bu- 
duje również drogi: a od zeszłe- 
go roku wyrębuje lasy na zbo- 


ste w 


Pat Wood nie wytrzymał 


acy moment zrzucenia jeźdźca przez byka podczas ciesząc 


ich. 


bov'ów kaliforniisi 


go się olbrzymim” powodzeniem świ 


ch gór, w celu-rozwoju nar- 
rstwa. 


Goście rządu 


Pomimo. nadludżkich wysił- 
ków rządu w celu zwalczania 
bezrobocia,. pomimo dostarczo 
nej. milionom pracy. pozostają 
w Ameryce "olbrzymie zastępy 
ludzi, dla których nie ma za- 
trudnienia. To wałęsający się 
poszukiwacze pracy, przeważ- 
nie już do niej niezdatni. Reose- 
velt: nie -skapitułował jednak 
przed tak trudriym nawet zada- 
niem. „New Deal* troszczy się 
również o`losy tej” kategorii nie- 
szczęśliwych. Czterysta .przytuł- 
ków i.pięćset obozów przy 
nia. 200.000- "..transients'* 
drownych bezrobotnych. 
cie* obozów mogą przeby: 
nich, jak długo chcą. Za 
nad głową i pożywienie obowią 
zani, są jedynie do wykonym 
nia- prac, związanych. z $0Spo- 
darstwem obozowym: — Każdy 
„gość” otrzymuje na tydzień dn 


„IEATR DLA 49” 


Dzieje miłości przed 50 laty i dzisiaj 


a ide 


Istnieje w Wiedniu grup: 
któ 


alistycznych, młodych ludz 


rym.władze „pozwoliły grać pu- 


tylko 


bliczpie w teatrze, ale 

przed, najwyżej 49 widzu 
Przełsięwziecie. nosi to urzędo- 
aniczenie w „tytule, nazy- 
Teatr, dla 


we o 
wa jąc. się z, duma 
49", Jego siedzib t takäl pi- 
wniezny w śródmieściu; tak za- 
pewne wyglądały podziemne 
nory” W Rzymie,” w” kórym 
pierwsi- chrześcijanie odbywali 
ania religijne: 

jest oczywiście: rdza 
e w. teatrze awangardy. 
cież nietyle ębi 
perspektywy. "optyczne; ile: a 
duchowa- Miejsce na- tej 
poźwala ni: przeprowa: 
Irupujacego dialogi: a na 
szczęście Szlukas:którą amt- 
gurówińio óbechy: sezon: wWYkas 
zuje na afisza Kłko lezy «oby 
Program opiewa: że-sztuk» jest 
przelłumaczcna z "duńskiego 
autor Paweł Knudsen) mazywz 
e „Mirtyć i ilustruje w sześciu 


dzeń 


obrazach. że ani pełna 
ność. z jaką dziewczyna przed 
pięćdziesięciu laty  wstępowała 


w zek małżeński. ani. cat 
kowite uświadomienie. z- jakim 
Ñ wd azki dzisiar 


rantu 
A-„.ĘTZY 
iych lat, 


siemdzie: ą 
świadkami męczeństwa, ną 


Lie-wy 
poniew 
wać swe 
le jednocześnie pr: 
Lołeśnię - gruzłowny sh sih „UZ 
wolniona od -xej ałżewiezoii 
duchowej: 2 maniack: 
LEM- ZMUSZA ŚW 
zycia. aby je 
wia o sw yan życiu jmilosny:n 
podczas kawalerstsya wraz, Z 
każdym , rozdziałem tego ,0j:0; 
waniania róśnie jej wst o 
denr niego iyprapnie usłyszer 
Iszych etapaw: ‚To 
oprowadza 1uzżczyzna: no „Di-; 
pństwa'i.rozpaczy 

Trzy „obrazy. iustocjące 


awiuny. jest. małżoper 


IN- 


współczesne, ukazu, dzisiej 
szą parę, której - małżeństwo 
przez mieogramczoną w:ajemna 
tolerancję- kształtuje prost 
wieznośnie- Aczkolwiek kobieta 
bynajmniej: nie jest istolą po 
godną — wiadomość o przypisz 
śmierci mięże ustępuje 
miejsca. radości z bewcdu twa 
„zowości czarnego ko.oru — 
jednak- ma- moment płaczii 


* którym si. gorzko. ska 
pwie.: eo „to jest milos 
jest la. pynajoniej. zł> poi 
ze- w: noe .pośliibną ze vzgled 
stetycznych odwraca się od me 
któremu. u dawno (przy 
zarała. się do Dy mego a seg- 
stralnego: 
Oto sztuka demonstfdwana 
obecnie w „Teatrze dla g — 


Może nie.stanowi ons fcne 
duńskie?" Hteratury, ale jeieszy 
ię pawodziniem, zreszta cał 
kiem=vzasnilnionym prze% 70- 
rówe wykonanie. 


y 
A. Polgar 


ne»wysiłki rządu prezydenta Roosevelta 


lara na osobiste wydatki. U: 
manie jego kosztuje około 2 złą. 
iych dziennie. Wydatki na w- 
trzymanie obozów wynoszą 15 
milionów dolarów na miesiąc 


Poza pomocą stałą istnieję da 
raźna w postaci obiadów i ckwi 
lowego przytułku. „New 
je dziennie 000 obia- 
17.000 noclegów. Žzden 
odchodzi z' niczym 
od drzwi instytucji, do której 
zgłosił sie po pomoc. 


Fermy bezdomnych 


Now Beat podaje dło: po- 
mocną tym, dla których fstnie- 
> nadzieja wydotyc'a 
się.z oiehkani mocatnej i male- 
rialnej nećzy. Tak zwane 
my bezdomnych* dają przylu- 
prac: va rol: prze- 
irzom wielkomiej- 
ginącym w okropuej a- 
tmosferze szynkowni. 
„pracownicy“ tych ferm opłaca 
ni są w słosunku sześciu dola- 
rów na tydzień bez wz 
rodzaj wy! ip 
ławą tej suny pokryw 
swego utrzymania, obejmejące- 
go oprócz mieszkania: i 
wienia, pranie i 
zny i ubrania, fryzj 
stę i leczenie w szpitalu, znaj- 
dującym się w każdej fermie. 

Jeden dolar tygodniowo zostaje 
przymusowo ściągnięty na osz 
czędności, który opuszczający 
tem, 
na rozpoczęcie no- 
Pozostale 


dów i 
biedak nie 


je jesz 


Wszyscy 


yu na 
Po 


ją koszt 


nywan 


ACV 


wyży- 
biel 
ra, dentv- 


aprawę 


ferme otrzymuje z pow 
ko zasiłek 


wego ży dws do 
lary może przebywający «a 
mie zużyć według upodobat 
Z tych pieniędzy kupuje tyloń i 
ubranie. Wielu jednak odkłada 
część tych. „kieszonkowych * pie 
niędzy, aby powiększyć 


sumę oszczędności. Pobyt na fer 


fer 


ogólna 


„mie trwa przeciętnie 4 i pół mie 


siąca. — Oszczedności wytioszą 
zwykle około 30 dolarów. Z tym 
kapitałem w kieszeni, pokrze- 
piony na ciele i duchu, rusza 
były nędzarz z odwagą w Świat 
na podbój bowego życia. który 
udaje mu się wcale częsfo. 


Można śmiało powiedzieć, że 
„New Deal* nie cofnął się przed 
żadnym wysiłkiem, aby dać pra 
cę wyrzuconym na bruk przez 
bankructwo „prosperity“. Szero 
ko zakrojone roboty publiczne 
dały pracę trzem milionom lm 
dzi. Daleko większą jest liczba 
tych. których indywidualną po- 
mocą zatrzymał nad przepaścią 
moralnej i tizycznej zagłady. — 
Wobec t nych spss- 
cznych sukcesów „New Dealu" 
tem bardziej zdumiewa niechęć 
odłamu 
skiego społeczeństwa do obra 
nej przez Roosevelta polityki w 
stosunku do bezrobocia. I 
ci nie moga mu wybaczyć. 


ch kolo: 


wielkiego amerykań- 


ciagu czterech lat jego rządów 
dla 
2619 milionów lola- 


bezrobotnych -.po- 


pomóc 
ehłoneła 
rów. a roboty publiczne koszto- 
8 milionów. 

M. Ser. 


wały 


o oka 


< 
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< 


E 
Kok wd c da aa Ród 


lie lai może żyć człowiek? 


Pośłądy profesora. Łazarewa - 


Kosmetyka chirurgiczna 


zmienia wygląd ze- 
wnętrzny zbrodniarzy 


Odsiadujący. karę w, więzie- 
wach amerykańskich są od pew 
zasu badani przez spe- 
cjalną komisję. która stwie:dz 
czy zasługują oni i czy po 
ją odpowiednie dane. by otr: 
mać przy zwolnieniu „nową 
twarz”, Wychodzi się przy tym 
z założenia. że odpych a, fi 
zjognomi: jej oszpecenie nie 
jest wyrazem złych skłonności 
właściciela, lecz odwrotnie przy 
ną obniżenia pozycji socjal- 
i zbrodniczych czynów. 
nie ogółu przeciwko ty 
powym twarzom gangsterów ir- 
uniemożliwia otrzymanie pracy 
i powrót jednostki do'sfer mi 


vzańskich. Siłą rzeczy pariasi ci 
stają się rozgoryczeni. agresyw- 
vi i najlepsi z nich zmien 


się na niekorzy 
twarz zniekształca 
często staje 


ni 


Odrażająca 
charakter i 
ę przyczyną 7brod 


Pewien wysoki urzędnik poli- 
cji kryminalmej, nazwiskiem 
Mac Cormick, ogłosił w dzienni 
ku „Esquire“ w Chicago swoje 
spostrzeżenia na ten temat. —- 
Zabieg chirurgiczny u niektó- 
ch niezawodowych p" =stęp- 
w udowodnił. że zmiuna w 
wyrazie twarzy wpływa. dodat- 
nio na charakter. Mac Cormick 
uważa pozatem, że powinno sie 


zwolnionym  aresztaniom. któ- 
rych twarz. „piętnowana* jest 
stygmatem zbrodni, umożliwić 


rozpoczęcie nowego życia przy 
pomocy operacji twarzy. 
Naturalnie nie brak też prze: 
ciwnmików tego „salonu pięknoć- 
ci dla zbrodniarzy* Mac Cormi: 


cka, Przypominają. że wielki 
gangster, John Dillinger, wróg 


ludzkości Nr. 1, był pierwszym. 
który kazał sobie przez lekarza 
zmienić twarz, aby nie być po- 
znanym. To też sporządzony zo 
stał formularz prawny. 

nie pozwoli na /naduży! 
związku z wykonywaniem 
qów chirurgicznych. 

Zabiegi czynione na zawodo- 
wych przestępcach, są karalne. 
Lekarze - specjaliści zobowią 
ni są do fotografowania pacjen- 
tów przed i po operacji. Jeżeli 
klient nie zgadza się na ten wa- 
runek, lekarz nie ma prawa ro- 
bić operacji. 

Usuwanie „oznak  szczegól- 
nych*  umiemożliwione jest w 
ten sposób, że każdy chirurg o- 
trzymuje z- policji fotogratię 
kich przestępców  zawado- 
wych 


Bakterie produkują 
energię 


Profesorowie waszynątońskie 
go uniwersytetu A. M. Partański 
i G K. Benson przedstawili na 
posiedzeniu amerykańskiej aka- 
demii nauk odkrycie. stwierdza- 
jace możność wydobywania 
pergii z bakterii. 

Obaj uczeni stwierdzili. że nie 
które mikroorganizmy. dostaw- 
szy się na odpowiednie podłoże, 
jak np. woda stojąca lub rzadkie 
błoto, wywołują powstanie ener 
gji gazu błotnego (metanny. 

Wpadli oni na pomysł zato- 
ženia kultury tych bakterii na 
udpadkach z fabryk papieru. 
przy czym pokazało, s > bak- 
terie przegotownją części tych 
odpadków na gaz błotny. Z jed- 
nej tonny tych odpadków otrzy 
muje się metan. odpowiadający 
sile 5 milionów  kilogramome- 
trów. Dotychezas odpadki te 
wrzucańo do wody zatruwając 
ryhy, obeenie stanowić one be- 
da źródło pożytecznej energii 


e. 


Zagadnienie lo -—- nie jest no 
we. Fizjołogowie i lekarze- wie 
dzą oddawna, że człowiek nigdy 
nie osiąga granicy, ustanow ionej 
przez przyrodę t. j. „normalńej 
śmierc Smierć ta często się 
zdarza u zwierząt. a wśród ludzi 

prawie nigdy. Ludzie umie 
ja przed terminem -przyrody, 
wskutek choróh wrodzonych 
lub nabytych. Do ilu lat mógłby 
dożyć człowiek, któryby nie cier 
piał na żadną chorobę? Kied: 
powinna nastąpić normalna 
śmierć, wieczny sen organizmu, 
który się całkowicie zużył? 


PROFESOR ŁAZAREW 

Na to pytanie daje niespodzie- 
wana odpowiedź! rosyjski uczo- 
ny. prot. Łazarew, dyrektor mo- 
skiewskiego instytutu - medycy- 
ny eksperymentalnej. -Pracami 
jego. które są znane w Rosji — 
w. ostatnich i 
imłeresować 8 
ni. Pierwsze wieści 


o: jego pra- 


càch znalazły się w zachodnich * 
pismach specjalnych 'i-ogólnych. 


PRZECIĘTNY WIEK CZŁOWŁE 
KA — 150 LAT. 

Za kryterium długowieczno- 
ści ludzkiej, prof: Łazarew uwa- 
ża stopień wrażliwości organiz- 
mu, t. j..ostrość, z którą przyjmu 
je on wrażenia zawnętrzne, z po 
mocą pięciu zmysłów. W chwili 
narodzenia dziecka wrażliwoś 
ta jest minimaln: noworodek 
prawie 'nie reaguje'na zewnętr: 
ne wrażenia, patrzy szeroko ro 
wartymi oczyma: na jaskrawe 
atłodt=p. 
Następnie wr 


liwość stopnia 
wo się zaostrza i os aga maksi 
mum w 20-roku ż w tym 
wieku człowiek najlepiej widzi, 
słyszy -i odczuwa wrażenia ze- 
wnętrzne. Po 20 roku życia wra- 
żliwc powołi zaczyna się 
zmniej: 

Prof. Łazarew” badając: e 
tego spadku, wyliczy 


apy 
e końco- 


w; 1 działania” wszystkich 
zmysłów =" powinien nastąpić 
między 140 — 160,*rokiem ży- 
cia. Fo*znac: e organizm ludz 
ki'.„urządzony jestó-na przecięt- 
ny wiek: 150-1at. 

Jeżeli człowiek wniera weze- 
śniej, to.dzieje się to dlatego, że 
„zabija on siebie" nieodpowied- 
nim- odżywianiem, nieodpowied 
nim sposobem życia,  niedosta- 
teczną walką z'bakteriami itd 


PRAWIDŁOWA: METODA 

Ciekawym jest, 
zarew:.przeprowadzi y 
czenia: również -< za pomocą in- 
nych-metodti. doszedł- do tych 
samych wyników. Nprz: anato 
mia; porównawcza .i badania, 
przeprowadzane * nad ‘kostn 
niem szkieletu.. dają możnoś 
wyliczenia przeciętnego wieku 
dla każdego « żyjącego stwory 
nia. W stosunku «do człowieka, 
wyliczenia te wynoszą 150. lat. 


a dla ludzi słabych i chorych jest wprost zabójcze 


Często słyszymy, że ten. czy 
ów zatruł się nikotyną. Bednar: 
Nagy, Dickmann stwierdzili. że 
organizm ludzki absorbuje 60 
proc. nikotyńty: bez zaciągania 
się, a przy zaciągańiu się nawet 
93 proc, W -1060 gramąch tyto- 
niu znajduje się 2 — 7 gr. niko- 
tyny, w zależności od gatunku 
Nałogow palacz (40 papiero- 
sów dziennie) wprowadza do 
swego ogranizmu' codziennie 
224 miligr. nikotyny. Jakie w 
tym tkwi niebezpieczeństwo, do 
wodzi najlepiej fakt, że 40 mi- 
ligramów nikotyny _ wystarczy. 
aby zabić człowieka. który nie 
pali. Kropla nikotyny. która sie 
dostanie do krtani kota. może 
go zabić na miejscu. 

Jóż zatem s 
mia ilością ni 


z tą olbrzy 
Otyny, którą po- 

Noether twier- 
pbsorhujc i 
ście dowiedziono, że mocz 
iwiera nikolynę. ale tylko 1.7 
proc. Z góry zaznaczamy, że za- 
bezpieczenie od nikotyny głów- 


nego organu ludzkiego =- wą- 
troby. jest przecież tylko cz 


owe 


lsporujacy rezultat: kit! 


tury simiej w prowincji - Kańagawa 


Szkodliwe działanie nikotyny 
óbjawia-się w sercu 7-w-żyłach. 
Nikotyna wzmaga ucisk m 
ścianki naczyń krwionośnych i 
wywołuje zmiany sklerotyczne. 
Arterio — skleroza pociąga 
ba izyśpieszona dziaialno: 
serca-'i co zatym idzie typer* 
trofię ser W skutkach odzy- 


wają- się poważne zabu w 
krążenie krwi i spotęgowanie 
choroby serca. Poza tym niko- 


tvna źle wpływa na system ner- 
wowy i na-narządy trawienia 
oraz paraliż ośrodki nerwo- 
we w- sercii. 

Zatrucie nikotyną objawia się 
w różny: sposób. Występuje cze 
sta w dzieci. gdy dłuższy. czas 
przebywają w zadymionyim po- 
kaju. W ostrej formie występu- 
je m młodych ludzi przy pierw- 
szym zapaleniu papierosa. Zna- 
my te objawy: zimny pót n 
twarzy i na rękach. szum w u- 
szach. ból głowy. torsje. W cięż 
szych wypadkach — omdlenie, 
możliwa nawet śmierć. 

Przystosowanie się -organiz- 
niu do codziennego wchłnian 
nikotyny odbywa się: w ten spo- 


na południe od-Tókio 


sób, že u. stałych palaczy błona 
ślmzowa.traci zdolność ab>orbo- 
wania trucizny. W tym wypad- 
ku. objawami: zatrucia są: nie 
regularne -t Bicie. serca 
trudności wsoddychanin: zwłasz 
a nocą. Dyni papierosa wpły 
a'źle na orgimiy.trawience, mo 


© 
w 


że wywołać zapalenie błony ślu-' 


zawejć w ustach —-w lżejszych 
wypadkach -  podrażnienłe 
zmniejsza wydzielinę kwasów. 
corze swej „strony: prowadzi do 
zaburzeń w trawieniu i utraty 
apetytu. Zdarza się także destrm 
kcja: żołądka.” 


Nie możemy natomiast stwier- 


dzić bezpośredniego związku po 
siiędzy” gruźlicą -płnc -a nikatv 
ną: TR 

Nikotyna, zriniejs: espęd 
seksualny u mężczyzn, zaś kc-, 


biety, 
śle tytańiow. 
sło na poronienia. 
w ostateczności tołerów pale 
nie zu ludzi zdrowych. ale nie 
możemy się zgodzić; -aby- palili 
ludzie chorzy: na serce: pł 
zwłaszcza chorzy ` wenery< 

Dr. A> Wr 


które pracują w prze” 
yin: narażope są Cze 
Możemy już, 


A'A 


nie; 


Japonia). 


JAK PRZEDŁUŻYĆ ŻYCIE 

Gzy po -stwierdzeni 
ści między. ewolucją wrażlisyo 
ści człowieka i natuńilną Sjer- 
cią, możha skorzystać z tego od 
krycia na polu przedłużenia: ży 
cia? 

Prolesor - Łazarew lsi. že 
można, Teoretycznie wystarczy” 
toby zapobiec Slopniowemu spud 
kowi wrażliwości: przedłużenie 
życia byłoby proporcjonalne do 
ników tych starań. Zagadnie- 
nie polega właśnie na: tym. jak 
się to da osiągnąć, 

Prof. Laz 


grew sądzi. że osiąg- 


nie upragnione rezultaty, za po- 
mocą różnych preparatów he- 
niicznych; którymi będzie dziu- 


lał ua mózg. Znany ogólnie jest 
fakt, że pewne toksyny, wyrabia 
ne, przez chorobotwórcze bakte- 


rie, działa ją pod pewnymi 
względami — dodalnio na org 
niżm. Naprz. eżęsto: po tyfusie 


odmłodzony: gi 
AMATS 


człowiek zostaje 
nie siwizna i zni 
ki. 

Spirochety, bakter 


syfilisu. w 


pewnym liam. nisze ko: 
órki m ; lecz przed tym 
lok yny, które one w iaj: 


ja pobudz mózg 
chory jest pelen energii, ma nie- 
zwykle pomysły i zdolny jest do 
cżynności, których w normal 
„nym. stanie nigdy by nie wyko- 
nał. Cała rzecz w tym. aby zna- 
odpowiednie  związk 
miczne (lup czynniki fizyczne, w 
rodzaju promieni Roentgena); pa 
zwabióne szkodliwych własno- 
ści: Jeez“ pódtrzymujące, a: na” 
wetrzwiększające stopie ażli- 
wości organizmu: rosyj. uezo- 
ny że to jesl właściwa 
droga do'odmłodzenia i do prze 
dłużenia życia ludzkiego, — któ 
rą powinna iść, nauka, 


Śmiertelna kuracja 


| Z Bukaresztu donoszą, e 


na- 


rz sadowy w Rumu- 


czejny ie 


nii prof. Nicholas Romescu wy- 
Stąpił ze sk 


Liwy 


sądową przeciw 
(duiloy' emu a zabój- 


Ko 


stwo jego dawnej kochanki pan 


ny Tity Criesteseu. 


Cjolićy oskarżony fest o umo- 
szezoteczki 


by w fe spo 


truciźnie 
j 
ć ją 7 powodu- nie- 


czenie w 
do zębów zmarł 
sób zgład 
dotrzymania 

Prof. Romescu, 
świadek, stwierdził. í 
ny Grięstescu 
kuracji odlłuszcz 
niowała ona wielkie 
kich miga które zawierają 
duże ilo: nku potasu 

To miało być 
«zyną zgonu młodej kobiety. 


Cukier leczy zafrucie 


Jak 


mw wierność! 

jaka 
zgon pan 
skutek 


Konsu- 


zeznająe 


nast 


jącej. 
ilości gorz- 


łów 


ie 


właśnie przy- 


twierdzą francuscy teka- 
Binet i Marek. przy zalru- 
grzybami unika się niebcz- 
zeństwa. przez zaslrzykiwa- 
dożylne cukru 
i przeprowadzili 

doświadczeń 
dożylne 
równo- 


rze, 
ciu 


nie 
[U 


gronowego. 


uczeni 
da: 
zasirzy 
gronowe 
wprowadzeniu cukru 


wiele atnich 


przez iwanie 


tukru o przy 
CZESNYM 
do kiszek 
Ocalili 
osób, 


oni w 
niebezpiecznie zatti 
mani 


leń sposób sze: 
reg 


tych grzy| 


Jak długo żyją 
artyści i przyrodnicy 
Były minister kultury Węgier 

i pofesor uniwersytelu Bela Folk 
des w swynr +253, stronic liczą. 
cym dziele omawia długowiecz- 
ność pracowników. umysłowych 
i kładzie kres legendzie, że ci o- 
stłatni, krócej żyją, niż pracow- 
nicy fisjem i.- 4 równocześnie 
zwraca uwagę, że politycy, mi- 
mo swej denerwującej pracy, 
żyją dłużej, niż poeci i inni z gru 
py ludzi tworzących. 

Z liczby 163 poetów (między 
nimi Goethe,-Voltaire, Victor Hu 
Galderon, Grillparżet Wie- 
land) żyli ponad 80 lat, 53,4% 
ponad 60 Tat. Spośród kompozy- | 
torów. 9% (Palestrina, , Haydn, 


go, 


Haendel, Rossini, Liszt): żyło ;po < 


nad 80 Jat, 60. proc. ponad 60 lat. 


Spośród artystów malarzy, Ty: * 


cjan dożył 98 lat i-żyłby, według 
Corneliusa, „do dziś, gdyby, w 
Wenecji nie wybuchła dżuma“, 

Dłużej niż 80 lat żyli: Michał 
Anioł, Donatello, Teniers. Che- 
mik Chevreuil żył 90 lat, Hum- 
boldt, Newton i Volta żyli ponad 
80 lat. Niedostatek, który był u* 
działem wielu wynalazców, nie 
skracał ich życia. 

Spośród filozofów i teologów 


przeżyło 14 proc. 80 lat, a 70 pro- , 


zent — 60 lat życia. 

Przeciętnie spośród wielkich 
dygnitarzy.w liczbie 111 bliską 
25 proc. dożyło'80 lat (jak nprz.: 
Metternich, Taleyrand, Kaunitz, 
Wellington, Palmerston), a bli- 
sko 60 lat dożyło 80 proc. Ogól- 
nie wypada, że 80:ego roku ży 
cia doczekali się najczęściej po- 
litycy, a mniej muzycy. 

Ogólnie statystyka wykazała, 
że wieku lat 65 dożyli: Byron, 
Poe, Keats, Shelley, Mozart, Szo 
pen, Szubert, Pascal i in. 


Przykra przygoda 
wynalazcy 


$tynny amerykański wynalaz 
ta Bruce, zaopatrzył swe miesz- 
kanie w Chicago w szereg naj- 
nowszych udogodnień technicz- 
nych. Między innymi urządził so 
bie w sypialni łóżko, ukryte w 
ścianie, które opuszcza się za na 
ciśriięciem elektrycznego guzika, 
a za naciśnięciem drugiego guzi- 
ka znów w ścianie znika. 


Pewnego wieczoru Bruce wró 
cił do domu później, niż zwykle 
i nieco podochocony. Naciśnię- 
ciem gużika wysunął łóżko ze 
ściany, położył się doń; i zapew- 
ne przez omyłkę nacisnął guzik, 
chowający łóżko z powrotem — 
Posłuszny mechanizm wykonał 
swą powinność i łóżko podnio- 
sło się przygniatając nieszczęśli- 
wego wynalazcę do ściany. 

Bruce mieszkał sam, nie miał 

adnej służby, gdyż jego wyna- 
lazki mu ją zastępowały. Przy- 
gnieciony do ściany, zaczął krzy 
czeć wołając pomocy. Dopiero 
po dłuższym czasie krzyki jego 
usłyszano. Sąsiedzi zaalarmowa- 
li policję, przypuszczając, że 
Bruce padł ofiarą napadu. Przy- 
byta: natychmiast policja wy 
małą drzwi do mieszkania i wy 
ratowała niefortunnego w 
lazcę, którego własny w. 
zek Przyprwwić « a tyle przy 
ści. 


a zamiarem 


/Na cmentarzu Pere - Lachaise 
będą wkrótce przęprowadzone 
roboty w celu uporządkowania 
i reorganizacji. W związku z tym 
ządu miasfa Pary 

podnoszą . znowu 
kweslię tajemnicy grobu Rut 
Gurtis, której dzieje i śmierć 
wzburzyły w swoim czasie stoli- 
cę nadsekwańską. 


ża, dzienniki 


Rut Curtis, dziedziczka milio 
nów, przybyła do Paryża przy 
RAWY ubiegłego stulecia. Naby- 
ła piękny pałac, urządziła go z 
niesłychanym przepychem i za- 
częła wydawać bale, na których 
bywała paryska umysłowa i ma 
jątkowa elita. 

"Piękna Rut Curtis cierpiała, na 
i ją SPoreda: lękała się sa 
Nie pozostawała ani 
na chwilę sama. W nocy nawet 
czuwało przy jej łożu kilka słu- 


„żących. 


Wkrótce po przyjeździe do 
Paryża, bogata amerykanka po- 
znała studenta. anglika i zako- 
chała się w nim. Wyznaczono 
dzień ślubu. Rut wyjechała na 
krótki czas do Anglii, aby po- 
znać rodziców narzeczonego i 
nie wróciła więcej do Pa 


REWjJA 


Uległa atakowi nerwowemu' i 
musiała przebyć kilka lat ma po- 
łudniu. Gdy ukazała się znowu 
w Paryżu, nikt nie poznawał jej. 
Nie chciała nikóga widzieć, prze- 
rwała przyjęcia, przestała wycho 
dzić i wkrótce po tym umarła. 
Przed pogrzebem dowiedziano 
się, że Rut Curtis wybudowała so 
bie na Pere-Lachaise wspaniałe 
mauzoleum. Było to podziemie, 
urządzone jak buduar. Pośrod- 
ku miała stać szklana trumna z 
zabalsamowanymi zwłokami. 
Testament zawierał następują 
ce rozporządze + W eiągu 3-ch 
lat we dnie i w nocy trumny jej 
mał pilnować młody człow 
który mógł opuszczać pod: 
jedynie na godzinę z rana i wie- 
czorem. Człowiek, który podej- 
mie się tego, zadania, miał o- 
trzymać 25.000 funtów. 
Zgłosiło się wielu kandyda- 
tów. Wy a ostatniej woli 
Rut Curtis rał młodego wło- 
skiego rzeżbiarza, który znał do- 
brze Rut za jej życia. O godzinie 
dziesiątej wieczorem młody czło 
viek udał się do podziemia 
znaleziono go nieprzy 
hego. Gdy odzyskał przylom 
ność, oświadczył, że za nic nie 


‘Tajemnica mogiły Rut Curtis 


ej Makabryczna halucynacja strażników. grobowca 


wróci do podziemia, Zapewniał, 
że Rut usiadła w trumnie i prze” 
mówiła do niego. 

Silny oddział policji odbywał 
odtego dnia straż przy trumnie, 
aby powstrzymać cisnące się tłu 
my ciekawych, Młodzieńcy, któ- 
rzy próbowali spełaić wolę zmar 
łej milionerki, pragnąc otrzy- 
mać )00- funtów, uciekali po 
pierwszej:nocy, twierdząc, 0 Sa- 
mo, co włoski rzeźbiarz. 

Prefekt- pol Lepine posta- 
nowił sam spędzić noc w podzie- 
miu. Gdy opuścił. je nazajutrz, 
wydał rozporządzenie, aby nie 
dopuszczano nikogo do trumny i 
złożył szczegółowy raport mini- 
strowi spraw wewnętrznych, — 
Zdaniem prefekta młodzi ludzie, 
udający się do podziemi, ulega 
jednej i tej samej halucynacji, 
Z tego powodu Lepine zapropo- 
nował ministrowi zamurowanie 
podziemia. Pieniądze, przezna- 
czone przez Rut Curtis na wyna- 
grodzenie stróża, rozdano w po- 
rozumieniu z wykonawcą tes 
mentu instytucjom fi p 
nym. Od tego czasu policja strze 
że surowo tajemnicy miejsca o- 
słalniego sp. ku nieszczęśli- 
wej milionerk 


i 


Cuda na wystawie 


Park z bajki. — Planetarium. — Szklany człowiek 


Na przyszłorocznej wystawie 
międzynarodowej w Paryżu sta 
nie „park cudów“, czyli rozry 
wek. Przyjemności te będą mia- 
ły charakter kształcący: zazna- 
jomią szerokie warstwy z naj- 
nowszymi zdobyczami wiedzy, 
nadając im jednocześnie postać 
rozrywek. 

W. pobliżu mostu Alma p: 
stąpiono do budowy olbrzymi: 
go planetarium, Gmach zakoń- 
czony będzie kopułą, mającą 25 
metrów średnicy. — Wewnątrz 
znajdzie się dokładny model u- 
kładu słonecznego 5 zachowa- 
niem jego ruchów. Na ciemnym 
tle kopuły znajdą się. większe 
gwiazdyti Droga Mleczna. a 

Widzówie, dokoła których: bę,. 
dzie panawał mrok, będa. mogli 
obserwować ruchy. planet; 
ćmienia słońca; fazy” księż 
t. d. Kopuła będzie się obrac 
dokóła' swej osi z szybkoś 
równą szybkości’ obrotu ziemi, 
tak, że położenie gwiazd będzie 
w każdej chwili odpowiadało o- 


za 


ssię w 


brazowi paryskiego nieba. 

Specjaliści lektorzy będą da-- 
wali odpowiednie wyjaśnienia. 

W innym pawilonie będzie 
demonstrowany szklany czło- 
wiek. 

Będzie to najdokładniejsza 
kopia ludzkiego organizmu, w 
której jedynie mięśnie będą ze 
szkła, co umożliwi obserwację 
wewnętrznych funkcji. 

Demonstrowanie „szklanego 
człowieka“ bedzie odbywało sie 
w ciemnej sali. Widzowie nara- 
zie nie będa widzieli nic. Na- 
słepnie rozlegnie się głos z pty- 
ty: 

—'Nie. myślcie, że jestem 
martwym- tworem. Patrzcie, jąk 
bije moje serce. 

W tej . samej, chwili pojawią 
świętle serce" i -system 
krwionośny. „reszta“ szklanego 
człowieka będzie nadal tonęła 
w mroku. Serce uderza rytmicz 
nie; czerwone nici krwi płyną w 
arteriach, nabierają burego ko- 


loru, przechodząc do żył, wra- 
cają do płuc, znów różowieją, 
wpływają do serca i rozpoczy- 
na się nowy cykl ruchów krwi. 

— Patrzcie, ja jem — rozle- 
ga się znowu głos: „człowieka”. 

Pokarm wpada do u t, widać, 
jak zostaje przeżuty, przechodzi: 
przez przewód pokarmowy, do- 
staje się do żołądka. Zaczyna 
się wydzielanie soku żołądkowe 
go, powolna chemiczna funkcja 
trawienia. 

— Myślę, więc żyję — przy- 
pomina szklany robot „słow 
Kartezjusza. 

„Człowiek“ . gaśnie. Jedynie 
mózg świeci tajemniczym błękit 


nym światłem. — Różne części . 


mózgu świecą intensywniej w 
zależności od wykonywanej w 
danej chwili. czynności: oto 
święci mocniej. ośrodek, mowy, 
oto reakcja na bodźce wzroko- 
we, oło funkcje nerwów. „Szkla 
ny człowiek“ cieszył się wiel- 
kim powodzeniem na wystawie 
w Chicago. 


Jeden dzień w Walencji 


nowej siedziby rządu hiszpańskiego 


Wrażenia z 


Pierwsze wrażenie: 
głośniej niż w Barcelonit 
dziej prowincjonalnie, 
brzydoty i brudu, 

Przechadzam się 
wśród bezmyślnego zgiełku i 
krzyku, — najintensywniejszega 
właśnie na rogu ulicy, na której 
mieszkam. Słońce zachodzi, —-+ 
Podchodzę do katedry, okrążam 
jas i staję w milczenin, zdumio- 
ny pięknem tego kamiennego ko, 
losa z wieżą i bramę gotycką. — 
Monumentalny. zarys. odbija się 
Szaro i poważnie nę tle delikat- 
nego. fiołkowo - szafirowego nie 
ba. — 

Udaję się następnie w kierun- 
ku śródmieścia, Tłok jest tu jesz 
cze większy, uliczki tak wąskie, 
jakich nie spotkałem na całym 
świecie. Jest dzień targowy, Na 
małym placu ustawione są gęsto 
obok siebie budki, i namioty, — 
Rozłożono całe masy różnokolo- 


więcej 


w upale; 


rowych jarzyn, owoców, kwia: 
tów, wielką ilość ryb. Obok wię- 


kszych stoisk maleńkie. budki 
poprzylepiane do murów do- 
mów, kłóre' otaczają rynek. W 


wąskich przejściach tłumy lu 
dzi i pojazdy. W jaki sposób 
można tu przejechać wozem —- 
jest-dla mnie.zagadką! A jednak 
przejeżdżają tędy auta i siedzia- 
łem już raz nawet na błotniku, 
który: mnie poprostu zmiótł z 
chodnika. 

Odetchnąłem wreszcie z ulgą. 
gdy wydostałem się z tego ści- 
sku i hałasu. 

Rzucam ostatnie spojrzenie 
s Santos Juanes, dziwny 
ł po drugiej stronie ryn- 
Styl * „chearrigneresowy”, 


ku! 
nad portalem fasady i wieżycz- 

ki, dziwaczne i fantastyczne, jak 
by przezroczyste ornamenty za: 

wieszone w powietrzu. Naprze- 

ciw gotycka Donia de la Seda. 


Prawdziwy poemat siłv. pro- 
słoty i elegancji. Nie. można 0- 
pisać poprostu jak pięknie har- 
monizują ze sobą wielkie płasz- 
czyzny blóku-z łukami i zręba- 
mi na tle ciemno - śniącego 
nieba. 

Nie warto natomiast oglądać 
Mitseo provincial- de Bellas Ar- 
tes. Zawiera ono kilka-niecieka- 
wych obrazów Goi i! bardzo sła- 
be płótna współczesnych mala 
rzy. 

Zbliża się, chwila odjazdu. — 
Gdy: statek nasz rusza. zapalają 
się wokoło portu białe, żółte, 
czerwone i zielone światła. — 
Miękki, fioletowy’ ‘zmierzch: 
zmienia się w tajemniczą czar- 
no - granatową noe, Światła tań 
czą na wodzie, statki huczą, pły- 
niemy wzdłuż mola. Coraz dalej, 
w. przejrzystą ciemność... 

i Res, 


SR> 


Najdluższy mos: 
świafa 


Dnia 12 listopada został wy 
kończony i oddany do użytku pu 
blicznego most nad zatoką mor 
ską San Francisko, łączący to 
miasto z Oakland. Jest to naj- 
dłuższy most na świecie, a zara- 
zem cud techniki inżynieryjnej. 
Most ten składa się z dwuch cz*- 
ści, które schodzą się na wyscp- 
ce Verba Buena w postaci tune- 
lu, dług 500 stóp. Część mo- 
stu, przylegająca do San Francl- 
sko i łącząca miasto z wysepką 
— ma długości około 8,2 kilo- 
metrów i składa się jakgdyby r 
dwuch mostów wiszących, opar: 
tych po środku na słupie, a z 9- 
bu boków na wielkich wieżach. 
Wieże te unoszą się ponad po- 
ziom wody na 156 mtr. a 70 mtr, 
stanowi podstawa pod wodą, — 
Kabel, który w tym miejscu pod 
trzymuje most, ma w przekroju 
70 em. i skręcony jest z drutu, 
ogólnej długości 126.000 klm. 


Druga część mostu, łącząca 
wyspę Oakland, oparta jest 
podporze kamiennej o objętości 
420 mtr, najdłuższej w Amery- 
ce. 


na 


ko dwa mosty tego rodzaju 


w świecie mają dłuższą podpo- 
rę: most przy Auebek 540 mtr. 
i w Szkocji 513 mtr., co pozwala 
na przejazd pod nim najwięk* 
szym statkom. Most ma dwa pię- 


tra, z których górne, przezna- 
czone jest dla samochodów, a 
dolne dla pociągów, kolejek i cię 
żarowych samochodów. 


Budowa mostu pociągnęła za 
sobą koszt 78 milionów dolarów. 


W Holandii dziwi nas: 


mte w sobotę wszystkie sklepy 0- 
awarte są do godz. 10 wiecz. 

„że spotyka się zakonnice, jadące 
na rowerach przez miastox 


„łe poranne gazety ukazują się rze- 
czywiście rano, a wieczorne — wle- 
czorem; 


„że w kawiarni można czytać pls- 
ma tylko przy jednym specjalnie na 
ten cel przeznaczonymi stole. 

„że punktualnie o godz, 1-ej w ne- 
cy wszystkie kawiarnie | restauracje 
zostają zamknięte 1 goście opuścić mu 
szą lokal, bez względu na to, czy skoń- 
czyli konsumcję, czy nie, 


„że policja interweniuje w lżej- 
szych wypadkach samochodowych tyl 
ko na wyraźne życzenie zainteresowa- 
nych. 

„że nle spotyka tę holenderskich 
aut. 

„że nie ma również fabryki, któraby 
produkowania maszyny do pisania. 


„że na koncert symfoniczny pod dy 
rekcją Bruno Waltera wyznaczona jest 
jedna ogólna cena biletów (w gild 
około 15 złotych) I mimo to na kilka 
tygodni przed koncertem, sala jest wy 
przedana. 


„że nie płaci się za odbiór radon y. 

„„łe w programie radiowym poświę 
ca się grze w szachy prawić codz:e:: 
nie godzinę, 

„cże pojęcie: „herbata z tytryną* 
jest zupełnie nieznane. 


„że gwizdanie w lokalu nie jest u- 
ważane za złe wychowanie, lecz za 
oznakę dobrego humoru. 


«że w większych kinach każdy fo- 


* tel zaopatrzony jest w. popielniczię. 


PAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 
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Grefa Gzrho ma dość 
filmu 


Samotny domek w po- 
bliżu Sztokholmu 


Jak donoszą z Hollywood 
Greta Garbo ma już dość filmu 
Osoby, stojące blisko słynnej ar 
tystki, potwierdzają, że opuści 
ona stolicę filmu, gdy tylko 
skończy się jej termin kontrak 
lu z Metro - Goldwyn - Mayer 
żyli w początkach roku przy- 
szłego. 

Greta Garbo wyraziła chęć d- 
siedlenia się w Europie i urzą- 
dzenia sobie nowego, cichszegoa 
ogniska domowego. 

W najbliższych dniach Greta 
Garbo przybywa do Paryża. by 
porozumieć się ze swym adwo- 
katem, Lars Herentholdem. któ 
ry otrzymał od niej już dawno 
polecenie zakupienia większej 
posiadłości we Francji. Nawią. 
no już pertraktacje z wła 
rielem zamku Normandii. 
między Deauville a Lisieux, 

Przed zerwaniem z karierą ki 
ową, Greta Garbo wystąpi jesz 
cze w jednym filmie europej- 
skim o treści zbliżonej do filmu 
„Boczna ulica. 


Film ten chce Greta Garbo sa 
ma opracować i nakrecać włas- 
uym kosztem przy udziale ar- 
lystów Tihlmu niemego. Pabsta i 
Asty Nielsen. 

Film ten nakręcony zostanie 
w Paryżu. lub Londynie, 

Następnie chce Greta Garbo 
swo życie ułożyć w ten sposób, 
by mieszkać zmianę we Fran 
cji i Szwecji. W swej pięknej po 
*'udlości Haarby, położonej © 
65 klm. od Sztokholmu, szukać 
dzie samotności. której prag- 
nie. Pałac jej znajduje się w 
parku. posiadającym wiele 300- 
letnich dębów. Spokój zakłóco- 
ity być może sąsiedztwem inne- 
go domu po drugiei stronie ie- 
ziora, lecz przyjaciele jej usiłu- 
ia dom ten dla niej zakupić. — 
Narazie jednak właściciele tego 
domu, wykorzystując sytuację 
domagają się nadmiernej ceny. 


chanlin tedzie da Rosji 

i będzie tam kręcił 

Wielka sensacją Hollywoodu 
jest oświadczenie Chaplina. że 
wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa naskutek serdecznego 
zaproszenia w poczatkach przy- 
szłego roku pojedzie do Mo- 
skwy į że nawet ma zamiar na- 
krecić tam nowy film w atelier 
nad Czarnymi Morzem. 


Jak wiadomo Chaplin zawsze 
zdradzał pewne sympatie TO- 
syjskie”. ale w swych wielkich 
podróżach zagranicznych nigdy 
nie przekroczył grani 
lów Rosvi 
mowi. jak Eisenstein i Pudow- 
kin zan zali go niejednokrot- 
nie. W kaźdym razie nakręcony 
w Rosji film Chaplina będzie 
bardzo ciekawym eksperymen- 
lem. Jest tylko kwestia. czy 
Charlie bedzie zadowolony- 7 
technicznych urządzeń filmo- 
wych w Rosji, które w porów- 
naniu z Hollywood są jeszcze 
mocno zacofane. 


W SZKOLE 

Nanczyciel opowiada: 

—4 więc jak już wam mówiłem. 
few jest królem zwierząt, ponieważ 
jest wajdumniejszy, najsilniejszy t naj 
odważniejszy. Boję się go wszystkie 
zwierzęłat Czy kto z was może mi wy- 
mienić zwierzę, któregoby się lew bał 

— Ja! — odzywa się Felek. 

— No, powiedz! 

~ Lwiea, psze pana psora... 
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Bronisław Bronisław Reisner. 


_„„HAMLET” 
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Way 


na e are filmowym szeregu krajów 


1. Ameryka 


Reżyser Jim Walker do za- 
rządu wytwórni „Grand*: 

„Przesyłam do przejrzenia sce 
nariusz „Hamleta“, historia nie 
samowito - sensacyjna stop trzy 
morderstwa, dwa zabójstwa, je- 
dno samobójstwo, jedno praw- 
dziwe, jedno sztuczne obłąka- 
nie i jedna scena z duchem stop 
czekam na odpowiedź stop“. 

Wytwórnia „Grand“ do reży- 
sera Walkera; 

„Rozpocząć zdjęcia stop zmie 
nić zakończenie — Ofelia leczy 
się w zakładzie dla obłąkanych 
i wychodzi za mąż za Hamleta 
stop do roli ducha wziąć Bory- 
są Karloffa stop“. 

W kilka miesięcy 
przed hollywoodzk: 
„Hamleta“. 
sopismach: 

„Hallo! nowe arcydzieło fil- 
mowe produkcji „Grand*! Film. 
który zachwyci młodych į sta- 
! Film, którego nikt nie za- 
pomni! Straszna tajemnica- kró- 
lewskiego zamku. Elsinory 
winna miłość pieknej Ofelii! 
„Idź panna do, klasztoru 
wi następca tronu i opuszę: 
ukochaną. by pomścić - śmierć 
swego ojea na wyrodnej matce 
i wyrodnym s 
ce grozą scęny! Film tylko 
ludzi o stalowych nerwach! 


Fragment wywiadu ze znako- 
mitym reżyserem P. Szablonem 

— I proszę nie sądzić — ciąg- 
nął dalej pan Szablon -— że pra- 
do nieskom- 
J Ile tu kłopotów... 
nietylko w ZEGARA ale nawet w 
domu... Ileż pracy wymagało 
np. wygładzenie scenariusza o- 
statniego mego filmu p. t. „Ham 
let“. Dostaję do ręki scenariusz. 
przeglądam... i,chwytam się za 
głowę! Syn grozi Śmiercią mat- 
ce, żona zabiła męża i w dwa 
miesiące później bierze ślub ze 
szwagrem! Bez dyspensy! Mu- 
siatem wobec tego do- gruntu 
zmienić szereg  niemoralnych 
seen, a ponadto dodać k 
mentów sielanki miłosnej Ham- 
leta į Ofelii na tle, modrzewio- 
wych dworków szlacheckich, a 
przede wszystkim dać zupełnie 


później 
premierą 
Duże. litery, w cza- 


nowe dialogi, tchnące prawdzi: 
wą  niesfałszowaną poetycznoś 
cią. Widzi pan — tyle pracy. ty 
le wysiłku... Zastanawiam sie 
nieraz. cobv się stało z kinema- 
tografią polską. gdyby nie my. 
jej pionierzy... (po tych słowach 
szepcze do ucha  dziennikarzo- 
wi) myślę, że film pójd: Szek 
spir — to dobra marka. 


Wyjątek z recenzji w: jednym 
z leningradzkich dzienników: 
I stwierdzić trzeba, że „Ham 
leta“ zaliczyć należy do'najlep- 
szych dzieł tow. Pudowkina. — 
Z niezrównaną subłelnoś 
jęta została zwłaszcza gi 
osoba, Hamlet, repre zentant tak 
częstego dziś na zachodzie zgniłe 
£o inteligenta. człowieka, który 
dławi się w mdłej i obłudnej at- 
mosferze burżuazyjnej. -a nie 
mając dość siły i odwagi do wy 
dobycia się z niej. dusi się w 
niej i ginie. Pojawiający się na 
końcu filmu Fortynbras jest 
symbolem nowej epoki zwy- 
ciestwa proleta 


IV. Austria 


- Przeczytał juž pan scena- 
riusz „Hamleta“, reżyserze? 

— Owszem. czyfalłlem scena- 
rinsz i samą sztukę. Biorę się 
do tego. 

— 4 mówiłem. że to pana weź 


mie! 


Tak. 
ale widzi pan. 


scenariusz wdzięcz- 


ny: troche zbyt 


Buster Keaton— 
nędzarzem 


Buster- Keaton. który został 
przed dwoma laty umieszczony 
w, sanatoriim dla umysłowo - 
chorych, znaleziony został przez 
swych przyjaciół po opuszcze- 
niu przezeń sanatorium. w ma- 
łym hotelu. 

Keaton nie posiadał anj» gro- 
sza -1. nie” mógł uregulować na- 
wet rachunku hotelowego. 

Stynnego ongiś artystę zruj- 
nowały dwie jego żony. którym 
po rozwodzie musiał zapłacić 
bardzo duże sumy; pozostał bez 
grosza. (B.). 


d 
Ale nie szkodzi, da się 
tu i ówdzie przerobić. Ożywi 


się. to, rozweseli. Zrobi się wea- 
le niezłą fabułę, pogodną, bez 
wszystkich tam okropności, Ak- 
cję przeniesie się ze smętnej Da 
nii do Wiednia. Do roli Hamle- 
ta zaangażuję Hansa Jarray'a. 
a kilka melodyjnych piosenek 
też nie zaszkodzi... Bez piose- 
nek film zawsze, hm, trochę po- 


nury. Czy nie uważa pan? 
— Oczywiście. 
— No. tak. Zaraż to' załatwi- 


my (chwyta słuchawkę telefo- 
nu). Hallo... Cży pna Chanson? 
Tak.. Proszę na pojutrze do- 
ć trzech melodyjnych pia 
(do scenarzysty) To dla 
Ofelii... (do telefonu) Tak... Sły- 
szy pan? Trzy piosenki i ponad 
to jeden wielki szłagier dla Jar- 
myślę. że naj- 
Co? Nie st 
Do jakich słów? Do: słów , 
albo nie być — to wiel 
Powtarzam* 


V. Niemcy 
Narodowo - socjalistyczny W. 
C. (Wydział ` Cenzury) do wy: 

iwórni „Camera obscur: 
„W odpowiedzi na przesłany 
nam do ocenzurowania scenia- 
riusz „Hamleta Komunikuje- 


filmu tego nie ocenzttru- 
ponieważ: 


my. 
jemy, 

1) nie przedłożono rodowodu 
antara. niejakiego Szekspira. ro 
dowodu. któryby stwierdził je- 
go czysto aryjskie pochodzenie: 

2) nie dołączono szczegółowe- 
go curriculum vitae Szekspira 
które świadczyłoby o jego lojal- 
nym ustosunkowaniu się do na- 
rodowo - socjalistycznej rewo- 
lucji; 

3) w-filmie pojawia sie postać 
ducha, z czego wynika, że Szek- 
spir jest masonem: 

4) w filmie występuje żyd. Ro 
senkranz. 

W. związku z tym zaleca się 
natychmiastowe podanie adresu 
autora w celu bliższego zbada- 
nia tego osobnika i ewentualne- 
go. umieszczenia go.w jednym 
z narodowo - socjalistycznych 
obozów koncentracyjnych 

Od tego orzeczenia nie ma 
środka odwoławczego”. 


przyjmuje hołdy delegacji kobiet włoskich 
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letnią Grażynkę Ossaw. 
oka blondyneczka jost niezwykle 
fotogeniczna i od roku już zdradza 
zamiłowania sceniczne. 

Dzieckiem zainteresowały > sie 
sfery -filmowe stolicy. Grono. arty- 
stów z Jatogym na. czele uważa 
małą „Grażynkę za fenomen  zdol- 
ności nicznych i stawia horo- 
skopy.-ż0 dziecko to w krótkim 
czasie hędzie polska Shiveyv Temple 
Temple 


Najsymnatyczmiejsza 
gościnność 


Oto najpickniejsza historia 
jaką przeżył zmarły tragicznie 


przed rokiem gwiazdor amerv- 


kański, WiN Rogers. 


Pewnego dnia był na proszo: 
nym ol e i miał wygłosić 
przemówienie. Proszono go, by 
opowiedział. kiedy był najlepief 
przyjęty. 


Will Rogers* opowiedział: 
„Pewnego razu byłem zaprosze 
ny do małego państewka amert 


kańskiego Pokazywano m 
wszystko. co najpiękniejsze w 
mieście, urządzenia socjalne 


państwowe itp. Pokaz, no m 
również więzienie i dyrektor 0! 


jaśniał mi każdą drobnostk 
Weszliśmy na podwórze wię 
zienne 


— Widzi: pan, tutaj wykony 
wje się wyroki śmierci Tu stas 
wiany jest delikwent, a; tam ts 
staw ç pluton egzekucyj! 
Gzy mam. to panu pokaze 
dokończył swe wyj 


Pewien 
minie przeszkodził, byłby nie: 
chvbnie ustawił mnie przed pli 
tonem 'egzekucyjnym. 


Oto była największa uprzej: 
ika mnie spotkała w ży- 
ciu; a dziś gdy chciano, abym 
przemawiał. była to druta u 
przejmość tego rodzaju“ 


Małżeństwo bity Grey 


Lita Grev - Chaplin, która roz 
wiodła sie z Chaplinem w roku 
1927. wyszła zamiąż za młodego 
aktora, Henryka Aguire. 

Eita Grey grała role 
kobiece w dwu filmach Chapli- 
na „Brzdąc“ i „Gorączka złota”. 

Przy rozwodzie Chaplin mu- 
siał zapłacić jej tytułem odszko- 
dowania wiekszą sume. 


główne 


kaw way w w wy 
Baby jedzie na Spacer 


Dziecko, nawet najmłodsze, 
musi oddychać świeżym powie- 
trzem. Potrzebne mu są trzy rze 
czy do rozwoju: powietrze, świa 


tło i ciepło. Należy więc wypro-, 


wadzać dzieci na spacer codzien 
nie. Ich apetyt, sen i zdrowie od 
tego zależą. 

Pierwszy spacer noworodka 
hie powinien twać dłużej, niż 
kwadrans. W, wieku trzech mie- 
y dziecko powinno już być 
na spacerze dwie godziny: przed 
południem i godzinę po połud- 
hit. Należy unikać przebywania 
na powietrzu zimą po 15-ej, a la- 
tem po 18-ej godzinie. Godziny 
zmierzchu są niebezpieczne dla 
noworodków. 

Baby wyjeżdża na spacer w 
wózku ma wygodnych i mięk 
kich resorach 1 dobrych, szero- 
kich gumach. W, dni słotne lub 
wietrzne, należy zasłonić dziec- 
ko szybką od wiatru, a w zimo» 
we chłody unikać stawiania wóz 
ka w cieniu. 


Pielęgnowanie srebra 


Chcąc zachować srebro w sta- 
nie nowości i świeżości, nie trzy- 
majcie go w ukryciu, nie oszczę: 
dzajcie go. 

Sebro jest, jak perły; od nieu- 
żywania matowieje i staje się 
martwe. 

Aby srebro stołowe, noże, wi- 
delce, łyżki, zachowały długo 
piękny połysk; należy myć je tyl 
ko w ciepłej wodzie z mydłem i 
natychmiast wycierać do sucha. 
W niektórych domach panuje 
zwyczaj c: czenia srebra raz 
innych (zupełnie 

raz na miesiąc. 
nie, chować 


si 


wystarczająco) 
Ale najważniejsze, 
srebra do szaf i myć je w wodzie 
z mydłem. 

Srebro splamione 
natychmiast odzyskuje świ: 
i połysk w następujący sposó 


i pożółkłe, 
ść 


ść 


Nalać wrzątku di 
go naczynia, wsypać łyżeczkę 
eczkę sody i gotować w 


jasne i gład 
bo oksydacja znika w gotowa 
niu. 


nosi. Się... 


„gratatowe traki | smoklngi. Czar- 
na wełna przy świetle wygląda mało i 
bez życia, wtedy gdy ciemny granat 
nabiera pełnej i cieplej czerni... 

„haftowane kapelusze do gładkich 
sukienek i zupełnie gładkie kapelusze 
do haftowanych sukienek.» 

„czerwone pantofle do czarnych su- 
kiên, kolorowe rękawiczki do ezar- 
nych Sukien. 

«pantofle, sięgające kostki; czyżby 
powrót bucika? - 


REWJA 
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SA DZIEŃ PIĘKNEJ PANI $8 


MARLENA W PARYŻU 


Pod dachami Paryża rojno i 
gwarno. Odkąd przybyła tutaj 
Marlena, by zakupić toalety do 
swych nowych filmów, stała się 
tematem rozmów całego Paryża. 

— Są prawdziwe! 

— Nie, ja ci mówię, że są sztu- 
czne, Panna Alice poszła jej mie- 
rzyć płaszcz i widziała ją nieu- 
braną, niemalowaną, oczy nagie, 
że tak powiem! 

Krojczynie i modystki prowa- 
dzą dyskusję, czy długie na metr 
rzęsy Marleny są prawdziwe. — 
Życie małych midinetek stało się 
le barwne i nabrało blasku. 
Nie widzą one i nie znają nigdy 
wych klientek, Ale tym razem 
ybiły do ściany wycięte z pism 


o blond włos Marleny, znalezio- 
ny na mierzonej sukni. Wiedzą 
o niej t ce drobiazgów i tysią- 
ce plotek: 
„.je ma olbrzymie szmaragdy,» 
które są jej ulubionym kamie: 
niem... 
«Że chodzi do magazynów w 
twie córki, męża, sekre 
dnego, lub dwuch przy 


a modele uważnie, 
entuzjazmu... 
«że jest dokładna, ale zimna.. 

— Czy ta suknia się pani po 
doba? 

Po długiej chwili: 

— Tak! 

Po tym znowu po dłuższym 
milczeniu: 

— Przymierzę ją! 

Mierzy i we wszystkim wyglą- 
da pięknie. Klasyczny manekin 
42. Kazała sobie przysłać do hó' 
tetu kilka modeli od Laurin i za 
trzymała je bez poprawek. 

„że. jest dobrze zbudowana, 
pełna, choć koścista na twar: 
Lubi bardzo, obcisłe suknie, a 
centujące linię ciała.. wysoki 
stan... 


„Że nosi tylko wysokie obca* 


s 
Andrć Perugia rysował 
dla jej nogi specjalne pantofle. 
Jej bielizna? Prawie nic. Kom- 
binacja razem z biustonoszem. 
Żadnego paska. Pończochy zwi- 
nięte nad kolanem w rolkę i ob- 
jęte podwiązkami z brylantów, 


„Że ma piękne, wyraziste rẹ- 
ce, ñümer rękawiczki 7. 

Zamówiła u Alexandrine ręka- 
wiezki do .swego nowego filmu, 
który będzie się rozgrywał w r. 
1913: 

Klasyczne mitenki, długie. wą 
skie, we wszelkich -kolorach do 
wszystkich sukien. 

Jest bardzo business-like, sa- 
ma wybiera próbki materiałów i 
przypina je do modeli. 

Przed magazynem Hermés, do- 
kąd weszła, by kupić rękawicz« 
ki sportowe, zebrał się tłum lu- 
dzi. Przyciśnięci do szyby, stali 
godzinami, by ją zobaczyć, sław 
ną Marlenę, oglądaną tyle razy, 
na ekranie. Głos jej jest niski i 
brzmi tak, jak w kinie. Jej fran- 
cuski akcent jest bez zarzutu (z 
mężem mówi pò niemiecku, z 
córką po angielsku). Gdy zwra- 
cą się jej uwagę na czystość ak- 


centu, uśmiecha się słabo. Nale- 
ży to przecież do jej zawodu — 
Jest w życiu, jak i na filmie, zaw 
sze na pokaz, s 

— (Ciągle się czegoś oczekuje 
ode mnie! -— mówi, 

Pewna efektu swych póz, wy- 
studiowanych z reżyserem, poru 
szą się bardzo wolno, siada z no- 
gami skrzyżowanymi, ramiona 
opuszczone. Wydaje się prosta i 
smutna. Sława obowiązuje... Mu 
si być piękna... 

„Pieniędzy. nigdy. nie ma przy 
sobie. To inni płacą za nią na- 
piwki, zakupy, kaprysy.» 

Córka jej, Marią, nudzi się 
przy tych wielogodzinnych mia- 
rach. M 

— Czy mogę tymczasem obej- 
rzeć kolekcję? — pyta. 

Marlena przyciąga ją do sie- 
bie i grzebykiem przygładza jej 
włosy. Marlena Dietrich, słynny 
wamp filmowy? 

Nie, Marleną Sieber, kochają- 
ca i czuła matka. 

Maria, którą ojciec nazywa 
Kater, chodzi wszędzie ze swą 
matką. Ma lat 14—15, jasną ce 
rę, zadarty nosek i wysportowa- 
ne nogi. 

Po matce odziedziczyła tylko 
kolor włosów i cerę. 

Mąż spełnia rolę managera i 
skarbnika. Żaden z mężczyzn 
nie potrafi się tak interesować 
toaletami żony, jak p. Sieber, 
mąż Marleny. 

Sekretarką jest mała miniatu- 
ra swej chlebodawczyni, co wy- 
gląda bardzo zabawnie. 

Dla skompletowania dworu 
Marleny należy jeszcze wspom- 
nieć o fryzjerce - manicurzystce, 
amerykańskiej, która z nią wszę 
dzić podróżuje; nauczycielce ma 
łej Kater i... szoferze, Aby zostać 
zaufanym szoferem „gwiazdy“, 
trzeba mieć dużo zalet. Trzeba 
być zotowym do walki ze. zbyt 
go ni adoratorami, trzeba u- 


Pożywienie małego dziecka 


Pięcioraczki kanadyjskie przy obiedzie 


Dawniej sądzono zawsze, -Że 
zdrowe dziecko musi być ckrą- 
głe i tłuste, jak prosiak i dla- 
tego ta nieszczęśliwa istota po 
odstawieniu od piersi otrzymuje 
ie bardzo dziwne po- 
żywienie, składające się prze- 
ważnie z papki, kaszy, mleka i 
śmietanki, — Dzisiaj normalne 
zdrowe dziecko nie jest ani tłu- 
ste, ani chude. Nie jest ono bo- 
wiem karmione przeważnie pro 
duktami, zawierającymi kroch= 
mal. Lekarze przepisują obec- 
nie pożywienie, obfitujące w so 


le mineralne i witaminy, mając 
nadzieję, że na tej drodze uczy- 
nią małą istotę szczególnie od- 
porną i zdrową. 
Pięcioraczki 


gazetach, mają ocz; 
nież lekarza, który codziennie 
przepisuje im, co mają jeść. = 
Poniżej podajemy jedną z ta: 
kich codziennych „kart“. Po- 
chodzi ona oczywiście z czasów, 
gdy maleństwa miały już po 
dwa lata skończone. 

Godz. 6.30: Mieszanka soku z 


pomarańczy i* tranu. 

Godz. 8.10: Jajko, kawałek 
O ag z masłem, mleko i sucha 
*rek. 

Godz. 11.45: Pure ze szpara- 
gów į marchwi, kartofle, papka 
z kukurydzowej mąki, kawałek 
chleba z masłem i mieko. 

Godz. 14.30: Kawałek chleba 
z masłem i zsiadłe mleko. 

Godz. 16.30: Pure z pomido- 
rów zmieszane z tranem. 

z. 18.00: Owsianka, mle- 
ko i kawałek chleba z masłem. 


mieć sobie radzić z...kidnappera- 
mi. Ten stary marynarz, który, 
wiele lat prowadził Rolls'Royce'a 
jednego z właścicieli cyrku Bar: 
numa, umie powiedzieć poufale 
„Nasza May“. «May — to May 
West, 

Czy chcecie jeszcze wiedzieć, 
jakie śniadanie spożywa Marle- 
na? Zawsze bardzo wcześnie, 
zawsze w towarzystwie męża i 
córki, Herbatę.. A na kolację 
najczęściej 2 twarde jajka i sa: 
łatkę z pomidorów... To są cier: 
nie sławy! — 

Jej oczy, oczy ciężkie, są dziw- 
ne i pełne tajemnic. Wysokie 
kości policzkowe i szerokie usta 
stworzyły już nowy typ urody, 
kobiecej, naśladowany na obu 
półkulach. Ale czy jest on odpo- 
wiednikiem dzisiejszych nerwo- 
wych czasów, czy też naszą tę 
sknotą za czymś, co wyrazi cały 
niepokój naszego pokolenia! 


Pielęgnowanie 
nazaokal 


Jeśli paznokieć jest pielęgnowany I 
dobrie utrzymany, nadaje nawet 
mniej ładnej 1 jej ręce przyjem 
ny wygląd. Przede wszystkim nie na- 
leży wycinać nożyczkami delikatnych 
skórek przy paznokciach, Należy je na- 
tomiast często | obficie nacierać wa- 
zeliną, aby stały się miękkie I gładkie. 
Po każdym myciu powinno się skórki 
ręcznikiem starannie 1 dokładnie ze~ 
sunąć, a jeśli używa się wody dò pa- 
znokci, należy je potem dobtze obmyć, 
gdyż wszystkie wody do paznokci za: 
wierają substancje gryzące. 


PRZYNĘTA DLA RYB 

Młoda amerykanka, miss Zena 
Brown, która spędzała wywczasy w 
Binghampton, przeżyła bardzo przykre 
4 niebezpieczne chwile, których powo: 
dem były jej malowane paznokcie m 
nóg. Podczas kąpieli jakaś żarłoczna 
ryba ugryzła ją w duży palec u nogi, 
który trzeba było na skutek tego am: 
putować. Rybacy twierdzą, że ryba 
tostała przyciągnięta karminowym ko 
lorem lakieru, którym miss Brown 
miała pokryte paznokcie u nóg. 


GENTLEMAN 

Pewien gentleman ma rendez-voni 
z niewiastą. Spóźnia się ona zwycza 
jem kobiet o pół godziny. 

— Ach, spóźniłam się trochę! Tak 
się śpieszyłam! — mówi zadyszana. 

Na to gentleman: 

— Droga pani, nawet gdyby pani 
była punktualna dla mojej tęsknoty 
ujrzenia pani, przyszłaby pani jeszcze 
zapóźna! 


ORYGINALNE MUZEUM 
W Liverpoolu ma być otwarte mu- 


mioty. j w 
do upiększania kobiety: szminki, po- 
mady, kremy 
dzie zobać 
lat 3,200. Próżność labie 
wieczna! 
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DZIWNE SPOTKANIE. 


O. przepraszam! 


Humor w hiflerii 


TRUDNOŚCI APROWIZACYJNE 

W Niemczech, wobec ńadchodzącej 
zimy, znów jaskrawie wystąpiły teud- 
vosci aprowizacyjne. Ponieważ, wo- 
hee niemieckiej polityki dewizowej. 
nie można sprowadzać z zagranicy 
srodków żywnościowych, dowcipnisie 
utrzymują, że mleko będzie się ezer- 
pač.. z Drogi Mlecznej. 


NAJLEPSZA BABKA 


— Jaka kobieta jest najbardziej w: 


zech pożądana? 
Babka aryjska. 

— Nie, prububka - żydówka. 

-? 

— Bo wuiosła do rodziny pieniądze, 
a już nie może szkodzić. 


PAPUGA 

W Berlinie znajduje się wiele skle- 
nów, sprzedających zwierzęta pokojo 
we 1 płaki. Na jednym z takich skle- 
pów można była przeczytać następują 
ve ogłoszenie: 
Dziś za połowę ceny wyprzedaż pa- 
pug, z nieaktualnymi przekonaniami 
politycznymi: 


DLA PAMIĘCI 

Urocza pani Reńa wyjeżdża na Hel 
Na dworcu mąż się z nią żegna. Ty 
siąc rad i tysiąc napomnień. Gdy już 
nocing ma odjeżdżać, mówi mąż: 

— A nie zapomnij, że jesteś uczci- 
wą kobietą. 

Oczy Reny zapełniają się lzami. 

Wyciąga chusteczkę i robi na niej 
vezetek. 


HHF 


U W ODNOWA "NN i 


E. ZAMIATIN 


by go poprosić o pożyczkę 
ma w domu ani jego, ani żony 
przywitał mnie chłopiec, | taki 
czyściutki i 


mama zaraz:pr; A l ab, 
się nie nudził, zaczął mi pokazy- 
wać obrazki. 

— No, a to,-co jest? 

— Wilk, — mówi 

— Wilk, zgadza” się. -A- wie 
pan, że wilk trawy, nie jada; tyl- 
ko owieczki pożer: 

I tak ws; ystkie obrazki do- 
Znudziło mi 
się to. Pokazuje koguta: 

— A to co? — pyta. 

— "To? Izba — mówi 

Wytrzeszczył chłopczyk oczy 
oniemiał. Po chwili, jakoś prz 
szedł do siebie, znalazł prawdzi- 
wą izbę. 

— No, a torco jest? 

— A to, miotła brzozowa! 
miechnął się chłopczyk 
grzecznie i zaczął dowodzić: 

Izba ziarnek nie je, a kogut 
= 


WSTYDLIWA PANNA 

Pannę Eulalię okradziono, W związ- 
ku z kradzieżą została panna Eulalia 
wezwana do sędziego Śledczego. Nie 
stawiła się w terminie. Przyszła na 
drugi dzień. 

— Dlaczego pani nie była wczora, 
— spytał sędzia: śledczy. 

— Byłam! 

`- Była pani? 

— Tak, byłam, ale jak się dowie: 
działam, że pan sędzia ma mnie ba- 
dać, to uciekłam, bo się wstydziłam,.. 
Czego? 

— Miałam wczoraj brudną bieliźne:.. 


TEŻ ZAWÓD. 
— Zsezego:pan ż 
Wciąż jeszcze z tego gzymsu, kto- 
ry.mì 5 lat temu:spadt.na- głowę! 


SKROMNOŚĆ JEST OZDOBA 

Shaw był zaproszony na obiad do 
Anatola Franee'a. Gospodarz wygłosił 
swemu gościowi długi odczyt o. istocie 
geniuszu, Kiedy France wreszeie-skoù 
czył, powiedział Shaw: 

— Wszystko to wiedziałem już od- 
dawna. Przecież ja sam jestem geniu- 
szem. s 


Amerykańskie tempo 


— Co oni tam robią? 
~ Czekają. 
wv sypialni! 


ż będą mogli pomalowa 


oknach 


ramy przy 


BAJKI 


a w kogucie uieszkać nit 
żna, a w izbie można, a mio 


Ila drzwi nie ma. a kogut... 
— mówię — miły 
jeśli w tej chwil 
nie odejdziesz, ja, ciebie, przez 


okno wyrzuć 
Spojrzał mi 


chłopczyk w:o- 


czy, zobaczył, że prawda.-że wy 
rzucę. Zapłakał i poszedł do 
babki poskarżyć się. Wyszła 


babka:do pokoju i zaczęła mi wy 
mawiać: 


—- I jakże pana nie wst 
młodzieńcze? cóż /pan lak się 
z nim obszedł? Przecież on pa- 


nu najprawdziwszą prawdę mó. 
wit. 


NIEOSTROŻNOŚĆ. 


—- Mówiłem ci przecież. abyś 
nie wyciągał nóg! 


PODWÓJNA PORCJA 
— duż; mowa chcesz pieniędzy? -- 
szt się małżonek. — T to a 
tych? Na;co je potrzebujesz? 
Idę"do" instytut piękności: 
Ach takt Wobec tego masz 60 zho- 


tych. 


, NAJLEPSZY SAMOCHÓD 
Nu paryskiej, wystawie samochodo- 
wej reporterzy atakują Tristana Ber- 
narda, aby się. wypowiedział. jakim 
wozem najchetniej jeździ. Bernard, 
po ehwili namysłu a 
— Samochodem moich przyjaciół: 


NIEOSTROŻNY KROK 
Profesor W. który wykładał przed 
ma niemieckim uniwersytecie 
w Pradze, zanważył „raz na wykładzie. 
jak jeden ze słuchaczy czytał gazete 
Profesor_podszedł do studenta; dał mu 
guldenów — koszt zapisania się 
na wykład — i powiedział: 

— kezygaję z tego, aby pana widzieć 
na moich wykładach. 

"Następnego" dnia siedziało na :wykla 
dzie dziesięciu panów z- gazeta 
ręku. 


CO JESZCZE? 

Profesor fdrmakologii ma- zwyczaj 
pytać przy egzaminie kandydatów 
»Ca: jesżeze?* - Pewnego razu zadał 
kandydatowi pytanie; jakie zna środki 
na poty. Student odpowiada: 

— Wszelkie gorące napoje. 

— Co jeszcze? 

— Herbata z kwiatu lipowego. 

— Co jeszcze? 

— Gorąca lemoniada. 

— Co jeszcze? 

— Egzamin przed pavem, panie pro 
tesorze. 


Cherubiny 
wie, ‘jâkje-są- cherubi- 
śtówka-i skrzydeł 


askółki ruszają, pod 
Coraz to niżej, 


pe się: ude 

tn. — - 

Szeptała im - bubeia wszelkie 

modlitwy_o. cherubinach, a ont 

ią: 2 fruwają; 

3 ię babce żal zrobił 
akło. Wi 


A cherubin. jej na tę 
odpowiada: 
Radbym. babciu posiędzieć, 
ale nie mą; 
I rzeczy główka i skrzy 
detka — oto cała ich pos 
Nikt na to nie nie poradzi. 
= 


CZY: TO-SIĘ-EICZY? 

Żona pewnego profesora posiadata 
polisę - asekuracyjną - od- ogniu. 4 
zmarła; mąż jej zjawił. się: w. biurze 
towarzystwa  asckuracyjnego, 

— Qzego pan sobie życzy? — pyta 
urzędnik. — Przecież pańska. małżon 
ka była jedynie ubezpieczona od og: 
nia. 

— Otóż właśnie! — Gapowiada pro. 


fesor- — A czy to, że została spalona. 


w krematorium. śię nie liczy? 


, PST, TATOSI 

Mała, Matyjka. byla pewnego - duiu 
tak: niegrzeczna, iż mamusia zagrozić 
ła: jej,cże gdy tatus wróci : wieczórem 
do domu. <opowić-mu; wszystko i Ma- 
ryjka oberwie -porządnie w: skórę, 
Wieczorem -Maryjkę -położono do lós 
żeczka'a po: chwili- na progu staje tur 


paliszek-na usta i szepce: 
— Pst, tatósiu,- cichot 
śpi! * ; 


Pup 


MBEOTRTERI A RZECZ 


Ą Bardzo Jagna. Ale pilniej 
potrzehowalityśniy. wiet Miych Fer 
czy! 


URURACJA © 
Z Marićnhadu nadchodzi depeęza: 


-rW „ciągu ‘4 tygodni 'straciłem: ma- - 


wadze pięćdziesiąt proceni. Jak długo 
mam, zostać? |, 
Odpowiedź: * 
— Jeszcze 'czlęfy: tygódniet 
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kaniowega: 
wani 


Humar szkocki 
„LATAJĄCY SZKOT* 
ekspress angielski, 

ze: stolicą Szkocji, 

lawno. szkocką obsługę. 

W pewnym momencie, pociąg, juk 
hłyskawica, wypada z lunelu, nagle 
zaczyna hamować, zatrzymuje się. « 


łączący 
otrzymał 


po tym spowrotem cofa sie w glab 
czarnej czeluści tunelu. 

lam stoi pi innt, kwadrans, pół 
godziny. 

Pasażerowie, zaniepokojeni, pytają 


się konduktorów o przyczynę: nieocze 
kiwaiiego postoju. 

— Deszcę pada odpowiadają 
szkoci — musimy, przeczekać; af się 
rozjaśni, Na deszezu lokomotywa mo 
glaby: zardzewieć. 

PO CO? 

Sędziwy Patryk O'Duffy. opowiada 
przyjacielowi, Sansyemu o swym ży 
ciu ` 


Cieżko. pracowałem: od najmłod 
szyèh lat, nigdy nie hulałem, nie pi 
łem, nie paliłem, nie wiedzialem co to 
zabawa i kobiety, wstawałem o $ 
sie i chodziłem spać równ 
słońcem. Dzięki wstrzemi 
pracy. dożyłem siedemdziesięciu lat. 

~ Ile na tymi zarobiłeś? 

— Jakto „zarobiłem*? 
No. na tym zakładzi 

— Na jakim zakładzie 

— To ty się-weałe nic zakładateś! 

"Nie 

— Tonie moge zrozumieć, poćoś te 
wszystko robił. 

KARIERA 

Młody Mac" Milloc ` spotyka swega 

przyjaciela z ławy szkolnej. Mac Gre 


cześnie ze 


wości i 


lak tam twoje studia? 
' Ojciec odebrał mnie z uniwersy 
tetu. Zostaję, mechanikiem. 
— Dlaczego? Przecież miałeś być le 
karzem! 
Tak, -ale ojciec, odziedziczył po 
Stryju stara pozytywkę i pech ehelal. 
że pozytywka byla zepsuńa. 


| 


2. „Fantastyczna groźba 


— Jeśli- ja polecę. między public. 


ność, ty polecisz za mnąl 


nawet, wy 
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Świat wrażeń na falach eteru 
— ĘĄ ZZŻZŻŹŻŻZZZŻLZ 


Premiera telewizji 
w bondynie 


W pałacu aleksandryjskim, mie 
zczącym londyńską stację telewi- 


yjną wre gorączkowa praca, Po 
kresie wielomiesięcznych prób 
ondyńskie studio telewizyjne za- 


zęło nadawać programy, przezna- 
zone dla posiadaczy odbiorników 
elewizyjnych. 

Dnia 2 listopada o godz. 4,00 po- 
wołudniu przed objektywem telewi- 
zyjnym stacji nadawczej stanęli 
«clejno p. Tyron — minister poczt 
| telegratów, lord Selsdon — prze- 
wodniczący komitetu telewizyjnego 
ip. Nerman — prezes radiofonii 
angielskiej, by w krótkich przemó- 
wieniach zobrazować dotychczaso- 
wy. przebieg prac nad rozwojem te- 
lewizji oraz jej zadanie na przy- 
szłość, Po przemówieniach wstęp- 
nych nadana została telewizyjna 
kronika aktualności, 

W czasie przerwy na „ekranie 
telewizyjnym ukazał się optyczny, 
sygnał przerwy w postaci tarczy 
zegara wraz z napisami, informują: 
cymi ọ dalszych częściach progra« 
mu. Dalej krótki program kabare- 
towy, na który złożyły się wystę: 
py pierwszych „gwiazd” telewizyj 
rych, m. in, znanej nam Bebe Da- 
niels. 


Program wieczorowy obejmie 
przede wszystkim wyświetlenie 
specjalnego filmu telewizyjnego 


re t. „Telewizja przybywa do Lon- 
dynu”, obrazującego rozwój i moż- 
liwości nowego wynalazku, . 

Jak się dowiadujemy kierownice 
two artystyczne radiostacji telewi- 
zyjnej przygotowuje szereg cieka 
wych imprez w postaci występów 
znanych gwiazd sceny i filmu, trans 
misji teatralnych i co wreszcie naj» 
ciekawsze zorganizowanie własne: 
go teatru telewizyjnego. 

Programy telewizyjne powołały 
już do życia nowe zawody: deko- 
ratora telewizyjtego oraz charak- 
teryzatora, Udoskonalenie techniki 
nadawania obrazów umożliwiło za- 
stosowanie prostej charakteryzacji 
polegającej jedynie na wzmocnieniu 
szminką naturalnych rysów twarzy 
występujących artystów. 

Programy stacji telewizyjnej od: 
bierane są dzisiaj w promieniu oko 
3o 100 kim. W szczególności zasto: 
sowanie lepszych anten odbiorczych 
sozszerzyło znacznie zasięg telewi» 
«ji. Poza czynnymi już oddawna pu 
blicznymi punktami  odbiorczymi 
telewizji powiększa się stale ilość 
indywidualnych posiadaczy odbior 
ników telewizyjnych. 

Przemysł augieiski wypuścił juź 
pkoło 10 modeli odbiorników tele- 
wizyjnych. SRD R do do- 
mowego użytku, 

Cena odbiorników telewizyjnych 
waha się dziś w granicach od 2000 
io 3000 złotych. Droższe, modele 
posiadają jednocześnie normalne 
odbiorniki radiowe, umożliwiające 
odbiór normalnych programów „na: 
diofonicznych na falach od 15 da 
2000 mtr. 

Jak zapewniają przedstawiciele 
nowego przemysłu 
cena odbiorników telewizyjnych w 
wypadku . seryjnej, produkcji uleg- 
nie znacznej obniżce 4 w niedługim 
prawdopodobnie już czasie odbior- 
nik telewizyjny będzie dostępny dla 
większego grona radiosłuchaczy. 

Strojenie odbiornika telewizyjne- 
go, mimo jego skomplikowanej kon 
strukcji (około 20 lamp), jest bar- 


dzo proste. ` 
a EE 


W POLITYCE 

— Co-stychaé w polityce? Jak 
się panu powodzi? — spytano 
posła, należącego do grupy, ©- 
chrzezonej popularną nazwą „ka 
dzi - chłopów“ 

— 0. dziękuję, świetnie! Mam 
idoki na pomnik! 
zby? Już? 

— Zatrzymałem się w hotelu 
na Krakowskim - Przedmieściu, 
lokna wychodzą na pomnik Mic- 
„kiewicza. 


Telewizja pomimo ogromne- 
go postępu z*punktu widzenia 
technicznego, jest jeszcze dużą 
niewiadomą z punktu widzenia 
praktycznego zastosowania. 
ze lata „będą -dopiero 
mogły dać odpowiedź, czem bę- 
dzie " radiowi 
Bliższe określenie y 
Ści natrafia na trudności tech- 
niczne. otrzymania. wyrazistości 
i wielkości obrazu oraz na ko- 
nieczność wprowadzenia tanich 


odbiorników. W przyszłość tę 
wierzą zagranicą i ogromne su- 
my łożone są na rozwój telewi- 
zji. 

Polska nie możę sobie pozwo 
Tić ani w rhałej części na podob 
ne koszty, idące w wiele milio- 
nów złotych, ale choć bardzo 
skromnymi środkami 
wy instytut tele - komuni 
ny i Polskie Radio rozpoc: 
studia nad wprowadzeniem 
eksperymentalnej telewizji, 


NA- SZCZYCIE DRAPACZA 
NIEBA. 
Współpraca 


pomiędzy tymi 


instytucjami podzielona jest w 
ten sposób, 


że państwowy in- 
2 komunikacy ny ob- 
yiną, Polskie Radio 
jniki na fale ultra - 
krótkie i i część foniczną. W tym 
celu Polskie Radio zawarło. u- 
mowę dzierżawną z ządem 


gmachu „Przezorność* na ta- 
ras gmachu j najwyższe pomie- 


Uczy, bawi i wychowuje 


aparał radiowy w szkole powszechnej 


Radio zwycięsko wkracza w 
każdą dziedzinę, w ka 
życia. Że cieszy się ono 
nym uznaniem wśród dziaiwy 
szkolnej — ogólnie jest to wia- 
domem. Ale jłe w kierunku po- 
pularyzacji radia w szkolnic- 
twie zdziałać może celowa ini- 
jatywa, o tym przekonać może 
wizyta w szkole powszechnej 


wie na Powązkach przy ul 
bląskiej nr. 51. 

Jest to racjonalnie zradiofasi 
zowana szkoła powszechna 
przy czym radio tam stosowane 
jest i jako środek pedagogi:z- 
ny Ì jako skuteczna pomoc nan 
kowa i wreszci: jako miła, Ril- 
turalna i pożyteczna ro ka 
dla dzieci. 

Nie było przecież w tym kie- 
runku żadnych wzorów, Radio- 
fonia polska, o której potężnym 
rozmachu chlubnie świadczy 
560.000 abonentów, obejmując 
swym zasięgiem rożległe. obsza- 
ry całej Rzeczypospolitej, nie 
mogła, rzecz prosta, wni w 
szczegóły, rozdrabniać swej uk- 
cji na drobne fragmenty. 


Szkoła powszechna nr. 159 
już przed 7-miu laty szczycić się 
mogła specjalną: salą radiowa. 
Dawała ona jednak możliwość 
korzystania z radia nikłej sto- 
sunkoWo grypie dzieci. Pomieś: 
cić się w niej mogła ' jedna Kla- 


sa. Audycja radiowa była włe- 
dy w szkole wydarzeniem od- 
święłnym. 

Plany szkoły były znacznie 
szersze. Chodziło o to, aby ra- 
dio stało się dla dzieci codzien- 
ną strawą. 

Plany fe zrealizowano. Z vo- 
kolnego 1 
1926 szkoła została zradioloni- 
zowana w sposób bardziej no- 
woczesny 


7 groszowych składek zuin- 
słalowano w gabinecie kierow- 
nika szkoły aparaturę odbior- 
czo - nadawczą z 50-watowym 
wzmacniaczem i mikrofonem 
Przy pomocy tej aparatury od- 
hisrane są audycje dla dziatwy 
i młodzieży szkolnej oraz nada- 
wana bywa muzyka z płyt. 

Poza centralną słacją, na ko- 
rytarzach szkoły zainstalowane 
są dwa wielkie elektrodynam: z 
ne głośniki, a ponadto każda kla 
sa również ma swój głośnik 

Radiofonizacja szkoły dała Ka 
pitalne wyniki. 

Radio jako środek pedazog'- 
cany i wychowawczy, wprowa- 
dziło karność i subordynację — 
Przerwy między lekcjami, przed 
tym chwile udreczeń dla perso- 
nelu nauczycielskiego, teraz sta 
ły się momentami wytchnienia 
po pracy, Dzieci w takt marsza 
nadawanego z płyty, wychodzą 
na korytarze parami, prowadza 
ne przez! ucznia: -. gospodarza 


klasy, dumnić, z barwną rho- 
rągiewką, kroczącego na czele 
Po marszu, płyną z głośników 
dźwięki swojskich oberków. po- 
krakowiaków i mazur- 
ci, zwłaszcza d 


czą ochoczo, 
abawy. Przerwa się koń- 
y. Dzwonek, Znów 
marsza i dzieci parami 
z powrotem wkraczają do kla- 
sy. 


Jako pomoc naukowa, radio 
oddaje również cenne usługi. == 
Nauczyciel mówi o Miekie 
czu, a głośnik w klasie w chwi- 
lẹ postym ilustruje. wykład re= 
cytacją Grtyma: „Ody do *niło: 7 
*dości". <Zapoznają się dziści; z” 


Chopinem i jego:dziełami, a ; głośne 


nik gra z płyty ten czy inny nie+- 
śmiertelny twór mistrza tonów. 
Znajduje to. zastosowanie - w 
starszych klasach, Dla milusi 
skich są na płytach bajeszki 
„Grzybki i strach* w wykona- 
niu Fogga, „Czerwony Koptu- 


rek „Krasnoludki“, „Tzzy 
świnki“, „Pan kotek był chory“ 
„Konik polny i mrówka“ 1 t. p. 


Największą jednak atrakcję 
stanowią dla dzieci codzienne 
audycje dla szkół. Zaczynają o- 
ne dzień pracy w szkole. 

Mali słuchacze Polskiego Ra- 
dia — to. przyszła armia przy= 
sięgłych .radioabonentów. Nau- 
czyli: się w szkole słuchać radia. 


Tydzień propagandy radia 


Specjalne studio na wystawie w Łodzi 


W dniach od 13'do 20 grudnia 
rozgłośnia łódzka organizuje 
pod' protektoratem + wojewody 
łódzkiego p. Aleksandra Hauke 
Nowaka tydzień propagandy ra 
dia na terenie Łodzi i wojewódz 
twa łódzkiego przy udziale 
władz, prasy, przemysłu radio- 
wego, organizacji ściśle współ- 
pracujących z Polskim Radio 0- 
raz organizacji społecznych. 

Celem tygodnia jest wprowa- 
dzenie radia w niasy, gdzie ma 
ono spełniać wielkie zadanie, ja 
ko czynnik państwowy. społecz- 


ny i kulturalny. Tydzień propa-, 


gandy musi spowodować, aby ra 
dio znalazło się pod każdym da- 
chem, w każdym mieszkaniu. za 
równo w salonie, jak i na podda- 
szu, lub piwnicy, swoim działa- 
niem powinno objąć sfery nra- 
cownicze i robotnicze, wykorzy 
stując między innymi ważny mo 


ment obniżenia abonamentu do 
1 zł.dla odbiornika detekto"o- 
wego. 

Opracowany przez AE 


łódzką plan: tygodnia obejmuje: 


propagandę ogólną, wystawy ra- 
d'owe oraz.koakursy, Do naj 
kswszych imprez tygodnia. nale- 


żeć będzie. między innymi, wy- 


stawa radiowa, organizowana we 
spół'z przemysłem radiowym. — 
Wystawa ta poza odbiornika- 


mi „wszystkich  najpoważniej 
szych firm.radiowych w. Polsce. 
obejmie dział radioamatorski i 
krótkofalowy. Na- wystawie zor- 


ganizowane będzie publiczne-stu ' 


dio radiowe, dostępne dla szero- 
kich rzesz społeczeństwa. -Ze-stu- 
dia tego będzie nadawany całko 
program rozgłośni. łódz- 
kiej. Poza tym przewidziana jest 
oddzielna wystawa ruchoma, któ 
ra dotrze do Zgierza, Aleksan- 


wi 


drowa, Ozbrkowh, Tus Pa- 
bianic, Rudy Pabianickiej, Kon 
stantynowa i Lutomierska. 

W okresie tygodnia urządzo: 
ne będą dwa konkursy. Jeden z 
nich. dotyczyć będzie tych osób, 
które-w dniach od 6 do 20 grud: 
nia zarejestrują się jako radio- 
słuchacze i odpowiedzą na pyta- 
nie „Dlaczego zostałem radna- 
bonentem?*. Za najkrótszą i naj 
ciekawszą odpowiedź przyznane 
będą wartościowe nagrody. Dru 
gi konkurs- dotyczy. szkół po- 
zechnych. — Za najwię| 
ilość najciekawszych odpowiedzi 
na pytanie „Co mi radio daj: w 
domu, a'co może dać w szkołe” 
— przyznane «będą nagrody w 
postaci radioodbiorników lampa 
wych. Prace dookółą zorganiz0- 
wania łego-tygodnia trwają w 
dalszym ciągu: Do szczegółów 
jeszcze powrócimy. 


LEWIZJA W POLSCE 


"Sfacia eksperymentalna w Warszawie 


szczenia. Na tarasie „Przezor- 
ności“ wybudowana będzie wie 
ża wysokości 14 m. zakończo- 
na platformą, na której umie- 
czony zostanie maszt wysoko- 
ści 12 m„ który to właśnie 
maszt będzie podtrzymywał 
dwie anteny dla wizji i fonii. 
Pomieszczenia poniżej- tarasu 
służyć będą dla aparatur n 
dawczych i urządzeń — wizyj 
nych. 


CEL GŁÓWNY STACJI. 
Ponieważ fale ultra - krótkie to 
jest pomiędzy 5 — 8 m., rozcho- 
dzą się prawie prostolinijnie — 
dlatego wybrany został do tego 
celu najwyższy i centralnie w 
mieście położony gmach „Prze- 
zorność”, Prace wykonane 
przez P, I T. į P, R. noszą cha- 
er eksperymental byłoby 
çe zupełnie przedwcześnie mó 
wić a jakichkolwiek widokach 
ek ksploała jnych że najwy- 
żej chodzić o pi e demon 
slracje publiczne. Trudno jest 
jednąk TYS obecnie jaki- 
kolwiek termin tych demonstra 
cji, główny cel bowiem stacji 
cksperymetalnej jest zyskanie 
doświadczenia, koniecznego dla 
dalszych planów rozwoju tele- 
Jest rzeczą zrozumiała, że 
praca eksperymentalna będzie 
dopiero podstawą dla ustalenia 
tego, lub innego systemu wizji, 
budowy studia do tego celu itp, 
Kwestia zasięgu będzie zbada 
na przy pomocy stacji o, mocy 
około 0,5 kw. w antenie, 


Z POSTĘPEM OGÓLNYM. 

Głównym powodem rozpoczę 
tych prac jest konieczność 
współdziałania z tempem postę- 
pu w tej dziedzinie, dziedzinie 
nietylko fascynującej genialnoś 
cią technicznego rozwiązania 
samego. problemn, lecz mogącej 
niewątpliwie posiadać ogromne 
znaczenie w bliskiej przyszłości 
tak w znaczeniu ogólno popular 
nym, jak * dla specjalnych. ce- 
łów, 


"Sukces polski 


na terenie międzynaro= 
dówym 


Polska radiofonia cieszy się 
eoraz większym uznaniem na te 
renie zągranicznym, czego do- 
wodem są częste transmisje pol- 
skich audycji przez broadcastin 


gi zagraniczne. Polski folklor. 
artystyczna, jak też wy 
utworów przez pol- 


skich artystów lub polskie ze- 
społy — stają się zagranicą co- 
raz popularniejsze. Jakkolwiek 
Polskie Radio stoi dopiero na 
progu sezonu muzycznego — 
trzymało j szereg propozycji 
od radiofonii zagraniczny 
Radiosłuchacze pamiętają jesz- 
cze koncert z dnia 8 listopada 
„Tańce polskie", który transmi- 
towała, włączając go do swego 
wielkiego programu jubilen: 0: 
R. rozgłośnia amerykańske 
GB. 0. 

A najbliższym czasie, t. j. 22 
b. m. Londyn transmituje z 
Warszawy suitę p. t „Gody we- 
selne*. Autorami tej audycji sq 
Leon Schiller, który opracować 
całość według źródeł ludowych 
„oraz młody, o dużym talencic 
muzyk polski. Roman Palester 
"który stworzył oprawę muzycz- 
ną tej suity. 

W dniu 3 grudniaWiedeń na: 
"dawać będzie z Warszawy: „Pie 
śni i tańce polskie". 


ma REWJA : 


W CIENIU GILOTYNY 


Madame Deficit przyśpieszyła rewolucie 


Jedna z niezamieszkanych 
wysepek Benu przeżyła w roku 
1770 wielkie dni. Zbudowano 
na niej królewski pawiłon, aby 
przekazać arcyksiężniczkę habs 
burską Francji. Weszła tam 
Marja Antonina jeszcze ja- 
ko księżniczka austriacka, a 
wyszła z pawiłonu, jako żona 
francuskiego następcy tront. — 
Po wspaniałej ceremonii ślub- 
nej udaje się 14-letnia oblubie- 
nica do Paryża. Paryż żyje wte 
dy nieustannem weselem. Rzą- 
dy dzierży następczyni słynnej 
madame Pompadour, pani Du- 
barry. Władza jej nie jest mo: 
cna: opiera się na słabych, po- 
dagrycznych nogach starego 
Ludwika XV. Właściwy ślub od 
był się dopiero w Paryżu i sta- 
1owił wspaniałe widowiske dla 
ludu francuskiego. 


Tajemnica królewskiej 
sypialni 


Młoda para liczyła razem 30 

(at. Marja Antonina była pra- 
wie dzieckiem, ale miała wiele 
wdzięku i naturalnej urody. —: 
Młoda, żywa, pełna tempers- 
mentu nie tylko nie znalazła w 
Delfinie męża, ale nawet towa- 
rzysza zabawy. Pierwsza noc 
była dla Marji Antoniny trage- 
dią. Młody Ludwik był impoten 
tem! Urzędowy, nieruchiiwy, 
przez dyplomatów wybrany 
mąż notuje po nocy poślubnej 
jedno słowo: „Rien — nic", — 
Nwo „nie* powtarza się przer 
7 lat. Dopiero później drobna 
operacja usunęła defekt fizyce 
ny. Niedołęstwo seksualne kró- 
la stało się tajemnicą poliszyne. 
ta 1 przedmiotem satyry į drwin 
Królowa stara się w zabawach 
i szaleństwach topić swe koble- 
ce poniżenie. Nieraz w rozpacz- 
liwych listach do matki, Marji 
Teresy, daje wyraz swej trage- 
dii i pragnieniu macierzyństwa. 
Dopiero w roku 1777 przybywa 
do Paryża Józef II, by nakłonić 
szwagra do operacji. W Paryżu 
swą komediancką skromnością 
budzi zachwyt. Józef II był ce- 
sarzem, o którym fama głósi, 
że schodził w lud i spełniał do- 
bre uczynki. Po szlachetnym u» 
czynku nieznajomy pan odda- 
lał się ze słowami: 

— Mego imienia nigdy się nie 
dowiecie — jestem cesarzem Jó 
zefem II. 

Józef udawał skromnego, ale 
starał się, by jego skromność 
była podziwiana. 

Odwiedziny Józefa skutkują. 
Ludwik XVI poddaje się opera- 
cji, która usuwa przykry man- 
kament i małżeństwo urealnia 
się. Wkrótce potym królowa ro 
dzi córkę w asystencji całego 
dworu i arystokratycznego tłu- 
mt, specjalnie przybyłego wa 
to widowisko. 


Walka z Dubarry 


Wersal Ludwika XV był naj- 
bardziej sztywnym i sztucznym 
teatrem w Europie. Piętnasta- 
letnia Marja Antonina wpadła 
w to środowisko etykiety, ale 
nie etyki i stała się narzędziem 
intryg. Właśnie cnotliwe, bo 
brzydkie córki Ludwika XV to- 
czyły walkę z jego faworytą; 
buntują one Marję Antonine 
która nie zwraca się do pani 
Dubarry ani słowem. —Ludwik 
XV-ty nie pozwoli poniżać swej 
kochanki. Na dworze toczy się 
wojna o pierwszeństwo, wojna 
o jedno słowo. Na Marję Anto- 


ninę wpływa król i dwór wie: 
ń By. złamać upór dziec- 
ka wysuwa się groźbę zerwania 
sojuszu austro - francuskiego. 
Wreszcie Maria Antonina ulega 
Zwraca się do. Dubarry: 

— Wiele osób zebrało się dziś 
w Wersalu. 

Dubarry tryumfuje, ale były 
to pierwsze i ostatnie słowa, ja- 
kie usłyszała. metresa królew- 
ska od 'następczyni: tronu. 


Dzień królowej 


Kończyły się rządy pani Du 
barry. Ludwik XV umierał. — 
Dnia 10 maja:1774 rozległy się 
na dworze wersalskim okrzyki 

— Le roi est-mort, vive le 
roil 

Marja Antonina była już kró- 
lową. Dzień spędza Marja Anto- 
nina na robieniu" toalety. Zaj- 
mują ją sprawy stroju, fryzury 
i biżnterii. Mnożą -się wydatki. 
Coraz większa robi się -dziura 
we francuskim skarbie. Poza 
strojami dzień wypełnia gra 
(niezawsze uczciwa) -i- zabawy 
przeważnie taneczne 4 masko- 
we. Wokół: królowej skupia się 
hulaszcza młodzież i niebieskie 
ptaki. Rośnie. plotka, rośnie i 
hańba. Marja Antonina: boi się 
nudów i łaknie swobody. Lud- 
wik XVT ofiaruje jej fk w 
Trianon — nową pasję i zaba- 
wę królowej: Odsunięcie się kró 
lowej do Trianon oddala od 
niej lud francuski i arystokra- 
cję. Marjas Antonina, choć ola: 
czona hulaszczym rojem, 
samotna. Jej towarzystwo 
niewybredne — pozwala królo- 
wej nie m, . Kosztowne i lek 
komyślne ie-w Trianon trwa 
i wywołuje nienawiść Milkną 
okrzyki: 

— Niech żyje królowa! 

Paszkwil coraz częściej sma- 
ga nieprawdą i oszczerstwem in 
tymne szczegóły jej życia 


Naszyjnik królowej 


Cała Francja znała pasję kró 
lowej do klejnotów. Jubilerzy 
Böhmer i Baseng domagają się 
zapłaty za naszyjnik, którego 
nie kupiła. Niejaka „hrabina 
Walois* nadużyła imienia kró- 
lowej ; kazała wręczyć naszyj- 
nik kardynałowi.  Podejrzenia 
królowej kierują się zatem na 
kardynała. Kardynał wyjaśnia 
że jego również oszukano. Nie 
wystarcza to królowej. Na j 
życzenie minister Breteuil wy- 
daje na chwilę przed mszą roz- 
kaz: 

-— Proszę aresztować jego e 
minencję kardynała. 

Aresztowanie kardynała, księ 
sia Ludwika de Rohan, wywo- 
łuje olbrzymie wrażenie. Kto 
ma naszyjnik? Sprawę wvjaś- 
nił dopiero proces. Odkrył on 
rolę „hrabiny Valois“, aferzyst- 
ki-w wielkim stylu: Rzeczywiś- 
cie „pochodziła z królewskiej 
rodziny Valois i była* królową 
oszustów. Wraz z mężem. rat. 
mistrzem La Motte. trudniła się 
pospolitym szanłażem i zdoby- 
waniem tysięcy, opowiadając o 
swych rzekomych stosunkach z 
dworem i Marją Antoniną. —- 
W ręce pani la Motte wpadł 
książę Rohan. na między 
nim.a królową istniała .nieprz. 


jaźń. A Rohan chciał zostać m 
nistrem i wkupić w łaski 
królowej. Hrabina La Motte na- 
rzuca się, jako pośredniczka 


kardynał 


skutki jej orędownictw 
Motte: pożycza -od niego. rozma- 
ite znaczne sumy, rzekamo dlą 
królowej, która dzitkuje kar- 
dynałowi listownie: (naturalnie 
falsyfikatyl. Kardynał ży 
yobistych łask królowej. 
zaajduje ‘moda  prostvintke 
Nicole, która- -zgadza się, ode- 
grać rolę królowej. Pod osłona 
i bezksiężycowej nocy 
kardynał prz la się przez 
parkan i spotyka kobietę. Jei 


twarzy nie widzi. La Motte mó. 
wi, że to królowa i książę kar- 
dynał słyszy to. co uszyszeć 
pragnie: 

— Może pan być pewien, że 
przeszłość została zapomniana 

Potem łatwo dał się kardynał 
nabrać w.aferze z naszyjnikiem 


ła, że królowa 
naszyjnik na raty i jego czyni 


pragnie nabyć 


pośrednikiem. Kardynał bierze 
naszyjnik w imieniu królowej 
i wręcza go hrabinie La Motte. 
Mąż jej sprzedaje naszyjnik w 
Londynie. — Skandal wybuchł 
przy pierwszej racie, Sąd skazał 
La Motte, u uniewinnił kardy- 
nała. W' kraju krążą coraz częś- 
ciej pogłoski*o, udziale królowej 
w aferze z naszyjnikiem. Uciecz 
ka La Motte,  umożliwiona 
przez” pertidnych nieprzyjaciół 
królowej, poteguje je. La Molte 
z Londynu ogłasza wspomnie- 
nia, że działała na rozkaz kró- 
lowej. — Afera z naszyjn'kiem 
yśpiesza nadchodzącą burzę 


Odgłosy burzy 

Brak. pieniądzy zmusza mini. 
stra Golonne do ogłoszenia spra 
wozdania finansowego. Naród 
ogarnia wściekłość. — Okazało 
się, że w chwili, gdy lud głodu- 
je. wydano miliony na dwór i 
faworytów królowej. Wzbiera 
nienawiść, złość kieruje się prze 
ciwko królowej, bo króla uwa 
się. za poczciwego głuptasa. » 
Kampanja przeciw królowej s 
je-się coraz gwałtowniejsza. 
W niej. widzi Jud sprawczynie 
zła. Dla niej satyryczny zmysł 
francuzów znalazł imię „Ma- 
dam Defizit“. Dopiero teraz o- 
pamiętała się królowa, ale była 
już zapóźno. Rozpoczęła się bu- 
rza dziejowa. która pochłonęła 
króla. dwór i wszystko, co sta- 
nowiło ancien regime. 


W w:rze rewolucji 
Wypadki toczą się coraz szyb 
ciej. Rodzi się nowa wład: 


Dyplomaci na spienionych falach życia 


Zgromadzenie narodowe. Ale 
ciągle jeszcze dwór nie widzi 
doniosłości wydarzeń. Dnia 14 
iipca pada Bastylia. Donoszą 0 
tem Ludwikowi, który 

— Ależ to' bunt! 

e, Sire! — poprawia ge 
nerał (Liancourt --— to rewolu 


mówi: 


e monarchia. Dnia 
6 październik. 
Wersal. Domaga si 
wrotu króla do Pary 
tr trwało” oblężenie 
Iskiej, a nazajutrz tysi 
ych w bębny 
okrzyki, odprown 


dziły 


W Tuilleries król był już 
niem narodu, aMrja prowud. 
całą politykę dworu. 

Dopiero teraz z lekkomy 
rozrzutnej kobie 
w królowi: 
niej człov 


tnie trzy Ja- 
Antoniny pełne 
Zapóźno, Oto refren 


Ucieczka 


Rozmaite były: próby ralun= 
ku. Przekupstwo: na żoółdzie 
dworu był przez rok trybun re" 
wolucji płomienny Mirabeau. — 
Ale to były 
chce od. 
Radzi się y 
cą jego jest Hans Axel von Fer- 
sen —-j 
toniny.. Fersen 
szwedzki — dał Mar 
nie, po .20 latach ma 
Ludwikiem, prawdziwą miłość. 
Gdy tron francuski ‘zaczął się 
walić, słął się. Fersen- jego o 
brońcą. Organizuje ucieczkę ro 
dziny królewskiej w czerwcu 
1791 roku do V; nnes. Wskt- 
tek niczdarności króla i rojali 


są energii. 


stycznych: wojsk ucieczka nie 
udaje się. Król zostaje schwy- 
tany. — W narodzie wybucha 
wściekłość. Wznosi się nowa fa 


la, niezadowolenia i nienawiści 
przeciw austriaczce i rodzi się 
partia republikańska. Rewplu- 
cja zmierza już do detronizacji 
króla, 


Ostatnia drog? 


Zaczyna się droga, z które, 
niema powrotu. Dnia 6 sierpnie 
przybywa. do Paryża, przy 


Marsylianki, oddział 
Następuje atak tłu- 
Tłum 
w upoka- 
i zniewa- 


dźwiękach 
z Marsy 
mu na pałac królew: 
wdziera się do pokojó 
rza rodzinę króla, 1 
ża domowników. Nie ugięła się 
tylko Marja Antonina. Komitet 
ocaleria publicznego przenosi 
13 sierpnia 1792 roku -rodzinę 
króla do pałacu — więzienia 
Temple, a 21-września, zgroma- 
dzenie narodowe ogłasza repu- 
nike, Ludwik XVI zwie się te- 
raz Ludwikiem Ostatnim, lub 
abywatelem. Gapetem. "Wypadki 
toczą” się: błyskawieznie. ~ Dnia 
+1 stycznia 1794 roku' Ludwik 
XV-ty zostaje skazany i zgła- 
zony. a*Marja: Antonina otrzy- 
muje urzędową nazwę wdowy 
Capet: 

Przy _cāłkowitej obojętności 
zagranicy rozpoczyna się: pro: 
ces Marji Antoniny, oskarżonej 
o zdradę. Dnia 16 październik: 
1794 roku nieszczęśliwa królo 
wa jedzie na miejsce kaźni. — 
Plac Rewolucji, dzisiaj Place 
de la Concorde, zapełniony ty- 
siącami widzów jest świadkiem 


ostałnich chwil królowej, która 
nie mniała dobrze żyć, ale po 
trafiła godnie umrzeć. 

Nóż „gilotyny zakończył ży 


wot-..Madame Deficit“ 


16 z Z > 16,%1— „GLOS PORANNY” == 1935. RZEZ p j Kr. 512 


zn LEE 


PP a 


lecznicze naturalne węgierskie 
EGRI BURGUNDI (Burgundzkie z Egri) „Vórós*— wytrawne 
dla chorych na cukrzycę „Edes” — słodkie dla żołądkowo- 
į chorych „Światowej marki l Hercz, Budapeszt, Cena but. 
isl. 6, Va but. sh 3,50. Żądajcie wszędzie! _Wyłącana 


letom „HALWIN” Did, Polnocna 10. Tel. 20-00 


AMENT D., Łódź 


Zawadzka 9. fel, 198-09 Piłsudskiego 50, tel. 207-65 
A Piotrkowska 45, tal. 210-41 Nowomiejska 24, tel. 149-42 


— poleca — 


WĘDLINY i PARÓWKI KOSZERNE NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 


= Zamówienia telefoniczne z dostawą do domów. — 


=== WSZELKIEGO RODZAJU === 


UTRA W BOGATYM WYBORZE 
NA NADCHODZĄCY SEZON 


— poleca długoletnia i znana firma — 
l TIGER Łódź, Piotrkowska 29 
x — TELEFON 2153-22 — 
FIRMA EGZ. OD R. 1903. 


ERMANŃS Alfred KALOSZE 
ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 1368. H. BOY i S-ka 


TELEFONY: 184-21 i 21101. || Łódź, PIOTRKOWSKA 154 


Wytwórnia resorów. Waisztaty samocho- p 
ŁÓDŹ 


dowe. Dział elektryczny. pieca elektrycz* 
nością. — Wulkanizacja. — Garaże, = Bensyna. = Smary. 

ul. Plotrkowska 119 
POLECA 


onfekcia ümska | męska 
| wykwintną galanterję dla 


FUTRA, KOŻUSZKI ZAKOPIANSKIE, GALANTERJA 
ART. SPORTOWE PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 
wytwornej pani 
dla eleganckiego pana 


4 
BETULA b Ao 
POLECAMY PONIZSZE FIRMY: 
o scs su dad did pko orea A 0 a -mm oa aaar i o o O e wd W e 0 e a: 2a kk aa, 
VICTUAL" UPERMAN biońnkowxa s 
P ad elf A posiada stale na składzie 
1 
PIOTRKOWSKA 38, te. 13808. || *" Piotrkowska 64 BUDO TAMY NELAAKE 1 JEDWAONE 
można porównać z R Ee American UNION” — poleca: wszelkiego rodzaju 
Pyty zakupie wracać uwagę na słowo „UNION“ — Warunki dogodna! || delikatesy, konserwy, ryby wę: 
—— dzone, sery, AA i smaczne 
przekąg tkich 
UTOMOBILOWE Wina | konjaki lecznicze siegi handlowe ::.-« 
części zamienne. OPONY MICHELIN Artykuły tł sro a —i na zamówienie pg. specjalnych schematów. — 
WSZYSTKO do pańskiego auta! djabetyków. DZIENNIK WEKSLOWY, patent polski nr. 21754 
najtaniej dostarosa hurtownia ELEKTRYCINA PALARNIA NW „Wszystko dla buchaltgra 1 bucha! ELA poleca 
JH GERSON +424; Narutowicza 16 $. HAMBURSKI sorskońsxa 42 
WE Wejście z ul. Marss. Piłsudskiego. MONADA” WYKONANIE SOLIDNE! <> CENY NAJNIZSZE! 
m = > | 99 s 
"cla MILGROM tel.256.55 RODZ, tl236-53 aźnie rzymskie, 
Piotrkowska 36 CENTRALA: CHU kąpiele lecznicze. pływalnię, wanny i parówkę poleca 
U BIDIR: PETZ ZAKŁ. R BEUTLER Kilińskiego 130 
MATEN SETA KĄP. Telef i 
NAJNOWSZE MATERJAŁY BIELSKIE NA UBRA- KAKAO W NAJLEPSZYCH Masat, pedicure, frysjer—ka na. miejscu. "W szwank atie 
NIA I PALTA DAMSKIE I MĘSKIE,  —— GATUNKACH. PSE SA ACZ 
~ Kawa stale świeżo balona — 
OBO Z. ZAGAŃCZYK |ĄĄJEBLE St. Gabaty 
Nowoczesny Salon Dziecka Łó DŹ ; Łódź; ZWIRKI 1 (daw. Karola) t 
Łódź, ul. Piotrkowska 82, tel. 233-13 BALON OBRAZÓW | PŁETW SN, e ay a 
POLECA | Piotrkowska 165, Telefon 249-91, Pohoi syplalnych, ` stol pag gabinetów przedpoko- 
> z GR RAE pojedyńcze, wybór foteli klubowych, 
n__Wsżelkie Art. Dziecięce i Zabawki. W ASY TA PAEA tapczanć koretek 
[PJ OMBONIERY Piotrkowska 158. Telefon 231-91. BUWI damskie, hiiia uczniowskie 
= 8 dztecinne === 
i TORTY PRALINOWE W NAJWYZSZYCH GATUNKACH 
SĄ NAJMILSZYMI PREZENTAMI! PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 
Największy wybór w SKŁADZIE CZEKOLADY i CUKRÓW poleca firma 
Ę STORY, KAPY | OBRUSY 
„DOROTEA“, Śródmiejska 6. M. 6 OLDB ART J. WINDMAN I SYN 2454, 2iotrkowska 35 
D aA a = 
ZAPNIK HERMAN Łódź, Piotrkowska 62 ARASOLE, torebki 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 111. TELEFON Nr. 103-7 Tel. 135-35, — NAJNOWSZE MODELE — 
A i J ABYĆ MOŻESZ NAJTANIEJ 
rea ROŻNYCH KONSERW N TYLKO W WARSZAWSKIEJ FIRMIE — 
M. p R A e S H. KAMUSIEWICZ, UL. PIOTRKOWSKA 52 
arutowieza 34, tel. k TJ 
ŚWIEŻE MASŁO OPATOWSKIEW er fumer ja „Viol et 
„LUBRANIECKIE* | „POMORSKIE* PIOTRKOWSKA 96. TEL. 158-59 
Oraz różne konserwy, delikatesy 
i wszelkiego rodzaju wędzone ryby. EC each Eli i" A I 
pr 
iząłet rden. 
W DMLTOWAKOWY Hah — Lán 
ANĘ 
R ŁODZ, szkło, kryształy, ceramikę 
NAJKORZYSTNIEJ £ W WIELKIM WYBORZE 
IK porakowska sa. "ym THEA SANNE 175 
Łódź, ul. PIOTRKO! 
p a ia a A A ee ERZEDUBKUTECZNIENIDM 
d ZAKUPÓW — SPRAWDŹ a 
LEK TROD OM NASZE CENY i GATUNEK! A P E T Y: 
A  PIOTRKOWSKA 115, tel. 134-42 Chromo, lngreny, Salubra, Tekko 
1 Radjoodbi ki fi Phili W NAJNOWSZYCH WZORACH 
Elektrit, Tejefunken | Pnysh oraz alektry ||W MIESIĄCU IE CENI POLECA PO CENACH ZNIŻONYCH 
Sete r o | E fim M. OPOCZYŃSKI 88 "eres 
"” 
TRETORN YKWINTNY 
w Salon Fryzjerski dla Pań i Panów 
zoo: pena Gl Pane jedyny w Bad spać FARE 
s i SRF A 
R: SHIĘDKE Piotrkowska 72 (cieton 215-23 
zy PLATERY 
YŻYMACZKI, ŁYŻWY 
WYROBY STALOWE 
Nowomiejska 
s g —tel.187-91 — 
$. Gefon 3 
Wszystkie prsedmioty gospodarstwa domowego. 
HURT NACZYNIA KUCHENNE  pErat 
AKŁAD OGRODNICZY 
l. G. van de WEG 
PIOTRKOWSKA 98. — Tel. 208-65 
= poleca artystyćznie wykonane roboty bukieciarskie = 
Przyjmuje zamówienia do wsz: Op „miast kuli 
ziemskiej przez „FLEURO! 


Franciszek HESSE 


Łódź, Piotrkowska 144, tel. 146-20 


l 


l 


